z DAE rL wo E wi z: > 3 ? 
á - e zt: = GE 


w. 


| 
| 


W7 
UWAGI 
| CHRZESĆCI ANSKIE 

WSZYSTKIE SN CAŁE GO ROKU „ 
STOSUIĄCE SIĘ 
f. WSZYSTKICH „tezie EWANGELII © * - 


W. X. JANĄ KRASS SETA Socie: JESU. 
w Fra D im „języku 


YID ANE 


A teraz ná Oyczyíty Język 


PRZEŁOZONE 


F WA PIEC CZESCI 


PODZIELONE. 


Roku Páńíkie 'go 1767. 


CAE z ERWSZA 


W K A LA S Z U 
‘w DRUKARNI J. K. M. COLLEGIUM 
SOCIETATIS JESY, 


o EN C=" DAN 
a) 4 OS mi 
Z 69 ST ORSE 
2 SAGI u OD R 
| = = ESOS | 
| 5-2 5 
l Fl «00953 i | 
| M. A Ea A 
wi. ZSCEOA asd 
| e SPORO. 5 R 
Í Pa > SO gm A 
| jaar] ANA e Ae ; 
| adm A ORZERABKASE i 
paca af GIER | 
R O — gie: Gi, I x í 
e A Ę 
A MGB 
A | nad 


4 


| 
| = Gene 


pe 


e 


SAGA 


RE S at 


pR: INDA GDY DY 
0 zez E E 3% ZEE tk; 


POSPOLITE 


SNIE NALEZACE do EWAN- 


GELU ROCZNZ. CH. 
I Uwaga 


o > Gi Boskicy ku grzefknikom. 

Punkt I Nle iet r <cz niegodna BO- 

GA, kochać fwoie ftwo- 
rzenia. dy rzemieślnik kocha fwoie 
dzieło, bo iet ftrtumyczkiem  iefteftwa 
iego. i cząftką iego famsgo, ikko mowi 
S. Pomafz, BOG nie pottzebuie ftwo- 
rzenia (wego, ale ftworzenie  potrze- 
buis BOGA: dla tego ie kocha, jako 
mamka dziecię (wole nie z potrzeby; 
ale . zpełności i obfitości, nie przeto 
aby Gç ftat przez nie fzczęśliwizym, 

(a) ale; 
Uwag Pofpoliżych Część 1 
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2 WAGI 
je, fby ie uczynił uczeftnikiem fweg 
fzczęści: 


2. 

Jeżeli BOG kocha fwoie ftwo+ 
rzenia, daleko bardziey Człowieka, 
który ief hayprzednieyfzym dziełem mą- 
drości lego, fkarkem dottcci, i końcem 
w fz ftkim dzieł lego. lako kecha fiebie 
fanepo, tak kochać powinien Człowie- 
ka, który ieft obrazem iego, i nielako 
cząfiką iego famego; ofobliwie odtąd, 
iako fie Raf Człowiekiem. Gdyż mocą 
cero złączenia, Człowiek nietylko ieft 
obrazem Bofkim, ale BOG  batdziey 
chciał fię foć obrazem Człowieka. Prze- 


to jeżeli Rzemieślnik kocha (wole dzie - 


Je, którego potrzebnie: niepowińnnoż 
dzieło kochać fwego Rzemieś!lnika, od któ: 
rego odebrało fwoie iefteftwo i dofko- 
nzłość, 4 bez którego fẹ nie może obey ść? 
Czemuż wiec nie kochaiz BOGA, który 
fe neczznił obrazem nędzy twoich? 
Punkt Ti. N, Te tylko BOG kocha ludzi, 
> śle iefzcze grzefznikows 
nie iako grzefznikow, Ale isko nędznych: 
ko miłeferdzie ief tak właściwe BOGU; 
że jedno iet (mówi Tertulian) mowić, 
Że niemafz BOGA, iżko mowić, że nie 
jef miłofieruy: nadto, w fzechmocność 
kocha dzieło fwoie, 4 że na nędzę ma 
wzgląd miłofierdzie, BOG będąc nie- 
fkończenie 


POSPOLITE 3 
fkończenie miłofiernym, nie może nie 
mieć politowania nad  grzelznikami, 
ktorzy fą naynędznieyfi ze wfzyftkich 
ludzi. _ Ofobliwie odtąd, iak fię ftat 
Człowiekiem: bo wziąwfzy na fię ná- 
zę nędzę, wziął oraz wnętrzności mi- 
łofierdzia. Dał znać dobrze o tym, iż 
kochał grzefznikow, bo z4 nich nmatł. 
Gdyby ich nie było ná ziemi, nie 
wziąłby był natury nafzey aboby fię był 
nie fłał cierpi:tliwym i śmiertelnym. 


Panke IM. ( Zemuż tedy grzeizniku 


nie ufałp miłofńerdziu Bo" 
fkiemuć , Czemuż uciekafz od BOGA 
twego, ktory cię fzuka, czeka z rością- 
gnionemi rękami, i kocha tak bardzos 
iż ofiarował życie Syna fwego iedao= 
rodzońego na zbawienie twoie? - Roz- 
pacz (mowi S. Tomaiz) -ief więkizym 
grzechem, niżeli zbyteczna ufność: bo 
zbytęczna ufność grzefzy przeciw fpra- 
wiedliwości Bofkiey, jakoby oná miala 
uczynić Człowieka błogoffawionym bez 
zafługi: Ale rofpacz biie na miłefierdzie 
Bofkie, właściwiey z4ś jet BOGU ad- 
pufzczać,  miżeli karać: bo pierwfzes 
przyzwoite mn ieft z iftoty. lego, dru- 
gie, z przyczyny grzechow nafzych. 
Strzeż fię więc bardzo ` Dufzo 
lękliwa i bojaźliwa, abyś nie wpadła 
(2a) w prze 


ZA 
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w przepaść rofpaczy. leż>liś z 
ł4, upckorz fię przed Bogiem, proś go 
o odpufzczenie z żalem i ufnością, á 
pamiętay, iż niefkończenie kocha. grze- 
fznikow. O Dufzo moi, czegoż fię lę- 
kafz? mcżefzże” nie ufać miłości IF ZU- 
SOWEY, po upew nieniu tobie danym, 
iz fzezegulnie przyfzedł zbawiać grze- 
fzńikow? leżeli mafz zatrwożone fu- 
mnienie, z4 jeden grzech powlzedni 
popełniony; jakże fię mafz lękać żebyś 
w rofpacz nie wpadła, ktora iet po 
nienawiści B O G A, naywiękfzym ze 
wfzyftkich grzechem? 


łem Cię do tych czas. Strafzne miałem 
wyobrażenie Twoiey fprawiedliwości, 
Alem n'gdy nie poia! wielkości miłofier- 
dzia Twego, chociaż naywiękfze lą grze* 
chy moie, nie wyrownaią iednak nigdy 
dobroci Twoiey, Dla tego ia naynę- 
dznieyfzy. nigdy nie będę refpaczał o 
miłości Twoisy;i gdy zobaczę we mnie 
przepaść. nędzy, bedę wzywał prze 
paści miłofierdzia Twego; bo pełaość 
tam fe zlewa, gdzie ieft prożnó; i ob- 
fitość nie. pragnie; tylko fię złączyć 
z niedoftatkiem. 
IL- UWA- 


AEN NO 
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Co BOG czyni, dy! pozyskał. Grzejznych. 
Punkt. L IN Aypzzod ich [zuka coih 
© rzeczą godną podziwienia: 
Bo nieptz zyiac ciel nie 4znks nieprzylacitla 
fwego przylaźć 115 tylko flbo przeto iż 
fię nie może zemścić, albo przeto, {2 
fig od niego fpodziewa czego dobrego; 
ślboj iż fię go boi. BOGzaś niema fię nicze- 
go obąw a. ani fpodziewać od grz zefznika: 
Może go znifzcz yó» Albo do. Piekła ftrącić: 
czemuż tedy ciebie fzuka zły Człowię- 
czę Pniewiznójć dla tego iż cię kocha 
ichceszbawić. © Jak ed dawnego, cŻala 
BOG: ten- znieważony i rozgniewany 
nieprawościami twęmi Izuka  przylaźał 
twciey ito pokoy profi? _ Wieleż ci razy 
odpuścił? Gotow ci ieft iefzcze odpuścić. 
Feżli opuści mąż zong [woie, d odfzedtfzy od 
niego, poydzie za innego Meża, izalł fic do 
miej wiecej wroci? igali mię zwmazana i nie 

fpligowiona będzie. ona niewiafłać a ty cidz0= 
tożyłeć % wielu: wfzakże  wroć fie dò- mnie 
mowi Pan, dia cię przyime. Mówi BOG 
przez ufa Jeremiafza w R: 3.v.1. BOG 
nie możę chcieć Abym był. miłofietnicy- 
fzy nad niego: rofkazuie mi pod karą po- 
tępienia, abym zi razy odpufzczał, 
wiele mię (razy obrażą, mufi tedy odpu= 
fzczać mi tyle razy wiele będę żało= 

wal,’ żem go obraził. 


D 


Punkt II. 
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Punkt 1I, N tylko BOG fzukś? 
* przylaźni Grzefzni- 
ka, i ódpufzcza mu tyle razy: ile go 
przepralz:: lecz iey u niego isuka pier- 
wizy, io pokoy profi. Kiedy idzie fo 
poiednanie fię ż nieprzyjacielem, jaka 
iet trudność, który ma to perwey za: 
cząćć Rozumiemy iż go mamy czekać i 
odbierać od niego dofyć uczynienie gdy 
ieiteśmy obrażeni. jikich zniewag nie 
yczyniliśmy BOG U? uderzyliśmy na 
niego, i wfzyftkę krzywdę od nas ponos 
fi? iedzakże pierwfzy fzuka przyiaźai 
nalzey przez łafki., któremi ofwieca ros 
zum nafz, i któremi wzrufza lerce nafze. 
O móy Boże, pamiętay na to com ia ieft 
å ieżeliś jeft dobry, nie depufzczay, 4bym 
fię Ra? gorfzy. 


Punkt II NJle tylko profi Grzefznika 

opokoy: ale go od niego 
żebrze, i4koby go był obraził, Albo iá- 
koby go fię mogł bać. Miafo  Czryflufa 
mów. S P»weł: pofelfitwo fprawniemy, zakoby 
BOG przez nas  napominat: Profiemy miaffo 
Cbryffufa, połednaycię fig wBogiem. Nie tylko 
tedy przez pofły {wole profi nas; śle ie- 
fzcze fam w Ofobie (wciey, ftojąc ż od- 
krytą głową, uftawicznie kołacąc do fer- 
<a nafzego, i profząc nas o wniyście do 

„niego 
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niego. Fik nam go wyltawia Ján Świę- 
ty w Obiawieniu: fwoim, i Mędrzec 
w Pieniach fwoich. 

Goa? Dufzo molas będziefzże: za” 
wfze walczyła z Bogiem  Nigdyzże mu 
nie otworzyiz bramy ferca twego? lakoż 
dawno do niego kołace przez natchnie- 
nia Îwoie? Kiedyż go do niego puściieć 
Nie chcelzże fig z him pogodan? Coż 
wsgralz z Panem twoim? On ief mo- 
cnisylzy rwżeli ty, 4 mufisz czyli pręd- 
ko czyli nierychło wpasć ,w ręce iego. 
Poydźmy tedy upaść do nog iego; pro- 
śmy go o łafkę i miłofierdzie, 4 wiernie 
mu fiużmy. 


Meru WA GA 
O miłości chryftufowey ku Grzefznikónt 
Punkt 1. poke Grzeíznikó wy 
J rad z niemi przeltaw af; iadł 
ochotnie u nich: powiadał ze dla nich 
na świat przylzedł: nigdy. fię zie nie 
obfzedł z temi, którzy fię do niego udali: 
uczynił tęż łafkę czudzołożnicy, którą 
chciano ukómieuować: za złe mu miano; 
że był na nich bardzo łafkawy; wolę 
tedy bydz ofkarżonym o łafkawość niż 
furowość, 
j Oznacza nam JEZUS chęć ku grze- 
fznikom, i miłość iwoję ku nim. przez 
cztery 
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cztery piękne figury, Pierwfza ieft-o 
kupcu, który znalazłiży perłę drogą, w fzy 
ftko przedaie, śby ią kupił. -Ta perłą icht 
Dnfza cólza: kuptem JEZUS CHRY- 
STUS; Coż on dał aby ią kupt? Do- 
bro fwoie, krew i życfł: 4 ty ią odda- 
iefz ezartu dla czci przemiiaiącey 1 fal- 
fzywey uciechy. 
Punkt I M Tora, o niewieście, która 

zgubiwizy grofz, zaświe” 
ca pochcdnią, zamiata ócm..A znalazłszy 
go zwoływa przyizcioł fwoich, żby fig 
z nią ciefzyli. Zaprawdę mówi Syn Bo» 
fki, wicika ief radość Aniolów Bożych 
gdy i den Grzefzcik pokutuie. Uwa- 
Żay, mówi S. Tomalz, że Syn Bofki nie 
mówi, że kupił tę dzachmę; którą ieft 
Dufza nafza, za cenę krwi fwoiey, ale 
że ią znalezł: bo tak fzacuie Duizę, iż 
rozumie, Ze ją ma za nic, gdy ią ma 
za życie fwoie. Nietylko wzywa Anio= 
łów, aby fię ciefzyli z człowiekiem, któ- 
ry był zgubiony, 4 potym fię znalazł, ale 
też aby fię ciefzyli z nim famym. Fakoby 
człowiek, byi Bogiem BOGA famego, úlbo ickoby 
życie iego zówisło od niego, «Albo iakoby <nie 
mogi bydz fkcze.liwym bez niego. © Czło= 
wiecze, iakoż możefz lekce ważyć Du- 
{zę twoię, którą BOG ták fzaciie, i za 
nic mieć tozco gotyle kolztowało? 

Punkt III, 
f 


TAUREA ZY PORTE TR a 
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Punkt TIL p Kzecia, o Palterzu, ktory 
opusźczi dziewięćdziefiqt i 

pec n4pulżczy; aby pofzedł 
yła zgubiona” a znalazhzy 
ią, bierze ią na ramiona fwoie, i zwo- 
ływa wfzyftkich wych Przyiaciół, aby 
fię znim ciefzyli. Nie biie iey, nie 
fzczuie, hie pędzi przed tobą: ale ią nic? 
fie na ramionach (woich: czyli dla tego 
że była zmorzoná; czyli przeto 12- fig 
obawiał, śby drugi raz nie zołądziłi Za- 
fza będzie 
zo> grzefznika 
niżeli * z dziewięćdziefiąt 


któzy nie 


dziewięć i 
za tą, która b 
ą 
L 
Ł 


potrzebuią pokuty. 


Puńkłs IV. (Zwarta jeft, o Synu mar? 
notra w powracaiącym 
do domu 4 znużonym nędzą | i tofpuftą, 


siec 


przeciw któremu wychodzi ©ciec iego, 
całuie go, obłapia, przyodziewa nową lin- 
knią, kładzie pierścień na palec iego, i 
każe: prayftroić. Potym: go wfpaniale 
częftute z wielkim wefela oznaczeniem, 
nie wyrzucaiąc mu zbrodni iego i mepo- 
fufzeńftwa, inie  daiąc mu cza Aby 
był powiedział do niego kila fiów: 
które był nagotrował. Tak BOG przy- 
muie grzelznika, który i; do niego ná- 
wracå 


to UWAGE 
Wraca przez pokutę,  Uprzedzą go Me 
fkemi iwemi i nagchnienić mi; daie mu po= 
calowanie pokoiu; zapomina przesztych 
Iztozy; przy wraca go do przyjaźni iwo- 
+ napełnia tercei Jego pociechami, 4 
Aniolom fwoim, Aby fię z nim cie= 


O Móy BOZE, móy ZBĄWICIĘ- 
LU, jakoś ief łafkawy! iakoś ieit mi- 
łościwy? iakoś jelt litościwy j miłolier: 
ny na, grzefzników! bałem fię, iaka 
Adam; po grzechu moim pokazać ci fięs 
kryłem fię w lafach naywiękfzych inay 
gętizych; śle teraz gdy poznaię dobroć 
twoię, pawrocę fię do ciebie z ufaością, 
i nigdy nie będę rozpaczał. Jeitem nę- 
dzną zołądzoną owcą: omóy miły Pa- 
fterzu [zukayże mnie i zbaw; ieltem mara 
notrawnym fynem, którym itracił wizy- 
ftkie dobra przyrodzenia iłafki którem 
wziął -od ciebie, Zgrzefzyłem przed 
Tobą Boże móy i Q;cze, “Nie ieftem 
więcey godzien zwać fię Synem twoim: 
wielkabyto łafka byłą, gdyb ś mię po- 
liczył między niewolniki twoje. Uczyń 
nademną miłofierdzie., o BOZE Dobroci, 
bom przed fię wziął pokutować, i tyle 
uciefayć Aniołów przez nawrócenie moie, 
ilem ich za(muycił przez zł: życie moje, 

IV. UWAĘ~ 


PCPOSPO GIT E Il 
W- UVA Ga 
O opufzczeniu fie w s ubie Bohey 

Punkt I, N le trzeba fię w słuzoie Bo- 
fkiey opufzczać, bo ną to 
tylko iefteśmy na świecie abyśmy go 
kochali iiemu fłużyli, ita ieit iedyua 
'natza (prawa. Przyczyny które nas obo- 
więznią do fłążenia lemu przez ieden 
dzień, obowięzuią nas do fiużenia iemu 
przez wfzyftkie dni życia nafzego. Gożć 
mnieyżeś dziś zawilł odd BQGA niż 
wczoray? Przeftałżeś bydź tworzeniem 
iego? Isttżeś uwolajony; od czczenia 
jego, modlenia fig do niego, kochania 
go i oddawania lemu zaakó w poddaa wa 
twego? czyliż cię JEZUS: ná ieden czas 
tylko odkupił?  Nizchcefzża go więcey 
uznawać za Zbawiciela twego i Odkupi- 
ciela? Czemuż tedy itygnieiz w miłości 

iego, i opufzczalz fię w flużbie iegot 
Punkt II, kz więcey rośniefz w lata tym 
5 J więczy iefteś obowiązady 
ffużyć BOGU, bo Dobrodzieyftwaizga 
rolną z laty twemi. . Jażeliś mu ięftobo* 
wiązany za życie któreć dał, iako wię= 
cey za zachowanię jego przez czas tak 
długi? Policz wfzyftkie lafkiktoreć uczy* 
ni! odtąd jakoś iefłna świecie, wizyiłkie 
niebefpieczeńftwa z których cię wybawił, 
nieszczęścia wfzyltkie od których cię 

zacho= 
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zachował, wfzyttkie dobra któremi cię 
obdarzył, a przyznafz mi żeś jefł ałażai- 
kiem wypłacić niemogącym: Dlaczegoż 
fię więc opufzczasz, iakoby$ więcey nic 
BOGU ie winien? 
Panke 1H, | M więcey idziefz w lata, tym 
z bardziey zbliżalz lię do śmiet* 
ci i wieczności: trzeba tedy goręcey pra- 
cowzć. Króż wialen myshć o rachun= 
kach fwoich, ieżeli nie ten który ich 
bliki ich oddania? Wfzyfłkie rzeczy 
im Gg więcey zbliżają do celu, fwe- 
g0 tym fię bardeiey rulzaią, A Duch twoy 
według zbliżania fi do końca (wego, 
nie maizli pominażać gorącości fwoicył 
lżkoż będziefz przy śmierci żałował 


2€; więcęy nie pracował” Profić o czis 


będziefz, á więccy go mieć mie będzicsz; 
będziesz "chciał czynić dobtze 4wię- 
cey módz nie będziefz. 

Pracuymy tedy poki czas do tego, 
mamy; fłużmy Bogu poki żyiemy; bo 
podobno w krótce pomrzemy. O Dajzo mo- 
ia, Bozo fb w Pana twego 4 nigdy oie prze- 
Ray fłużyć iemu, bo ea nigdy nie prze- 
faie czynić ci dobrze. On cię od wie. 
ków kocha, kochayże go przez całę.ży- 
cie twole: nie mafz chwili czafn, kiedy» 
by ci n'è czynił dobrze; niechże też nie 
sędzię żadney chwili czasy, kiedybyś 

mu 
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ma nie okazala twey wdzięczności. Ten 
żę JEZUS ef dziś co i wczoray, bą łzżz 
też taż famą kazdego czafu. BOG od- 
mianie nie podpada: bądź iako on nie- 
odmieńią. 

VM UAWA GZA 
O przyczynach opafkczenia fie 

w służbie Boskiey. 
Punkit. pierwfza iet, zepfowanie na- 

tuty, ktora: paczawi 
ż grzechu, zawfze ieft bardzo {kio 
złego. lelt ciężarem zegaru zaw(ze. idą: 
cym na dół, i który podnośić zawfze 
potrzeba. left drzewem mającym fwe 
w ziemi korzenie, iktóre zawize od- 
tata, chociasz Ge ie ftaramy wycjać.” 
Punkt H. | )Buga, fą grzechowe nałcgi; 

+ któreśmy fe  węrawilł, 
bardzo przymnażałące fkłonności przy” 
rodzoney ku złemu. Czuł iey cięzat 
Dawid, i ufkarzał fię na to przed Bo- 
giem, mowiąc: Panie niepramo'ci -moié 
przewyż(zyty ołówe moie: 4 tako Urzemię 
ciężkie, obcieżały na maies Ps. 37+- Nie 
czniefzli tegoż famego ciężaru Móy 
BOZE, nieprawości mole (ą byftrym po- 
tokiem mnie porywaiącym. od ośmna- 
ftu lat czart mię trzyma fkrępowanego, 
jako owe Ewangelicrną nędzrą niewia 
fey O Zbawicielu Boże:. zerwiy te 

: przeklę- 
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przetlęte łańtuchy czyniące mnie nie- 
wolnikiem grzóchu, abym ci poświęcił 
ofiarę chwały. 
Punkt HI, J Rzecia, jiet Czart, który 

nas nieuftannie kufi, i któ- 
tego wfzędzie w drodze hafzey znaydu- 
jemy. Zawala nam drogę, aby nam 
przeyścia bronił, Sprawuie na rozumie 
naszym zaćmienia: tefkność w fercu na. 
fzym: w namiętnosciach rofkofzy: na wszy- 
ftkich władzach nafzych fłabosci i mdło- 
ści. BOG mu dopufzcza nas kufić, na 
doświadczenie wierności nafzey; na na- 
prawienie przefzłych niedofkonałości na- 
fzychj na pomncżenie zafvgi nafzeyż 
zbyśmy poznali ffabości nafze, i aby nas 
przymuGł abyśmy fię do niego uciekali. 
O Pźnie. tyś mię doświadczył, i znafz 
mię dobrze, icfteś świadkiem nędzy mo- 
ich, zlituy fię nademna. 

VE UW A GAA. 

O teyże rzeczy. 
Punkt Ł (Zwarta przyczyna opufz- 

czenia fię nefzego ieft po- 
taiemne wielkie o nas rozumienie, ifał- 
fzywa pewność o zbawieniu  nafzymsą 
pod pozorem, iż więcey w ciężkie nie- 
wpadamy grzechy. Rozumiemy żeśmy 
dotyć pracowali, i fkładamy broń poku- 
ty, iakobyśmy inż iey więcey nie po- 

trzebo- 
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trzebowali. Nie taż iet- przyczyna opu 
frczenia fię twego? Nie ieftżeś ztych 
ludzi? ktorzy mówią: iużem dofyć pta- 
cował, trzeba mi teraz odpocząć! Któż 
ci powiedział żeś ieft w łafce Bofkieyć 
Takie upewnienie mafz że w niey 4ż do 
śmierci wytrwaf»* lak wielu (mówi Pie 
fmo) w Niebiefiech gniazdo (we zakła- 
dało, á przez fwoię pychę wpidło w prze* 
paścić czy niewiefz, że niepoftępować 
ie uftępować; 1 nie ftawać fię lepfzym 
iet fię iawać gorfzymł Zapewneś umarł, 
ieżeli fię nie ądzifz bydź chorym; zginą- 
łeś jeżeli fię więccy nie boifz abyś fig 
nie zgubił. 
Punkt I. ()Statnia przyczyna opufzcze* 
nia fẹ nafzego jeft więlka 
lekkość Ducha, uftawiczne ferea rozet- 
wanie, miłość fwobodnego życia, j firo- 
nienie od wfzyftkiego tego; co przykre 
ieft naturze. Co fprawnie że nieżna- 
cznie dobrych hafżych, przedfięwzięcia i 
ćwiezenia fę w pobożności cdftępuiemys 
że więcey nie pokutuiemy, i wcale uży 
wanie Modlitwy porzucamy. 
Punkt III NTs ieftżeś wtym faniet 
~ Czy nie prawda żeś gorę- 
tfży był przedtym niż teraz? Czemu e 
inż więcey nie martwifz iako przedtym? 
Zycie; takowe  (mówifz) ieft bardzo 
naprzy* 
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naprzykrzone jtęfkliwe. Syn nas tedy 
Bofki ofzukał, gdy nam powie dział że 
jetzmo iego:wdzięczne ieft, 4 brzemię 
jego lekkie. O Biada Dufzy która od- 
dał'wfzy fig odB OGA.rozumie że w ftwo- 
rzeniach znaydzie fpoczynek! Panie, ni- 
gdym go w nich ue znalazł, «dlaczego 

nigdy cię nie odfią 

VII. U W A GA 

O gorliwości o zbawienie Dufż. 

Parkt 1. N! le iefteśmy na świecie tyl- 

ko byśmy kochali i wiel- 
bili a zed tedy pracować 
okcło zbawienia Bliźniego nafzego: bo 
zy fkać mu Duf zę; jeft mu Króleftwo zy- 
fkać. “Tent ftaraniem fię dla niego o chwa: 
Je tie fkończoną, í okazanie m mu znaków 
mh ści nafzey, gdyż gorliwość iet (Ku- 
tkiem miłości dofkonałey i doyrzałey. 
O jaka pobudka dla fzlachetney Dulzy 
i kochalacey Boga! 

Sprawa JEZUSA Chryftnfa nas 
ie (zcze cbhowiężuie pracować około Dulz 
zbawienia; ho tego hay ywięcey. pragnie. 
Ni to z Nieba zftąpił na ziemię: około 
tego chodził pfzez w fzył ftek czas Życia 
fwego: na zbawienie Dufz tyle mąk ucier- 
pił, Krew fwoie naydr ożfzą wylał, i 
na Krzyżu umati: do nas zaś należy za- 
fugi iego fkuteczne uczynić przez uży= 

wania 
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wanie Sakrementów; przez -wa iegos 

j,ctiwość 'nafzę, przez nalze dó- 
y i przykłady. Czynemy mękę 
jego pożyteczną, gdy grzelznika na% 
wracemy. To ieft pragnienie, któte go 
paliło na Krzyżu, i które go trawi» ze 
tak rzekę, iefzcze w Niebie. O ktoby 
mu mógł podać fzklenicę wody! ty to 
możesz uczynić Dufze zbawiaiąc. Symonie 
Janów miluiefz mig? -=+ Bać owce moie: 
Idźcie è wy (wiy dowtńnice moer, tò 
bedzie fprawiedliwa dan wam, Day mi Du- 
{ze 4 ża cioddam wfzyfłikie -dobta moie 


R 


Punkt IL Rzecia przyczyna która cię 

obowięznuie do powzięcia 
gorliwaści ó zbawienie bliźnieg twegos 
jelt cena Dufzy iego icofzacow ina; nież 
fkończone złe grzechu i Pi kła od któ- 
tego go wybawialz: dobro łafki ichwas 


> $ n) x 
ły, o ktore mu fẹ ftarafz. Coż.c yliż.dafa 
zginąć przeż fiebie Dufzy, która życić 
Syna 
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w dół wpadne czyliż iey z niego nie 


ty nie chcelz ręki mu podać, abys go 
z niego wyrwałć 
(b) Punkt iR 
Hwag Pofpelitych Częć I. 
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Punkt HI. | Eżeli (prawa Bofke, Syna ie- 

go, i fprawabliźniego twego, 
pie wztnfza cię, winieneś fie wzrnlzyć 
fprową twoja: bo Duch S. upewnia nas 
przez iha Apofcłow,że ten który na> 
wróci grzefznike, zbawi Dnfzę fwoięs 
jctrzyrłe, odpufzczenie grzechów fwo- 
it, lałwuzńaco docisłą zachowuie życie 
Cisła, iałnuzna duchowna zachownie 


cą 


życie Dufzy.  leżeli tyle kft zafiugł 
opatrzyć życiem doczefnym ubogiego; 
jókaż będzie, opatrzyć go życiem wie- 
cznym?  Nietylko fię zbawifz zbawia” 
gc innyGh, ale jefzcze b. dziefz wiel- 
kim w Niebie, iżko Pan palz mówi: 
bedziefz tam świecił (mówi Mędrzec) 
iśko Owiszdy na stwierdzeniu Niebiefkim. 

Mafzli gorliwość? pracuiefzli 
około zbawienia bliźniego twego? nie 
depufzczafzli aby BOG nie byf obrażo- 
ny? Starafz]i fię ile możefz aby był czczo= 
ny? mafzli ftaranie odomownikach two- 
ich? Wychow'uiefzli dzieci twoje w bo- 
jaźni Bofkiey? daiefzli dobry przykład 
Braci twoiey, ufłniefzli pocjągnać ich 
do fłużby iego? Wieleżeś Dulz zbawiłć 
Ah, lepieybys powiedział, wieleżeś ich 
zpubił: iefzcze nicotym nie wiem: bo 
ich Kczba podobno ieft niefkończona, 
Coż uczyniiz, abyś nadgrodził fzkodę 

nczy* 
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uczynioną BOGU? jeżeli nie pofyłafs 
Dufz do Nieba, któreby cię tam pocią- 
gnęfy, te któreś zefłał do Piekła, ściągną 
cię w mie ż fobą: 

Coż uczynię? tyle Dufz zbaw 

ileś ich zgubił. Niemam do tego przy» 
miotu, użyi tych ktorym go BOG. dał. 
Przyłóż fię dobrami fwemi do Dufz 
zbawienia. Daway im dobre kfigżki, 
dobre rady, i dobre przykłady. Gdybyś 
obrocił te pieniądze któte na prozności 
iuciechy wydaiefz, na dobte uczynkię 
jakbyś wiele nędznych Cotek od nie- 
bespieczeńftwa w które je potrzeba 
wprawiła oderwał, _ leżeli Dufz nię 
zbawiafz, przynaymnńiey ich nie potę- 
iay; iieżeli nie rofzerzafz Króleftwa- 
EZUSO WEGO, przynaymniey nieróze 
fzerzay Króleftwa Szatań (kiego: lego i 
twego Nieprzyiaciela. 


>| 


ż0 «X $AGOĆ 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Ktore mogą fłużyć: za powaby dufz0m 

pragnącym kochać Boga. 


1. Miły may mnie, d ia iema. Cant 2. V. 16: 


2. Nalozłam tego którego mółuie dufza: mo~ 


io, Cant: 3. U. 4 

3, Porrzyfiggam was Corki: Ferozolimskie = == 
abyście niebudziży, ani ocucić daważy mi~ 
tey moiey, Cant: 2. 0: 7e j 

4. Fa fie d firu me cznie: Cant: 5: 0. 2. 
, Przyłoż mię tako pieczęć do [irca imelo 
Ziko pieczęć do ramienia twego: bo mo= 
ćna ief iako Śmierć miłość, Cant: 8.v. 6. 

6. Niech mię focałnie pocatowan em nfi fmoa 
ich. Cant: 1. 0» L 

7. Pod cieniem iego ktorego pragneła, fiedzia 
łam. Cant: 24 0 3, - 


8. Duza moia rofiopita fie g% momit: 


Cant: 5. V. 6. 

9. Szukałam, Ź nie znalazłam go, wołałam 
do ni odpowiedział mi Cant: 5: Ve 6. 

10. Bo coż ia mam w. Niebiey abo: Czegom 
chciaż nä ziem oprócz ciebie! Pf-72 » 25s 

zr Ufiało ciało move i ferce moie: B że fer= 
ca mego, i części MOŁA Bobes nd wiekie 

b v, 26. k 

12. Tobie rzekło ferte moie, fxukoło cię oblicze 
moie: oblicza twego Panie  fzukać bedfe, 

= Pfalm., 26. Vi 8, I3ę 


1 


2 
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13: Rzekżem Pann: tys tel Bogiem mo m, a= 
bowiem dobr moich niepotrzebuieja. Pfalmi 
150, N ; $ 

z4. Pan czafika daiedzićwa mego, i Kieli~ 
eha mego: tyś iefi który mi przywrocif% 
dziedziiiwo mote: 10: 0. 5» 

Tobie:rzekżo ferce mo 0 

„chy odlicza twego odemnie: nie odjiEPuy w 
gniewie: od, siugi twego» Pf26. 0. 6. 9: 

16 Panie, przed tobą wfzelka żądość moża, 
PJ: 37 W: IQs A 

37. Byfirość rżek rozsyefela, Miaflo Bošt: pó= 
św eciż, przybytek [moj uajwyż/z), BOG m 
pośrodku tego, nie- będzie porufzgne: a= 
tnie ga + BOG ranó. né świtania. | Pfalit 
43. w. 5. Ó: SE 

28 Pan zajle om. % nami: BOG fJukóbów Q- 
broń g nafzym. lb: v. 124 

194% pokożu pof oiu będę [pały i 0dpoczye 
wąż. PA. V. Q: 

20 To odpoczynienie moie ng wieki wiekow? 
„tu. miefekać. bedę bom sie obrał. Pfalm, 
IZD- Y, IĄ> a 

21. Połażył ciemność zaynikiem fwoims okoża 
niego namiot tego, Pf 17: V. 12. 4 

42 Gy da miłym. (wym panie, 0 to dzie 
dzićwo Pańskie. Pf. 126. 0. 3: 

23 Tmóycięm ia, zbawże mię. Pf: 18. 9. 94e 

24. Pokoy wielki tym którzy zakoń twoj mi= 
duige Ibid: w. 165; 


ję == Nie 


22 - Ptfma Swietego 
25 Zbaw lud twoy. Panie, 4 błogosław dziec 
dzićłwu twoiemu. Pf 28. v. 9. 

26 Nawroć fie dufzo moia do odpoczynienia 
twego: bowiem ci Pam dobrze z eż 
rfalr=; HA 9. 7, 

27 Zagrza'o fi fie [erce moie me mnie, å w roz- 
tmyśląnią moim rofpalit. fig- ogień, Pfalm 
36, Vs 4e 

28 Czckaiąc czekałem Pana, £ ajg tonit fie 
kujmnie. Pfalm: 39.9; 1, +. 

29 Będę słuchał co we mnie będzie: mowił 
Pan BOG; bo bedzie ag: pokoj nad 
ludem jwożm. Pf: 84. 0: 9- 

30 Jeżeli Pan mie bedzie frzegłi- Miafla, 
prožno ezuie ktory go firzeże. ‘Pfalm. 126, 
Z L 

31 Modlitwa moia do nadra mego fi nawrocie 
P/alm, 34: P. Na 

32 Ale mnie dobrze ieft trwać przy” BOGU: 
poktadać m' Panu BOGU nadzieię moie 
Pfalm. 72. v. 28. ; >= 

33 Ku tobię aa em oczy moie; ktory mig= 
fzkafz w Niebiefiech. Oto iako oczy sług 
m. rekach Pónow  fwotch: Fako oczy Sid- 
żębnice w rekóch Paniey fwotey: tak oczy 
nafzę do- Puna BOGA nafżego aż fie zmi= 
fuie nad nami Pf: Ta2.v.1, 24 © 

34 Sługam ci ia twoj: day mi rozumienie ~ 

Pfalm, 118. v. 125; 

"35 
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35 Cho bym też chodził w pofrzod cienia fmier= 
ci. ne bede fig bak złego: bowiemes ty 
ieh ze mną, Pf 224 Vs 4e ż 
36 Bożę fera mego i czę.ci maja Boże, nā 
wicki. Pf, 72, v. 26. 
37 W eremie ciach usiałem  łożko „mole, 
Fobsag. V. 13. 

38 Ani mig ogląda wzrok czowięczy sob 
"=D: ©: ZAŚ 
39 Nie w wietrze Pah + == Nę w zrujkeniw 
-Pan 3: Reg: 19. W IT 
4o Oto BÓG Zbawiciel moj» śmiele czynić be= 
de, d „nie %iękie fie, bó moc moia, i chwa- 
ła moia Pan, i fia? mi fig: zbówiemętwa 

Is: 12: P. 22 
41 Tyś iefi między. nami Pante a imienia 
twego wzywano nad nami: | mao, ufaexa) ke 
nas Jer: I4 V: O: A 
42 Niech milczy Tefzelkie ciała od opliczä 
Pańskiego Zach: 2. 0: 3: 

43 Matom pracował, á dofałem [obie wiel= 
kiego odpoczynienia. Eccle: 51, v: 35: 
44 W tym wfzyfłkim fzukatam odpoczynku 
iw dziedzinie Eańskim. migfskag Dede. 

Eccle: 24. VIl 
45 Ktoby firacił dufzę fwoię dla mnie naj 
dzie tą, Matt: 16. V 25: 
46. Duch Swięty. z ftat: na cig; d moe Naye 
mwzjzego zaćni Tobe, Luca 1 V 35: 
Ą7 Pan moj i BOG moy. Foki: 20. V: > 
- \ 4 i 


TO TE O PE A 


24 Pefma Swiętero 
48 Pokój wim: iam „teji nie- boycię fige 
Lite 24: v, 36 
49 Foko; moy drie wam Ton: tx t 
50 Oto Oblubientec idzie Mäh 25 0-6, | 
54 Które by ty tolome, mfz y % mim na Z0dY, E 
i imk ikonę fa Sł, lozi e, Io. 
g2 Pań ief. Joan: 21 v 7. 
53 Czemu boias. wi, sehe cre matey wtóry © 
tedy wiiaw(zj wozbazał miątrom i mosżu, 
fiato fie uef zowie wielkie. Matt: 8, V.26w 
54 Miejzkaycię we mie 4, ta w mas foan: 


m. 


IS: A; 

55. Podobni” ludziom czalaiącym ha Pana, | 
[mego kiedy by fig x god nawrocił: aby gly 
p 2 dzie 3 sksłace, nstychmiafł mu ótwo= | 
rzylh Eue, 12.0 376, 

56.- BOG moy niechdy napeźni wjzęlkie zae 
danie wafze wed? ue bogow. fwoich 
w chwal? -w Chryfiufie Fezufes Philippe 44 
v. 19. 

57 Do niego przyidziemy, d miefzkawie u niea 
go A ck Frân, z v. 23: 

58 Potr obro iwfzy fig ujrzał onego ucznia, 
ktorego miował Jezus, pozad idątego: | 
ktory też położył fie byt przy wieczerzy 
na pierfia ch jefo. Joan, 21. V. ZÓ» 

59 Aowiemeścię umarli: i żymot wi/ż skryty 
-tefl g Chryftujem w Bogu, Col: 3.0.3 

60 Albowiem oñ iof pokoiem nafzym, Eph. 2 
Ya Ida > ót 


Sbwa g Khz 25 
61 Abowizw w nm zyiemy, i rufkawy fie ż 
tefie my, T7. 0. 28. > 4 
62 Bhios awient unirii ktorzy w Pana umice 
ret, Odtąd iuh mowi Duch, aby odioz- 
ńeli od prat fwoich abowiem : 
ZA Niemi tig, Apoc, 14, U. 13. 


Y Sżczęsiiwy ktorego paai przez ie uczy, 
PRA nie przew figury: 1 głofj przemitałące, Ký ç= 
gi 1 © Rob, 3, : 


a | 232 żediego soms mjzy/ko. i tednoż mowią 
| w/zyjik e to czy ki TR RIEZ 
2 3 Komu mxyłkie rezid) Ra > żedi ha fayt korf 
b mfzy(tkó ku iednemu  ciągkie, i wszyjika w że- 
Ę , dnym widzi może fiażego by fercay t w Bos 
| „gu fpokojnie: przemięfakować ks 1. % R0%::34 
PE 4 O prówdo Boże! uczyń mie iednego- % t0— 
| ba» miło ti w'ecznej „ki r S Roż. 3: 
ae 4 5. Teskno mię czejło fita czytać > i stuchać, 
è w tobię réft to ehea t pożądamń 
y | „KE ORRORI, nan 
Sa Ó Niech milczą wfzyfty Doktorowie; > niech 
y zamilkią mj% lkie fiborzenia przed 7obiř= ji 
| (tno cią twoją? ty fam mow. do mnie. RS-A: i 
- Z Roz: 3, NH 
| Z Kroleftwo Boże w czę przychodzące. teff bop JB 
| wiin 
4 
| : i 


26 © naśladowaniu Chryfiufa 
miem Króle''wo > pokoj i wefele w Due 
chu $WĘrym, ks: 2. ROR: I. 

8 Gy Chryftufa E 'efx miał, bogatym iefles; 
á dofi cina iyin ks. 2, 2 ROZ: 1. 

9 O JEZU iafności wiecznej Chwatys ag 
cho pzelgrzymuiącej lufzy; u ciebie- [z ufa 
mote bez Sofu; i milczenie może tobie mowi. 
ks. 3.2 Roś: 2t. 

Ćzytay ten Rozdziat ieft wielkiey > wagi, 

i włafny ku pociefzeniu Dufzy -opufzczorcy. 

10 Bedę szuchał co wemnie mowić: bedzie 
Pax Bog. Bfogos awiona Dufza ktora Pana 
w fobie maiącego słucha, dz ufł iego stowe 
pociejżenia bierze. ks. 3. Z Koki Is 

11 Mow Panie bo słycha słuca iwoy. S ugać ia 
imoj ieffem day mi rówamienie, kt.3, z Roza. 

12. To owi mity twoy,. Zbawicielem twoim 
ia jeftem, pokoiem „twoim i ż)wotem twoim 
ks. 3. % Roż: r 

B Mow mi ku ia zkieyko! 'wiek Dja moiey pos 
ci re i ku m(zyfiktego żywota mego poprawie: 
á tobie ku chwale i siawie, i Si miekuifieya 
ks: 3. % Roza 

14. Niech mi nie. mowi Moyżefx, abo ktory 
Z Prorokow; ale ty raczej mow Panie dawco 
natchiyjenia: i oświecenie w Jzyfikich Proro= 
kom. bs«3. z Rożi.2, 

15 Ey- Panie Boże, miło'niku $W£ty moys 
kiedy ty przy dzieję. w ferce mote będą fig 
eadową. J  wjzofikie wygtrzności mate. ksą 
ą: % Roż: 5, 16 


r 
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16 Tytieft chwała moimi radość ferca mego: 
ryš nadzieia moia i ucieczka moid. ks. 3. 
Z Ro%; g. 

17 Boże moy, miłości moid: tyś wfzyfiek moy, 
iia w fey fek tnioy, ks: 3, %.ROż; 5. 

18 Tyś rawdeiwym pokoiem feria, tyś famym 
odporzynienem, mimo cies twarde fa foye 
fikie TRZY i niefpokoyne. W tym: pokoła 
pofpożu, to seft w tobie iednym naywyijz m 
OAK: dobru, będe- fpał i odpoczywał. 
ks. 3. © Roz; 15: 

I9 Nad to wj fzji igo imwe mfeyfikim, odp ocznie(m 
zawfze Dufżo mo a w Panu, 1% 0n Świętych 
teft wiecznym odpoczynieniem, ks.3, % Roz; 21 

20 Okied'ż zupełnie mi dorufaczono bedzie 
odpoczywać í patrzać iäk słodki Panit Bo= 
że moy ieffeśt. kiedy zutelie zbiore fie 
w Cię, abym przez miłość twoię me czub 
fiebie; ale ciebie tylko nad wfzelki zmyęż £ 
[pofob w frofebie nie wjzyfikim znaiomym? 
ks 3% Roz: 21, 

Czytay Rozdział 48. kfiegi trzeciey: ktos 
ryieft pełny fodkości i wiel jkiey póciechy, 

21 Synu, żle fam możefż % fiebie wyniść; tyle 
w mnie mozefz wnifć. Jako nie pożądać Mię 
awierzchnego, /wnętrzny pokoj Jprawniez 
tak famego fiebie wewnątrz opuścić, % Bos 
Ziem iednoczy. = == - Nasladuy mig idm 
teft droga, prawda i życie. ks. 3. % Raz: 563 


22 Panie, coż sefl ufanie moies, ktore © yi 
ż) woczę 
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38 O naśladowaniu Chryfufa 

moie mom? cbo ktora mięk) uciecha 
mo- a-ze mfzech tze zy widomych pod Niebem? 
znie ty Pame Boże moją mz mi- 


gy 
14 


m. 


fófierdziw niema liczbyć A gdzież mi byżo 
dobrze beż ciebie? abo biedy "mi gle niogto 
: bydź przy tobie? k +3. % Rog: 59: 
23 Wole ubogim bydź dla ciebie, niż: bofga 


tym biz ciebie. | Obieram pa racte gto- 


bz na ziemi Prezęryn nonah 4 beż ciebie 
Ńieko otrzymać, Gdzies "ty ie tam Niekos 
á tam galie Piek'aż śmierć gdze ciebie nie 
maf. ks. 3. % Row: S9 
W fzyftek ten czytay. Rozdział, ktory ieft 
óftatnim Kfęgi trzecicy, 4 znaydziefź «w nim 
widi po; iechy. 
ad Kroż mi da Pi 
; zyć w wj 
ebym cię zżymąt jowego ikka żąda Df- 
fra moża: À baden mną tuż. niech, Miegardai 
rarńjnuże żadne. fiworzenie niech nie wzre— 
fea. alo ne mnie óczu: obraca, ale ty fam 
opin do mnie odi6-do ciebie: tako. Xwykt 
mity do Mitego wómić, á przyjaciel. % przy- 
zacielem fiè raczyć. ks: zp. % ROR: 136 
25 Ah Panie Boż > będę ztobą w/żyfiek 
ziednoczony i w tobie. AER Jamego' fie- 
bie zupełnie zapommiamwfey? ksi 4. % Rot: 13. 
26 Tybadź we mnie; á ta w tobie: $ tak fpo- 
łecznie niech w tobą: w iednosci mięfkkam: 
Zaprawdę tj iefieś kochany moys % tyfigcom 
wydra 


azi ciebie (A= 
Jerce moie? 


m. 1 


i 


f 


. 2 
wybrany: w ktorym upodobatofe du/ky A 
jey migjžkaæć po-wfzyfikie dm życia mego. 
ks: 4 % ROZ: I3» c 
27 Zaprywdeś ty pokoiem- moim, w ktorym 
“deft najwyżfze życię z odpoczynienie prawdzi- 
me; é krom ktorego ieft praca i nieskoń= 
czona nedz. -kst 4. % ROZI 13. 

28 Zaprawdęś ty iefj Bog Zakryty, a rada 
twoia nie teft z niezbóżnemź, „śle: Z pokorńe" 
mi 4 % profiemi mowe tmoia. k:: 4% RÓŻ: 12. 

29 O iako s?odkź tefl- Pante Duch 1woy kèory 
cheat stodkość twoie finom tworm ukawić, 
chlebem naystodfzym % Nsg'a fiepuiącjm røa 
czyż ie pofilać. ks: 4. % Roz: ną. 

30 Zaprawdę niemafe infzego narodu tak 
acnego ktoryby miał Bogi przydliżniące 

-fie fobies iókó ty Bože nafs iefes przy 
wjzjjikich wiernych twoich. ks: 4. g Roz: 3. 
3r O JEZR tajności mwieczmey chwa?y, po- 
ciecho pielgrzymuiącej Dufky: w ciebie fg 
ufła moje bez głofu, i milczenie może tobie 
momi. ks. 3: % Roż: 21. 
Słowa te wyjęte 2 kfiąg 0 Nasladowaniu 
Chryftusa mogą miło i pożytecznie dufzę na 
Modlitwie ipo Koimmunii zabawiać, 


Ad. M. D.G. 
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Uwagi Chrześciańfkie. 
NA NIEDZIELĘ PIERWSZĄ 
ADWEN TU, 


UWAGA 3 


O. OSTATNIM SĄDZIE, 


a. takie oko, które widzi 
I. Y wizyftko. leit takie ucho; 
GC. które fłylzy wfzyftko. Ieft 
taka ręka, która pifze wfzyftko. Oka, 
co widzi wfzyftko, nie widziemy; Uchą 
co ftyfzy wfzyftko, nie uważamy. Rę- 
ki co pifze wfzyftko nie upatruiemy. 
la nic nie widzę, 4 mnie widzą. Ia nie 
nie fłyfzę, á mnie fłyfzą, IA nic nie 
uważam, 4 mnie uważaią. O móy 
BÓZE! Co nieprzyftoyaych myśli 
widzifz w fćrcu moim, Co.złych ffów 
ftyfzyfz wychodzących z uft moich, 
A Ca 


2 NA. Niedzielę 
Co z obrzydliwych grzechow pifzefz 
w Kfiędze życia mego. 

Nic nie ginie, nic nie idzie w 
zapomnienie, Wfzyftko przechodzi z 
czafu do wieczności. Cóiuż mineło; 
powroci fię, Co mamy zá zginione, 
zoaydzie fię, Co pogrzebiono w ciem- 
nościach, w oczach całego Świata po- 
kaze fię. Umrze kiedyś grzefznik, ale 
grzech iego nieumrze nigdy: Trwać 
będzie póty, póki BOG. To ná czym 


czas ginie z czalem nieginie, Prętko 


grzech popełniony bywa, ale ieśli go 
nie zgluzuie pokuta, cała go wice 
czność niezepiuie. 
„W Szyftko BOG roztrząfać bę- 
dzie bez braku, Wizyftko 
fądzić będzie bez względu ná ofoby. 
Wizyftko potępiać będzie bez talka- 
wości. Wfzyftko karać będzie bez od- 
pufzczenia. Biada mnie! kiedy 
otworzą Kfięgę fumnienia mego. Kie- 
dy wyftawią przed oczy całego świas 
ta obrzydliwe fprawy życia mego. 
Biada mnie! kiedy Sędzia rucy pozwie 
mnie ná fąd. Kiedy rzecze do wfzele 
kiego Stworzenia: Oto człowiek, 1 
fprawy iego: Oto łafki którem mu 
uczy” 


Punkt 2 


m 
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Pierwfza Adwenie. 
uczynił! Oto niewdzięczność , którą 
mi oddał! : 

Trzeba będzie w ow dzień olta- 
tni dać fprawę z wlzelkiego dobrego 
któreśmy, odebrali od: Boga. Z wfzel- 
kiego dobrego, któreśmy uczynili, Z 
wfzelkiego dobrego, któreśmy: zle 
czynili, Z wfzelkiego dobrego, które- 
gośmy czynić zaniedbali, Trzeba i ze 
złego, któreśmy popełnili, ze złes 
go, do któregośmy innych przywiedli, 
ze złego, któreśmy w infzych chwalili, 
ze złego, któregośmy nie wyiawili 
ze złego, któremuśmy byli okazyą s 
ze złego,do któregośmy byli przyczy- 
ną, ślbo przez radę , albo przez ze« 
zwolenie, ślbo przez rofkaz, álbo 
przez namowę, i pobudzenie, albo 
przez pochwałę i niedbatftwo, álbo 
przez pomoc i pochwagę, albo przez 
przykład i pogorfzenie. Tyle kroć 
potępiony będziefz, ile ludzi dla cies 
bie potępionych.  Tylekoron otrzy« 
mafz w Niebie, ile ludziom do zba* 
wienia pomożefz. > 
Punkt 3 7 Ocie do mnie ślogoftawieni Qyca 

niego, O Hodkie Rowa! łaźcie 
ademhnie przekleci; O okropny wyroku? 
Aa Gdziefz 
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4 Ná Niedzielę 
Gdziefz fię (chowam, gdy mnie fzukać 
będą? Coż odpowiem, gdy mnie py- 
tać będą? W coż fię obrocę, gdy mnie 
fądzić będą? Gdziefz fię udam, gdy 
mnis gonić będą? Coż uczynię, gdy 
mnie potępiać zechcą? Czegoż bym 
czynić nie chciał, gdy bym miał bydź 
odrzucony? 

O iśko ten dzień ftrafzny będzie! 
O iáko ten Sąd okropny będzie. O 
móy BOZE! 4 coż fię w ten czas ze 
maą ftanie? Będęfz zbawiony, czy po- 
tępiony? Będęfz z liczby przeznaczo- 
nych, czy ż odrzuconych? pytafz fig 
Ah ia niewiem. To wiem tylko, że 
ieśli iefteś owieczką będziefz zbawio: 
ny, ieśli kozłem, będziefz potępiony. 
Ze wyrok ná Ciebie- w uściech jeft 
twoich napifany. Sądzony będziefz 
według fłow twoich, potępiony bg- 
dziefz według mowy twoiey. Ofka- 
rzayże fam fiebie, á wymowiony bę» 
dziefz. Potępiay {am fiebie, á będziefz 
uwolniony. Odpufzczay bliźniemu; 4 
będzieć odpufzczono, cżyń miłofiera 
dzie, á miłofierdzie uczynią z tobą. 
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Pierwfza Adwentu, 
SŁOWA: PISMA SWIĘTEGO 

Wjzyfcy fianiemy przed Bolica Gbryfufowa, 
Rom: 14; 10 

Vfzyfcy fie mufemy okazać przeł folica 
Chryfufowa, óby każdy odniefł wfłofne 
Jprawy ciała, wedlug tego co uczynił, lub 
dobre lub złe, 2. Ad Cot: 5. 10. 

Pan oświeci zakrycia ciemności i obiawi ra- 
dy fere 1. Cor: 4, 13. 

Jesli (prawiedliwy ledwie: zbówion bedzie, 
niczbożny i grzefany gdziefz fię okażą, 
1. Petr: 4, 18. 

Nie fadzcie á niebędziecie fadzeni Luc: 6. 

Z Stow twoich będziejz ufprawiediwiony 
i z flow twoich bedziefz potępiony Matt: 
12.437 


Na PONIEDZIAŁEK 


PIERWSZY ADWENTU 

O Końcu Człowiekaktóry má bydź fądzomy, 
 Tworzony ieftem od BOGA. 

Punkt i} Cały należę do BOGA, te- 
l, ftem tylko dla.BOGA. Zyé 
niemogę bez BOGA, I4ko niemogłem 
bydź tylko od BOGA, ták żyć niemo- 
gę tylko dla BOGA. Pottzeby nieby- 
łoabym był ná świecie, źle gdy iuż 

A3 ig- 
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6 Ná Poniedziałek 
ieftem, potrzeba ieft, abym był cały 
dla BOGA. O fzczęśliwa potfzebo ! 
przez ktorą należyć powinienem dotak 
dobrego Pana. Kochać tak dobrego 
Oyca, fłużyć ták dobremu Królowi. 
Pracować dla tak dobrego BOGA: 
Penkt a, V SZyftkie rzeczy mowią -do 
mnie o BOGU! wfzyftkie 
prowadzą do BOGA. Wfzyftkie mi 
pokażu!ą dofkonałości Boga. Wizyt 
kie wołaią że nie ieftem żyć godzień; 
jeśli żyć niechcę dla BOGA. Zem 
niegodzien fćrca, ieśli niechce kochać 
BOGA. Ze użyć niemogę dwiema 
Panom. Ale albo zupełnie należyć 
mufzę do czarta, albo zupełnie do 
BOGA. 
KOmuż z tych dwoch do tych 
czas pofiulzny byłem? Kto: 
rego uznawałem za Pana ? Dia które 
go robiłem? ktoregom kochał? Ktore= 
mum fię oddał? Ah mnie! podobno 
czartu. Nad ffużbę BOGA więcey 
powążałem fiużbę czatta, ktory mi 
nic nie wyświadczył dobrego, Ktory 
mi dobrze czynić nię może, ktory ma 
nieźmierną ku mnie nienawiść, ktory 
mnie dręczyć ná wieki będzie w pies 
kle. O 


Punkt 3: 
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Pierwfzy Adwentu, 
O iśkie zaslepienie! iaka niefpra- 
wiedliwości! Idźże iuż precz odemnie 
Czarcie, inż fię wyrzekam ciebie ná 
wieki, iuż cię nie chcę mieć zá Panas 
już nie chcę bydź poddanym twoim, 
O BOZE! fćrca moiego BOZE,od puść» 
że mi grzechy moie, nie farzże mnie 
według furowey fprawiedliwości twa- 
iey, przyimiyże pokutę nędzney du- 
fzy, ktora wyznaie błąd fwoy, Ktora 
żałuie zań ferdecznie, ktora go ufilnie 
pragnie naprawić, ktora chce odmie- 
nić złe życie fwoie. Ah chcę odtąd ná 
zawfze zupełnie bydź twoim. Nie 
chcę innemu Panu ffużyć, tylko tobie. 
Nie chcę nic kochać tylko ciebie. Nie 
chcę żyć tylko iedynie dla ciebie i w 
czafie i w wieczności, 
SŁOWA PISMA 5WIĘTEGO. 

Oznaymi mi Panie koniet moy , i liczbę dni 
moich ktora ief, abym wiedział czego mt 
miedofiaie. Pfal: 38. V. 3. 

Ku chwale moiey fiworzyłem go, ufórmowa: 
tem go, i uczynitem go. If 43. V. 7- 
Wycbowałem Syny; i wywyżfzyłem, á oni 

mię wżgardzih, Ifa: 1. v 2do. 
Pan wfzyliko udziałał dla fiebie. Prov: 16. 
Vs 4a > 
A4 lam 
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8 NÉ Wtorek 
lam iefi Alpha i Omega, poczatek i koniec, 13 
Apocal; gvo. 


Na WTOREK 
FIERWSZY ADWENTU 


O smierci 


Mrzeć kiedykolwiek mufifz. 


Punkt 5 a 
l A umrzeć mufifz tylko raz. 
A niewiefz kiedy umrzefz, 
Niewieęfz iáko umrzefz. _ Niewiefz 


gdzie, 1 w iákim ftanie umrzefz. Um- 
rzefz prędzey niźli fię fpodziewasz. 
leżeli mrebędziefz miał pamięci ná 
śmierć, umrżefz kiedy- bynaymniey 
o niey nie pomyślifz. 

Taka śmierć iakie życie. Niepo- 
dobna wiednym momencie nauczyć 
fię rzemiefła tego, ktorymeś fię nie 
bawił nigdy. Niepodobną w iednym 
momencie oduczyć fię rzemiefła tego, 
ktorymeś fię bawił zawfze. lakże więc 
kochać przy śmierci będziefz BOGA, 
kiedyś go przez całe życie nienawię 
dził? lakże przy Śmierci grzech nie» 
nawidzić będziefz, kiedyś go przez ca» 
łe życie kochał? Nigdyś lię cnoty nie 
uczył, 4 mafz fię nauczyć w chorobie? 

Nie: 
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Pierwfzy Adwentu, 
Nieumiałeś tylko obrażać BOGA, á 
oduczyć fię mafz przy śmierci, 

Panke 2. PO śmierci fądzony będziefz, 
po ofądzeniu' ślbo zbawiony 
ńlbo potępiony. będziefz. Cożbyś ná 
ten czas chciał wykonanego od ciebie 
przed tym? Cożbyś ná ten czas chciał 
niewykonanego'od ciebie przed tym? 
Cobyś chciał, abyś był cierpiał przed 
tym? Cobyś chciał, abyś był nie 
cierpiał przed tym? Czyńże teraz; 
czegobyś w ten czas uczynionego pra= 
gnął. „Nie czyń teraz czego byś w ten 
czas uczynionego- niechciał. Cierp 
teraz;'co abyś był cierpiał, pragnąć 
będziefz. Nie cierp teraz, co abyś nie 
cierpiał był, żądać będziefz. 
Pink: 3. P Rzy bramie wieczności, zoftae 
wisz wfzyftkie dobra twoie- 
Sława twola nie poiydzie z tobą do 
grobu. Uciechy twoie obrocąci fig w 


gorzkość, 4 miłość twoia w nienawiść, 
Nie wezmiefz z fobą nic z tego Świata, 
tylko dobre i złe uczynki, Dobre dla 
nadgrody, złe dla kary. To coć fię 
podoba w życiu, dręczyć cię będzie 
przy śmierci, To, coć fię niepodoba 
w życiu, będzie ci miło przy: śmierci, 
Aş ie: 
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10 Ná Wtorek 
ieślić fię niepodobało w BOGU i dla 
BOGA. 

O śmierci! o fądzie ! o zbawienie! 
o potępienie! Umarły ieftem, ieśli nie« 
myślę o śmierci, Nierozumny ieftem, 
ieśli fię nie lękam śmierci. Zbytecznie 
przywiązany ieftem do życia, ieśli fię 
zbytecznie obawiam śmierci. Nieko- 
cham JEzula, ieśli nie pragnę śmierci. 
Niepodzienem zbawienia, ieśli fię nie 
boię potępienia. Zle zażywam czafu i 
talki; ieśli fię nie gotuję do wie- 
czności. 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO 

Oto blfko fa dni śmierci ewoiey Deut: 31, 
Vs 14: 

Osmierci! iókoż ief gorzka pamieć o tobie 
czlowiekowi pokoy tuaiacemu w dobrach 
fwaich Bccl: 41. v. 1. 

Niewie człowiek końca fwego, Eccl: 9. 12. 

Pofianowiono ludziom raz umrzeć á potym 
Jad. Hizb. 9, 27. 

Badzeie gotowi, bo ktorey godzimy niewiecies 
Syn człowieczy przyidzie: Matt: 24; 44, 

Rozpraw dom twoy, boty umrzefz dni zofia- 
niefz żyw: Ila: 38, 1. 

NA 


OZ A 


ZE 


EŃ 


Na $SRZODĘ 
PIERWSZĄ ADWENTU, 


rz ni 3 Cmar 4 sia SA 
O Przygotowania mó Smierć 4 na Sad 


Punkt Ef ześ gotów ná Smierć? Ro- 
ł fporządziłżeś fprawy twoie? 
"- e) A mafzże więkfzą fprawę niź 
fprawę zbawienia twego? Czy rozu- 
miefz, że fię uchronić możefz śmierci? 
Smierć może ci fię przytrańć codzi:Ń 
4 nie możefz i dzifiay? Nie myślifz 
tylko, dla życia, 4 niemyślifz dla Smier= 
ci. Nie czynifz nic, tylko dla cz fu á 
nic nie czynifz dla wieczności. Małe 
fprawy małego ftarania potrzebuią,śle 
wielka, wielkiego. A ieftże więkfza 
fprawa nad tę, Abyś dobrze umarł? 
Nierychłoć to będzie myślić o śmiet- 
ci, kiedy śmierć przed oczyma będzie. 
Będziefz czas, gotować fe na fąd, kie: 
dy iuż mafz bydź fądzonym? 
Punkt 2. |K Ażdy umieietności fwoiey 
przez ftaranie nabywa, U- 
mieiętność każdego człowieka, zbawić 
dufze, Nie trzeba wiglkiey nauki; 
abyś üe umrzeć nauczył, Ale wielkiey 
otrzeba, abyś fię dobrze umrzeć nan” 
czył. Rzadko dobrze uczynić możefz, 
co 


12 Ná Srzodę 
co raz tylko czynifz w życiu. Abyś 
dobrze raz umarł, trzeba ci umierać 
częfto. 
A mafzże nazbyt życia, byś fię 
ná Śmierć nigotował ? A maszże ná- 
zbyt czafu, śbyś o wieczności myślał? 
A będzieszże fię mogł zdobydź nś i4- 
ki ákt nadprzyrodzony ? przez całe 
Życie nic nad Prźzyrodzonego nieczy» 
niąc? A,wykorzemfzże będąc chorym 
nśłogi grzechu, ktore fię w korzeniły 
ażjpo fame piekło? Pofpolicie to tatwo 
czyniemy, do czegośmyfię przyuczyli, 
leśliś fię umierać nie przynczył, 4 iás 
koż ci łatwo umrzeć przyidzie? 
Punkt z. yMierć iedna ieft tylko, fzkoda 
w niey nienąadgrodzona nigdy, 
Sąd Inaftępuie po śmierci, Zá fądem 
wieczność idzie. Gotowżeś ná danie 
rachunku? Gdy cię Bóg pytać będzie, 
wiefzże co mu masz odpowiedzić ? 
Będziefz czas dopiero fię gotować do 
boiu,. gdy nieprzyiąciel inż naftępo- 
wać ną ciebie będzie? Będziefz czas 
dopiero wzmacniać twierdzę, kiedy 
iuż opafana zewszyftkich ftron będzie? 
Cznyże więc, bo zarwany będziesz 
nagle, Gotuy fię ná śmierć, ieżeli nie: 
fpo- 
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Pirwfza Adwentu, 13 
fpodzianie umrzeć niechesz. Ktory nie 
Czuie, zafkoczy go śmierć nie gotowe: 
go: Ten ktorego niegotowego zalko= 
czy, zginie wiecznie. „Nabyway tey 
umieiętności , ktorey dać dowod ko- 
niecznie mufisz. Ktorey tylko dobry 
dowod dać potrzeba. Krorty raz tylko 
dowod dać możesz, w ktorey pobłą» 
dzić niebefpieczno ieft, 4 pobłądzenia 
nie poprawifz nigdy, 4 za pobłądzenie 
kara nie fkończy fię nigdy. 

Nie fpufzczay fię na czas, bo ten 
niepewny, nikt ci zá niego ręczyć nie 
może. Nieufay zdrowiu , bo to faby 
lod, (krufzyć fię pod nogami, gdy fię 
nie (podzieiefz. Nigdyć śmierć bliżfza 
nie ieft, iako gdy ią daleką fądzifz, Ah 
wieluż ona zalkoóczyła nagle! Anie 
mozelz i ciebie! O moy BOZE! Dzię- 
kuię ci, żeś mi pozwolił czafu, do 
przygotowania fię ná śmierć. Ah 
gdziesz bym był, gdyby ona ná mnie 
napadła była? Coż by mi czynić nále- 
żało,gdybym miał dziś umrzeć? Bę- 
dẹ oftrożny zawfze, bo mam nieprzy» 
iaciela, ktory na mnie zafadzki czyni 
zawize. Abym dobrze umarł w iednę 
godzinę,będę umierał w każdą godzi- 


nę, 
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14 Nå Srzodę 

nę. Abym raz umarł dobrze, będę 

umierał częfto. 
SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO 

Pómietay żeć śmierć nie omiefzka. Eccle 
XIV. v. 12. 

Czayciefz tedy bo nie wiecie dnia ani godzi 
my: Matras. 13» 

Czuyciefz modląc. fie ná każdy czas: Luc: 
21. 36. 

lesli tedy czuć nie będziefzą przyidę do ciem 
bie ióko złodziey á nie poznafz, ktorey 
godziny przyidę do ciebie: A poc: 34V. 9» 

Bądźcie gotowi, bo ktorey godziny nie wies 
cie, Syn człowieczy przyidzie: Mst:24.449 


Na CZWARTEK 
PIERWSZY ADWENTU. 


O dobrych uczynkach, ktore pomzacnemt 
będa na Sadzie, 


Punkt Hrześcianin bez dobrych us 
pns czynkow, ieft to iáko drzes 
d. 


wo bez owocow, iáko Zice 
mia bez urodzaiu. láko lampa bez os 
leiu. Táko okręt bez pożywienia i po- 
rządku. Wiara iego ieft niepłodna, i 
nie wydaie owocu. Ieft umarła, alba 
umize wkrotce, Ten ktory nic nie 
czyni 


ROZ" SSTA 


Ná Czwartek 15 
czyni, nic nie wierzy, ten ktory wic- 
rzy á dieczyni, bardzi ey karany będzie 
niż nićwierny. 
Punkt 2. Jeśli mafz  więce y wiadomości, 
~ winnieyfzy iefteś, gdy we- 
dług niey nie czynisz. Wiele wyciąg- 
gać będą odtego, kto odbrał wiele. 
Wiele czynisz złego, gdy nic nie czy- 
nifz dobrego. Nie dobrego nieczynió; 
ieft to nieprawość obwiniaiąca cięfzko 
Chrześcianina, Nierodzące figowe 
drzewo wrzucono w ogień, Zakopu: 
iącemu talent, odbieraią, 
Punkt 3. lara albo mas zbawia, 
albo potępia. Albo nas czy= 
ni leplzemi, albo gorszemi. Wierzyć 
Sap. a źle czynić, ieft bydź ofądzo= 
jm przed fądem, lelt bydź potępio- 
Toi. przed ofkarżeniem, Kto nie 
czyni; co wierzy, prętko» przeftanie 
wierzyć, czego nieczyni, Niemoże 
długą trwać wiara , kiedy miłość ob- 
umrze, 


4 


Cz r więc dobre- uczynki, 
czyń ie v obfitości „ czyń ie > łafce , 
:zyń ie d Ila di obrego kolca , Czyń be z 


c 

odwłoki. Czyń ták wiele dobrych, iá- 
koś złych czynił, Czyń wfzyftko do- 
bre 


SES EZ TTE TORT a 


16 Pierwfzy Adwentt ; 
bre co możesz, á fądź, że nic dobrega 
nie czynisz, Czyń ie póty póki masz 
czas, bo pre dko mieć go'nie bę: dziefź. 
SŁOWA PISMA ŚWIĘTE EG 

Przytdzie Syn tzłowieczy w chwale Oyca 
Jorgo z Aniulomi fwemi, á tedy uddą 
każdemu wedlug uczynkow tego Mat: 
16: 27. 

Oto przychodzę rychło 4 zapiatd mið ze 

mną ieh, dbym oddał každemu wedlug 

UZ jakou iego. ApOC: 22. 12, 

zúg »żytek Bracia mot gdyky kto mowił 
iż ma wiare á uczynkow by nie mial i zalt 
go może wiara zbawi; lac; 2. VW. 14, 

Tiko ciala Żż Ducbó ief martwe, ták wiare 
bez; uczynkow mórtwa ief lac: 3. v, 26, 

Wyinifa ią przecz i ziemie zafiępnie Luci 
13. V. 7. 

Ziemia ktora rodzi ciernie i ofly odrzucona 
tefl ktorej koniec ná (palenie, ad Hebr: 
6 v: $, 

Podźcie blogofławioni OQyca mego, taknałem 
á daliscie mi test: idźcie przeklęci w ogień 
wieczny, álbowem taknatem á nie daliście 
mi ieść: pragnatem á nie daliscie mi pić: 
Math. 25, 

Aprzeto póki czas mamy, czyhmy dobrze 
w/zyfikim ad Gal: 6, Va 10, 


NA 
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Na- PTA TEK 
PIERWSZY ADWENTU. 
O Pokucie przyprawuiacey nas do Sadu, 
Punkt Lbo pokuta, albo piekło; 
L A bo płakać w czafi», albo 
płakać w wieczności.Grzech 
moómentalay, całey wieczności łez ieft 
godzien. A iakoż wiele wylewać ich 
powinien, który: niefkończoną grze- 
chów popełnił liczbę? Ah mnie! ia 
grzefzę á nie płaczę. Grzefzę ufta= 
wicznie, 4 nie płaczę nigdy, 
Pinki a. [NTEmafz tylko dwie drogi do 
wieczności. Przeltrona i 


*ciafaa. Przeltrona wiedzie do piekła, 


ciafna do Nieba, Przeftrona łatwiey» 
fza, Ciafna trudnieyfza. Przefirona 
iet ubitfza s ciafna nie tak nutarta. 
Kto nie idzie ciafną, idzie przeftroną, 
4 co za tym idzie, potępionym będzie, 
A ktorąż ty idziefz? Idziefzże ciafną 
przykazań Bofkich ? Martwiszże na- 
miętności?  Niemafzże co zbytnie- 
go” Przefłaiefzże na rzeczach potrze- 
bnych? Grzefzyfz częfto, á czynifzże 
pokutę? s 
Peski 3. AH Widzę! że z wielkim pędem 
idziefz drogą potępienia, 
B Nie: 


Pierwfzy Adwentu, 
Nie fzukafz tylko bitych gościńcow. 
Nie Jq lziefz tylko za wielością zle 
żyiących, naśladnie fz wyfłępków cu- 
dzych, á cnotich nienaśląduiefż, Nie 
udaiefz fię tylko za fkłonnościami: 
Nie ffuchafz tylko namiętności nie. 
pomiar j i bezrozumnych. 
Nie chi a GRA śle, przeftrono i 
według upodobania fwoiego chodzić, 
Szukafz fodyczy ty ylko, á od gorzko» 
ści ftroaifz. myś Ę o grz zechu tylko; 
á o pokucie niechcefz. Ah ieżeli jey 
prętko czynić nie będziefz, nad fpo- 
dziewanie, i czaiu do niey mieć nie 
będziefz. Jeżeli iey w czafie czynić 
niehędi sfz, w całey wieczności czynić 
ią mufifz. Jeżeli fłodkie prowadifz 
życie, gorzką śmierć bardzo mieć bę* 
daez © moy BOZE nie folguyże mi 
w cza.fie, byleś tylko przepuścił, w 
WiecznosGe, 

SŁ OWA PISMA SWIĘTEGO 
Czyńcie „tedy owoce godne pokuty, Luc: 3a 

ver. 8. 
Jeżeli pokutować nie bedziecie, ufzyfcy take 

Że zgimiecie LUC: 13. Veg. 
Wchodźere przez ciafiua, bramę, dbowiett 
fzeroka brama à przefironna ief dros 


ge 


e 


== 


e 
>: 


Ná Sobotę, 19 
ga ktora wiedzie ná zatrącenie, ć wiele 
ich iefi, którwy przez nie wchodzą, iakoż 
ciafna Wwama'i wafka tefl droga, która 
wiedzie do żywota á mafo ich iefk ktorzy 
ia naydnia, Mat: 7. V, ige 

Czyńcie pokutę, abowiem przybliżyło ię 
królefiwo Niebie/kie, Mat: 3. V. 3a 


Na SOBOTĘ 
PIERWSZĄ  ADWENTU. 


O Nabożeńjiwie do Nayświefzey Panty, 
która nam Sędziego BOGA przebłógać 
BOŻE, y 
Pinth Byś był Synem BOGA; Sy- 
I. A nem mafz bydź MARYI 
Ona ieft Matką wfzyftkich 
fprawiedliwych. Ona ieft Opiekunką 


| wfzyftkich grzefzaików. Oua ieft 


c= 


Królową wfzyitkich przeznaczonych, 
Ona ich odrodziła ná Kalwaryi, Oai 
iey podkrzyżem ftoiącey w Ofobie 
Jana Swiętego oddani fa od iey 
Syna, Ona gdy BOGU życie dała, da- 
ła go oraz wizyltkim ludziom. Oaa 
gdy BOGU Qycu Syna fwoiega o- 
fiarowała, przyłożyła fię do ich zba- 
(wienia, 
B2 Pank 2, 


20 Pierwfza Adwentu. 
Punkt 2, PRzyść nie możemy do Qyca, 
tylko przez Syna. Przyiść 
niemożemy do Syna, tylko przez 
Matkę. Nic nie odmowi Oyciec Sy» 
nowi. Nic nie odpowi Syn Matce, 
Jako tylko przez zafługi Syna, tak 
tylko przez przyczynę Marki zba- 
wieni bydź możemy. Sya ieft pośrze- 
dnikiem nafzym u Oyca, Matka ieft 
pośrzedniczką nafzą u Syna, 

JEZUS iet głową Kościoła, 
MARYA ieft ramieniem, IEZUS ieft 
taik zrzodłem, MARYA ieft ftru- 
mieniem. JEZUS iet fońcem świata, 
MARYA iet Xiężycem. fako bez 
ffońca i Xiężyca nic niedziała'natura? 
tak bez JEZUSA i MARYI nie działa 
talka. Jako Xiężyć całą maiącY 
dzielność od fłońca zażywa iey d 
działania fpraw przez naturę, t4? 
MARYA całą maiącą dzielaość od 
JEZUSA zażywa iey do działania po- 
święcenia ludzi przez, łafkę, 

Punk: 3. Q) Przenayświętfza Matko Bo- 

ga! O ucieczko grzefznych 

i nędznych, Dopiero duch we mnie! 

gdy te uważam, że zbawienie moie 

w ręku twoich. Twoy Syn iet Zba« 
wicie- 


Ná Sobotę, 21 
wicielem moim w prawdzie, śle ieft o- 
raz Sędzią moim. Dobroć ie go dodaie 
mi ferca, śle fprawiedliwość iego ftra- 
fzy mnie. Wiedząc iżem przewinił 
wiele, nie śmiem fię pokazać przed 
nim. Ale w tobie, nayukochańfza Ma- 
tko nic nie widzę, czegobym fię 
miał lękać, Ah iefteś Matką łafki! 
á nie Matką furowości. Zoftałaś Ma- 
tką, ale iedynie dla tego, abyś dlá 
mnie zrodziła Zbawiciela. Byłażbyś 
Matką BOGA, gdyby. grzelznikow 
nie było i ? Im więc nie iako winńaś 
tę wyfoką godność, ná ktorą cię BOG 
wynioś, i dla tego ich kochafz, dl4 
tego wzgląd mafz ná nich, dlś tego 
ná nich łafkawa jefteś. Choć uży 
niegodnieyfzy ieftem grzefznik, ro- 
fpaczać nie mogę o ZARA Bo 
coż mam rofpaczać, przy” pokucie 
moiey, maige wfzechmocnego po- 


„śrzednika u Oyca i wfzyftko mogą 


cą pośrzedniczkę u Syna? O iako 
pragnę bydź Synem twoim Seis 
Matko, abym był Synem Boikim, © 
iako pragnę bydź w liczbie fug 
twoich, abym był w liczbie prze 
znaczonych. 


22 Pierwfzą Adwentu, 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO 
Rzekt Matce fa voiy: nićwiajio oto Syn 
twoy, potym rzeki Wczniawi, oto Matką 

wota, joan: 19, verfu 27, 

4 sd oney godziny wzial ia uczek na fwg 
Piecza. foan: 19. V. 28. 

Miefzkey w Jakubie, 6 w Izraeli w eżmiy 
az tedzićTwo, á miedzy w} onea memi 
tozpuść korzenie, Eccli: 27. v. £3. 

Kro mnie naydzie, uaydzie żywot i wye 
czerpnie zbawienie od Pana Prov: 8 
verii. 36, 


Na NIEDZIELE 
DRUGA ADY WENTU. 


wagą mó owe fłowa, 1 Ją tefies ktory 
majfz przyjisé P 

zab x s iefteś Panie, co przyjść 
malz ná świąt Asyś nas us 

wolmił od niewoli fzatana 

grzechu i śmierci? I zkądże więc pos 
chodzi, że ich niewolnikiem Doe 
ieltem ? Tyż iefteś ow, co fẹ rodzić 
ma z Panny? co wiłą; pić ma na Troa 
Dawida? co rozfzerzyć ma Krole: 
ftwo fwoie aż do ofatni ziemii 
granic? co przebłagać ma gniew Bo- 


fki? 


ai mł p „A 


m. 4 


Asu NI xy ha 


ed Ks mu << ni 


Næ Niedzielę 23 
fke? dofyc uczynić za grzechy nafze, 
dług nalz wypłacić? zaun ikna c 
ad kto? otworzyć Niebo? pe 


È 


przynieść? w niewingosciotwi 


SI 


wą Tyż to iefteś? Ah zkądże więc pocho- 
3 dzi, że do Króleftwa poko tego nie 
Ed wchodzę ? Zkąd że niefpokoyny za- 
4 wfze i pomiefzany żoł taig? Zkądże 
r | potępionych råk iet wiele a zbawio- 
y3 nych ták mało? Zkądże uftawic znie 
8:4. znofzę nieznośny ciężar grzechow. mo 
ich? Zkąd to pochod Ził 
) Ah mnie'ztąd pewnie,że wiary 
i nie mam, Ze nie wierzę iż moim 
iefteś Zbawicielem, że żle używam 
ry łafk twoich, że pragnę, byś mnie fam 
| "zbawił pez przyłożenia fię moiego, 
ść że nie cl hcę żyć w pokoju, áni 2 tobą 
i 4. Oycem twoim i odw sżyłcm fię 
| wieczną ci wypowiedzieć Woynę, © 
żę Dufzo moia! 4 kiedyż witzielz edo 
el Króleftwa tego pokoiu?  kiedyż 
& ©  przyimiefz fłodkie JEZUSA iarzmo? 
p Tem co cię itworzył bez Ciebie, nie 
A zbawi cię beż Ciebie, Fen co ci bez 
i woli twoiey' dał życie dbczefae przez 
ia ftworzenie, nie daci bez woli twoiey 
życia wiecznego , przez BB 
nkt 2 


wienie, B4 


24 Druga Adwent, 
Panka, | Yż iefteś o Panie z dawna 0» 
3 powiadany od Proroków? 
oczekiwany od Patryarchow, pożąda- 
ny od Królow ? Tyżeś ieft ten który 
ma przyiść aby oświecił, ślepe, oczy- 
ścił trędowate? áby głuchym ftuch, 
chromym chód, umarłym życie przy- 
wrocił? Ah!i zkądże pochodzi więc, 
żem dotąd w ślepocie grzechu , żem 
na twoy głoś głuchy? że lię chwieję 
ná tę i owę ftronę iako kulawy! Zkąd 
pochodzi, że ffucham Ewangelii two- 
iey, á pożytku z niey nie biorę? Ah! 
ztąd pewnie, iż bardziey wierzę pra- 
widłom świata, niż nauce twoiey, iż 
namiętności niepokoy czynią w fercu 
moim, iż niechcę bydź Uczniem two- 
im, ż (ię pokazać riiechcę poddanym 
prawu twemu. Ah mnie! jeźli nie 
wierzę, już wyrok ná mnie uczynio- 
ny. jeźli wierzę, 4 według wiary 
nie czynię, wiara mnie mola olądzi 
i potępi,. 


r s é ie! i 
Punkr 3, | YŻ Iefteś o Panie! co mafz i 


bydź ofiarowany na Oł: 


tarzach nafzych, co mafz bydź i!Ka- | 
płanem iofiarą nafzą dlduczczenia od | 


nas Oycå Twego, dl4 podziękowania 
mu 


Né Tenże dzień 25 
mu zá łafki, dla dofyć uczynienia mu 
za grzechy nafze? DI4 uprolzetia 
nam łafk potrzebnych. Ah! i zkądże 
pochodzi, że tey świętey ofierze przy- 
tomny będąc, mało ufzanowania i na- 
bożeńftwa oświadczam? zkąd, że tak 
mało pragnę, ibym cię widział i przyi= 
mował? Ah! ztąd pewnie, iż bezbożny 
ieftem, á nic fię niewinnym bydź fą-- 
dzę.| Ztąd, że niewdzięczny ieftem, i 
mniemam, iákobym nic nie był wi- 
nien BOGU. Ztąd, że pyfzny ieftem, 
i znać fię niechcę ża grzefznika. Ztąd, 
że wiele po Heretycku trzymam o 
fobie, iakobym iego łafk niepotrze= 
bował, 


Na TENZE DZIEN 


UWAGA WTORA 
Ná też flowa. 

Punk Yż to. iefteś Panie, który 
E mafz przyiść do ferca mego 
przy Kommunii? Abyś ná- 

karmił dufzę moię? abyś ią poświę- 
cił? Abyś ią oczyścił? Abyś ią 
wzmocnił ? Abyś ią;zbogacił łafkami 
i zalfługami fwemi? Abyś w nicy 

Íj Trà- 


a0) q us 
czynił iedáym z Członkow twoich: 
Tyż to iefteś, ktoryś ieł życiem mo= 
im? Pokarmem — moim? politkiem 
moim? Pafterzem? lekarzem ?* Kto: 
lem ? Qycem ? oblubieńcem moim 
Ah! i zkądźe więc pochodzi, że albo 
cię tak rzadko przyimuię, ślbo : to 
z oźiębłością. i niedbalftwem czynię £ 
Ah ztąd pewnie! że/cię nie kocham 
cale, że mi.fię przykrzy przeftawać z 
tobą; że nie wierzę abyśbył życiem, i 
pokarmeg: dulzy moiey; że rozumiem, 
iakobym „fię. „mogł obyiść bez łafki 
twoiey, iakobym bez twey pomocy 
mogł tẹ ćwiczyć w dobrym, á chro- 
nić fię złego.) fikobym béz ciebie, 
i politku twego mogł zwyciężyć 
czarta, |! iego pokuf 
Pwikt:. | Yż to iefteś nakoniec, Moy 
Panie! ktory mhie mafz 4» 
dzić? ktory- przyidziefz w mocy t 
Maiefłacie |ftrafznym?9ktory przed 
Aniołami i ludźmi wywodzić bgs 
dziefz fprawę moię? który mi Wwy- 
rzucać będziefz,że będąc ty między 
ludzmi Gościem, Ja cię: przyiąć mię 
chcia: 


Na tenże dziej z7 
chciałem do ferca mego. Tyż iefteś 
ktory mnie albo mafz zbawić, ieżeli 
będę niewinnym, 4lbo potępić, ieżeli 
będę winnym? Ah!'i zkądże pocho- 
dzi, że mało dbam o to śbym cię 
Sędziego mego błagał, przeprafzał, 
i talkitwoiey, profit, zkąd pochodzi, 
że nic nie czynię, abym fię. ftał go- 
dnym litości i zbawienia ?: Ah ztąd 
pewnie. że fię nie obawiam pogro- 
żek' 4 nie pragnę obietnic twoich, 
że nie: myślę śni o Niebie, ani o 
piekle, ani o śmierci, że-za iedno 
mam fobie iák zbawienie tak' potę: 
pienie moie iak utracić, tik ofią- 
gnąć ciebie ną wieki. Aleć praznę już 
odmienić życie, pragnę cię iak pay- 
częściey przyimować, 4 tak czyfty 
fercem, śbym był godnym, byś ranie 
przyiął do Króleitwa twoiego, gdzie- 
bym cię chwalił i błogofławił ná 
wieki, 5 

SŁOWA PISMA $WIĘTEGO. 
BOG fam przyidzie s zbawi wasise 39. 

verfa 4, 
A zarazem przyjdzie do Kościoła. swego 

panuiacy Malach.- 3, 2 

= Pow ie» 


28 Uwaga Wtora 

Powiedzcie Corce Syoń/kizy, oto Król twoj 
idzie ‘tobie cichy Matt. 27, Ve 5. 

Mówi, który świadećłwo daie o tym, zaifte 
przydę rychło Amen. Przytdź Panie 
JELU. Apoc: 224V. 21, 


Na PONIEDZIAŁEK 


DRUGI ADWENTU. 
Na owe ffowa: Błogpofławiony ieft 
ktory fię zemnie nie wzyorfzy. 


O wzęłedzie na ludz, czyli o branim 
wzgowrfzenia g innych, 

Past jle podobać fe BOGU; 

I ábyś fię podobał ludziom, 

i nie czynić dobrze iako 
możefz i powinieneś, dlá boiaźni 
bezbożnych; wierzyć w JEZUSA, 4 
wftydzić fię Ewangelii tego, ukry= 
wać fię z wiarą, gdyś ią oświadczyć 
powinien iawnie, ielt to bydź odftę- 
pcą od wiary, zaprzeć fię Religii, 
mieć imie Chrześcianina,4 bydź nie: 
wiernym w fercu, 

Troiako kto apoftarować może, 
albo fercem, Albo uczynkami, Nie- 
ieftżeś Apoltatą fercem? Nie ieftżeś 
ufty? Nie ieftżeś uczynkami? 7 

źle 


-— mną PR mą paz ty Po” M ma Pf PRI 


Na Peniedzia iek 29 
źle nie czynifz, abyś fię złym podo- 
bat? Czy mie opufzczafz dobrego, 
abyś im fe nie naraził? Czy nie bez- 
bożnefz twoie zdania? Czy nie wolne 
mowy? Czy życie nie rolpuftne? 
Punkt a. Å BYS był zbawiony, niedość 

ieft mieć wiarę w fercu, 
trzeba ią mieć w uściech, trzeba fię o- 
świadczyć Uczniem Chryftufa. Nie 
dość i to, mowić: żeś ieft Chrześcia- 
ninem, trzeba fię po Cbrzęściańfku 
fprawować. Wierzyć iak wierzą 
Chrżeścianie, á żyć iako Poganie, ieft 
bydź dwoiako wianym, ieft grzefzyć 
przeciw Duchowi Świętemu, 1'ft. fig 
fprzeciwić oświeceniu iego, ieit grze- 
bać ralent Bofki, ieftukrywać prawdę 
nie fprawiedliwością, ieft fąd ną fisbie 
czynić i wyrok głofić. A czyż nie iefteś 
ty z liczby Chrześcian tak dziwavch, 
co rozum maią poświęcony 4 ferce 
zefzpecone, co maią wiarę Rolką, á 
złość (zatańiką. [eźli wyznawafz [E- 
ŻUSA przed światem, on cię wyzna- 
wać będzie przed OQycem. feźli fię 
go zapierafz przed ludzmi, on fie 
ciebie zaprze przed Qycem, feźli fię 
wftydzifz bydź Uczniem iego, on fię 

wfty: 
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wftydzić będzie bydź Nauczycielem 
twoim. Jeźli go znafz przed ludzmi 
za Pana twego, znać cię będzie przed 
Aniołami za ucznia (wego. 
Panki 3. () Moy Panie! iak ia dziwne ná 
świecie prowadzę zycie. 
Trudno pożnać , czy Chrześcianin 
ieftem, czy Poganin, Kocham cię w 
fzczęściu , 4 w niefzczęściu bluźnię, 
Wyzaawam Cię (krycie przed Anios 
łami, 4 iawnie przed lndzmi zapie= 
ram fię Ciebie. Poważam fobie pras 
wo twoie, 4 wftydzę fię go wykonać, 
Poddaię fię twoiey nauce, å wftręc 
mam od przykładow twoich, gomizę 
fię pokorą twoią, ubóftwem twoim, 
krzyżem twoim, śmiercią twoią, mę: 
ką twoią, nie śmiem mowić, że ta 
wierzę, coś powiedział, gdy fię wftys 
dzę to wykonać, coś czynił, boiaźń 
tego: co o mwie rzeka przywodzi mnie 
do zaprzenia fię wfzyftkich powins 
ności moich, urągania złych ludzi 
ftralzniey(ze mi fą, piż Męczennikom 
były wfzyftkie  okrucieńftwa Kas 
tow. Ah, już też teraz chcę zacząć 
żyć, po Chrześciań(ku prawdiwie, 
chcę iawnie. pobożności fię SE: a 
zić 
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dzić, nis chcę tym fię po >dobać, kto» 
rzy ati K podobńią tobie, áni ty fię 
imn podobafz, owlzem -zá fzczęście 
micć to będę, gdy u nich w*nienawi-, 
ści, iw pogardzeniu zoftanę; ponieść 
chcę chętnie ná fercu "dla miłości 
twoley: męczeńltwo, gdy go ná ciele 
ponieść nie mogę. Tak będę ná złych 
patrzał, tako oná prześladowców, ktos 
rzy mi koronę męczeńfką fprawić 

Ę m ogg. 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

A mówie "wam przyjaciotark: moim, nie 
daycie fig: ufirafzyć 4 ym, którzy zabiiaig 
ciało ó potym wie mária daley coby czy- 
mili, Luc: 112: V. 4: 

Wizelki ktory mnie wyzna przed ludzmi, t 
Sym. cztowieczy wyzna go przed: Anioky 
Bożymi, á ktory fie mię zaprze przed 
łudzimi, bedzie zaprzen przed Anioły 
Bożymi. Luc: r2. v. 80 19. 

Bo ktoby jie wfydził mnie i >fdow moichy 
tego fie; Sym człowieczy wśłydzić bedzie, 
kiedy przyidzie w Maieflacie fwym s 
Qycow/kim è Swietych Antelow, Luc: 
$. verfu 26. 

A blogoflawieńy ief ktory fie zemnie nie 
zgotfżzy Matt, Uk, Wa 7, 

NA 


Na WTOREK 
DRUGI ADWENTOU. 
O Dawaniu innym wzgorfżenia. 

Punkt Ly przykład, ieft zły Nau» 
SAUA Z czyciel, którzy fię ná złym 

nie znaią, tych go naucza, 
Ktorzy wftręt od złego maią, tych 
do niego wiedzie, Ktorzy złe nie- 
nawidzą, w tych miłość iego fprawuie, 
Krórzy fię obawiaią, tym ułatwia, 
którzy fię chronią, tym nakazuie. 
Czyni go u zacnych uczciwym, u 
podłych potrzebnym, u dobrych go- 
dziwym, u złych miłym; jeden gor- 
fzący więcey złego czyni, niż wielu 
Swiętych uczynić może dobrego, fam 
przykład więcey potępia ludzi, niż 
nayżarliwii Kaznodzieie zbawić mo- 
gą; Niewiadomość cząftką ielft nie- 
winności i wałem cnoty. ŁLedwieby 
kto co złego czynił, gdyby go pier- 
wey nie widział. Bałby fię fam co 


zacząć, gdyby nie widział że już za- | 
częto. Wifłydzi fię nie ieden bydź | 


dobrym, międzi złemi, i niewianym 
między rofpuftnemi. 


ak 2, CZy ieftżeś ty złym? czy da» | 
po G iefzże zły przykład bli- | 


: | 
zic. | 


| 


Drusi Adwentu, 33 
Źńiemiu twemu? Czy życie twoie gor- 
fzy iorych? Czy nie prowadzifzże 
wóyny ż niewinnością? czy nie nas 
śmiewafzże ię z ludzi pobożnych? 
Nie odwodzifzże ich od Nabożeńfltwa? 
Nie ielftżeś Niuczycielem niecnoty i 
fprtawcą Czarta? Nie zafiadłześ na fto- 
hcy zaraźliwości ” Wieleżeś Dufz 
pogiibił ? Wielu grzechow .przyczy» 
ią byłeś? Wieleś Ofob zaraził i do 
piekła wttącił przez rozwiozłe mo- 
wy, i ladaiakie przykłady ? Cożeś u- 
ćzynił dobrego; abyś nagrodził tyle 
złego ? coż tak dobrego czynić mos 
żefz;, coby wyfownać mogło, utracie 
iedney Dufży? Jakże nagrodzifz Zba- 
wicielowi, “któremuś tyle owieczek 
wyrwał ! Któregoś poddanych zbun- 
tował? Któregoś członki prześlado- 
wał? Któregoś krew, śmierć, i mękę 
niepożytecźną ticzynił? Coś za żal 
fprawił w Swietych Aniołach, coś 
ża fzkodę Kościołowi uczynił? Coś 
grzechów *popełnił w życiu! co ich 
i po śmierci nawet nie  popełnifz 
przez, innych ?- 
Punkt 3. .Ą HH Dufzo gorfząca!i cożci u» 

czynił JEZUS, że go przes 

c Slas 
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34 Ná Wtorek 
śladniefz? Coż ci uczynił twoy biie 
Źni, że go gubifz? Coż ci uczynili A= 
niołowie, że ich zasmucafz? Coż ci 
uczynili czarci, Że ich uwefgłafz ? 
Czyż fłufzna bydź złym dla tego; 
że twoy bliźni iet dobry? Czyż mu 
fłufzna źle życzyć, dla tego, że ief 
niewinny? Czyż mało mafz wła 
inych grzechow, żebyś miał ściągać 
ná fiebie cudze? Toż nie boifzże fię, 
śby ci kamień młyńfki uwiązawfzy 
n fzyi, nie wrzucono cię w głębo= 
kość piekła za pogorfzenie iednego 
z małych niewiniąc! A gdzież fię 
więc. obrocifz pogorfzywfzy wiele, i 
wielkich, i małych? i'Męfzczyza, i 
biatychgłow? i ubogich, i bogatych? 
i dobrych, i złych? Coż za odpoczy» 
nek mieć w piekle będziefz, gdzie 
tyłe uznafz katow s ileś potępił =lu= 
dzi? gdaie wfzyfikie wzgorfzeniay 
kroremi ná fame rzucałeś (ię Niebo; 
zwałą fię iako ftrafzne pioruny ná 
głowę twoią? 
Czyń pokutę jako nśyptędzey, 
Czyń według możności cyle dobrego; 
iłeś czynił ztego, Ah nędzniku. wizy- 
tko co uczynifz dobrego, nie wyron 
EU 


fit: 


w 
in 
n 
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Dr ngi Adweńtt, 35 
wna złemu, któreś uczynił, Dołożże 
więc niedoltatku pokuty, pokorą, i 
łzami, napraw dot brym przykładem 
fzkodę, Rent nczynił bliznim, Przy- 
mnoż. tyle fug BOGU, ileś mu ish 
odertwaf. Rozley fłodki cnot jezu- 
fowych zapach w fercach Chrześcian, 
zamiaft owych bezecnych fmrodow, 
ktoremiś ie zaraził, 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO 

Biada światu dla zgorfzenia, Matt: 
verfu 7. 

A ktoby zgorfzył iednego z tych małych, 
którzy w mię wierzą, lepiey mu aby ża0= 
wiefzońo kamier mtyń/ki u fzyie tego, 
tzatepiono go w głębokości mor/Kiey Matt 
18. verlu 6, 

Skromnost wafaą niech będzie wiadoma 
wfzyfkkim ludziom, Pan błifko ief 
Philip: 4. V. $s 


Ni SRZODĘ 


DRUGĄ ADWENTU. 
Q teyże Jamey rzeczy, 
Punk; | pOlkonały bydź mufi, kto 
R dofkonałą rzecz działa, 
Doikonale ziy bydź mufi 
Ca to 
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36 Ná Srzodę, 
złemi czyni drugich. Gorfzący, ieft 
Antychryftem, ktory woynę z Bogiem 
wiedzie, ieit prześladowcą cnoty, za- 
razą dobrych obyczaiow, mamiieftni- 
kiem Szatana, wykonywaczem woli 
iego, 'zkazicielem ńniewianości, Burzy 
pańftwo JEZUSA „utwierdza i roz- 
przeltrzenia pańftwo . Lucypera, wo= 
iuie pod chorągwią iego, pociąga lus 
dzi pod moc icgo, Męczennika:ni 
czyni dobrych, złym (prawuie wzię« 
tość, i wefele, wynofi grzech aż na 
tron, j iedaa mu tryumf z cnoty. 
Pani.. (GOrizący potępia Ciało i Du= 
fzę Braci fwoich, krwią 
Syna Bofkiego odkupionych.. Tyle 
popełnia grzechow, ile do popełnienia 
ich, przywodzi. Będzie więc tyle= 
kroć potępiony; ile innych o potępie= 
nienie przyprawi. Będzie tyle miał 
piekłów, ile Dufz zaprowadzi do pie« 
kła, 
Nie gorfzyfzże ty innych! Nie 
daiefzże złego przykładu Dzieciom 
twoim? domowym twoim? rowienni- 
kom twoim ? poddanym twoim? Nie 
jeftżeś rozwiozły w mowach? nie 
fkromny w fprawach? rozrutny w 
wyda- 


Druga Adwentu, 35 
wydatkach? zbyteczny w fugach? 


„pyfzay w zbytku? niepomiarkowany, 


i rofpuftny w życiu? „Nie rozma- 
wiafzże w Kościele? fłuchafzże Mizy 
klęcząc uwáżdie, i nabożnie? Daielzże 
tym, którzy cię Znaią, przykład (kro- 
mności, i pobożności, czyli okazyą, 
grzechu, i wzgorfzenią? 

O Boże moy i Panie moy!odpuść- 
że moie, á nie winuy mnie za cudze 
grzechy. Jeżeli mi przyjdzie dać [pra- 

zę i ztego com popełnił, i do czego 
opełnienia przywiodłem innych, ah! 
jakże niebefpieczne ieft zbawienie 
inoie. Tak nie inaczey, za wfzy ftko 
to odpowiedzieć mufifz, boś fię nie 
urodził dlá fwego tylko, śle i dlá 
bliźniego dobra, życie twoie, tobie 
tylko potrzebne, śle cwoy przykład 
innym. W ftydliwość mieć w (obie 
powinieneś, ślewityd okazować mafz 
przed wfzyftkiemi, | 
Punkt z. ATS ah! nie ták fe przecię 
fprawowałem . Odrzuci- 
łem wftyd ná ftronę i ftraciłem cale 
czoło, Nie wftydziłem fię Ani przed 
Bogiem, áni przed ludzmi złości 
moich, Chlibiłem fię z nieprzytoy- 
Cz ności 
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ności moich. Zaraźiłem świat cały 
fzpetnemi flowy, fprosnem uczyne 
kami, fromotną bezbożnością, i zły” 
imi przykładami, Zafadzałem wfzęe 
dzie na ńiewinność. fidła, Ochydzie 
łem pobożgość, z niey żariniące Wys 
powiedziąłem woynę wlzyftkim do» 
brym.  Niedość mi było, bydź złym 
famemn, wfzyfłkich hi? przykładałęmy 
abym innych gorfzemi był nczynił, 
niż fam byłem. O co za niefzczęścię 
moie: I coż więc mam czynić, śbym 
nadgrodził krzywdę uczynioną BOa 
GU i bliźniemu? Byłem dotąd prze» 
ślądowcą dobrych; 'trzebź więc á= 
bym był odtąd męczennikiem od 
złych. Zarty czymłem z Nabcżeń: 
ftwa, trzeba więc abym go iawnie 
czynił, Starałem fię o zgubę, Du, 
trzeba więc abym fię ftarał o ich 
zbawienie. Wziętość fprawiłem grze- 
chom, trzeba więc ziednać ią cnocie. 
Śprawowałem urząd Szatanów, trze 
ba abym fprawował Anielfki, me 
będę pewny o zbawieniu moim, póki 
tyle innych nie zbawię, ilem potępił, 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGÓ 
Łigdą temu przez kogo Przychodzą zgora 
Szeme 


| 
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Ly | fzemia, pożyteczniej mu iefl; gdyby miyn- 
De fki kamień zawiefzono na jzył jego 


Jo į wrzucono: go w morze, nizhby miał 
ce | zgorfzyć: iednego żtych malutkich, Luc: 
CA 17. V+ 2: 

ye Samego- fiebie we wfzyfkim poddaway przy- 
s kładem dobrych uczynkow w nauce 
m w fzczerości, w powadze. Stowo zdrowe nie 


naganione y aby fig ten który ief 
przeciwny zawfydził, nie maiat nic, 
coby miał mówić z tego: Tit: 2. 

Zafławiańi grzefznicy jidlo na mnie, t nie 
zbładziem od mandatow Twoich Pfalm: 
r18. verlu 110. 


Na CZWARTEK 


DRUGI ADWENTU. 
O Prześlidowaniu 

Jan Swiety w wiezienia © Heroda. 
Punki Dee cię dobrzy ? znak 
I to nie dobry, ieżeli zły nie 
3 iefteś, porachuy fię. Prze: 
śliduią cię zli? znak to dobry, pe- 
wnieś ieft dobry; ciefz fẹ. Nie mo- 
żną i BOGU fię podobać, i ludziom, 
ju dobrych mieć miłość, i u złych, 
Ggybyw fię chciał podobać ludziom, 
 y mówił Paweł Swięty, fuga bym nie 

C4 był 


40 Na Czwartek 
był Chryftafa. Gdy; manie zli nie: 
nświdzą znak toielt, iż mnie kochą 
Chry ftus. 
Punkt 2, PR ześládowanie- wynofi nas 
ku Niebu. Odrywa nás od 
miłości tworzenia. Utrzymuie nas w 
powinności nafzey, Przefzkadza nam, 
abyśmy fię nie wylewali na ZEWNĘŁ 
trzne rzeczy pomagą nam, abyśmy ię 
zatapiali w rzeczach wewnętrznych. 
Czyści nás od grzechow , wkorzenią 
cnotę w fercach nafzych, iako wia- 
try wkorzeniąć zwykły drzewa w 
ziemi, czyni nam niefmak życia, á 
pragnienie śmierci, 

Miałżebyś fię był do BOGA, 
gdyby: cię świar był kochał? Szukał- 
żebyś był BOGA, gdy by fię świat nie 
brzydził był towarżyftwem twoim? 
BOG ci to fam rządzi ftworzeniami, 
i on im miłować cię zabronił, on im 
rozkazał, aby fię w ten czas odda» 
lały od ciebie, gdyś im podchlebiał, 
aby ftroniły w ten cząsod ciebie; 
gdyś ich fzukał. 

Punk 3 DOG fam 'uzbraia wfzyftkie 

Stworzenia przeciwko /to- 
b'e, abyś powrocił do niego, On fam 
pó wizyftkich uciechach- twoich po* 
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fiat ciernia, źbyś w nich nie fznkał 
odpocznienia dla fiebie. Niechceć 
gu, aby ci czyniły krz ywdę,śle chce, 
abyś „przeciwności ich znolt. Nie 
może on" pragnąć grzechu, śle po- 
żyrtku.z grzechu chcieć moze, nie: 
nawidzi on. prześlądulących, śle 
prześladowanych kocha ferdeczpiea 

Q. moy BOZE, iakoż mądrość 
twoią iet cudowna! á rządy twoie 
fłodkie! Gdybyś mnie był nie zranił, 
nigdybym nie był  uleczony:» 
Gdybyś nie był. opafaź drogi móiey 
cierniem, dąwnobym był pobłądził, 
niebył bym twoim, gdyby mnie świat 
chciał mieć był za fwego, byłbym 
przeciwny tobie, gdyby świat nie był 
mnie przeciwny. O iakom wiele wi» 
nien nienawiści iego! O iakóm obo* 
wiązanyfmiłości twoiey! O iakoś mnie 
prześladował miłośnie: O iakoś miło: 
fiernie był farowy ań mnie! Pofzarpa= 
łeś kaydany, które mnie czyniły nie- 
wolaikiem świata, tobie więc. ofiaro: 
wać będę ofiarę miłości, chwały, i 
wdzięczności, poki żyć tylko będę. 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Napełni twarzy ich  fromotą, t Jaukat bę* 
AR 
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42 Na Czwartek drugi Adwen: 

da imienia’ Twego Panie, Pfalm: g2, C 
verfu 17. B, 
Panie w ucifku fzukali cię Iai. 26 v. 16, pe: 
Przetoż oto ia zagrudzę drogę twuię cier- n 
niem, a zagrodzę ia farkanem, i ście | œ 
fzek fwych nie znaydzie Oso 2, V. 6. d 
Bedziecie więnawidzeni od wfzech narodow | d 
dla Imienia mego, Matt: 24, w. 9. P 
Blogofławieni ktorzy cierbia przesladowa” s 
nie dla fprawiedhwoici Matt. 5. verfu r 
10, 4 
r 
Na PIĄTEK 
DRUGI ADWENTU f 
O uboftwie 1 
Ubodzy Euanielia opowiadaia. l 

Ponti Złowiek ubogi w Ducha 
É $ nie ma czymby fię miał 3 
zabawiać. Człowiek ubos ; 
gi ifetcem, nie ma, czegoby mogł pra- : 
gnąć, przeftaie ná famych tylko rze. ; 
czach potrzebnych, owizem i tych ) 
niedoftacek gotow ponofić., Nic nie à 
braknie ubogiemu, ktory ieft kon- , ~- 
tent, Wfzyltkiego niedoftaie boga- 
temu, który ieft łakomy. Choćbyś | 
mało miał do potrzeby, dość ná tym. i 


ł 


„Choćbyś 


PNó Piątek 
Choćbyś miał wizyftko, dla chciwo- 
ści niedofyć, A ieftżeś tedy ubogim 
w Duchu? Nie ieftżeś przywiązany 
fercem do bogałtw ? Jakżeć miły 
doltatek? Jak kochafz uboftwo i nie: 
doftatek? Przeftaiefzź* ná małych 
dobrach? Niepragniefzże ich więcey? 
punkta () Tako ten bogaty króry o“ 
żę fiągnął BOGA: O iako 
ten` ubogi, który utracił BOGA LO 
jako ten łakomy, ktoremu nie dość 
na BOGU! O tako ten fzczęśliwy, 
którego Bòg nafyca: Niemoże rzecz 
żadna napełnić mieyfca tylko próżne, 
piemoże BOG napełnić ferca;.1eśh nie. 
ieft prożne. 
Punkt z, SETca twego nienapełniaiąż 

tworzenia?  Niemalzże, 
czymbyś go zaprzątał?. Będziefz miał 
wszyftko, gdy nic pragnąć nie bę- 
dziesz, Znaydziesz wszyftko, gdy 
nic mieć nie będziesz. © moy zba« 
wicielu! Jakoś ty sobie wysoko ważył 
uboftwo, kiedyś ie przeniofł nád wfzy- 
ftkie fkarby niebiefkie! Możesz. kta 
w większym fię urodzić uboftwie, ia* 
koty” Mozesz kto w większym Żyć 
uboltwie, iáko ty? Możesz Kto w wię« 

kszym 


44 Drugi Adwent, 
kszym umrzeć, uboftwie, iako -ty? 
Pokazałeś to, żeś był Synem Bofkim, 
gdyś Ewanielią opowiadał ubogim, 
A ia' nie chcąc iię z nią pokazać tylko 
przed bogatemi, 1 nie mając serca tylko 
de bogatych, mamże bydź policzony 
między Syny Bofkie? O iak przeci- 
wne życie twoie i moiet Tyś był 
bogatym, 4.ftałeś fię ubegim. fam ieft 
ubożuchny, 4 bogaćtw pragnę ? "Ty 
miałeś dość wszyftkiego, A nie doftą- 
tku wszy fikiego (kosztować chciałeś, 
ia nic nie a: á obfitować „chcę we 
wszyftko. „I czyż fłuszna, aby ieden 
niewolnik był lepiey sadzany, lępiey 
przybrany, lepiey szacowany, lepiey 
pieszczony, niźli Pan iego? 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO: 
Nie boy fe Synu móy, ubogić wprawdzie żya 
wot wiedziemy, ale: wiele dobrego mieć 
bedziemy, ieśli fig będziem bać BOGA 
Tob: 4. V. 23. 
Błogoflawieni ubodzy duchem, albowiem ich 
iefł Królefiwo Niebiefkie- Matt: 5: V. 3a 
Jeżeli cbcefz bydz dufkonałym, idż przes 
day wfzyfiko cè mafz, a day ubogim, a 
będziefz mial [karb w Niebie. Matt: 14, 
Abowiem nie. przynieślismy nic naten światy 
bez 
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bez "watpienia że też nić wynieść mie 
możemy 1. Tim: cap. 6. 


Na SOBOTĘ 
DRUGĄ ADWENTU. 


O dobrym i o złym famnieniu, 
Punkt AN Swięty i w więzieniu 
T fzczęśliwy. Herod, i na Tro- 
nie nędzny, O iak to do- 
brze ftużyć BOGU! o iak to mito 
kochać go! Jak fzczęśliwi co maią pro: 
fte ferce! iák niefzczęśliwi co obraża* 
ią BOGA. Ják dobre iet famniènie 
fpokoyne! iák złe ieft fumnienie po* 
miefzane! |Jak. wiele ufpokoienia, i 
wefatości w dobrach Dufzy! iák 
wiele trofkow; i niepokoiu w żłym 
fercu ! 
punki 2. SUtónienie fprawiedłiwegoieft 
= prawdziwym taiem. Bo on 
żyje w ufpokoieniu, i BOG. w nim 
mięfzka. Sumienie grzefznika ieft 
prawdziwym piekłem, bo on żyie w 
żŻamięfzaniu, iczart w ñim przebywa, 
Człowiek dobry aiczego fię nie lęka. 
Zły obswia fię wizyfltkiego. Sprawie- 
dliwemu dobrze iet z famym fobą, 
ba 
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be mu dobrze z Bogiem. Grzefzni- 
kowi zle famemu z sobą, bo mu zle 
z Bogiem. Sprawiedliwy chętnie prze- 
ftaię z fobą, bo tám wielka fpokoy= 
ność i befpieczność. Grzefznik nie 
śmie i weyrzeć w fiebie, bo tam niee 
pokoiu pełno. 

Człowiek dobry żyie z żalem 
4 umiera z pociechą, Człowiek zły 
i żyć nie może z pociechą i z wiel= 
kim umiera żalem. O iakżeby mi le- 
piey było w więzieniu fana Swięte« 
go, niż na tronie Heroda! O idko le- 
piey bydź wzgardzonym w domu 
Botkim, niźli miefzkać w przybys 
tkach grzefznikow! O iak zle fpołko: 
wać z Czartem! o iako nędzny ieft tan 
złych ! o iako fzczęśliwe życie dos 


brych! Bydź wefołym zawfze, nie, 


ieftże to iedno co bydź w Niebie ? 
Bydź fmutnym, zawfze, nie ieftże to 
iedno co bydź w piekle? 
Punkt 3. JAk ty iefteś? żyiefzże w 
fpokoyności, czy w zamiec« 
fzaniui? Zkądże gryzota twoia po- 
chodzi? Czy z fzkrupułow? pozbę: 
dziefz ich prętko, byleś sda ka 
y 
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był tylko, Czy dlá przefzłe go życia 
twego? wyfpowiaday fię dobrze, á 
fpokoyny będziefz, Czy dla pie powo- 
dzenia w fprawach? Nikt utrąpio- 
nym nie ieft, tylko kto fię bydź złym 
fądzi, i kto bydź pragnie. Myśl: tylko 
o fprawie zbawienia, á fprawy świata 
mie będą cię miefzać. Czy nie dla tego; 
iż nie mafz, czego pragniefz” Nie pra- 
gnieyże nic, 4 nic cię nie uttapi. 
Czy nie dla tego, iż w fobie nabo. 
żeńltwa nie czuiefz? prawdziwe Na: 
bożeńftwo. ná tym zawifło, abyś tym 
był, co BOG chce, to czynił co BOG 

chce, to cierpiał, co BOG chce, w 
tym zofławał ftanie, w Którym 
BOG chce. 


SŁOWA PISMA SWIĘETEGO. 


Grzech mdy ief zawżdy przeciwko mnie 
Pfalm: 50 W. $e 

Nie mafz pokoie niezbożnyta, mówi. Pana 
Ilai 48. V. 21 

Uirapienie i ucifk na wfzelka dufze czfo- 
wieka, który złość popeinia, ROB: 2 
werfu p» 


8 283 (0) fe 
Na NIEDZIELĘ 
TRZECIĄ ADWENTU. 
O poznaniu famego fiebie 
Z owych flow kto ty tiefes: 
i Toż ty iefteś moy BOZE, 
Bare fkto ła ieftem?. Ty iefteś 
a wizy tko, 4ia nic. Ty wiefź 
wfzyftko, áia nic. Ty możelz iwfzy- 
ftko, á ianic. Nie iefteś, tylko świa: 
tłem, ia nie ieftem tylko ciemnością. 
Nie iefteśtylko mocą, ianie ieftem tyl» 
ko fłabością. Nie iefteś tylko Swiąto- 
ścią, ia nie ieftem tylko złością. Jelteś 
Królem Królow, 4 ia niewolnik fie- 
wolnikow. Jefteś zrzodłem wfzelkie: 
go dobra moiego A lekarftwem ná 
złe wfzyftko. Jefteś życie moie, po- 


| 


ciecha' moia, mądrość, moia, fta mo- | 
ja, cnota mola, pragnienie moie, | 
uwefelenie moie, nadzieia moia, O | 


jakżem przy tobie mocny! o iakżem 

fłaby bez ciebie. 

Punkt 2. COŻ ty iefteś pyfzny Człowie: 
ku? Coż mafz czegobyś od 

BOGA nie wziął, A ieśliś wfzyftko 

wziął od BOGA, czemuż fię wyno- 


fifz Dad innych ? Możefzże mieć myśl 


dobrą 
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dobrą z fiebie? Możelzże wzbudzić 
dobre pragnienie iakie, fam z fiebie? 
Możefz że odważyć (ię na co. dobrego 
fam z fiebie? Możefzże, wymowić 
dobre Bona: ticzynić dobrą fprawę, 
idm z fiebie ? 

I zkądże więc pochódzi, że fię 
nie mafz do BOGA? Ze go nie pros 
fi(ż, aby cię naiczał, aby cię uma 
cniał; aby cię bronił, zkąd „.pocho= 
dźi, że fię nie Korzyfz w obecności Ies 

gó? że bę ták zafadzafź ná rozumie 
twoim, na foftrepności twoiey, na po- 
ważeniu twoim- na przyjaciołach, n4 
chorach, na zafługach twoich, wła- 
śnie akobyś, ślbo mogł fię obeyść 
b:ź BOGA, albo BOG nie mogł bez 

ciebie. 

Punkt 3. J( Toż ży iefieś? Jefteś Człowiek, 
który iedyaie ftwotzony ie- 
ftes dlá chwały BOGA. feiteś grze- 
fznik, który potyfiąckroć zafłużyłeś 
na piek ło, Jefteś Chrześcianin, kto- 
repo powinność bydź ukrzyżowanym, 
Jetes przezaaczony ktory powinieneś 
cierpieć wiele dl4 zbawienia. Ah 
cymże tedy dzieie fię! że nie myślifz 
tylko o chwale włafney zamiaft me: 

D y 
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ły BOGA, że niechcefz czynić poku- 
ty w życiu, kcórąbyś muGał czynić 
w piekle, że będąc Chrżeścianinem; 
nienawidzifż Krzyża i fzemrzefż prze- 
ciwkó- BOGU, który cię trapi? że 
chcefz iść do Niebś infzą, á nie tą 
drogą, Ktorą fzli wfzyfcy Święci. 

Czymże byłeś przed urodże* 
nieni? czym ielteś w życiu? czym 
będziefz przy smierci? czym fię fta= 
miefz po śmierci? q czemuż więc 
fobie przyznaielz* Czemu wynofifz 
fię nád zacnieyszych innych od fie- 
bie? czemu gardzisz bliźniego? Czemu 
chełpisz fię ż tego, czego nie masż;albo 
có iedynie masz od BOGA, który ci 
to odebrać może, kiedy zechce iz cze- 
go mu sprawę dać mufisz przy śmief* 
ci i ha Sądzie. 

O człowieku bez rozumu : O 
grzefzniku bez boiazni! O Chrześci* 
minie bez wiary! toż wolifz paslas 
dować pychy Lucyperas niż pokory 
Jezufa f" Poznayże to, Czego nie mafz 
fam z fiebie abyś fię nie wynofł, Pos 


znay có mafz lam z fiebie, abyś fię | 


uniżał, jeśli fię fam wynofić będziefz; 
BOG 
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BOG cię uniży. Jeżli fię fam uniżać 
będziefz, BOG cię wyniefie. 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO, 
Umiżaj bardzo ducha twego, bo pomjła cialą 
wego ogień i robak, ECCli: 7. Vs 19, 


Dios 


Podźcie ddo mnie fly ktorzy pracniecie 

i iefieście cbciażemi, á ia was ocbiodzęy 

weźmiycie tarzmo moie nó fi8, á uczcie 

fig odemnie żem iefl cichy t pokornego 

Jerca; d naydzietie vdpoczynek  dufŁom 
wafzym Matt: tr. 

Kto fig wywyfzfza poniżan bedzie, á kto fig 
poniża bedzie wywyżjzen: Lucii 4 


Na PONIEDZIALEK 


TRZECI ADWENTU 
Ná też. owa: Kto. ty iefteś? 
x_0 -Pokorze, 
Punkt 4 WZ Szyf kie cnoty beż poko 
łĘ 31 ry nie zbawią cię. Wfzya 
ftkiegrzęchy przy pokoa 
rze nie zgubią cię. „Bo pokora wy” 
rzuca wfzyftkie wyftępki z ferca,.4 
wprowadza wfżyftkie. cnoty.. Choć- 
bys ták był zły iák/ Król Achah, ič- 


, żeli fe pokorzyć będziefz iák on; o- 


sizymalz miłolierdzie i4k on, Choć: 
D2 byś 


st Ná Poniedziałek 
byś tżk był piękny i ozdobny jak Lu 
cyper ieżeli pyfznym będziefż iak on; 
potępiony będziefz iak on. BOG 
fprzeciwia fię pyfzayms 4 daie łatkę 
okornym, Coż czynić, możelz ,bez 
jalki? Trzeba fię kotzyć, abyś ią os 
trzymał. Pyfzny iey nie ma; śle pro» 
fié o nią, i upokarzać fię może 
Pusk a. | Ktożby mowił, że zbawienie 
jego niepodobne, kiedy wfzy= 
fko od BOGA otrzymać może przez 
pokorę P; Ktożby mowił, że droga do 
Niebź ieft trudna, kiedy do ofiągnie- 
nia „Nieba dość ieft na pokofże. Nie 
każdy wynofić fię może, ale uniżać 
każdy. W gorę iść nie każdy może; 
dle ná doł każdy. Możefz wfzyftko 
wykonać, ieżeli fię posorzyć możefz, 
Nie możefz pościć, dle czyż nie mo- 
żefz bydź pokornym? Niemożefz 
piakać zá grzechy, śle czyż fię ko- 
rzyć bie możefz, że nie płaczelż? Nie 
możelz czynić wiele iałmużn, i mo- 
dlicw; Ale w każdym czafie uniżać 
fię możefz. Cnota pokory. naprawia 
niedoftatek miłości, Grzefznik przy 
pokorze ieft befpieczny. BOC nie 
gardzi 
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gardzi fercem ikrufzonymi pokornym. 
Puski 3. | Jfzo moia iczemaż tracifz 

nadzieję? czemu roipat 

w miłofierdziu  Bofkim ? czemu fg 

fmucifz i gryziefz? Tylko fię upokórz 

BOGU, wfzyftko otrzyma lz coć nie 

doftaie wfzyftko wykonafz, czegos nie 

mogła, wizy ftko odbierzelz, czegoś nie 
godna. Padafz w grzech częlło, i coż 
malz czynić? tylko fię pokorzyć. Nie 
możefz fię. modlić, czuiełz roltargnie= 

nia, niech ták będzie, pokorz fię. U- 

znaiefz wielkie fłabości twoie, po= 

dlegafz wielu upadkom, ieżeli nie 

możefz więcey czynić” pokorz "e 

Cnota pokory, mowi Swięty Bernard: 

naprawia fzkody,i leczy irany, które 

rzech uczynił miłości. 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO 

Weyżrzał na modlitwę poniżunych, © nie 
wzgardzit ich prozbą, Pfalm. 101. 
veriu 18. 

W uniżeniu, twoim miey cierpliwość, bo złote 
i frebro w ogniu bywa probowane, & ludgie 
przyiemni w piecu utrapiemia, Eccli: 2 
verfu 24. 

Imeś iet więkfzy, pokorniey fig zaeboway ś 
znaydziejz ta(kę przed Bogiem, Eceli 3. 
veriu 20, D3 Wiel 


Wielka ieff miot > BOGA famego, ó Pokorny 


uczczon bywa, RBęcli: BENLI 


Na WTOREK 
TRZECI ADWENTU, 


Na te owa: Kto ty iefteś? 

Q ćwiczenia fie w pokorze, 
Punik Y Rzeba cierpieć pogardzenie, 
1. Í Trzebá pogardzać pog 

dzenie, Trzebą kochać pa- 
gatdzenie, Trzebá fzukać pogardze- 
nia. Trzeba go cierpieć, bo ieft złym, 
trzeba ie pogardzać, bo ieft złym 
urofzczonym, Trzeba go kochać bo 
ieft dobrym. Trzebá go pragnąć, ba 
„left prawdziwym dobrem. Trzeba go 
fzukać, bo ieft nieofzacowanym do- 
brem, i nim do zbawienia potrze« 
bnym, 
Panke »„ Krywaymy ná łonie pokory 
~- fkarby nafze, áby nam ich 
czart nie wyrwał. Co ieit drogiego, 
to ukrywać zwykła natura, á wyrzucą 
ná wierzch, co ieft złego, Ukrywayże 
więc cnoty, á wyiawiay grzechy, Nie- 
befpieczna rzecz ieft mowić o fobie: 
bądź to źle, bądź to,dobrze, Gdy por 
wilz 


A 


DA nieda 0 a a „a PRZED N 


Trzeci Adwentu, 54 
wifz dobrze, pokazać fię możefz Swię- 
tym, gdy zle mowifz, pokazać lię mo: 
żelz pokornym. 

Trzeba poważaćj owe niewinne 
niegofkonałości, które nas zawiłtys 
dzaiąa Trzeba Kochać to wfzyftko, 
co nas uczy pokory. Cel nasz ieft 
pokora, tam trzeba dążyć, tam mie- 
fzkać, rám fpoczywacć. Bydź dobrym 
i tak fię pokazywać, tzecz ielt nic- 
befpieczna, pokazywać fię dobrym 4 
nie bydź, obłuda ief fzkodl:wa. Bydź 
dobrym 4 nie pokazać fię, rzecz ieit 
i Swięta bardzo, i pożyteczna. 

Punkt 3 (QŻ mafz za rozumienie o 
fobie? co o innych? mov 
dobrze o famym fobie” mowiszże 
zle o ninych? Pragnieszże fię pot 
szukaszże powazenia! Czy nie uciee 
kasz przed pogardą? ezy nie masz 
wftrętu od, upokorzenia? Nie za- 
zdrościszże rownym twoim? Nie u= 
mizaszże (wraz z Tobą ftaraiących fię 
o fawę? Nieieftżeś surowy! gole- 
wliwy?. zawzięty? . Trolkąszże fię w 
niedofkonałościach twoich? Lękaszż; - 
fię względu nA Osobyć Jelles wieć 
nikczemny i pyszny. jJefteś proźny 


iwy- 
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i wyniofły, Masz Ducha Lucipera á 
nie Chryftusa. 
O JEZU! moy Panie! jakże to 
ydź może, abym iá wysoko sobie 
wążył pokorę, á upokorzenie wła: 
sne nienawidził? ponieważ bez upo: 
korzenia fię, pokornym bydź nie mo» 
ge? Dayże mi tę naykosztownieyszą 
cnotę, choćby mi ią przypłacić przy- 
fzło, fławą moig; i wszyfłkiemi do.» 
rami, które mam w życiu, Spraw to, 
ábym fię kochał w pogardzie, alba 
Przynaymniey, abym ią znofł cier- 
pliwie. Zebym cię odziedziczyć mógł 
w Niebie, gdzie bydź niemogę, ics 
żeli nie będę pokorny sercem i dus 
chem, 
SŁOWA PISMA $WIĘTEGO. 
Czemu Jie madyma przeciw BOGU duch 
woj? że, wypufzczasz przeciw BOGU 
takowe mowy, job: 13; V. 13, 
Uniżaycie Jig tedy pod mocna ręka Bofka, 
úby was wywyżfzył czefię nawiedzenia, 
1. Pet. *'5, v, 6. 
A wzyfcy,  iedni"drygim pokory pokazuja 
cie, gdyż BOG pyjznym fie fprzeciwia, 
ś pokornym daie tafkę, Ibid: v. 5. 
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Na SRA AD R 


TRZECIĄ ADWENTU. 

Z Okoliczności zdania, które mieli 
żydzi o jąnie Chrzeicielu, i pogar- 
dzeniu iegoż od fana. 

O próżnym Ludzkim fadzeniu, 
Punkt D oea zawsze niewolnis 
L kim ludzkim ? Niepogar- 

dziszże nigdy względem 
ludzkim? Czemuż fię niędoświadczatz 
bydź Boíkim? Czemu fię niewyrze- 
kasz tych okazałości, i prożnych o- 
zdob świata? Czemu nie uczęszczasz 
da Sakramentow. Czemu nie porzu- 
casz tych towarzyftw? Czemu fię 
nie chwytasz Naboźeńftwa ? Czemu 
nię żyiefz ińko Chrześciańfka fkro* 
mność wyciąga? Czemu fię nie o- 
świadczasż iawnie z pobożnością. 
Punkt 2. SW iat fię.z Ciebie naśmiewać 
będzie? Większą ty masz 
przyczynę naśmiewanią lę z niego, 
Alboż nie wiesz, że świat ieft wiel- 
kim nieprzyjacielem BOGA? Zaboy- 
cą Religii» prześladowcą niewinno- 
ści? Niewyrzekłżeś fię przyiaźni ie- 
go przy chrzcie” i zá coż fię obá 
wiasz 
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wiasz.natazic fięiemu? Jeżeli fię nie 
SĘ sz. wyrżecj przyiaźni świata, wy» 
rzec fię mufisz przyjaźni Chryftuso» 
wey. Coż zaśrzą nikczemność czyje 
nić fię niewolnikiem! 'ludzi? Co za 
niewierność dia nich porzucać Chry- 
ftusa? Col za zdradziećtwo łączyć fie 
z iego nieprzyiaciołmi? Co za nie» 
zbożność wftydzić fię Ewangelii iego? 
Nieieftżeś tak nikczemny tak niewiet« 
ny? tak zdradziecki? tak niczbożny? 
Punkt 3, O Moy BOZE! iśkże iuż da- 
wno kę złemu Panu. 

Chcę iaż oderwać fię od niego, á od- 
dać (ię tobie zupełnie, Chcę zacząc być 
Chrześcianinem, i iawnie wiarę wy» 
znawać. Precz odemnie źli wszyscy; 
bo chcę nienaruszenie chować przy- 
kazania Bolkie, Naypierwsza cnota 
Chrześcianina, mowi S$. Hieronym 
ieft gardzić światem, i być wzgare 
dzonym od świata, 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Jeżeli: bym fię chciał podobać Ja dztom, nie 
bylbym fluga JEZUSA: Gbryfiufa, ad 
Gali 1. 
Tego wjzyfikiega niewhyday. Jie, ani miey 
wzgledu 
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Na Czwartek 


o 
względd ná ofobę, abyś mial zgrze [zyć 


Eccli: 42. 
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Ale u mnie to ieft naymmnieyfza, żebym był 
od was fadzony, álbo od 'ania ludzkiego. 


i, COD; 44 Ve 3» 


NA CZWARTEK 
'TRZECI ADWENTU. 


(6) pogardzie Sadów: Ludzkich. 


>,.+., BEżeli he ludzie naśmiewalą 
Punkt 


z. 


Z 


j7 z ciebię, znak to ieft zaffug 
twoich przed Bogiem, Byt- 

byś godnym nagańy, gdyby cię ci 
chwalili, którzy nie chwalą tylko co 
jeft naganne. Sądy złych, nie są prd- 
widłem dobrych. Słusznasz przeftać 
bydź mądrym, abyś fię nie naraził 
głupim? Còź za prawo bezbożńi 
"maig, aby ci przepisowśli prawa,i o= 
bowiązek [klad ná ciebie? Któż cię 
*mczynił ich poddanym? Lękaszże fię 
utracić fławę|u tych, którzy ią u- 
tracili? iniemieć czci, od ludzi bez 


czci ? 


Punkt». Z Li cię potępiaią? nieważny 
ieft wyrok, bez władzy. 


. Niesprawiedliwy ieft, Ki 


gdy 
gie 


ten po: 
tępia 


Pha wóbae żacy FOZZ NYSE Od WK a A 
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tępia, który sam potępienia ieft go- 
dzien. Co za dziw, że źle mówi, ktory 
nieumie czynić dobrze? Jeżeli bezha: 
żni maią ieden ięzyk, áby ná cię fkara 


żyli, ty masz dwie ręce, ńbyś im od» | 


powiedział, Pogarda od złych, 'ieft | 


pochwałą dobrych, i zaleceniem ich 
cnoty. 
punkt () JEZU Panie mody! iak że 
masz mało uczniow na Zice 
mi! I4k mało fug boiących fię ik 
iących ciebie: widzę 1a wielu prześla” 
dawców cnoty, ale bardzo mało znay- 
duię Męczennikow. Jedno to; cóż 
o mmie rzeka * więcey czyni apoftae 
taw, niżeli Neronowie 1 Dyokiecy= 
anowie. ‘Ah: iakoż by ci znieść po» 
trafili katownie, ktorzy ięzyka znieść 
nie mogą? |akżeby mogł bydź Męe 
czennikiem zá wiarę, ktory niechce 
bydź Męczennikiem za miłość? Ia 
ile ze mnie moy Panie, wftydzić fię 
niebędę Ewangelii twoiey. < Goto- 
wem iawnie oświadczyć Nabożeń: 
ftwo. Dbać nie będę, że fię tym nie 
podobam, którym fię ty sam nie po- 
dobąsz. Owszem zá fiawę sobie to po» 
czytam, że będę od tych wzgardzonyą 
ktorzy 
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ktorzy tobą gardzą. Ze mnie ci niena- 
w idzić będą, ktorzy nie kochaią cie- 
bie. 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Kto hg boi człowieka, prędko upadnie, Proy, 
2y. V. 2%: 

A mowię wam przyjiaciolow morm: rie day- 
ce fe ufirafzyé tym, ktorzy zabiiaią 
ciało, á potym nie maig dali, toby czy” 
mili, á ktoż ieh, coby waw zafzkodził, 
jeżeli dobrego nasladowcami będziecie, 
i. Petr. 3: V- 13; 

Milost dofkonała precz wyrzuca boiaźńt 
i. loan: 4. Ve 18. 


NA PDĄTEJR 


TRZECI ADWENTU. 
Z okoliczności więzienia S. Iana. 
O cierpliwosci, 


Okolwiek ciefpisz, nic to 

żę (3 ieft, Sżwiędcti tey kary; 
3 ná którąś zafłużył. Wzglę- 
dem tey  fadgrody,  któraci 
iet nagotowana. Względem tego 
złego, któregoś fię dopuścił. Wzglę- 
dem tego dobrego, , któreś opuścił, 
Względem tego, co IEZUS cierpiał. 

W zglę- 


fc SE i A PETE Sy 


ór -Ná Piatek 

Względem tego, co Swięci ponofili. 
leżeli iefteść bez Krzyża; nie 
iefteś uczniem JEZUSA. leżeli nie 
nofisz Krzyża za nim, nie będziesz 
królował z nim. Trzeb4 cierpieć, Albo 
w czafie, albo w wieczności; Albo w 
tym życiu, albo po śmierci, albo ná 
ziemi, albo w piekle. Niepodobna 
przeyść z rolkofzy, do zofkofzy, 
Z fzczęścia do fzczęścia, śle z sczęścia 
ná nieszczęście , z rofkoszy ná karę. 
Obierayże, i uważay, cz fię 
masz chwycić. 
Punkt 2. K ledy ty cierpifź, JEZUS cier- 
pi z tobą, JEZUS przebywa 
i krołuie w tobie. Jefteś ofiarą mie 
łości iegó, tronem łafki iego, zna» 
kiem zwycięzkiey chwśły iego. Wy- 
płaczafz wfzyftkie długi twoie, zgro” 
madzafz wielkie fkarby, wypełniafz 
wfzyftkie cnoty, obalafz fundament 
wfzyftkich grzechow, mafz w fobie 
znak przeznaczenia, ubefpieczafz 
twoie zbawienie, uftrzegafz ię pie« 
kła i; mąk czyfcowych, zafługuiefz 

fobie na Niebo, 
Punkt 3, () JEZU mòy Zbawicielu! ia- 
koż ia nie ieftem wdzięs 

cny 


[ej 
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czny za łafki, które mi świadczyfz. 
Mam fię za niefzczęśliwego, gdy 
mnie napełniafz łafkami. Szemrzę 
przeciwko tobie, kiedy mi naybar- 
dziey oświadczasz tpiłość. Obcho- 
dzifz fię ze mną tak, iak fię z Tobą 
obchodził” Qyciec. niebiefki; który 
Cię na świat, nie wyfłał, abyś żył w 
toikofzach, śle śbyś umarł w bolee 
ściach. I coż mam zá 'przyczynę 
narzekania? Ah! chcę ná potym kochać, 
i fzacówać fobie utrapienia, boś ie 
poświęcił i uboftwił przez twoie,,Bo 
fą zadatkąmi miłości twoiey, bo wy- 
pływaią z męki twoiey, bo fą odro- 
binami Krzyża twoiego, bo fą naybe- 
fpiecznieyfzemi zna przeznącze” 
nia mego, i bez nich zbawiony bydź 
nie mogę. 

O co i4 mam zá 
moich boleściach, Kiedy uważa 
kę twoię! Nie czuię Krzyża mego; 
kiedy lę o twoim. Cierpieć i u- 
mrzeć, iet to życie przeznaczonych. 
Umrzeć á nie cierpieć, iett to śmierć 
odrzuconych. Cierpieć á milczeć, 
ieft to dopełnienie cnoty, ieft to znak 
męftwa, ieft to grunt mieprzebraney 
zafługia SŁQWĄ 


a 


=] 
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SŁOWA PISMA SWIĘTEGO, 

Utrapienia tego czóju ninieyfzego, nie. (2 
godne przyfziey cowaty, która fię w wnas 
obiawi. Rom: 8. v. ig. 

Przez wiele ucifkow. trzeba mam 'wniść 
do. Króleftwa Niebiefkiego, . AGtot; 14, 
verfu 21. 

Cierpliwość wam iel potrzebna: óbyście 
czyniąc woła Bożą, odnieśli obietńicę. 
Heb: 10, V. 36. 

Jeżeli kto chce iść, ża mną, niech fara fiebie 
zaprże i wezmie Krzyż [uoy á naśladnić 
mnie, Matt: 16, V. 245 


Na SOBOTĘ 
TRZECIĄ ADWENTYU, 


O (ćwiczeniu fie w Cierpliwości, 
Punkt £)Opieważ cierpieć mamy na 
I tym świecie, nie traćmyfz 
; pożytku cierpliwości, Cierp 
my z JEZUSEM, cierpmy co ná nás 
zfyła JEZUS, cierpmy iako chce, JE- 
ZUS, byśmy cierpieli, 
Puskt 2. (jlerpmy bez utyfkiwania i 
fzemrąnia. Cierpmy z pod- 
daniem fię i pokorą. Cierpmy męs 
żnie, i ftatecznie, cierpmy z pociechą 
mis 


Ar a E 


EEES | A masę a ON. | Daa ioa.) Vo. paii, 
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i miłością. Cietpmy wfzyftko. Cierp= 
my od wizyftkich. wfzelkiego rodzaia 
ludzi, Cierpmy każdego czalu, Cie 
my n4. każdym mieyfcu. . Cierom]i 
wfzelkim fpotobem. - Cierpmy Krzy 
żyki, wielbmy Krzyżyk. Wynaye 
diiymy Krzyżyki. 
punkty À- Także to.-cierpifz? Czy 


pifzże zawsze? Cierpifzze od+wfzye 
ftkich?. Kochafzże twóy Krzyż? Albo 
przynaymniey czy go zńofifz -cierpli= 
wie? i 

O Swiety Krzyżu, wielbię cię i ście 
fkam cię. BędącChrześciakinem ieftem 
fynem Krzyża, i umrzeć powinienem 
na Krzyżu, OKrzyżu!ty iefteś' drze= 
wem żywota, i zbawieniem świata, 
Ty iefteś ucięczką grzefznych, i. po» 
ciechą ftrapionych. «Od ciebie cze- 
kam zbawienia, bo bez Ciebie mieć 
go nie mogę. „Chcę w Krzyżu two» 
im fzukać fławy; Z4 maywięklzy 
Krzyż mieć będę, żyć bez Krzyża, 
Cierpieć 4 milczeć, za naąywiękfze mieć 
będę  Nabożeńftwo, 


SŁOWA 
E 


64 Trzecią Adwentu 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Biada tym, którzy utracili cierpliwość, 
Rccli: 20. v. 16. 

W/zyfłko co ná cie przyidzie, przyimiy, 
Ibid, verfu 4. | 

Ale fie też i wucifkach ciefzemy, wiem 
dzat, iż ucifk fprawuie cierpliwość, á 
cterplrwaść doświadczenie, á* doświad< 
czenie: nadzieja, Rom: $. verfu 3. 

Cierpliwemi badzcie ku wfzyfikim 1, Thef | 
5. verfu 14, 

JEZUS Gbryfius ucierpiał ża was, zofia» | 
wuiąc wam przykłady óbyście nóśladoa | 
wali tropów tego, 1. Petr. 2a Ve 21e 


Na NIEDZIELĘ 


CZWARTĄ ADWBNTU | 

Ná te Ewangelii ffowa: Ján opowia* | 

dał Chrzeft pokuty, | 

Q chrzcie pokuty: | 

r, Hrzeft wody, obmywa niea | 

dy: mowłęta. Chrzeft krwis | 

obmywa Męczenników: 

Chrzeft ferca, obmywa pokutników.| 

pokuta iet to chrzeft, który gładzi) 

grzechy, który ie gładzi wfzyftkie; | 

który ie gładzi na zawfze. Chrzeft 
wody; 


niyo 


wife 
2 


y 8 
ada 


ei | 


Na Niedzielę 66 
wody, tylko raz przyimowany bywa; 
Chrzeft pokuty; powtorzony bydź 
może wiele razy. Ocoto za pocie= 
cha dia nędznych grzefzników. O ia 


T 


kom obowiązani bydź powinni BO- 
30: O iakieyśmy godni káry; ieżeli źle 
zażywać będziemy ták wielkiey łalki; 
ieżeli famo lekarftwo grzechu; ná 
grzech obracamy ! ; 
punir z. LJPadafz  wgrzech  ćzęfto? 
wielkież to niefzczęścies 
Ale rozpaczać niepotrzebą, Jeżeli 
malz f(kruchę, pokuta grzech twóy 
zgładzi. Upadafz w grzech cięfzkó.. 
boy fię, śle w rofpacz nie wpaday! 
Niemafz tak cięfzkiego grzechu, kto- 
tyby zgładzony bydź nie mogł, ptżez 
pokutę. A dawnoż ro już grżelzyfz? 
i także gardzifz fkarbami dobroci, i 
cierpliwości BOGA? Mafzże bydź 
złym dlá tego, że on dobry ? Miłos 
fierdzie Bofkie iet nielkończone, śle 
fkutki iego nie fg tńkie. Po mitofiet: 
dziu maftępuie fprawiedliwość y 4 
złe iego zażywanie, pociąga zá fobą 
pomftę; Lękay fię, śle nie rozpaczay, 
poki nieumrzefz, zbawion bydź mo» 
zefza 
B2 


67 Czwarta Adwentu. 
żefz. Pokuta nigdy nie ieft niewczee 
śna, ieźli ieft (zczera, i prawdziwa, 
Puńki 3. MoOżefz mi BOG  rozkazać 
bydź miłofiernieyfzym nád 

fiebie? Rozkazuie mi Abym darował 
wszyftkie uczynione mi krzywdy, 
toć i Op mi daruie krzywdy fwoie. 
Rozkazuie mi darować z ferca fzcze« 
rze bez obłudy, toć i on mi datuie 
tymże sposobem.  Rofkazuie mi da* 
rować wszyftkim nieprzyiaciołom, i 
aż do śmierci, toż daruie wszyftkim 
grzesznikom każdego,czasu 1 póki są 
w życiu. Rozkazuie, abym zapo* 
mniał wszyftkich uraz mnie uczynio* 
nych, i zakaznie mi fię mścić, po ich 
darowśniu; toć zapomina ! sam grzee 
chow, za ktoteśmy pokutowali, i nie 
karze dwa razy popełnioney, winy- 
Inaczey rozkazowałby nam, abyśmy 
Swiętszemi nad niego, i dofkonal- 
szemi byli. 

Jakżebyś wybrnął z toni, gdy- 
byci BOG niepodał zbawienney w 
pokucie-defki” Gdyby nie był tylko 
ieden nå świecie Kapłan, dokądżebyś 
nieposzedł dl4 rozgrzeszenia Gdy- 

by, 


Na Niedzielę, 68 
by od ciebie wyciągano nadzwy” 
czayney pokuty? álbo by ją czynić trze 
bá, albo bydź potępionym. Gdybyś 
był umarł, gdzie byś był teraz ? 
spiewayże więc przez całe. życie pie” 
kne to pienie Dawida: Dufzo. moia 
błogoffwaw Pana, i wszytko co ieft 
we mnie niech wielbi Imie tego prze- 
nayświętsze. Duszo moia błogoffaw 
Pana, i nie zapominay nigdy talk, 
ktoreć uczynił, Ten citoiefł, kto- 
ryć odpuszcza wszyftkie urazy. Ten 
ci to ieft, ktory leczy twole wszy- 


"Rki fłabości. Ten ci ten ieft, kto: 


ry odkupuie życie twoić od śmierci. 
Ten ci to ieft, ktory cię obdarza łafka- 
mi i miłofierdziem. Ten ci toieft, ktory 
napełnia wszylłkie pragnienia twoie 
wielkością łak swoich. Będziesz od- 
nowiony w twoiey ftrarości, i od- 
młodniejesz iako orzeł. 


SŁOWA PISMA SWIETEGO. 
Nawraćcie fig tedy grzefźnicj á czyńcie 
fprawiedliwość przed Bogiem, wierza, 
Że uczyni z wami mitefierdzie foia 
Tob: 13: V8 - 
Ty mafz litość nád wfzyfkiemi , gdyż 
E3 vfzyfikó 


69 Czwrta Adwentu, 
wfzyfko możefz, a przebaczafź grzechów 
ludzkim diá pokuty, Sap: 15. v, 24a 
Niechcg śmierci grzefznika, óle bardziey 
śby fie nawróci, i żył, Ezech, 3% 


Na PONIEDIAŁEK 

CZWRTY ADWENTY. 

Na te ffową Ewangelii: Opowiadał. 
Chrzeft pokuty, dla odpufzczenią 
grzechów, 

Że miepotrzebó odwłaczać pokuty: 
Punge J Eżeli czynić pokuty niebęe 
i | izela niebędziefz zbawiony, 

- «8 Jeżeli iey czynić nie będziefz 

rętko, czynić iey nie będziefz. Nie- 
będzietz miał zawize tego czafa , 
który mafz teraz, Nie będzięfz miał 
zawfze tey talki, która cię wzrulżą. 
Nie będziefz miał zawfze tey woli, 
którą mafz teraż, Kto źle zażywą 
czafu, bywa pozbawion czafu. Ktą 
źle zażywa ła(ki, bywa pnzbawioa 
łaiki. Kto źle zażywś wolności; bys 
wá pozbawion wolności, 
Punkt z. J UZ to dawno, iak powiadafz: 
że chcefz odmienić życie, á 
prancio nic nie czynilz, Już to wiele 
at; iak „obiecniefz BOGU, że fig 


popra- 
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poprawifz” wtym wyltępku, że po- 
rzucifz te złe towarzyftwo, że wyi- 
dziefz z ftanu tey oziębłości, cknią- 
cey hę fercu Syna Bożego, że chcefz 
bydź cierpliwizy, fkromnieyfzy, nas 
bożnieyfzy, bardziey ofobność kos 
chaiący, bardziey fię w pobożności 
ćwiczący, bardziey łafkawy; bar- 
dziey fzczodry, bardziey miłuiący 
bliźnich. A gdzież tá odmiana? cze- 


muż odwłoczyfz nawrocenie twoie 


od dnia, do dnia” Czyż to ftufzna, 
abyś diá tego był złym, że BOG 
twoy iet dobrym” Czyż powinna 
cierpliwość dego bezbożności twoiey 
fiużyć, á fprawiedliwość iego bydź 
w niewoli u złości twoiey £ 
Punkt 3. GRzefzyć w nadzieję odpulz= 
czenia, ieft to grzefzyć 
przez hardość, grzech utrzymywać 
przez łalkę, która go pfować po* 
winna, ie zachowywać i żywić 
grzech przez lekarftwo, które go 
truć powinno, ieft z pokuty, grunt 
piepokuty fwoiey zakładźć. Ah moy 
Boże, coż to za przewrotność! co z4 
niewdzięczność! W yżnóię, żem juź nie- 
godzień łafk więcey; tak wiele ich 
E4 ná złe 


71 Czwarty Adwentu, 
ná złe zażywizy. Oświadczamy że do. 
broć twoją nielkończona, ták cierpli« 
wie mnie czekaiąca j znofząca, Cze: 
kayże iefzcze troche moy Panie, bo 
iuż fię bez odwłoki chcę: nawrocić, 
Owlzem nie czekay już, bo nie fłufzna 
Abym cię długo wyciągał ná cierpli« | 
wość, Dziś, tey godziny, tego mos | 
mentu, bez odwłoki do Jutra, chcę | 
pokutować, - Bo czyż wiem,że jutro | 

|} 

| 


l 


żyć będę? że którą teraz mam tafke, 
iutro mieć będę? że którą mám wolą; 
jutro mieć będę? 

Ták moy BOZR, jużem pos | 
ftanowił chcę le koniecznie odmienić, | 
O iák mi mało zofłaie czafu do nade 

grody złego, ktorem popełnił! Spie- 
fzmy:fię. Dufzo mola; Czas miia, ży= 
cia ubywa, śmierć fię "zbliża, Nie 
wiefz, ileć jefżcze zotłaże czafu ży: 
cia, Jeżeli nie-czyaiz pokuty, kiedy 
mozefź, czynić ią zechcefz, 4 nie bę: 
dzie możną, 
SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 
Nieomiefzkiway nawrócić he do Pana, á 
nie pokladay od dnia do dnia, Eccli: 
5; verfa g 
Czyli bogadiwy, dobrotliwości lego i ciera 


Plia 
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pliwości, i nie/kwapliwośct gardzijz? Nie- 
mwiefz, iż dobrotliwosć Boża ciebie kum 
pokucie przywodzi? ad Rom, 2. V. 4» 

Pokutwycie i nawroćcie fig, óby były zgła- 
dzone grzechy wafze, AŚt: 3.V. 19. 


Na WTORĘK 
CZWARTY  ADWENTU. 


O teyże / odwłoce: pokuty. 
Punkt $ Y Mieramy tak iaKośmy ży- 
L l. Przenofiemy ná tam: 
ten świat wfzyftkie zte 
nałogi, Czy możnaż w iednym mo- 
mencie grzech nienawidzić; ktò- 
ryś zawfze kochał? Czy możnafz Ko* 
cia w iednym momencie BOGA, 
któregoś nienawidził, i obrażął za- 
wize? Jaki początek, taki koniec, ľe- 
żeli początek życia twego zły ieft, 
chybá przez cud koniec dobry bę- 
dzie. 
Punkt 2. NIe dufay bardzo przykła= 
dom. BOG iák mn fię po- 
doba zażywa łafki, ślbo fprawiedli- 
wości, dlą utrzymania ludzi w na- 
dziei, albo w bolaźni, A czy ieftżeś 
ty panem łafki iego? Możefzże za- 
trzymać 


73 Czwarty Adwentu, 
trzymać rękę fprawiedliwości iego" 
Obiecał ci odpufzczenie, icżeli czy” 
nić będziefz pokutę, śle ci nie obie- 
cał dnia iutrzeylzego, abyś ią czynił, 
I na coż mafz to zwłoczyć, co konie» 
cznie kiedyś uczynić trzebź ? Co ju- 
tro będzie dobrze, czy nie ieftże dziś 
dobrze? Słufznafz ná tym co bydź 
może, albo nie, zafadżać fwoie zba. 
wienie? Bydź może, że czas mieć bee 
dziefz, ale bydź, może, że nie będzie fz, 
Teden łotr ieft zbawiony, nie rozpa- 
czay, śle ieden tylko, nie ufay nazbyt, 
Punkt 3 Nic mnie nie przynagła, Moe 
wifz;4 ia mowię, wizyftko 
cię przynaglą, Czas ktory upływ, 
á niewroci fię nigdy, łalka ktora cię 
wzbudzą, a niepowroci fię nigdy, Nie- 
bo, ktore ci iet dziś otwarte, 4 iutro 
podobno, zamknięte będzie, Piekło, 
w ktore wpaść mufifz, ieżeli pokuta» 
wać nie będziefz, fąd, ktory lię zbliza, 
i na ktorym rachować fie mulifż z cą= 
łego życia, To wizyftko cię przy- 
mufza do czynienia pokuty i4k naye 
prędzey. O moy Boże! iák to długo 
odwłoczę, czego nie mogę czynić ną» 
i zbyt 
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zbyt prętko! Iák długo w tym trwam, 
czegom nie powinien czynić nigdy ! 
Zycie moje całe powinno należeć do 
Ciebie, i czemuż ci go tylko cząftkę 
oddaię? Daiefz_ mi czas, abym cię ko- 
chał, i fulznafz, abym go używał ná 
obrazę twoią! O ják to przeklęta 
Kaimow4 ofiara, ktory, co naygof= 
fiego ofiarował z trzody fwoiey! I 
nie powinienżebym fię bać przekię- 
Gtwa rownego iemu, gdybym oddał: 
co lepfze lata Czartu, á co gorfze BO- 
GU. Gdzie idzie o zgubę, ślbo o 
fzczęście wieczne, tám zbyteczna o: 
ftrożność bydź nie może. 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Człowiekowi, ktory karzacego twardym 
karkiem wzgardza, nagłe zginienie, Á 
nie przytdzie ką zdrowiu, Prov, 29 V. 11 

Gniew Boży obiawia fie z Nieba ná wfzel- 
ka niepobożność, i niefprawiedliwość li- 
dzi tych, ktorzy prawde Bożą. w niez 
fprawiedliwasct. z4irzymywaią, Rom; 
1. verfu 18. 

Pokutąycie, i nawroćcie fe, áby byty zglas 
dzone grzechy wafze, AQ: 3: Va 19. 


Na 
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Na S KZOD 

CZWARTĄ ADWENTU. 

O pierwfzey włafności, która ma mieć pras 
wdziwa pokuta dli przygotowania fig dò 
Narodzenia Chryftafowego. 

Punkt Rawdziwą pokuta bydź po- 

l, winna z całego ferca. Jako 
fig w {ercu grzech poczyna, 
ták powinien bydź zepfaty w fercu. 
Przez ferce oddalamy fięod BOGA, 
przez ferce powrocić fię mamy da 
niego. Nienawiść pochodzi z miło» 
Ści, i wielkość miłości ieft iey miarą, 
Nie mamy w nienawiści, co kochamy, 
i tyle nienawidziemy, ile kochamy, 
Powinienem więc grzech nienawi- 
dzić, ilem powinien kochać BOGA, 
ile kocham fiebie, ile fię boię piekła, 
ile fobie fzacuię Niebo, 

Jako iedynie kochać powinie= 
nem BOGA, ták grzech nienawi- 
dzić jedynie powinienem. Iako co- 
kolwiek" kocham, kochać powiniem 
nem dl4 BOGA, ktory ief iedynym 
celem miłości moley; tak cokolwiek 
nienawidzę, nienawidzić powinienem 
dlá grzechu, ktory bydź powinien ie- 

dynym 
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dynym nienawiści moiey celem, Po- 
winienem kochać BOGA nadewszy- 
ftko, toć i nienawidzić grzech powi» 
nienem  nadewszyftko. Nie mogę 
zbytkować w kochaniu BOGA, nie- 
mogę więc zbytkować w nienawiści 
grzechu. Ponieważ tak powinienem 
go nienawidzić, iakem powinien ko- 
chać BOGA. 

„Czyśitżeś to do tąd? żal; 
ktory miałeś zá grzechy; 
byłże prawdziwy i fzczery? , pochos 
dziłże z fetca, 4 fefca fzczerego? Nie 
jeftżeś iednym z owych, ná ktorych fię 
BOG (karzy, ktorzy kochaią ufty, á 
force ich dalekie; ieft od niego? Gdyby 
fkrucha twoja była prawdziwś, wpadł- 
żebyś był znowu w tak cięfzkie grze- 
chy, zaraz po iey uczynieniu f Ktoż 
wierzyć może, żeś obrzydził fobie 
grzech nad wszyftko, co lię pomyślić 
może naygorsze; zktoryimeś fię poie* 
dnał zaraz, coś go tylko fobie obrzy- 
dził? zktorymeś fię związał przez mo- 
€nisyszą przyjażń, niż przedtym? 
Powtorzenie grzechu, nie ieft w pra- 
wdzie w znakiem nieprawdziwego 
żalu, śle kiedy ieft częfte, i cięe 
szkie 


Punkt 2 
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7 Né Srzedę 
szkie, bardzo fię tego obawiać trzebź | 
aby niebyło, 
Punkt 3, () Mody Boże, iakó ia mam 
złe serce! Ják zdradziea 
ckie! iák obłudne! Ah ják fię bar* 
dzo boię, aby mnie samego nie zdra« | 
dziło: lam rozumiał dotychczaś; | 
żem nienawidził grzech, á oto po- 
znaię, że nienawiśććmoia była zmy- 
slona. Serce moie zawfze fię pota- 
iemnie porozumiewało z twoiemi 
nieprzyiaciołmi, nigdym fię dofko- 
nale nie porożnił z niemi, bom fię zde 
raż pogodził, 

O! teraz tedy chcę odmienić 
życie, teraz chcę Aby fię w moim fercu 
urodził Chryftus! O Moy Boże, Ty 
wiefz Że cię prawdziwie kocham ! żes * 
nienawidzę grzech, że fie oim brzy. 
dzę. Nienawidzę go z ferca, niena_ 
widzę go z fzczerego ferea, nienawi 
dzę go zcałego ferca, Nienawidzę go? 
iako złe nád wlzyftko złe nżygorfze> 
ponieważ mnie oddzielił od ciebie, 
ktory iefteś dobro, nad wfzyftkie do» 
bra náyw iękfze, 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Lud ten wargami mnie chwali, ale Bree 
iege dalekie ief odemnie Lai, åy 


(e 


Czwarta Adwent, 

A wtym wfzyfkim nie wrociła fig do mnie 
przefłępnica frofira iey: Juda zë wfzy- 
fikiego jerca fwego, ale w kłamfwie, let: 
3. verfu rod 

Nawrótcie fie do mnie ze wfzyfikiego ferca 
wafzego wpoście, i płaczu, i żału, i roz- 
dzierojcie ferca wafże, á nie fzaty wa- 
fee, d nawrotcie fig do Pana BOGA 
wafżego, . bo dobrotliwy i mitofierny ieff, 
cierpliwy, śmnogie lego mileferdzia, loel: 
25 Ve 122 


Na CZWARTEK 


CZWARTY ADWENTU, 

O dugiey włafności prawdziwey pokuty. 
Panki $ pOkuta nie jelt ważna, ieże= 
L li nieieft z obrzydzeniem 
wizyftkich grzechow śmier= 

telnych, Łalka nie gładzi żadnego 
grzechu, ieżeli nie gładzi. wfzyít- 
kich. ' Niemożna fię poiednać z Bó- 
giem przez połowę, -Niemoźna ra- 
żem przyiacielem bydź iega, i nic- 
przyiacielem, I miłości, i nienawi- 
ści godnym. I do piekła mieć pra- 
wo; i do Niebź., 1 Bofkim bydź íy- 
nem, i czartowfkim, Kto nie wyznaie 

„wszyę 


zę NG . Czwartek 
wfzyftkich prawd wiary, ten nie wys 
znaie żadney, z pobudki wiary, Kto 
nie ma w nienawiści wizyftkich grze- 
chow, nie ma żadnego w nienawiści, ¿ 
pobudki pokuty. jeżeli mafz iedno w 
nienawiści, że fię nie podobá BOGU; 
czemuż niemasz i drugiego, co mu 
fię nie podoba nigdy? Abyś był fynem 
Kościoła, wierzyć mafz wfzyftkim pras 
wdom wiary. Abyś był fynem BO- 
GA, nienawidzić mafz wfzyftkie grzes 
chy, ktore fą przeciwne prawu. 
Punk 2. SAul czyni brak, zachowiie 
przy życiu: Króla, którego 
zabić był powineń, ita ieft przyczy= 
na zguby iego. Stał fię nieprzyjacie- 
lem BOGA, że przepuścił iednemu 
z nieprzyiacioł iego. Ná coż ci fię zda 
zwyciężyć fto grzechow, ieżeli przys 
naymniey iednego niewolnikiem bę- 
dziefz? Zbrzydzić fię gniewem i popę= 
dliwością, ieżeli nad tobą nieczyftość 
ma górę? Dofyć ná iedney ranie, do 
śmierci ciała, Dosyć ná iednym grze- 
chu, do śmierci dufzy. 
Prukt 3. [QOztrząśniy twoie fumnie= 
nie. Uważ ieżeli twoia 
pokuta niebyła niedoftateczną a de 
TĄda 


| 


Czwarty Adwentu ga 
tąd. Mafzże w nienawiści wszyftkie 
grzechy f  Niezachowuieszże kto* 
tego? Nie maszże ktorego ulubione* 
go fobie, coć opanował serce, i ná 
ktorego umorzenie odważyć fię nies 
możesz. A dawnoż już podlegasz 
iemn? A nie częftożeś obiecał fig 
w mim poprawić? Nie jeftże to ná- 
mięcność pzemagaiąca? s Gdybyś nies 
podlegał temu grzechowi, MOWISZ: 
zebyś był Swięcym, pozwalam; ale 


że mu podlegasz, będziefz odrzucony 


| i potępiony. 


Czyń pokutę. Wyżeń z serca 
wszyftkich nieprzyłacioł - Bofkiche 
Niech fię tam'żaden nie zofłanie, ie- 
żeli chcefz, aby fię rám urodził, Chry“ 
ftus.  Rozerwiy wfzyftkie więzy, 
krore od ták dawnego czafus: czynią 
cię niewolnikiem czarta. Ubiy czym- 
prędzey tego Krola Amalecytów; 
umòrz ten, przemagaiący grzech, i 
ták (ię z nin obeydź, iak z naywię« 
kfzym nieprzyiacielem twoim. O Pa« 
nie! Chcę tego, ale małó mam itys 
Wipomożże mnie, przez twoią łafkę, 
i wyżeń fam z ferca moiego wizy” 
ftkich nieprzyiacioł twoich. O! od- 

F ważam 


Gi Ná Czwartek Czwar: Adwent 
ważam fię albo fam umrzeć, albo ue 
morżyć grzech moy, albo utracić ży« 
cie, ślbo kochać ciebie. 
SŁOWA PISMA $WIĘTEGO. 
Kto pokrywó złości fwe, pofczęścion nie 
będzie, lecz kto fig fpowiada, å opuści ie, 
mitoferdzie otrzyma, Prov: 26. Ve ie 
Amóniafzu przeczże fzatan fkufil  ferce 
twe, iżbys *klamat Duchowi Swietemu, i 
uiat z zapłaty roti. AAs. V. ża 
Pomrzecie w grzechach wafżych, Joan: 
8. verfu. 24. ; 
Odrzućcie. od fiebie "wfzyfikić przehepřwa 
wa/Zey któremiście przefłępowoli, á ü> 
czyńcie fobie ferce nowe- i ducha nowego, 
czemu macie umrzeć Domie lztde 
celow? Ezech. 18. Ve 32. 


Na PIĄ TER 


CZWARTY ADWENTÓ. 
O trzetiey włafności pokuty prawdziwej, 
Punkt NE pokutuie ten pace 
L wie, kto nie pokutuie z 
wfze, śle tylko przeź czas 
nieiaki. Trzeba zawfze nienawidzić 
to żłę, ktore nienawidzi BOG za- 
wize, Rozrywafz ten przyjaźń z nie= 
przy* 
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Ná Piatek 82 
pfzylacielem Pána fwoiego, który má 
wolą poiedsaé fig z nim znowu? Nie- 
nawidzisz čen; grzech ź całego fers 
ća, któty go chće popełnić? Praw- 
dźisza (Krucha nie ná uczuciu nieni< 
wisci grzechu Zawiła: Możefź mieć 
nienawiść grzechu, 4 tey- nienawiści 
mie czuć. Możefź czuć mieoawiść, â 
prawdziwey nie mieć fKruchy. W ten 
Cżaś ielt priwdziwa nienawiść, kiedy 
iet ż odważenizm fig ná zepfucie* 
grzechu; A miałżeś zawlże tę 6ds 
wagę? 
Puńkr a, |Eżeli fig okażyi grzechu tie 

chronifz, nie mafź przedlię- 
wżięcia porzucenia iego. Kto przys 
czynę kocha, i fkutek: kocha, kto 
niebefpieczeń(itwo kocha; w niebefpie< 
czeńftwie zginie. Nieieft nienawidzić 
dosyć wizyfikie grzechy, trzebź na- 
prawić ich fzkody. Trzeba powfocić 
dobra źle nabyte, ffawę wziętą, pos 
prawić uczynione wzgorfzenie; dość 
uczynić urażonym; poiednać fig z nie= 
przyiaciołmi, nie tylko ufty i powierz* 
chownie, ale rzeczą ifercem. Trzebź 
nadto uczynić fprawiedliwość i z fi 
bie, 4 przez przykrości ukarać fię 

F2 uciechy 
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Czwarty Adwentu, 
uciechy doznane w obrazie BOGA. 
Prawo, ktore BOG má ná ukaranie 
gtzelznika, przeniofł do pokuty. Je- 
żeli pokuta przepufzczać mu będzie, 
fprawiedliwość mu Bofka nie prze- 
puści. Jeżeli go ukarze pokuta, fpra= 
wiedliwość Bofka nie będzie go karać. 
A Tasżeś czynił pokutę? Nie- 

nawidziłżeś grzech szcze. 
rze? nienawidziłżeś powizechnie! nie- 
nawidziłżeś ftatecznie? "Nie mafzże 
dobra cudzego? Nie ubliżyłżeś fa- 
wie bliźniego 2. Tyleś czynił, do 
wzgorszenia; 4 cożeś dotąd uczynił 
dla poprawy? Cożeś zá uciechę um= 
knął ciału, śbyś ukarał niegodziwe 
uciechy iemu pożwolonef Coż mu 
zadatesz zaprzykrość? Rofkosz przez 
boleść trzeba gładzić. Tyle mąk 


o 


Punkt 3 


cierpieć mufisz, ileś obfitował w ro= 
fkoszy: 

O BOZE Duszy moiey! w ia- 
kim ftanie zoftaię? nie wiem. Czy 
w łasce twoiey ieftem, czy w niena- 
wiści? Wiem, że wiele grzechow po» 
pełniłem, śle nie wiem, czy ieden 
z nich przynaymniey ieft mi odpusze 
czony 
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czony, sama tylko ielt pokuta króra 
more wtym iakokolwiek upewnić 
może, Lecz ab, mieczyniłem iey 
aż dotąd! albo ieżelim czynił, o iako 
ta ieft wątpliwa i niepewna. Odpa- 
dania moiego w grzechy tyle ieft, ile 
spowiedzi. Nie widzę żadney w ży” 
ciu moim poprawy. I coż uczynię? 
Trzeba mi poprawić dawae Spowie” 
dzi, ieżeli są niedoftateczne y odmie* 
nić życie, chronić fię okazyi grzechu, 
i mścić fię zá popełnione wyftępki 
z roftropnością, i radą Spowiednika 
mego. 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Jako hg wiele wynofła,jt w ry kofzach 
była, tyle iey daycie męki i żałości, 
Apoc. 18: V= 7: 
Zapomnieli BOGA, który ie zbówił, Pfal. 
105, VETSU 21, 

Czyńcie pokutę, albowiem przybliżyło fię 
Królefitwo Niebie/kie. Matt: 3. V2. 
NA SNFEG LEA 
BOŻEGO NARODZENIA: 
O przygotowaniu fię do pizytęcia 

CHRYSTUSA. 
By ci fię urodził: w fercu 
JEZUS, umorzyć tam grzech 
- F3 malz 


Punkt 
78 


gy Ná Wigilią 
máz prez pokutę. Wygnać z tamtąd 
mafz czarta, przez dobrą fpowiedź, 
JEZUS i czart nie pomiefzczą fię w 
iedney |dufzy, Swiatło i ciemność, 
prawda i kłamftwo, Swiątość i złość 
złączone razem bydź nie mogą. je» 
żeli Dufza twoia grzechem iakim 
śmiertelnym ieit zmazana, jeżeli ieft 
w niewoli iakiegu złego nałogu, ie» 
żeli do niebefpiecnych, i w grzech 
wiodących przywiązana ieft ckazyi, 
icżeli przez fzacunek i miłość Ignie 
do świata? IEZUS nie urodzi ię w 


fercu twoim, obierze raczey gospodę 


w fłayni. 
Punkt >, BY Ci fię urodził w fercu,JE= 

©, ZUS, trzebą ci fię uniżaći 
pokorzyć. Kiedy on przyidzie, mo: 
wi jan S. w/zyfkie doliny będa nópel= 
nione, i w/fzelkie pagórki będa uniżone, 
BOG fprzeciwia fię pyfznym, á daie 
łafkę pokornym. JEZUS, ktory ieft 
dawcą talki, nie urodzi fię w dufzy 
twoiey, ieżeli będziefz pyfzaym. MA- 
RYA podobała mu fig przez Panień. 
ftwo, śle go poczęła przez pokorę, 
Chciał fię urodzić nie w Stołecznym 
Mieście Jerozolimie, śle w podłym 
Betleem 


Bożego Narodzenia 86 
Betleem, nie w pałacu, śle w ftayni, 
nie obiawił fię pyfznemu Herodowi, 
śle ubogim > ass : , 

ska, ABY ci fię urodził w iercu 
Puske3. A JEZUS, mafz bydź tafka- 
wy, fpokoyny, lsromny. Trzeba aby 
krzywe profiemi, á ofre drogi byty gładkię= 
mi, Skutek przyiścia Zhawicielowego; 
i przyprawienie fię do przyięcia iego, 
ieit łafkawość i fpokoymość. Urodził 
fię, gdy świat pokoiu zażywał. Anio- 
łowie przy iego Natodzeniu, pokoy 
przez pienie fwoie ogłofili. Ugrun= 
rował ( mówi Dawid ) miefzkanie 
fwoie w pokoiu. Jeżeli go tedy przy- 
iąć pragmiefz, trzeba ufpokoić namię* 
tności, wftrzymać gniew, powścią* 
gnąć fkłonności, zaftanowić popędli- 
wości, pokoy w fercu uftanowić, po” 
koy z Bogiem, pokoy z bliźnim, po- 
koy z fobą. 

Ah i mogęż ia fię fpodziewać: 
że Boga pokoiu przyimę do fiebie, 
który uftawicznie grzefzę, á nie po- 
kutuię nigdy? którym ták ieft nie 
pohamowany? tak pyfzny £ tak wy* 
niofty? tak chełpliwy? iá, ktorego 
ták uftawicznie burzą namiętności ? 

F4 ia 
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87 Na Wigilia 
ja, który w nieprzeftannym żyję 
niepokoiu? i który całemu światu 
leltem przykry, dlś złych obyczaiow? 
ia, który żadney w fobie nie mám łą- 
fkawości, i który nic wycierpieć nie 
chcę od nikogo? à 

O Zbáwiciefù Dufzy moiey? 
któryś przyfzedł ná świat, abyś mu 
przyniofł pokoy, fprawże go -w nę» 
dznym fercu moim, które go iedy- 
nie pragnie, á w ftworzeniu cale znas 
leść nie może, Rolkaż wiatrom, aby 
uftały, i morzu, áby fię nie burzyło, 
á [tanie fię miłe ufpokorenie w dufzy 
moiey. Rofkazałeś uczniem fwoim; 
aby wchodząc do domow, pokoy o 
powiadali w nich miefzkaiącym, mo= 
żefzże mi go nie dać, gdy iutro wftąe 
pifz w ferce. moie? Abym go mogł 
dofltąpić, poydę, padnę do nog Ka» 
płana, oczyśczę dufzę moię przez 
pokutę, Upokorzę ducha moiego, 
ułalkawię ferce moie, abym byt u: 
czefłnikiem radości z Narodzenią 
twego. 

SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO, 
Biifko ief, że brzjidzie czas lego, á dni 
tego 


| 
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lego mie odwioka figy abowiem zlituie fig 
Pán nád fakóbem, Isai? 14. V. t 

Wefeliie fię zawfze w Panu, powtóre mo- 
wię, wefelcie fig, fkromność wafza niech 
będzie wiadoma wfzyfikim ludziom, Pan 
blifko ifi. Philip: 4. V. 4: 

Pokoy Boży ktory przewyżfza wfzelki zmyfł 
niecbay firzeże ferc wafzych, i mysl 
wafzych w Chryżufe JEZUSIE. Ibid: 
verfu 7. 

Stało fig w potoia mieyfce iego. Pfalm: 
133. 

Mznidzie zá dni lego fprawiedliwosć, t 

otjsiosć pokoiną Plalm. 71. Va 7a 


Na N- OG 
BOZEGO NARODZENIA. 
z Ewangelii Pierwlzey Mizy, 
O podroży Najświętfzej Panny i> fozefa 
Świętego do Betleem, 
Punik Uguft Cefarz rozkazał, aby 
l. A każdy z poddanych iego 
popifał fẹ w (wym kraiu, 
MARYA i Jozef, aby to wykonali, 
idą do Betleem, Patrzże; iakie Syn 
Bcży pofłuszeńftwo chciał oświad- 
czyć temu ták rozkazuiącemu Panu, 
dla zmiarkowania fi :Pańlftwa fwego, 
i wy” 


89 Ná Noc 

i wyciągnienia nowego podatku oda 
poddanych. Jako przez poiłuszeńftwo 
umarł, tak przez pofłuszeńftwo chciał 
fię narodzić. Tá ieft naypierwsza i 
ta oftatnią jego: nauka nam daná, 
Marya i Jozef, ktorzy nic nie czynili, 
tylko zá kierowaniem Dzięciątka tes 
go, nie rozważają nad tym rozkazem, 
áni fię wyłamuią od pofłufzeńitwa 
Pana żiemfkiego, maiąc z fobą Króla 
i ziemii Nieba. Niewymawiaią fię 
cięfzkością zimy, dalekością drogi, 
brzemieniem Matki inż ná czafie bę- 
dącey, śle ślepe BOGU pofłufzeńs 
itwa, w ofobie Namięftnikow iego o= 
świadczają, Oświadczaią odważnie 
w fprawie podłey i trudney, oświad: 
czają prętko, bez odwłoki, oświad- 
czaią wefoło bez ufkarzania i fzem= 
rania. A także też i ty pofłuszny 
iefteś BOGU i przełożonym twoim? 
Punkt z, STanąwszy w Betleem, fzu- 
dac kaią gospody, ale że byli 
ubodzy, nikt ich nie chciał przyjąć, 
Mogł był BOG odmienić porządek 
przyrodzenią, ułagodzić zimę, na- 
tchnąć ferca Miefzkańcow, przecią- 
gnąć álbo pofpieszyć narodzenie Dzie. 

ciątku 
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Bożego Narodzenia go 
ciątka, aby Matka iego większą 
cokolwiek mieć wygodę mogła w Na- 
zaretańikim domku fwoim. Nic tego 
przecię nie czyni, Dopufzcza, aby 
wyrok ow,w ten czas był wydany, 
kieruiąc wfzyftko do tego wyroku 
fwego, którym uftąnowił, aby fyn 
iego urodzony w fłaience dał światu 
znaczny przykład pokory i ubóftwa. 
Dopufzcza, aby fię wfzyftko działo 
według zwyczaynego biegu Opar 
trzności iego, ucząc naś w tym pod= 
dania fię wfzyftkim przyrodzonym 
przypadkom, wfzyftkim rządom Pyze= 
łożonych  nafzych, Duchownych i 
świeckich, złych i dobrych, bez wy- 
mowki, bez okryślenia. A ty byś 
chciała Dufzo Chrześciąńfka, żeby 
BOG, uftawiczne dlą ciebię czynił 
cuda i odmieniał porządek przyros 
dzony dla dogodzenia twoim wy: 
myfłom. . 

(CZemuż Marya fzuką mieyfca 

dlá Syna ? Aby oświadczyła 

iakie má powśżenie iego, áby mic 

z fwoiey trony nie opuściła ku wy- 

godzie iego, aby wymowki żydzi nie 

mieli, że go przyłąć niechcieli. Cze- 
muż 


Punkt 3, 


I Na 
muż BOG dopuścił, że im nie po- 
zwolono inieyfca?f'4by pokazał, co za 
nienawiść miał świat mieć' ku Syno- 
wi iego, biiąc nâ niepo i gardząc nim 
iefzcze niż fię narodził. i żebyśmy brali 
naukę, że ktorzy maią Ducha świa- 
towego, i których serce napełniaią 
prożne iego pragnienia, ci niech'ą 
CHRYSTUSA, odrzucaią go, gardzą 
nim, nie pozwaldią mu mieyfca w fer- 
cath fwoich. 
Dufzo moia! oto JEZUS fziska 
gofpody, i pragnie w fercu twoim 
mieyfca, nie daszże mu go? odeślefz- 
że go do fłayni? A cożbyś uczyniła, 
będąc w ten cząś w Betleem, gdyby cię 
MARYA. i [Jozef o przyjęcie profili 
byli? Nie ieftżeś tynad żydow gor- 
fza, którzy go nie znali? O ják częe 
fto iuż JEZUS kołatał do ferca twego! 
O iak częfto broniłaś mu weyścia! 
O iak częiło, przyiąwfzy go, wygna: 
łaś! O nędzna! gdy byś wiedziała, kto 
to ieft, co cię o przyjęcie profi? O dwa- 
kroć nędzna, gdy to wielz, á przyiąć 
go niechcefz: Cóż mu odpowięfz w 
dzień fądu, gdy ci wyrzucaiąc nie- 
wdzię: 
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wdzięczność, rzecze: Przychodniem by- 
fem ná ziemi, dnie przyięliscie mate? 

Pankt 4 M ARYA i jozef nie znalaż- 

fzy ktoby ich przyiął, mus 
fieli wyjść z miafta, i mieścić fię w fta- 
jęnce nie pokrytey, 4lbo iak ioni mò- 
wią: w (kale, pod pagorkiem, w któ- 
rey była ftaynia dlá bydląt. Wcho- 
dzi Królowa Nieba do tego ubogie: 
go Pałacu, z fkromnością aiebiefką, 
nie mrucząc, áni f[zemrząc przeciwko 
obywatelom, dopieroż przeciwko O- 
patrzności Bofkiey. Wfzedłizy, pada 
ná kolana z fwcim kochanym Oblu= 
bieńcem, dziękuie Bogu, że ią przy” 
wiodł dotego fłanu ubóftwa, pokoe 
ry, i cierpliwości. Czeka ná porodze= 
nie dò połnocy» i modląc fe, gdy 
świat cały miłczał, porogziła Syna 
(wego JEZUSA, który przehńiknął iey 
czyfte wnętrzności, bez ubliżenia Pa= 
nieńftwa, iako fłońce przenika kry- 
fztat. 

Rozmowá, O Boze i Panie móYs 
iako fądy twoie ;lą niedościgłe, á Ta* 
dy twoje przedziwne: ktozby był far 
dził, że to dzieciątko Synem twoim 
było, widząc, że na pozor tak małe 

masz 
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masż o nim ftaranie, ani mü opatriis 
iesż innego miieyfca; tylko ftaienkę 
ze wsżyftkich ftron dziur pełną? | coż 
ia mami zá przyczynę ufkarzańiia (ię 
ná uboftwo i inne życia hędze;, kiedy 
widzę, iak fię obckhodzifz z trzema ð= 
sobami ná świecie nayukochańszemi, 
Tobie? O Swięta Panno; iakże uboles 
wám nad tobą, widząc, iak fię źle z 
Tobą ludzie obchodzili, iż fię mufia- 
łaś udać ná mieysce tak nieprzy. 
zwoite Twoiey godności: Ogdybym ci 
iá żył był w ten czas, á tak cię znał iā- 
ko teraz, ż iakąbym cię pociechą w 
dom mioy przyiął! Mogęć i teraz mieć 
to szczęście, i teć oświadczyć ufługi, 
fkładaiąc w fercu, moim Syna two- 
iego. O przyidźże tedy Swięta Ma» 
tko mola, przynieś mi tę Dziecin 
Niebiefką, proś, niech wnidzie do Du- 
fzy móley, Ah fłayniać to iet ubo- 
ga bardzo i nędzna! Ale ponieważ 
on obrał Betleemfką ftaienkę nád 
wspaniałe Królow pałace, będzie i 
do mnie wniść raczył, byleś go tyl- 
ko profita. ; 
O Mądrości BOGA! o Korzeñ 
Ieffe! o kluczu Dawida! o Emmanuel / 
ó Pras 
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o Prawodawco i Odkupicielu świata! 
uczyńże mnie uczeftnikiem łafki ná- 
rodzenia, Przyidź,4 uwolniy mnie 
öd szatana i namiętności. Przyidź, 4 
wyrwiy mnie z cienia śmierci, gdziem 
zagrzebany iuż dawno.  Przyidź 
śliczne ffońce, á oświeć mnie świa- 
tłem twoim, i żapal miłością twoią. 
Wszyscy Sprawiedliwi czekaią ná 
Ciebie, Wszyscy grzešzni ięczą do 
Ciebie, wsżyscy więźniowie żebrzą, 
pizyidź; ich więzy potargay: Wszy- 
scy Prorocy wzywaią cię; pragną cię, 
Upraszaią cię, Cały Kościoł woła: 
duiro będzie zmózana świata nieprawośćs 
4 Zbawiciel świata krółować będzie nád ñami, 
Przyidźże więc Zbawicielu Boże, Wy- 
pełniy to, coś nam pfzeź Kościoł twóy 
Swięty obiecał . Wypąddź nieprźy* 
iacioł twoich Z sefca mego. Zgładź 
wszy ftkie grzechy moie łalką twoią, 
á krółuy we mnie spokoynie w Cza- 
fie i w wiecźności Amen. 

SŁOWA PISMA. SWIIETEGO. 
Przyfzedi da włafności á fwoi/z Go nie przy- 

igli, loan: te V: ir. 
liękolwiek ich przyięli Go, dał im móts óby- 

fig fali Synami Bożemi, Ibid: v. r 

zit 
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Lud który chodził w- ciemnosci, nyzyzał 
światłość wielka: miefzkatacym w krais 
nie cienia śmierci, swiatłosć im wefzla, 
Isa: 9. V, 2, 

Maluczki narodził fię nam, i Syn ieh nam 
damy, i fialo fig panowanie nå ramieniu 
lego: i nazowa Imię lego, przedziwny, 
radny, ROG, mocny, Ociec przyfzlego 
wieku, KXiaże pokoiu. Ibid: v. 6. 

Okazata fie tafka BOGA- Zbówiciela maa 
Secgo wfzyfikim ludziom: nauczaiaca ndSy 
ábysmy. zaprzaw/zy fie niepobożnośti , £ 
świeckich pożądliwości, trzeżwie i prawica 
dliwie, i pobażnie żyli na tym świecie 
Tit 2, V. 11. 

Wymidźcie córki Sycńfkie, á ogladaycie Krów 
ła Salomona w koronie, która Go ukos 


ronowała Matka lego, Cant: 3. Va Ila 


Na D Z I EN 


BOZEGO NARODZENIA, 
UWAGA PIERWSZA 

Ká fłowa Anielfzie do Paflerzów, 
Punżt Nioł pokazawszy fię Pa- 
Ñ fterzom, mowi: Nie boycie 
, fię, przynoszę wam nowie 
nę, ktora przyniefie całemu światu 

wielką 
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wielką radość. Coż Anio u Pafte- 
tzów miał czynić? Czemuż nie idzie 
z tą nowiną do Heroda Króla? da 
Kapłinow 1 Xiążąt prawa? A małoż 
ná świecie było mądrych, bogatych 
i zacnych ludzi? Iz4coż nád nich 
rzehiofł proftych Pafterzów i ubos 
gich? O lądy Bolkie nád Synami.ludz= 
kiemi iakoście przedziwne i ftrafzli- 
we! Przypatrzcie fię Bracja mówi Pawel 
Święty, wdófzeńu powołaniu, iż wie wiele 
madrych wedle ciała, sie wiele. možných 
ńie wiele zacnych: ale wybrał BOG. glup- 
fiwa świata, dby zawfłydzić madre: á male 
świata BOG wybral, aby zawfydził mones 
į podłe Swieta i wzgardzane wybrał BOG; 
i te których mie mafz, óby zmifzczył tes 
które ja, aby fię żadne cialo przed oczyma 
iego nie chlubiło, 1. Cor: 1. jeftżeś ty 
wielkim na świecie? pokorzże fię, ba 
BOG pyfzaemi gardzi, [eftżeś podłym 
i wzgardzonym u ludzi? cielzże figę 
BOG cię zażyie ná rzeczy. wielkie s 

byleś mu tylko był wiernym. 
Punkt 2. ROG tak wielką taiemnicę 
©  Pafterzom obiawią, 4 nie 
ludziom u świata wielkim, bo Pafte< 
rże byli pokorni, 4 ludzie wielcys 
G polipoz 
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pofpoli icie fą pylzni, bo Palterze CZue 
wali, 4 ludzie wielcy y» a ili ię we 
Śnie,* bo Pafterze byli fzczeremi, á lu: 
dzie wielcy w ow czas byli w yk rętni, 
chytrzy: politycy y; bo Rd ah. nie» 
winni, 4 ludzie wie lcy zwyczaynie 


bywaią <złemi. Nád to Palterze 'o* 
znacza Prz zefożonych Kościelnych, 
czuwaiącyc ch nad Trzodą CHRYSTU- 
SOWĄ, 4 tym naypierwey BOG Ta- 
iemnicej wiary obiawia, śby wiernych 
uczyli. 

Dobra 1 to ) nowiań, ktorą Anioł 
aoi Pa r BA im urodzić 
LWA prawdzie wefelenia 
fig pr rzyczyna dla » niewolnika, gdy 

ZV, że ma Dprzyw ocą wolność, 
dla ślepego, gdy má przeyźrzeć; dla 
fer orzałego; g dy mä ozditowieć, dlá 
fkazanego ná smierć, gdy mu tafka- 
wie darować maig życie, W fzyfcy | LE 
dzie byli niewolnikami czarta; i mic- 
li bydź ná wieki. JEZUS przycho* 
dzis áby ich two inti z mocy.tego Ty- 
ranná áby jch wyrwał z piekła; gdzie: 
by po śmierci cie zrpieli wiecznie; aby 
ira OTW orzył Niebo, gdzieby z ninm 
krolowáli wiecznie. Oco zá Zbáwi= 

ciel 
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ciel! o co ż4 Obrońca! o co zå nie- 
wola! o co zá nędza! Raduycie fię nę* 
dzni grzefznicy fkazani ná ogień wies 
czny, narodził ię wam Zbźwiciel. 
Chcieycie tylko, 4 zbawionemi bydź 
możecie. 
punkty, Z,Bawiciel ten trodził li pos 

wfzechnie dla wfzyckich, śle 
ofobliwie dla ubogich, diá pokornychs 
dla ftrapionych, dla oddalonych od 
świata, did prowadzących oftre życie; 
jakiemi byli Palterze. Ráz fię tylko 
widomie urodził, ale fię niewidomnie 
codzień rodzi wfercach ludzkich przez 
łafkę pokuty, á ofobliwie w ten czas; 
kiedy w Kościele fwoim też fprawuie 
fkutki, ktore rodząć ię fprawił, uwal- 
niaiąc ludżi z niewoli grzechu, da: 
iąc im życie łafki, radość, i pokoy nie: 
biefki, ktorego łacniey ieft doświad- 
czyć, niż wyrazić. 

O BOZE Zbświcielu móy, dzięku= 
ięć za tę ktorą fylzę nowinę, żeś ieft 
Zbźwicielem narodzonym dla mniea 
Myślałbym, że bez nadziei zginios 
ny ieftem, patrząc ná grzechy i nę» 
dze moie, nabieram teraz nadziei, kie< 
dy fty lzęj Aniołow mowiących, że tę 

G2 Ura 
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urodził dla mnie "Zbawiciel. Ab du- 
fzo moia! nie traćmy ferca, mamy Zbas 
wiciela. _ Wftańmy czym prędzey. 
podźmy zPaftufzkami do ftayni, gdzie 
fię narodził, pokłońmy fię mu. £a- 
two go poznać po uboftwie, po ła» 
godnoświ, po cierpliwości, teć to fą 
znaki narodzonego Zbawiciela. 

O Zbáwicielu dufzy moiey padam 
u nog twoich, i oddaięć daninę iako 
BOGU, i Panu memu naywyzfzemue 
Nie wchodzę do Pałacu twego z boias 
źnią, ale z ufnością. Głos twoy nie 
przeraża mnie ftrachem, iako niegdyś 
Adóama, ale mnie raczey wzbudza do 
żalu, i ulictowania nadmędzą twolą, 
Ktoż fię bać ma dziecięcia iednego; 
á dziecięcia co płacze, co fię. litnie nad 
nędzą nafzą, co nas chce z niey t= 
wolnić? Já napełniony ieftem rado- 
ścią, mie czuię fię od miłości, wfirzy= 
mać fię nie mogę, bym nie zawołał 
z lzaiafzem. Oto BOG móyi móy 
Zbáwiciel! I coż fię mám bać, á nie 
ufać? Widzę w nogach, w ręku, w 
boku iego zrzodła żywora, które o- 
twarte być maig "dla mnie, abym 
z nich czerpał z radością wody Zbóż 
wienia. O nie 
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© niebiefka Pziecino: o pragnie- 
nie gór wiecznych! Niechże będzie 
błogofiawiony nayczyftfzy żywot, co 
cię nofił, i pierfi Swiętę, co cię kar- 
miły, O Swięta Panno, ty iefteś nay- 
błogofiawieńfza i nśychwalebnieyfza 
z niewiaft, któraś wydała ną świat Bo- 
ga Zbawiciela. fefteś iuż matką Bo: 
GA, i Matką ludzi, bo` darąc życie 
BOGU przywrociłaś go ludziom: Ah! 
nie dopufzczayże zaginąć temu, dla 
którego fię Syn twoy urodził, Sprawą 
niech fię ta iedyna Dziecinąa urodzi | 
w fercu moim, boć dlá tego urodził 
fie ná ziemi, Wyiednay mi ták ikute- 
cznie łafki, bym do tych liczby na- 
leżał, którzy nie omylnie zbawieni 
będą. 
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SAM DZIEN 
Dokończenie przefzłey uwagi. 
Punkt CE tyko, Anioł „przeltał do 
I Pafterzow mowić, niezliczo* 
AE ne półki woyfk Niebiefkich 
łączą fię z nim, chwałąc Bogá, i woła: 
iąciChuwała BOGU ná wyfókaści, á ná ziemi 
G3 pokop 
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pokóy ludziom dobrey woli, I ten ci to 
dwoiaki ieft pożytek Swięta tego, ies 
den: chwała dlá BOGA, drugi: pokoy 
dla: ludzi, nie dla wfzyftkich ogolnie, 
Ale dla tych, co fą dobrey woli, to 
iet, co maią ferce profte i zgadza» 
iące fię z wolą Bofką. Nie odmie- 
niayże tak ślicznego pienia Aniołów, 
Nie pfuy. podziału, ktory BOG u= 
czynił. Zachownie on fobie chwałę, 
robie pokoy daie. Mieyże diś fiebie 
pokoy, á chwały iego nie tykay. Jak 
mu uymiefz chwśły, niedać pokoin. 
Punkt 2. W Tekimże (tanie ięfteś ? w ia- 

kim ferce twoie? ieftżeś 
w ufpokoieniu ? zkądże pochodzi to 
pomiefzanie? ta gryzota, ktora cię 
trapi? Pewnie, iżeś rękę twoią do 
zakazanego ściągnął owocu. Pyfzny 
ielteśi wyniofły, nie podobać fię po- 
dział uczyniony przez Anioła, Chcefz 
uiąć BOGU chwały, 4 pokoiu za- 
żywać, Być to nigdy nie może. Bę- 
dziefz miał pokoy iego, ieżeli fzukać 
będziefz chwały iego. Jeżeli chwały 
twoiey fzukafz? dni chwały mieć bę: 
dziefz, ani pokoiu, 

Punkt 3, 


a 
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Punkt z O Duzo moia; przyłączmy lię 

do ślicznego tego pienia À- 

niołow, chwalmy BOGA 1 wyfławiiy” 

my z niemi, © iak BOG wielki! o ik 
godny kochania! o iśk nam wielę wy- 
świadczył! O iak iłodki, miłofny.i 
miłofierny! fam nás fzukaiąc pierwizy; 
fam nam ofiarnie pokcy, mogąc mas 
znifzczyć, O Bolka z4bawo, W fa- 
wieniu i chwaleniu BOGA! A czyż 
nie dla tego nás ftworzył? Coż zá 
nierozum i niefprawiedliwość, chcićć 
raczey bluźnić gozczartami,DiŻ chwa- 
lié z Aniołami? ile że mnie, ia ná 
wieki śpiewać będę chwałę Bogu, i nie 
wyidzie zuft moich nigdy to Śliczne 
pienie: Chwała BOGU nd wyfikości, á ná 
ziemi. pokoy ludziom. dobr ej woli, ; 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Mówiwjzy dawno BOG Oycom przez Pros 
roki, ma ofiatek tych dni miowii do nas 
przez Syna. Hebr: I. V. 1» 

Pozna lud mój imie moię w on dzień bo 
ia fum, którym mówil, owom iet Ha 
52. verfu 6 

Spustcie rofè Niebiofa zwierzcbu, á obłoki 
niech jpufzcza ze dżdžem Jprawiciliwegos 

G4 niech 
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niech fe otworzy ziemia, i zrodzi Zbą- 
wicieła, Ifai. 45. v. 8. 

Poznał wot Pana fwego, i ofiel żlób Pana 
fwego, á lzrael mię nie poznat, á lud moy 
nie zrozumial. Lai: 14 v, 3. 

Zaprawde tyś ief BOG zkrytyy BOG 
lzrselow Zbówiciel, Iai, 45. V. 15. 

Świattość przyfzła nú świat, d ludzie ra. 
czey. miłowóli ciemmosci, niż swiatlosć, 
bo byly zle ch uczynki, Joani 3, v. 19. 


Na BO ZĘ 
NARODZENIE, 
UWAGA DRUGA 

O Nórodzeniu CHRYSTUSA, 
Punts lgdy fiş BOG nie pokazat 

) 4 % więkfzym, iako gdy fię ftat 

; małym. Nigdy lię nie pos 
kazał mocnieylzym, iako gdy fię ftat 
fłabym, nigdy fie nie pokazał mile 
izym, iako gdy fię ftał ubogim ines 
dznym, 

Gdy widzę że fię BOG. ftał Sye 
nem Człowieczym poznáwam, że fię 
Człowiek Synem Bofkim ftać może, 
1 toć iet, co mnie ciefzy. Gdy go 
widzę w ftaience, poznawam, że fię 
pokarzyć trzebá, i toć ieft, co mnie 
ftralzy, Gdy go widzę ná fłomięs 
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oznáwam, że wfzylłkie okazałości 
Świata lą iednym gnojem i toć ieft, 
co mnie do ich wzgardy pobudza. 
Gdy widzę, iako płacze, ięczy,i drży 
od zimna, poznawam, że trzeba cier= 
pieć, i toć iet, co mi fereca dodaie, 
abym cierpiał i pokutowół. 
panka PĄTZZE Dufzo moia ná cia” 
ło tey Dzieciny, toć to Ko- 
ściołem iet wfpaniałym mądrości, 
Wfzyfkie iego fprawy fą prawidła- 
mi mądrości. Wfzyftkie iego głofy 
i wzdychania fą naukami mądrości. 
Wiżyltkie iego łzy fą oświadczeniem 
mądróści. lego ftaienka ieft fzkoła 
i Akademia mądrości. lego żłobek 
jiet Tron mądrości. lego milczenie 
iet głoś inądrości. Tego fen ieft za- 
chwycenie mądrości. Poydźże tedy 
do tey ftaienki, i ncz fig ad tego Naue 
czyciela Rofkiego wzgardy tego 
wfzyftkiego, cokolwiek świat poważa: 
Ą L.bo fię IEZUS myli, álbo 

świat błądzi. JEZUS mo- 
żefz fię mylić? i komuż tu malz wies 
rzyć? Narodzenie JEZUSA jelt ná- 
ganą świata. Potępił on to wfzyftko; 
cokolwiek ( odrzucił<i pogardził. Je 

żeli 


Punkt 3, 


a 


a= 


Ná Boże 
żeli kochać to będę. co świat fzacnie, 
potępiony z nim będę. Jeżeli podo- 
baym nie będę tey dziecinie, zbawio= 
ny BR nië będę, 

O święte Dzieciąt ko! O pożąda- 
ny od wizyftkich Narodów, które* 
gom czekali od tylu wieko w! jakież 
to weyście twoie ną świat! iakie przy- 
ięcie od poddanych? Tat to okaza- 
tość wipaniała, w-którey fię pokazać 
miałeś na świecief Ktoźby mogł kie- 
dy wierzyć, że BOG chcąc fe ftać 
Czł owiekiem miał fię rodzić w fłaience 
i płakać iako dziecię? 

O tzy -Zbawiciela moiego, łakoż 
ciefzycie ttrapionych, á iak rofkofzni= 
kow $ By > moia! 


ciem, ktore zaczy ćdłu- 
gi twoie,iłz: ami fwemi noe aon 
dliwość Bofką zagniewaną! Możefzie 
fzukać rofkofzy zmyfłow, widząc, że 
Ba twoy i zaczyna i kończy życie 
W atrapieniu ? Będziefzże pragnął 
cha ały 1 dobr Świata, widząc go w 
uboftwie i wzgardzie? Kochayże to, 
co on "ukochał, gardź tym, czym on 
pogardził, czyń to, coon czynił, cierp 
to, 
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to, co on cierpiał, boć on przyfzedł 
ná świat, śby nás nauczałi fiowami 


i przykładem. On ieft drogą, -pra- 


wdą, iżyciem. Jeżeli nie poydzielz 

drogą iego, zołądziłż od prawdy, i 

życia nigdy nie znaydziefz. 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Opowiadań wam wefsle wielkie, które bę- 
dzie wfzyfikiemu ludowi, iż fe wam 
dzis narodził Ztówicielł. Luc: 24V, 14- 

Maluczki nórodził fie nam, i Syn nam iejź 
dany Ilai. 9. V. 6. 

Podzmy a% do. Bethleem, á ogładaymy to 
firwo, £tóre fe fiato, Luci 2. Ve 15: 
Slowo ciatem fe halo i miefzkało między 

mami, Ioan: Ia Va 14» 


Znacie lafke Pana Nafzego JEZUSA Chry- 


fufa, że dló wás fidt fe ubogim bedas 
bogatym, abyście lego ubójfwem wy bo- 
gatymi byli, 2. Corr 8. V+ 9. 

Wykrzykuy á chwal miefakanie Sion, ba 
wielki w posrzod ciebie Swięty Izraclfki, 
Ilais 12: V. 6, 

Tik BOG umilował świat, że Syna fuega 
Sednorodzonego dał, óby wfzełki kto wie- 
rzy weń, nie zginał, óle mial żywot 
wieczny, joan: 3. V. 19. 


FIE- 


107 283 (0) Eeh 
FIESCZOIY 
z NIEMOWLĘCIEM JEZUSEM. 
Punkt f y BOZE mądrości! ktory 
A obrąłeś ftaynią zá przy» 


bvtel: wfpaniałości two» | 


iey, Ktory obrałeś żłob, zá Tron 
chwały twoiey. Gdzież fię ukryię w 


przytomności twoiey? Czyż Úe nie | 


fufznie má zawftydzić pyfzay; wi- 
dząc BOGA w barłogu? O jaka ieft 
niegodziwość! robaczkowi ziemi, te- 
raz nawet chcieć ynofić, Albo ty 
JEZU mybifz fię, Albo świat błądzi, A 
a bydź omylo= 
é 


możefz mądrość 
na? świat tedy | s muli, gdy to 
poważa, co ty gardzifz, á tym gardzi, 
co ty poważafz, 
Punkt -.() BOZE dobroci, iakżeś 'u- 
krył wielkość twoią? ślę 
jakżeś okazał miłofierdzie? nigdyś 
nie był miłofiernieyfzym, ik gdyś fię 
fta} nędznym, jako my. Nigdy bats 
dziey nie záiaśniała dobroć twoia, 
iak gdy iet wynifzczony Maieftat 


twóy. Bałera fię ciebie przedtym 

i4k BOGA; teraz cię kochać mufżę, 

14k człowieka, i iako dziecinę, BOG, 
ieit 


| z Niemowleciem Jezufem 10g 
| jeft wielki, ktòź by go mógł nie chwa- 
| hó? BOG jet mały, któż by go mogł 
IM. | nie kochać? 
„zł | Punkt 3. JĄ rożby fię obawiał tego dzie- 
A $> cięcia ?. kogoby dziecinne 
Wos | JEZUSA łezki nie zmiękczyłył kwis 
[ron lenie twoie wżnieca we mnie litość; 
ięw | a nie boiaźń. Ciągnie mnie do na. 
nie | dziei, nie do rozpaczy. Jeżeli ty mo- 
wi- | głeś fię ftać fjnem człowieczym, czyż 
Lieft | mnie nie możefz ućzynić fynem Bo- 
„tes | fikim? Ieżeli mogłeś fig ftać nędznym; 
o ty | czyż mnie, nie możelz uczynić fzczę* 
LA | siwym? 
ylos |  QUbóltwione dziecie! O wfzyftkich 
7 to | wiekow pociecho! Q.nay pieknieyfzy 
dzi, | z Ludzi: O Niebios pragnienie! Iakże 


z mi topateie ferce, gdy cię płaczącego; 
bue | ięczącego, i łkaiącego widzę. Ab zbyt 
alę | dtugo fprzeciwiałem üş wfzechmo* 
dyg | cności twoiey! śleć zwycięża mnie 
lẹ | teraz ffabość twoia. Gardzíitem choć 
bars |  ftrafzliwą wielkością twoią, aleć mnie 
oia, | teraz pokora twoia pokonywa, Wal- 


ftat | czyłem z Tobą, gdyś był Bogiem; á- 


ym -leć teraz zniewalafz ferce moie, gdyś 
2e iet człowiekiem. W brew,tawatem 
Ga tyle 
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109 Piefzczoty 
tylekroć gniewowi twemu, áleć teraz 
iniłości twoiey odiąć fię niemogę. 

O Naywiękfzy z wfzyftkich Kró- 
low, iakożeś dziwny, ile ROG, ale 
iakoś miłofny, ile człowiek! Bardziey 
fę dziwuię, gdy poniżenie, niż gdy 
uważam wielkość Twoię, gdy cię pła« 
czącego, niż gdy piorunuiącego fy- 
fzę: jedna wylaną z oczu twoich 
łezka, więkfzy we mnie pożar miłości 
wzbudza, niżeli wfzyftkie pioruny 
na górze Synai. fakćś ná ebie wziął, 
o ieft złego wemnie, mam nadzieię, 
że mi użyczyfz, co ieft dobrego w 
Tobie. lakeś. fię zniżył ná ziemię, 
fzukaiąc mnie fpodziewam fię, że mnie 
podwyżfzylz do Niebą. 

O Náyukochańfzy Synu MA- 
RYI: podźże ná łono moie, fpoczniy 
na fercu moim, ochłodź mnie łzami 
Twemi. Błogofław mnie maluczkie- 
mi rączkami twemi. Przytul do mnie 
wdzięczne ufteczka Twoie. Zapomi- 
nam czym ieftem, widząc, że Ty z4- 
pominafz, czym byłeś, Ieźeli Ci mnizy 
wyświadczę uczciwości, niżelim po- 
winien, Fwoiey to miłości wina bẹ- 
dziea íeżeli nie chcefz, Abym cię ko» 

chał, 
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chal, á ná coż byś fię tat miłofnym 

O Sędzio i Zbawicielu móy! iakiż 
mnie ftrach przeymuie gdy cię uwa» 
zam na Tronie chwśły: Ale iaka mnie 
radość, miłość i poufałośce bierze kiedy 
cię w żłobku powitego widzę: A. czyż 
ftałeś fię dzieciną, abym fię bát cie- 
bie? A czyż ftałeś, fię człowiekiem, 
abyś mnie potępił? Ah, jeżeli zginę, 
winń będzie iedyná moia! Nie dopufz- 
czayże tego nielzczęścia móy Panie. 
Ponieważ przyfzedłeś, fzukaiąc mnie 
z Niebś, na ziemię; nieoddalay że fię 
od tego, ktory cię lzuka. Niedopufz- 
czayże, bym był potępiony, ponie- 
waż przyfzedłeś, bym był zbawiony. 


BB. DoZz1.EN 


SWIĘTRGO SZCZEPANA. 

O Cnotach i Męczeńfłwie tego. 
Punkt Ç Visty Szczepan pełen był 

L wiary, iako mówi piśmo, to 
iet wiarę żywą. miał, wiarę 
dzielną, wiarę doikonałą. Wiarę fta- 
teczną, gruntowaą, i niewzrufzoną, 
A nadewfzyftko, wiarę iawną, przy 
ktorey fię nie witydził Ewangelii. O 

świa: 


111 Ná Dzień 
świadczył ią, broniąc fprawy Páná 
fwoiego w pośrzod Syn: gogi, 1 napet- 
niaiąe nieprzyiacioł iego chańbą i 
wftydem: 
leftżeś ty pełen wiary? oświad= 
czafzże ią iawnie” Nie lękafzź 
pokazać uczniem IEZUSA? Wiara 
Twoia, ieftże żywą, i dzielna? Chwy- 
tafz fię oná wizyftkich prawideł E- 
wangelii? Użaniefzże i te, co rozum 
poznawaniu, i te prawidła, co pros 
ftuią wolą w działaniu? Wierzyfzże 
rowno'w ciemnościach, rák i w świe: 
ge w pogodzie iák i w burzy? Wies 
rzyíz ci, że ielt Niebo, śle czy wies 
rzyż, iż dla niego trzeba fię itać mae 
tym, iak dziecie, i cierpieć wiele ? 
Wierzyfz, że JEZUSieft ukryty pod 
znakami 'Chlebó w Sakramencie, ale 
wierzyfzże, iż ieft ukryty w poftaci 
ubogich? ktorzy cię o iałmużnę pro- 
fzą? Ah nie jefteś wiary, ale nie wiet” 
ności pełny! Niewierzyfz tylko ná 
wpoł. Niewierzyfz, tylko z wątpli: 
wością. Niewierzyfz, tylko podczaś. 
Niewierzyfz, tylko cofpoymniefz. Toć 
„więc „nie wierzylz, iefteś niewierny 
i Heretyk 


Fyńkt 2, 
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Świętepo Szczepana 112 
Punkt a. SWięty Szczepan pełen był 
łafki. Był czyfty ná ciele, 
4 Swięty na Dufzy. I przetoć widzia- 
ny był w Synagodze iśk Anioł. Bo 
Dufze czyfte, 4 w łafce będące, maig 
oblicze, światło i piekność Anielfką. 
Ah gdyby źłości, ktore ukrywafz w 
fercu i pieczyftości, któremuś zefzpecił 
ciało, wydały fię na tobie! pokazał 
byś fe fzpernym iako fzatan. Nie 
łafkiś pełen, ale grzechu, źle pychy 
dle prożności, ale zazdrości, dle gnie- 
wu, pomiófzania,  niecierpliwości, i 
wfzyftkieh zbrodni. 
Punkt s SWiEtY Szczepan pełen był 
Męftwa, Wydał ie wal- 
cząc z Nieprzyiaciołmi JEZUSA: 1 
zmofząc śmierć dlá niego, naypiet- 
wfzy nad innych; i bez przykładu. 
A ty ' Chrześcianinie o iakoś nikcze» 
mny! o iako fobie pobłażafz! Lada 
fłobość zwycięża. cię, lada przykrość, 
miefza cię, lada prześladowanie ferceć 
traci, Nie trzeba cię kamienować, 
dość na ffowku abyś fię wiaty wy- 
rzekł, A nie poftanowiłżeś przy 
Chrzcie, i umrzeć dla iey obrony? A. 
iakżebyś mogł cierpieć od miecza; 
kiedy 


113 Ná Dzień 
kiedy od ięzyka cierpieć nie możefze 
Jakbyś ftrawił kamienie, kiedy ci przy 
grubfze fowo‘ nie (maknief 
Punktą. SWięty Szczepan pełen był 
Ducha Swiętego, orąż mi- 

łości ku BOGU i bliźniemu. Oświad- 
czył ku BOGU miłość, umieraiąć dla 
niego naypierwfzy. Oświadczył mie 
łość ku bliźniemu; modląc fię z4 kas 
mienuiących fiebie, . Bardziey go bo% 
łały grzechy, które popełniali, tiżeli 
męki, które mu zadawáli. Stał fię 
Męczennikiem i ná ciele, i na fercu. 
Na ciele, gdy śmierć przyjął z rąk 
nięprzyjacioł; ná fercu; gdy fię zá 
nich modlił. 

jeftżeś ty pełen miłości! pełen 
Ducha Bożego?. bardzieyże czuiefz 
krzywdy Bofkies niż twoie? kochafzże 
nieprzyiacioł twoich? czynifzże im 
dobrze? modlifzże fię 'żaą nich? od- 
pufzczayże im z ferca? Jeżeli im nie 
odpuścifz, i BOG ci nie odpuści, Od- 
puść, á odpufzczą i tobie, wycierp, á 
wycierpią i tobie. O męczeńftwo! fer- 
ca iakoś chwślebne! chwślebnieyfze 
iefzcze niż męczeńftwó ciała; bo trus 
dniey iet odpuścić krzywdę z ferca; 

niż 


Świętego Śczepana ii4 
niż ponofić mękę, ná ciele. Nie mo- 
żelz ty ać fię na ciele bądźże ná fercu 
męczennikiem. Patrz, że otwarte Nies 
bo, że JEZUS patrzy ná potyczkę 
twoią; mow z Szczepánem Świętym: 

O JEZU moy Zoświcielu ods 
puśéże! profzę, wfzyń tkim, którzy mie 
uraźili, ańi im tego poczytay zá 
grzech, co přzećiw tobie i przeciw 
mnie wyktoczyli, O JEZU moy Panie! 
ptzyimiyże ducha moiego, 4 mnię u= 

Życz twoiego, Weź ducha inoiego tak 

fiabego, rák niewiernego, tak złego; 

tak gniewliwego tak twardego i nies 
lutościwego, á dáy mi ducha twoiegoz 
ducha mocuego; wiernego, Swiętego; 
łafkawego; cierpliwego, i i miłości peł= 
nego. SA 
SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO 

Szczepan peten lafki i mocy, czynit cuda 
i znaki wielkie między ludem, At: 6, 
verfu. 8. ; 

Pazać náti- pilnie wfzyftý ktorzy fedzica 
li w radzie, Widzieli, oblicze lego, 
iako oblicze Aniel/kie, Ibid: Ve 15. 

Szczepan bedac pełen Ducba Świętego, pas 
śrzac pilnie w Niebo, uyźrzał chwałę 
Boža, i JEZUSA fłoiacego po prawicy 

H 2 Boźcy, 
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Bożey, A rzeki: oto widzę, Niebiofa ga 
tworzone, ú Syná człowieczego fłoiacego 
poxprawicy Bożey, AQ: 7; V. 55. 

Kięknaufzy ná kolanó, zówołał głofem 
wielkim, snowtac: Panie me przyczytay 
im tego grzech, Ibid: V. 59. 


Na D ZEEN 
S JANA EWANGELISTY. 


Ná te jłowa Ewangelii: Uczeh którego mia 


JEZUS: 


chał Jana. Miłość 
aj JEZUSA ku niemu oświad= 
zczęśliwość, Miłość iego ku 
JEZUSOWI oświadcza iego zafiugę. 
Miłość obudwu ich wzajemna, uczy- 
piła Ina Przyiacielem IBZUSA, bo 
przyjaźń na wzaiemności zawifła. 
Możefzże ty wątpić, iż cię JE- 
US nie kocha? łafki powfzechne i 
fzczegułne, któreć wyświadczył, do= 
wodem fą miłości iego nieomylny ma 
Spoyźrzyi ná niego w. ftaience, ebacz 
gon4 Krzyżu, zważ go na Oftarzu,. 
Otoż co tám znim uczyniła miłość 
ku tobie! Ilekroć on cię BYPYEK 
o 


"BW: w 


yi 


S. Jana Ewangi 
do ftołu fwego? ilekro i 
cząć ną łonie fwoim, 1 (am. fposząt na 
twoim pr zy pareu szy Swi ? 


datet fpo- 


en n pes ktore > Se PAN ti- 
fki od poćzątku życia, 4 azmaľzy żeś 


y r 


ieft kochanym uczniem IEŻUSA. 
Ale czy iefteś kochaiącym uczniem? 
jakiż dowód, aż do {anes miłości 
ku niemu? 
odwdzięczył miłości, dóbroci, i ta- 
fkom lego? Gdy by: fię fpytał ciebie ia- 
ko Piotra, Szymonie fana zy manie kachafzi 
mogłże byś, iż: e odpowie- 
dzieć; że go kochafz ? Goto gs qpu- 


maleńkiey iPTH miechcef fobi 
iąć dia miżości iego? Oświad 
żeś gotow śmierć podi | 
å przecie nie pot rańfz ani matey  izyć 
wdy, áni fowká iednego zcierpieć 
„SKutki miłośc JEZUSA ku 

lanowi, pokazały fię w o- 
biawieniu mu niepoiętych Taiemtic 
wiary nafzey; á ofobliwie Boftwa i 
Wcielenia  Chryftufow jego wyr aton 
nych, w tych przedziwnych ffowach: 

Ná 


punkt 2 
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Ná poczatku było flowo, á flowa bylo ue 
BOGA á jlowo ciatem fię flatos Drugi 
dowód miłości IEZUSA, że mu dał 
fpoczywać ná pierliach fwoich. Trze» 
ci, że mu pod Krzyżem oddał Matkę 
Aa iże iey go zamiaft fiebie zoftae 
wil, 

Uwśżże ieízeze raz (ieżeli zbyt 
ślepym, i niewdzięcznym nie iefteś ) 
że prawdziwie ieiteś ukochanym u» 
czniem IEZUSA. Policz wlzyftkie prae 
wdy, ktoreć obiawił, Uważ iefzcze razą 
z iaką miłością przychodził do ferca 
twego przy Kommunii, i przypufzczał 
cię aofwego. O Bolka uczto! O ros 
fkofzny fpoczynku, którym  fpoczy= 
wa mały Beniaminek i w zachwyce» 
nie w pada w tenczas, kiedy pożye 
waią inni. Niedałżeci IEZUŚ rownie 
iáko:Ianowi Matki fwoięy? Niemos 
wifzci przy Krżyzu i utrapienin two» 
im: Móy Synu, oto Matką twoia? | cze” 
mufz więe miemodhfz fię do niey? 
Czemu iey nie wzywafz f Czemu, u- 
fności w niey niemafz? 

Punkt 3, J Swięty wzaiemnie kn IE- 
ZUSOWI oświadczył miłość 


fwoią, przez czyftość ciała fwego; 


przez 


8. Jana Ewanielity 118 
przez wierność dufzy (woiey, przez 
nierozerwaną miłość ku niemu, nie” 
odftępuiąc go ipod Krzyżem, przez 
nienawiść świata nieprzyiażnego 1€- 
mu, przez miłość ku bliźniemu, którą 
nam tak zalecił, nakoniec, przez mie 
łość, ktorą miał ka Nayświętlzey Pau- 
nie, i przez ufugi iey świadczone, 
Bo czyż nie kocha Syná, kto kocha 
Matkę? I czyż nie fzanuie Syna, kto 
fzanuie Matkę. 

Ą czy także ty kochafz IEZUSA? 
Czy mafzże i ciało 1 dufzę czyftą ? 
czy ieftżeś wierny w obowiązkach mi- 
łości? czy ieftżeś zawfze przy Panie 
twoim? czyż go nie oditępniefz ro w- 
nie tak ná Kalwaryi iakon4 Tabor? 
nieporzucafzże go, gdy go lżą nie- 
zbożni i ná Krzyż wiodą? nienawi- 
dzifzże świat? kochafzże bliźniego? 
Czy iefteś nabożny do Nayświętfzey 
Panny? kochafzże ią, i czcilz ia ka 
Matkę? 
O IEŻU Zbźwicielu móy: Ia: 
kafz dlá mnie pociecha, kiedy poznaię 
że mnie kochafz, śle iaki wityd, kie- 
dy uważam, że cię nie kocham, Eco- 
żeś znalazł wemaie godnego do ko= 

H4 chania 
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chania? I cożem zobaczył w Tobie, 
godnego do „nienawiści? A z tym 
wlzyftkim nienświdziłem cię Aż do- 
tąd, zamiaft kochania. Płaciłem ci 
łafki niewdzięcznością. Mnieyem po- 
wáżał przyiaźń twoją, niż przyiaźń 
świata i nędznego ftworzenia, Ah! iuź 
odtąd kochać cię będę miłością czyltą, 
wiarą fzczerą, ftateczną, odważną, ko- 
chać cię będę przez całe życie, abym 
mogł kochać i po śmierci ieszcze. 
SŁOWA PISMA SWIETEGO. 
Uczeń on kiórego miłował JEZUS loan: 
21. Ver 7. 
Dufza Jonathy fpoila fig z dufza Dawida, 
i miłował go Jonathan ióko dn/zę [ważę 
1. Reg: 19, w 1. 
Ná Panu odpoczywałź, Mich: 3. V, 11. 
Niewiafjo, oto: Syn Twóy, Potym rzekł us 
czniowi, oto Matka twota, łoan 184 
verfu, 27. 
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SWIETYCH MŁODZIANKOW 
O ich Męczeńfłwie, 


Paski O lak te niewinięra fzczęśli» 
L We, że zá CHRYSTUSA 
umarły: Gdyby pożyły 

dłużey 
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dłażey, podobnoby go krzyżowały, 
jako ich Rodzice, 1 coż płaczecie 
Matki? Gdybyście ich fzczęśliwość 
znały, przeltiłybyście żalow, które 
czynicie, 1 táć toieft ślepota, która 
nás częfto zaraża.  Boleiemy nieraz, 
gdzie fię wefelić trzeba. Ity trapiiz 
fię częfto z śmierci dziecięcia twego; 
4 wiefzże, żeby był potępiony, gdy 
by żył dłużey? Narzekalz nad dobr 
twoich utratą, 4 podobac, gdybyś ie 
był miał dotąd, utraciłbyś dufzę. 
Punkt z, () lak niebefpeczna podlegać 

namiętności nieporządney; 
dać fię zwoiować wyniofłości, ffu- 
chać podeyźrzenia raniącego miłość, 
poftępować z popędliwością, rządzić 
tiẹ dać gniewowi. Ták okrutne krwi 
rozlanie pochodziło z rofpaczy:. He- 
roda, z pychy ferca, z porywczości 
umyfłu, z nieporządnych namiętno: 
ści. 

A ktoryż czart, to ieft, ktoraż 

w tobie namiętność gorę wzięła? Czy 

pychaf czy prożność, czy zazdrość? 

czyli gniew? Nie odważayże fię ná 

żadną fprawę, kiedy -masz umy po- 

mieszany, kiedy mąsz zburzone ferce, 
kiedyć 
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kiedyć fięwrufzyły namiętności, Trze» 
bá na ten czas udawać fię do BOGA 
i czekać, áż ominie burza. Nic nie 
ILOWIĘ, i nie czynić w pokusąch, ieft 
zwyciężyć czarta 'kuszącego. 
Punkte z, [JMart Herod, śle fie wielu 
zoltało po nim Dziedzicow 
iego złości. Pełen ief świat uczniow 
iego. ktorzy chcą zabiiać IEZUSA, co 
fię tylko urodził w ich fercach, Prze- 
śladuie go fzatan przez pokusy, bez: 
bożni przez ladaiakie mowy, rospuftni 
przez złe przykłady, Meszczyzni 
przez ;nalegania. Białogłowy, przez 
piękrzenia lię, truiące, i obnażenia 
gorszące, Ah mamy wszyscy w naş 
Heroda: Zażywá czart namiętności 
naszych, iako pofługaczaw swoich, 
ná zabicie maleńkiego IEZUSA, 
Biada tobie; jeżeli fię wiążesz 
z Herodem przeciw IEZUSOWI. Ie» 
żeli pomagasz iego zamyfłom. Jeżeli 
go wipomagasz fiłami twemi do zas 
bicia IEŻUSA. Ah iak wiele razy 
toś czynił! złośliwszy iefteś nad He- 
roda. On chciał, ale nie mogł; á 
ty nie tyfiąc razy umorzyłeś go w 
fercu twoim, Czyliż jgo R 
iáko 
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jako ty, poznawał? czyliż odebrał ty- 
le, iako ty łafk od niego? Czyliż lię 
lękał kary iego? Czyliż fię lękał nad- 
grody iego? Szaw/e, zawie, za Coż mnie 
prześladuiefz? 

Oto woła do Ciebie JEZUS, i 
z Nieba i z żłobku: Coż ci uczynił 
złego, że mu życie wydzierślz w 
fercu twoim, 1 blizniego twego” Zy- 


` cie, które on przenofi nad życie od 


MARYI wzięte” prześladuiefz JE- 
ZUSĄ, kiedy (fug iego prześladuiefz, 
kiedy fię z ich Nabożeńltwą naśmie- 
wafz, kiedy zły przykład bliźnim da- 
jez, kiedy im iefteś powodem do 
grzechu, 

Ciefzcie lie ftrapione, i prześladowane 
dufze. Macie znak zbźwienia pe- 
way. Ufifanowiony ieft wyrok albo po- 
tępionym bydź trzebś, Albo prześla: 
dowanym, Dochowółżeś niewinności 
pory leżeliś ią utracił, trzebś ią 
odzylkać przez” pokutę, 4 kiedy iey 
nieczyniiz, ciefzyć fię powinieneś, kie- 
dy cię 4lbo BOG, ślbo ludzie do ićy 
czynienia przynaglaią, 


SŁOWA 


i23, SS. Miądziankow 
ŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Fer od fzukać będzie dzieciecia, áby te zde 
żracił,, Matt. 2. V. 13. 

Szawłe, Szawie, przecz mię przesláduiefz, 
AG: 9. V 4, 

Wiele dobrych uczynków ukazałem wám 
z Dyca mego, dló któr. cgo uczynku z tych 
kamienutecie mnie? Tow: To VSS 

Wjzyfiy którzy chca żyć poboznie w lezufitą 
Aki aa cierpieć będa, 2, Tim: 
3. veriu 17, 
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XXIX. GRUDNIA. 

O ubofiwie maleńkiego JEZUSA, 
Pankt Po fat fię ubogim, á iby nás 

sA ubogácit. : Podeptat zie sai 
JH Ikie bogaltwa, áby nás nái- 
czył ich pogar dy, Zniżył fię do są 


ni, aby nas wywy fzył ná "Tron. Pa- 
ży a Oto nie má 


je „nA Páná świata 
począł, mieścić fię 


omuy gdzieby © ed 
ah w ktayni mię ędzy bydłęty, * Mo- 
bę 


żelż kto AE EEN fię ubożey; iako í 
on urodził? Możefz ktećżyć ubożey, 
iako on żył? Możefz kto umrzeć 
ubożey, iako on umarł? 


Dunk 2 
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Patki. 3 20 ieft ubogi, å tyś boga- 
ty: JEZUS iet wftaymi, a ty 
w pokoiach! JEZUS ieft ná barłogu, 4 
ty ná puchach! JEZUS ieft nagi, a ty 
kofztownie przyftroiony: IEZUSciet- 
pi niedoftatek wfzyftkiego, aty ob- 
fituiefz we wszyftko. I coż mu rze” 
czelz w dzień fądu, kiedyć wyrzucać 
będzie, żeś go nie chciał áni przyląć; 
śni przyodziać, ani nakarmić, áni na” 
wiedzićł zrownayże miefzkanie two- 
ie, ziego ftaynią, łożko twoie ziego 
żłobkiem, pościel. twoią z iego bara 
łogiem, fuknie twoie wykwintne z 
iego pielufzkami, zbytek tfprzęt twoy 
z iego niedoftatkiem. 

O Bofka Dziecino, iakąż mnie 
napełnia radością narodzenie itwoie! 
śle iaką mnie przeraza boiaznią twoy 
złobek! kocham ubogich twoich, ale 
nie kochała uboftwa twego. Chcę 
nędznych wfpomagźć, śle nędzy ich 
czuć pie chcę. 

Punkt 3. j Coż mám więć czynić? Zbá- 

J gwionym być mie mogę, ieże- 

li podobnym robie nie będę, trzebź 

więć ślbo mnie bydź ubogim, iako 

ty, albo: tobie ták bogatym; jako ia. 

Ja ię odważyć, nie mogę; abym był 
ubogim 
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ubogim jako ty, toż ciebie iwięć u- 
czynię bogatym, iako iá, czyniąc cię 
uczeftnikiem moich bogactw, 
Karmić ubogich, ieft Ciebie kar- 
mić, ich wfpomagać, ieft ciebie wfpos 
magać, Im dobrze czynić, ieft tobie 
czynić, Ah! chcę więc napotym Cies 
bie karmić, Ciebie ptzyodziewać, cie« 
bie wfpomagać w ofobie ludzi nbo- 
gich. O iáko będę fzczęśliwy, mos 
gąci.ci oddać, co mám od Ciebie, O 
iáká pociecha będzie moia; mogąc cię 
Karmić, przyjmować, odziewać, cie- 
fzyć, wfpogać w potrzebach; i uczys 
nić uczeftnikiem dobr moich. 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO, 
Lifzki matą iamy, i btacy mebiefcy gniga 
zda, ó Syn Człowieczy wie mas gdzieby 
głowę fklonif, Matt: g. v, 20, 
Przylzedł do wlafności, á fwoiż go nie przys 
ieli, Ioan: 1. Va 11, 
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XXX. GRUDNIA. 
O pokorze mialekkiego JEZUSA. 
Panke SOG fię wynifzczył, kiedy 
jE fię złączył z nikczemno»* 
ścią, 


a mma A mtrj PŁ A M PŁ (3 


< 


J+ 


i Ná Dzień 126 
$cią, uniżł całą, wyľokość- fwoię, gdy 
fię złączył z tworzeniem, ták (ię ftał 
maluczkim, iáko był wielkim. Upo- 
korzenie iego rowne ieft wielkeści 
jego. Jet więc jnielkończone, ieft i 
ftotae, i będzie wieczne, Poki przy” 
odziany będzie ciałem nafzym, poty 
upokorzenia iego znaki widzieć fię w 
nim dadzą. A ia będąc iędyne ńic, 
upokorzyć fię nie chcę przed Bogiem, 
wypolfić fię pragnę nad wszyftkich lu- 
dzi- Nie kocham fię tylko w fławie 
i okazałości, niemogę zcierpieć, kiedy 
uwśżaią wyftępki; grzechy, i fabo- 
ści mole, 
punis 2, À SZemuż móy Zbawicielu 

żę człowiekiem fię ftaiefz £ 
czemu cierpiętliwą, i śmiertelną bies 
rzefźz naturę? Czemu fię przyobło- 
czylz ciaiem nafzym? Czemu niemo- 
wlęciem ielteś? Czemu fię w ftaieńce 
rodzifz z Panny? Ab! to pewnie dla 
pokonśaia pychy moiey, dla naucze» 
pia mnie pokory, dla pozyfkania fer- 
ca mego przez podobieńftwo ze 
mng, dl4 pobudzenia mnie do miło« 
ści wzgardy, dla pociechy moiey w 
nędzach, 

Punkt 
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Piinkt;, [FT mnie iakożem iá zły u- 
czeń! nic nie poymuię choć 
fam BOG ieft Nauczycielem moim; 
choć mi nauki daie tak mądre, choć 
mnie uczy nietylko owy, ale i przye 
kłady. Widzę go wynilzczonegó, á 
przeciem iefzcze pyfzny. Widzę go 
ubogiego, 4 przecie mam chęć do bo- 
gaftw. Widzę go uniżonego nad 
wfzyftkich ludzi, á przecie chciałbym 
bydź iák naywyżey wyniefionym. 

O uboftwiona wziecino*iakżeś 
wielkim ieft w Niebie, ale iak na zie- 
mi małym! iakąż mafz cześć od A- 
niołow! śle iaką wzgardę od ludzi? 
Ah prawdziwie dziwowilko ieft wiel- 
kie widzieć upokorzonego BOGA, 
śle większe nierownie, widzieć czło= 
wieka pyfznego przy tym widoku. I 
coż bydź może zá lekarftwo ná py- 
chę moię, ieżeli iey pokora twoią 
nie zleczy. A ffufznaż aby fię robak 
ziemi wynofił, gdy fię ftworca Niebś 
wynifzcza! Ah nie chcę iuź być py 
fznym, kiedy BOG móy pokorny. 
Chcę być maleńki iako on, śbym fię 
ftał z nim wielkim, i chwalebnym, 


| SŁOWA 


R O RA 


„NTW NOSA KT E Ja W 9042001 


Na Dzien 


128 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO, 


Ktokolwiek fie umiży tako dziecie male, bga 
dzie wielki -w  króleftwie NiebiefKim, 
Matt: 18. 

Oto Pan Zbawiciel mdy, z ufnościa -pofiępga 
wać ż mim bede-1 nie zleknę fie, a. ta, 

Wyn:fzczył fiebie famego pofłać flugi biorać, 
ad Phil: 2, 

Pokorzcie fig pod wfzechmocna ręka BOGA, 
dby wás wyniofł w czafć nawiedzenią 
„fwoiego. 1, Petr:: si 


RZ D Z FEN 
XXXI. GRUDNIA. 


O odważeniu fig ná śmierć, 

Punk Ata miiaią, Czas upływae 
1,7% śmierć fię przybliża, wies 
czność naftępuię. Trzebź 

fię na śmierć.gotowńć, Podobno mie 
doczekamy końca roku,który zacznie« 
my. „Wielu to obiecywśli fobie, $ 
omyleni zoftali, ktoż wie czy fię toż 


"1 z tobą nie ftanie. Bądźże gotow, á 


patrz ná ten rok który zaczynafz, iak 

ná oftatni, : 

Punkt 2, | COŻ fię boifz dufzo Chrześci» 

l ańlka? zkądże tá boiaźm 

śmierci pochodzi? Pewnie ci ftrafzne 
I boles 


poii a 
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boleści, 1 czemuż tego znieść nies 
mafz, co lada dziecie, lada ptalzyną, 
lada mufzką, lada mtuwka potrafi? 
W fzyftkie zwierzęta umieraią. jedno“ 
dniowe niemowlę tak dobrze uinie tę 
naukę, iak ftoletni tłarzecsą ty mowiiz 
żeć cięfzkaf, Ah! znac zailłe, żeś 
przywiązany do świata, do. żiemi; do 
ciała, kiedyć fię od nich oderwać ttu* 
"dno. 

I coż więc czynic będżiefz ż 
tym. życiem, kiedy go opuścić nie 
chcefz? A czyż go nie, od Boga wziąś 
łeśf 4 czyż on nie ma prawą fozrzą* 
dzac nim=według wol ? Używać ci go 
pozwolił, ślę* panowanie nad mim z4= 
chował iobie. . Skarb to ieft, ktory 
prędzey lub poźniey trzeba wrocićs 
ale w dobrym fłante, i dochowaby 
dobrze. A czy ieflżeś gotowy; abyś 
go wrocił ? 

Punkt 3, b Zacoż lię tak długo targos 
wać? ftać fię to mufi kiedys 
kolwiek, Głupftwo ieft lękać fię tego 
pazbyt; czego fię uchronić niepodo+* 
bno. Nie lękimy fię tylko rzeczy 
wątpliwych, ale pewnych czekać po- 
trzebą. Nie trzeba fię było rodzić, 
kiedy umierać nie chcemy. A 


w 
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A cżzyś nie ieft człowiekiem ? 
Czyś tie ielt grzefznikiem? czyś nie 
ieft Syoem Adama? jefteś więc ná 
śmierć fkazany od początku świata. 
Rodząc fię przyniofieś ná ciele fwo* 
im wyrok śmierci, Jakże” Królowie 
umieraią, 4 ty chcefz bydź wyłączos= 
fiym od tego! JEZUS umarł, A ty 
€hcefz wolności od śmierci! Smierć 
nie ieft karą, ale tafka; Gdybyś był 
bieśmiertelnym, profić byś powinien; 
abyś mogł umrzeć did Pana i z Panem 
twoim: I iakże go kochafż, kiedy 
życia iego niechcefź mu zapłacić 
przez utratę twoiego. 
Punkt 4. UUZnaię, że fądy BOGA. fą 
ftrafzne, ale miłofierdzie ie- 
go iet niefkończone, Dobrze ieft 
mieć b_iaźń, ale lepiey nadzieię, kto 
pokłada nadzieię w BOGU; nie z4- 
wiedzie fię nigdy ná niey.. Kto fię 
zupełnie fpufzcza ná BOGA, opufz= 
czony od niego nie będzie. Czy lepiey= 
żebyci było żyć dłużey? przyczynił- 
byś więcey długow, zamiaft cobyś 
ich miał umnieyfzyć. Jeżeli dl4 czy 
nienia pokuty pragniefz żyć dłużey, 
Zaczniyże ią dzifiay,nie mafz więkfzey 
12, pokus 


131 XAXI, Grudnia. 
pokuty, iśko przyjąć śmierć. od BO- 
GA zá grzechy fwoie. Nie mafz wię* 
(fzey miłości, iako umrzeć dla niego» 
Q BOZE móy Panie, iakożem 

fzczęśliwy! mogąc umrzeć zá ciebie, 
i uczynić ci ofiarę z życia mego. Nie 
mogę być męczennikiem dl4 wiary, 
áie dl4 miłości mogę. Oddaięć więc 
móy BOZE przez miłość, co mi przez 
moc śmierć má wydrzeć, oddaięć przez 
miłość, czego przez potrzebę odmo* 
wić nie mogę, Tak chcę ten rok po- 
cząc, iakbym go kończyć nie miał. 
O coś mi łafk wyświadczył! o com 
grzechów popełnił! OQ od iakich mnie 
wyrwałeś niebefpieczeńltw: I coż ci 
z4 to oddam, ieżelić życia ofiarować 
me będę? ktoreś mi fam 1 dał i utrzy» 
mał, 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Lepfza tef śmierć niżeli życie gorzkie, i 

pokoy wieczny miżelś fłabość itrwdiąca. 

Eccli 30. 
O smierci takoż fad twoy ief dobry!. Ecol: 


4: 
Niefzczęśliwy ieem, ktoż mnie uwolni z 
więżienia ciała moiego. ROM: 7a 


NA 
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PIERWSZY STYCZNIA. 
O Nóyświętfzym Imienia JEZUSA danym 
Miu PZY obrZEZANIA, 

Punk, EZUS iet Imie wiełmożno- 
L ści, Imie fłodkości, Imie mo- 
cy. Fet Imie wielmożności, 
bo znaczy BOGA ludzi. ket imie 
fiodkości, ba znaczy Oyca ludzi, left i- 
mie mocy; bo znaczy Zbawiciela ludzi. 
W ielmożność iego fprawuie, śby był 
uczczon w Niebie; fłodkość, áby był 
kochany na świecie; moc, aby był 
firafenym w piekle. BOG, mówi `S. 
Paweł, dał my Imie, które ief nád wzy- 
fikie Imtonas aby w Imie JEUUSA padało 
wjzelkie kolano Niebiefkie, £iemfkie 1 pe- 
kielne, Padnieyże i ty, 4 odday cześć 

Zbawicielowi twoiemu. 
Punkt 2. Kedy Imie JEZUSA wipo- 
mne, uznaię w nimi |nay- 
więkfzego z.Krolow, nayukochańfze- 
go z wfzyftkich Oycow; naymocniey- 
fzego z wfżyftkich woiownikow, nay- 
pokornieyfzego. z wfzyftkich ludzi, 
naywiernieyfzego z wfzyftkich przy” 
iącioł, nayłatkawfzego z wfzyitkich 

13. RaGow: 


133 Pierwfzy Stycznia, 
Panow, naykochańfzego z oblubień: 
cow, náybardziey nad wfzyftkich fers 
ce wabiącego. 
jeżeli on Królem ieft twoim dufzo 
Chrzesciańfka, i czemuż fię go nie 
boifz? Jeżeli ieft Oycem twoim, i czes 
maż go nie czcifz? jeżeli ieft wodzem 
twoim, 1 czemuż zá nim nie idziefz? 
Jeżeli ieft przyiaciełem twoim, i czes 
muż mu nie ufafz! Jeżeli ieft naye 
pokornieyfzym miedzy ludzmi, i zá 
coż ty pyfznym iefteś? Jeżeli jet nays 
łafkawizy z Panow, i z4 coż ty gnie« 
wliwym? Jeżeli ták dobroczynny, 24 
coż mu nie dz'ękniefz? Ieżeli ieft 
ufpokoieniem dufzy twey, czemuż gą 
nie kochafz? 
Punk: Kledy Imie IEZUSA' wfpos 
mnę omiia mnie fmuteky 
przybywa mi odwagi, ferce mi rośnie, 
duch mi fię rozrzewia, namiętności | 
fię we mnie ufpokaiaią, upadaią (kłon* 
ności, dufza fię ciefzy, nieprzyiaciele 
pierzchaią, 
leżeli JEZUS iet Zbźwicie« 
lem moim, nie możefz mnie zbawić? 
nie powińienże mnie zbawić” nie 
zechcefz mnie zbawić? Nie ieftże to 
włalność i urząd iego? Podiął fię pras 


ień: 
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wy [zbawienia moiego, fprawuie 14 
iak fwoią, iak dochwały i upodoba* 
nia (wego należącą. Nic nie opuści, 
choćby my i życie łożyć przylżło 
dla tego. I coż fię mám bać, gdy mam 
Zbaw ciela ? I coż nie mam utać, gdy 
mám takiego Zbawiciela? Ę 

© IEZU Oycze ubogich, i po» 
ciefzycielu ttrapionych!  Dufza moia 
milknie przed Tovą, á ferce mole 
więcey ci mówić nie może, tylko: że 
iefteś iedynym dobrem iego. O bądź« 
że mi IEZUSBM w życiu, bądź mi 
IEZUSEM w śmierci, 

O IEZO! położże fię iako pie* 
cz;ć pá fercu moim, iako pieczęć ná 
duchu moim, iśko pieczęć ną uściech 
moich, iako pięczęć ná ręku moich, 
Na duchu, abym nie myślał tylko 
o tobie; ná fercu, bym nie kochał 
tylko ciebie, ná uściech abym: nie 
mowił tylko. o tobie, ná ręku, abym 
nie pracował tylko dlá ciebie, 

O Swięte Imie IEŻ US. Sza 
cię iak Imie wielmożności, ki 
cię iak imie fłodkości, wżywam cię; 
iák imie mocy. O fłodki JEZU! chcę 
i krew przelać, abym był zbawiony 

14 ponie 


135 Pierw/ży Stycznia, 
ponieważ ty ią przelałeś, abyś był 
Zbawicielem, Chcę ponofić boleści ia- 
ko ty poniofłeś przy obrzezaniu, á= 
bym i zbawionym, i Zbawicielem ftał 
fię z tobą. 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Ty zaś w nas iefleś, á lmietwoie wezwam 
ne tefi mód námi, nie opufzczayże nas, 
lerem: 14. 
Kiokolwiek wzywać bedzie Imienia Pana, 
zbówion będzie, loei: 2. 
Nie mafż pod Niebem innego. Imienia, w 
którymby zbówieni być mieli. AG: 4a 
W Imie JEZUSA. miechay pada wfzelkię 
kółano. Philipa 2. 


Na DZI EN 


DRUGI STYCZNIA, 
© pokorze JEZUSA przy Wcieleniu 'i oa 
brzezdnią, 

Panke Q Łowo było Bogiem, á ftało 
L $ fię Człowiekiem. Było błos 
gofławionym,ś ftało fię nę- 

dznym. Było Swięrym, á przyięło po» 
ftać, i znamię grzefznych, Stało fię 
Człowiekiem, abyśmy byli. uczea 
ftnikami, Boftwa, iego, Stało fię nę: 

„dznym; 
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dznym, abyśmy byli uczeftnikami 
fżczęścia iego. ‘Wzięło pofłać grze- 
fznika, abyśmy byli Uczeftnikami 
świątości iego. 

Punkt 2,( ) TEZU wynifzczony pod po: 
; ftacią Człowieka! o IEZU 
wynifzczony pod poitącią nędznego! 
oIEZU wynifzczony pod pofłacią, 
grzefznika! o IEZU naywiękfzy, i 
naymnieyfzy! o IRZY pierwfzy i o- 
ftatni! oIEŻU naywyżfzy i nayniż- 
izy. 
BA | )Ufzo moia! i będziefzże zá- 
wfze wyniofła, widząc BO- 
GA fwoiego wynifzczonego? Będziefz- 
że fzukać? powśżenia z świątobliwo- 
ści, widząc BOGA w poftaci grze- 
dznika? Będziefzże żyć w rofkofzach 
pragnęła, widząc BOGA w nędzach? 
O nikczemności! toż fię nie wy= 
nifzczyfz nigdy? Toż nie zoftaniefz 
na tym, ná którym ci być należy 
mieyfcu? A iákiż twoy początek? 
zkąd pochodzifz? dokądże zmierzafz? 
czyż nieieft iuż nieuleczona pycha 
twoia, gdy iey pokorą BOGA, źle 
czyć nie może? 


SŁOWA 
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SŁOWA PISMA SWIĘTEGO, 
Słowo fato fie Ciałem, Joan. 1, 
Wynifzczył fig, pofłać ną fiebie flużebnięza 
biorac. Phil: 2, 
BOG zeftat Syna fwoiego ná podobieńfiwą 
cidla grzechu, Rome 8. 


Na- D A I-ENI 


TRZECI STYCZNIA, 
O życiu JEZUSA porownanym do nafżego, 
Punkt [ EZUS był ubogim ná ziemi, 
| á iá chcę bydź bogatym, 
! JEZUS byt pokornym, 4 iám 
jet pyfznym. JEZUS był łafkawy, 
4 ia ieftem gaiewiiwy. IEZUS był 
cierpliwy, 4 iá nic nie chcę cierpieć, 
Panki 3. 708 odpuścił fwoim Nie 
przyiaciołom, á iá fię ze- ` 
mścić -pragnę nád fwemi, IEZUS był 
poftulzny nawet i niżfzym, iá fię pode 
dać nie chcę nawet i Starfzym. IBe 
ZUS był w nienńwiści, iá miłości pra- 
gç. IEZUS był wzgardzony, iá pos 
ważenia pragnę, IEZUS żył w zae 
taieniu, ia fię pokazać pragnę. 
Punkt; |]EZUS przylzedł do Niebą 
= 2% przez boleści, 4 la tám chcę 
przysść 


P 
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přzyiść przez rofzkofzy. lezus umarł 
nakrzyżu, by fobie wyfłużył chwałę, 
która mu należała. la niechcę nic czy- 
nic, áni cierpieć, abym fobie wyfłu- 
żył chwałę, która mi nie należy. I 
fłufznasz, aby fię lepiey obchodzono 
z niewólnikiem, niż z Synami, z wi: 
nowaycą niż z niewinnym? 

O moy Zbawicielu iakoż moie 
życie przeciwne ieft twemu / Jakoż 
fig ciefzę, kiedy nważim cnoty two» 
ie, ale iakoż fię lękam, kiedy uważam 
zbrodnie moie! I iąkże zbawiony bę= 
dę, kiedym ci nie ieft podobny? la- 
kież przeciwności od grzefznych po- 
nofńć mufifz? Ah większey nigdy nie 
było, iako ta, co iet w życiu moim! 
I mogęż lądzić, żem iet z liczby wy» 
branych, kiedym ták przeciwny głos 
wie, Królowi, ikfztattowi wybranych! 


SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 
Czy iefiże ferce twoie prośle tako ferce mos 
ie. 4. Reg: 10. 
Nie iefl uczeń nad nauczyciela, dni fluga 
nid Pónó, Matt: ro. 
Jefleście w JEZUSIE Cbryfłufie, który fie 
Ś fat ` 
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Jat nim madrościa od BOGA i fpra- 
wiedliwoscia, i odkupieniem, 1, CO: t. 

Ja iefim droga, prawdą, i życiem, loan: 14, 


NA DZ 1 EN 


CZWARTY STYCZNIA. 
O dobrym używóniu czafu. 
Punkt Zas ieft drogi, Wizyftkie 
1. iego chwile tyle ważą, ile 
wieczność. Czas-ieft kro» 
tki, nie trwa dłużey nad życie. Czas 
ieft nie nadgrodzony, cokolwiek. go 
przefzło, nie wroci fię nigdy, á przes 
cie coż fię dzieje? marnie go tracę, i 
źle używam! iakżem przepędził rok 
przefzły i wfzyftek czas życia moie- 
go? Czyniłem, czego czynić nie ná- 
leżało, 4 nię czyniłęm com był po- 
winien, O co za rachunek oddać mi 
przyidzie! 
Punkę 2. NĄ Coż ci fię. przyda choć: 
byś żył w rozkofżach, ie- 
ż-li umrzefz w grzechu? Co za. żal 
będzie z utraty czafu, ieżeli nędznym 
bydź mubfz przez całą wieczność! 
Czafu.ci pozwolono, abyś ná zbawie» 
nie 


270 
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nie robił, i aż go mie zolłaie tylko o- 
drobina, myślże o twotey (prawie. 
Punkt 3, | Ata upływaią, śraierć fię 
zbliża, wieczność naftępu- 
ie, fąd iuż blifki,iuż oto i życia u- 
bywa, iuż oto 1 zdrowie fłabieie, Nie 
rozumny nędzmiku tey nocy duszy 
rwoiey zawołaią, 4coś nazbierał czy- 
ież to będzie? dl4 kogoż ten' dobry 
będzie, kto ieft zły dla fiębie? bẹ- 
dziesz po śmierci pragnął momentu 
jednego czału tego, który ná ucie- 
chach trawilz, á mieć go w ten czaś 
nie będziesz; będziesz po śmierci o- 
płakiwał utratę czasu tego, który 
miepożytecznie tracisz, á mie ódzy- 
fkasz go nigdy. Przyfiągł Anioł 
przez żyjącego ná wieki, że czasu 
więcey nie będzie, 

Używayże jdobrze czafu. Nie- 
trać drogich momentów, ktoreć tak 
fą potrzebne do zbawienia. Okupuy 
zbawienną pokutą czas przefzły, łoż 
dobrze czas nilieylzy, rofporządzay 
dobrze czas przyfzły. Myśl o zbą* 
wienia. Pracuy dla dufzy. Czart 
wizyttkich fit zażywa, aby: cię zgu« 
bił, wiedząc, iako lan Swięty. mówi, 
iż mało má czafu. Starayże fię tedy 
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wfzyftkiemi fpofobami o; zbawienie, 

bo ci mało zolłaie czafu życia, 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Zabrani Jä przed fwoim czajem; lob: 22. 

Czas krótki ief; a, Cot. 78 

Okupuiacy czas; Ephes. 5, 

Poprzyfiagł przez żyiacego ńó wieki wié 
tów, że czafu mie będzie wiecey, A- 
poc: 10, 

Więc, gdy czas mamy; czyńmi dobře, 
Gal: 6, 

Na WIGILJĄ 
` TRZECH KROLOW. 
O podroży Trzech Swietych Krolótwz 

Punkt Rolowie Swięci widząc nie- 
F zwyczayńą gwiazdę, pos 
: zaali z natchnienia Bos 

fkiego, że Król Zydowiki i Zbświ- 

ciel świata urodził fię, i zaraz pu. 
scili fię w drogę, aby mu cześć od- 
dalis O co zą wiara! co zá pófłus 
fzeńftwo ! co zá męftwo!co zá wielka 
odwaga! 

O iak dawno inż cię BOG wzy- 

WA przez wewnętrzne natchnienia, 

przeź porufzenie «Woli; przez głos 

Każno: 
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Kazsodzieiow, przez Đnápomńienia 
Spowiednikow; 'przeż Czytania du» 
chowne, przez przykłady pobożnych 
ladzi! © iák wiele gwiazd świe- 
ciło tobie! O iak wielekroć BOG cię 
wzywał z ciemności do światła, z 
grzechi do łafki, z ftanu oziębłości, 
do ftanu dolkonałego? A oto zamy- 
kafż oczy ná te światła wfzyftkie, i 
od dnia do dnia odwłoczyfz fię z po: 
kurą; á takież to pofiulzeńftwa BO- 
GU? Co by fię ftafo było z temi Kro: 
lami, gdyby fię tak ociągali byli, 
jako ty? Ah lerozolimo opufzczona 
zoftamielzi; kiedy nie nznaiefz czafu 
nawiedzemia twoiego:. OQdeymąć te 
światła, Z których pożytkować nie 
chcefz. Nie uyźtzysz nigdy Chryftus 
ftusa, kiedy natchnienia iego nie fus 
chasz; 


* Punkt 2. (I Królowie wielkie mieli prze 


fźkody do wykonania fwo~ 
ich zamyfłow, bo im trzeba było 
porzucić Pźńftwo, żony, dzieci; ucie= 
chy, pałace; dobra fwoie, i wfzyftkie 
zabawy. Trzeba fię im obawiać bye 
ło pod niebytność fwoią innych po: 
blżfzych Królow; á po drodze wielut 

przyę 
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przypadkow, nadewfzyftko żaś Hee 
roda, Króla pyfznego, okrutnego, i 
podeyzrzenia z wfzyftkich miar peła 
nego, któryby ich mogł był żatrzy- 
mać, iako mieszaiącyh iego króleltwoy 
áztyw wszyftkim, przełamali te tru= 
dności wszyftkie, i zupełnie fię pode 
dali BOGU, który ich wzywał. 
Czemuż ty tak nieczynisz, Cze= 
mu mawrocenie twoie odkładasz? 
Boisz fię (rzeczesz) opuścić uciech 
twoich, oderwać fię od osoby iakiey; 
doznać trudności, wolisz spokoyność, 
iżycie miękkie. Toż rozumiesz, że 
pokoy mieć możesz, Kiedy powfłaiesz 
przeciw BOGU? Ieżeli trzeba porzu= 
cić Qyca, Matkę. żonę, dzieci, i co* 
kolwiek masz tylko, 4 iść zá Chry- 
ftusem, 4 iakże możesz być uczniem 
jego, kiedy porzucić niechcesz iedney 
złey uciechy? 
punkt; jLifko Ierozolimy znikneła 
gwiazda, Królowie mogli 
rozumieć, że byli oszukani, i chcieć 
fię powrocić do Pańftw swoich. Oni 
jednak mie tylko nie ftracili serca, ale 
pospieszyli do Teruzalem, i śmiele fię 
pytali: „Gdziefs ief, który fie noa 
ro 
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Król żydow/ki? Ták częltokrtoć galnź4 
światła Niebielkie; Albo ze żyiemy 
wolno, albo że BOG chce doświad“ 
czyć wiary nafzey, męftwaą nafzegos 
wierności nafzeye A w ten czas trze“ 


bá przykładem Krolow, radzić fię N4* 


uczycielow Duchownych, którzy nież 
omylnie powiedzą, żE fięnarodził TE= 
ZUS w Bętleem, Dziękuyże BOGU; 
że cię ták- dziwnie eświeca; że w 
twoich ciemnościach daie ci wodżow 
ták mądrych; i tak wiernych; aby cię 
przywiodł do fiebie. : 
Punkóą (GOY wWyfzli.ż Jeruzalem; 
gdzie pomiefzarie było 
Wielkie powrociła fię gwiazda; tanes 
la nad fłaynią, gdzie znóleźli dzie- 
ciątko, z MARY Ą Matką, ieggi oddali 
im dary. * Zadziw fię nad ich wiarą; 
nadzieią, miłością, nabożeńftwem! 
O dufzo moia iutro mafż poyść do 
Betleem, dla uczczenia Zbawiciela 
twoiego. Czeka cię z Matką, fwoią. 
Gotuyże mu dary twoie, boć nie tzeczz 
pokazać fię z proźnemi rękami przed 
Bogiem. A mafźże kadzidło? mafzże 
złoto? mafzże mire? Ch ce on od cie- 


+ bie modlitwy, miłości,i umartwienia: 
K 


Odday 
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Odday mu złoto przez.iałmużnę, ka- 
dzidło przez ‘modlitwę, mirę przez 
pokutę. Odday my dufzę twoiąs 
ciało twoie, dobra twoie, 4 on będzie 
Królem ferca twoiego» 
SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 
Widzieliśmy gwiazdę iego ná wfchod fłońcaą 
i przyechaliśmy  poktonie fig iemu, 
Matt: 2. ; 
Uflyfzawfzy to Herod, zatrwożył fe, i cała 
Jerozolima, * 

Oni byli przeciwni światłości, Job: 22a 
lżem wolał, á nie chcieliście, wyciągaleń 
rękę: moig, á pichył ktoby /poyrzał, 
Wzgardziłiscie „wfzelka rada moia, 3d fig 
też śmiać będę Ww zatraceniń wafzyma 


Na D Z EEN 


S5. TRZECH KROLOW. 
O Krelefjwie CHRYSTUSA i Czarta, 
ie można bydź bez Pan4, i 
dwóch ich mieć nie mo- 
: ż0a. Trzeba tedy bydź 
ślbo CHRYSTUSOWYM, albo czar= 
towym: I którepoż z tych dwoch o= 


bierafz? Tegoś ielt fugą, ktorego czy” 
nifz wolą, 
IEZUS 


Punkt 
1. 


w 
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IEZUS iet naylepfzy ze wfzyftkich 
Królow, Czart ieft nayokrutnieyfzy 
ze wfzyftkich Tyrannow. 1EZUS 14k 
tylko może, tak nas kocha. Czartiak 
tylko może, tak nas nienawidzi. IE- 
ZUS krolnie w pokoiu, czart kroluie 
w niefpokoyności. Kròlowánie IE: 
ZUSA, czyni nas fzczęśliwemi w czas 
fie, i w wieczności, kròlowánje czarta 
czyni nas nielfzcześliwemi w życiu, i 
po śmierci 
Punkt». JEZUS w nás nie króluie, ie- 
żeli przykazań iego nie chor 
wamy. Króleftwó iego ieft nád ro: 
zumem nafzym przez wiarę, nad fer- 
cami przez miłość, nad dufzą przez 
pokoy, nad; ciałem przez utrapienie, 
On nas rządzi mądrością fwoią, on 
nas utrzymuie mocą fwoią, on nas po- 
święca miłością fwoią. Króluie w nás 
przez mądrość fwoią, kiedy fię zapie- 
ramy włafnego rozumienia, królute 
przez moc fwoią, kiedy fię żapiera- 
my włafney mocy. Króluie przez 
miłość fwoią, kiedy fię zapieramy 
włalney woli, 
Punk; 3, C Zysić to wfzyftko, co BOG 
chce, cierpieć to wfzyftko, 
K2 co 


147 S$, Trzech- Królow, 

co dopuści, zachowywać łafkę iege, 
żyć w pokoiu, być pofłulznym iegpo 
nAtchnieniom, nic mie czynić przez 
namiętność, być gotowym czynić, lub 
nie czynić, co potrzeba, nie pragnąć 
żadnego dobra fttworzonego, nie chro= 
nić fię żadaey przykrości, być wefas 
tym zawfze, żyć i umierać ná Krzy« 
żu, to ieft kroleftwo JEZUSA, to ielts 
so fprawuie panowanie iego, 

O JEZU Królu mòy, fugą ia 
ieftem Twoim, i Synem Służebnicy 
twoiey. Ah! iakże wniść będziefz 
mogł w to ferce, z ktoregom cię tak 
częito wyganiał? Nie żyielz ty we 
mnie, bo ia nie żyię w talce twoiey. 
Nie kroluiefz we mnie, bo fię nie za- 
chowuię w pokoiu. Ah/ wnidźże moy 
Panie w ferce moie, ktore iet kroles 
ftwem twoim, 4 nie wychodz nigdy 
z niego, Brońże we mnie famego 
febie, odemnie i od wfzyftkich nie: 
przyiacioł fwego kroleftwa, 

Czart mi mowi: że ieft Panem 
moim, Swiat mi mówi: żem niewol: 
mik'iego. Pycha mi mowi: że panuie 
nademną, Ciało mi mówi: żem go 
fituchać powinien. A ia mowię i cda 


łą 
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łą fiłą wołąm, ze leltem |EZUSOW, 
żem ieft kupiony |drogą krwią iego, 
że nie chcę innego Páná procz niego, 
że chcę żyć, i umierać dlą niego, że 
mnie nic nie oderwie od miłości, od 
ffużby, od wierności powinney jE- 
ZUSOWI moiemu, 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Oro Kro vwdy. joan: 19, 
Krolefiwo tmote nie ief z tego świata 
Joan: rr, 
Kroluy nád námi i Synem twoim: jud: 8. 
Niech nie-panuie grzech nad cialem wa(zym. 
Rom: 6, 
Krol Kròlow i Pam Panow, Apoc: 19. 


R DZIEN 


SIODMY STYCZNIA. 

O. Króleffwie. Bofkim, , 
Pantt T3 Og krołuie w fercu Człowiee 
L ką, 4Czřowiek króluie w fer= 
cu Boga. Bog kroluie w fer- 
cu człowieka w ten czas; gdy człos 
wiek pełni wolą iego, 4 człowiek kro- 
luie w fercu BOGA w ten czas, kie: 
dy BOG. czyni wolą iego, BOG wo- 
łą tych czyni, ktorzy też czynią ie- 

K 50 
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go, i fucha tych, ktorzy iego fucha- | 


ią, On króluie przez Opatrzaość, á 
człowiek przez pofłalzeńftwo, bo fu- 
żyć BOGU, ieft krolować, 4 ffucaać 
go, ieit władnąć, 
Punkt 2, A lefiżeŚ ty fługą Bofkim? 
chowafzże przykazania ie= 
go? pełmifzże wolą iego? podaiefzże 
fię władzy Opatrzności iego? Idl4 
czegoż tedy fpufzczafz fię iedynie ná 
twoie zdanie?” ná twoy obrot? ná 
twoie dobrą? ná twoich przyiacioł? 
ná twoie fzczęście, i wziętość? Zkąd- 
że to pochodzi, że cię miefzaią bez 
przeftanku, pragnienia, boiazmi, kłoe 
poty, niefpokoyności? Ieżeli ;chcefz, 
aby fię ftała wola Boża, zá coż fię 
fmacifz, kiedy fię ftaie? zá co fzem* 
rzefz aá rządy iego? zá co 'fię fprze” 
ciwiafz rofporządzenia iego? BOG 


nie czyni woli twoiey, bo ty nie czys.' 


nifz woli iego. Łamie zamyfiy two- 
ie, bo łamiefz rofporządzenie iego» 
Sprzeciwia fię tobie, bo fię fprzeci- 
wiafz iemu, Trapi cię, bo,go ty chcefz 
utrapić, 

Punk 3, () Moy Boże ik fłufznź ieft, 


abym ia był podległy to- ' 


bie! 


sE 


Ana E >) LAS RY OARESBĘ 


NE 
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bie! śle czyż Hufzn4, abyś ty mnie 
był podległy? Iak fłufzna ieft, abym 
ia pełoił wolą twoią: dle czyż ftu- 
fzna, abyś ty pełaił moią? A prze- 
cie obiecnielz, iż czynić będziefz wo- 
lą boiących fig ciebie, i czyniących 
wolą zwoią. 

Ah będziefz n4 zawfze fkar- 
bem moim, bo ferce moie moy Boa 
że! ieft fercem twoim. O iák to Pán 
dobry, co czyni fug fwoich wolą! 
O iák to zły fuga, co woli Panź 
fwego nie czyni! 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Uczyni woła boiacych fig fiebte, Pfal. 44: 
Jam ief w pofrzodku was, iako, kiory 

Jłuży, Luc: 22. 

Przyidź krółefiwo twoie, hadź wola twoia 

iako w Niebie, ták iná ziemt, Math: 6. 
Krolefitwo Boże ief w pofizod was. Li 17. 


Nz DZIEN 


OSMY STYCZNIA. 
O rzadzie wiary okazanym w gwiażdzie 
Trzech  Kròlow, 
Punkt Ozum ieft światłem czło- 
JĄ wieka, 4 wiara ieft świa- 
tlem Cbrześcianina, Abym- 
K4 byt 
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był człowiekiem, trzebá mi być tos 
zumnym, abym byt Chrześcianinem, 
trzebą mi być wiernym. Ą ie'tżem 
iá człowiekiem? Teliżem Chrześcią- 
ninem? Ah ieltem bydlęciem! bo nie 
żyię tylko według zmyślności, - Ie» 
ftem Poganinem, nie mám tylko imie 
Chrześcianina, 

BOG wyciąga, żeby go czło» 
wiek nie fercem tytko, śle i rozumem 
wielbił, Człowiek czci BOGA fer- 
cem, kiedy fię poddaie prawom iego, 
Czci BOGA rozumem, kiedy go podą 
daie wierze, Serce człowieka, ná ten 
czas poddaie fię BOGU, kiedy to 
CZYNI, CO mu nie miło, Rozum czło» 
wiek4 ná ten czas poddaie fię BOGU, 
kiedy to wierzy, czego nie poymuie, 
T zkądże to więc pochodzi, że iá á- 
bym wierzył, chcę to widzieć, chcę 
poczuć i obiąć zmyfłąmi co mám wies 
Tzyć, iako niewierny uczeń? poniea 
waż nie maíz tam wiary. Bolkiey, 
gdzie widzą ná oczy, i obeymuią zmy: 
fłami, co wierzyć trzeba, ślbo przy- 
náymniey taką wiara niedofkonała iel 
i wątpliwa, 

Peng 
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Punkt á. W Iara poświęca rozum czło- 

wieka, i czyni go wiernym, 
poddaie go władzy Bofkiey, ofiaruie 
go chwale iego, łączy go do mądro» 
ści jego; oświeca go czyltemi prawdy 
promieniami, czyni go proltym, pe- 
wnym, i nie ómylnym ná wzor Mą- 
drości Bofkiey, ponieważ nie inne má 
zdanie, tylko to, co i BOG. 

Trzeba więc żyć według wia- 
ry,abyśmy fprawiedliwemi byli Trzebá 
fądzić wedie świątła wiary; 4 nie we= 
dle rządzenia zmyfłów. Trzeba ko- 
chać tylko wedle prawideł wiary, á 
nie wedle prawideł świata, Trzebá 
fię zawlze fprawować wedle rządze- 
hia wiary, á nie wedle mądrości lu- 
dzkiey. 

Punkt 3. Â COŻ wiara mowi o wielko: 
ści świata ? O to, że ieft o- 
brzydliw4 przed Bogiem. Co mowi 
o bogaśtwach? Oto, że kto ie zbyte* 
cznie kocha, nie podobna mu bydź 
zbawionyin, 4 trudno ich bardzo te= 
mu mie kochać, kto w nie opływa, 
Coż mowi o tofkofzach? Oto, że kto» 
rzy fię cięszą niemi ná tym świecie, 
mięć ich nie będą ná tamtym, że kto 
chce 


153 Na, Dzień 

chce być Chrześcianinem, krzyżować 
má ciało fwoie, że kto żyie według 
ciała, podobać fię BOGU nie może, 
że wedle miary rolkofzy ziemfkichą 
cierpieć trzebń piekielne męki, 

A wierzyfzże tym prawdom? 
leżelt nie wierzyfz, Chrześcianinem 
nie iciteś, ieżeli wierzyfz, á za coż 
żyiefz, iak byś nie wierzył? wierzyż, 
powiadafz: iż fię trzebá fłać małym ias 
ko dziecię, abyś wizedł do Nieba, 4 
chcefz przecie być wielkim, Wies 
zo iż BOG przeklina bogaczow, 

á bogaćtw pragniefz „Wierzyłz, iż 
błogofławieni ubodzy , 4 ubogim być 
nie chcefz, Wierzyfz iż'nic lepfzego, 
jako cierpieć, 4 fzemrzefz na BOGA, 
kiedy ci co zefzle do cierpienia, A 
nie fzukafz tylko rofkofzy, tylko ro» 
zrywki, tylko fzczęścia, tylko wygo- 
dy. Itrzebafzy śby cię kto fądził i o» 
fkarzył w dzień fądu? Kto nie wie» 
rzy, iuż ieft ofądzeny, mowi lan Swięm 
ty, ale kto wierzy, 4 nie tak czyni, 
jak wierzy, iuż ieft potępiony. 

SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO, 
Oto kto niedowiarkiem ief, mie * będzie pro~ 


fa dufza iego w nim Jamym, á fhrawis» 
dliwy 
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dliwy wiara [ua żyć będzie. Habac: 2. 

Którzy fig Pana boicie, wierzcie(z muj 6 nie 
zginie zapłata wafza, Eccl: 2. 

Albowiem przez wiarą cbodziemy, śnię przez 
widzienie, 2. ad Cor: 5. 

Coirf u ludzi wyniofłego, obrzydłaść sef 
przed Bogiem, Luc: 16. 

Biada wam; Bogacze; bo matie pociechę wa- 
fzę: Luc; 6. 

Łatwiey ief wielbtadowi przez dziurę igiel- 
na przesść, niż bogatemu wniść do kro- 


lejiwó Niebiefkiego, Mat: 19, 
Na "DZ 1 EN 


DZIEWIĄTY STYCZNIA. 
O Godności. Wiary. 
Punkt Iara ieft światło Bofkie, 
EEN ktòre nám odkrywá pra- 
wdę, ktore prowadzi do 
świątobliwości, które zachowuie w ie- 
dności, które utrzymuie w pokorze, 
które pobudza miłość, które nas fpo- 
fobi do łafki, 4 fprawuie zafługę 
chwały» 

Bez wiary rozum nafz poświę- 
conym nie ieft i nie má Religii, błądzi 
w zdaniach fwoich, ginie w rozumie» 

niach 
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niach, nie podnofi fe wyżey nád zmys 
y i światła przyrodzone, nie zafłu+ 
guie nic zbawiennje, nie czyni nic dlá 
wieczności, nie ieft podległy +łafce 
wlaney od BOGA, nie fłucha włś- 
dzy nád fobą; ciefzyc fię więc nie bęe 
dzie nigdy z jey przytomności, śni 
oglądać tego iaśnie, czego nie chciał 
ślepo i pokornie wierzyć, > 
Punki 2, À Czy mafzże ty wiarę? żyiefz= 
że według iey prawideł i ną 
ftaw? Jeftże wiara twoja pokorná? 
mocná? powfzechna? Ab! zkądże więc 
pochodzi, że tyle mafz powątpiwśnia, 
1 ciekawości tyle? że nie wierzy fz, ias 
koby BOG był przytomny tobie, iż 
go nie widzifz, i zmyfłami nie obey» 
mutelz? Zkąd pochodzi, że wątpifz-o 
miłości iego ku tobie, iż ná cię zfyłą 
utrapienie jakie? Zkąd pochodzi, że 
w Wierzeniu twoim roźności czynifż? 
Zkąd, że w pokufie drzyfz, i nadzieję 
tracifz, iakobyś nie miał BOGAJ ná 
pomoc gotowego? 
Pank £,BDYŚ był pofłufzny prawu 
Bolkiemu,! trzeb fię wyrzec 
wiąfhey woli, śżebyś pofłufzny był 
Wierze 


ad 


sw td 
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wierze  Chrześciańltkiey, trzebź fie 
wyrzec włafnych światełek, Nie ieft 
ten podległy BOGU, który nie czyni, 
co mu fię podobá. Nie left uczniem 
iego, który to tylko wierzy, co poy- 
muie, Kto chce byc prawdziwie BO- 
GU podległym, podnieść lię pówi- 
nien nád ikłonności fwoie, kto chce 
być uczniem iego, wynieść fię powi- 
nien nad {woy rozuma 

O mòy Boże, wierzę ia czego 
mie poymuię, iako też i kocham, cze- 
go lie wzdrygam. Wielbię cię przez 
poddanie zdania moiego; iako cię też 
wielbię i przez poddanie pragnienia 
mego. Wierzę to wfzyftko, cokolwiek 
obiawiłe*, iako też i czynić chcę to 
wfzystka, cokolwiek przykazałeś, Wie» 
rzę wfzyftko bez braku, wierzę wfzys 
ftko bez powątpiwania, wierzę wizy= 
ftko bez ciekawości. Nie pragnę ani 
inney przyczyny, Ani pewności inney 
w wierzę moiey, tylko z ffowá BO- 
GA moiego. 

2 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
zaslubię cię fobie w wierzę, é uznafz, iżem 
ies Panem tworm, Ofe: 24 
Abida 
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Abraham uwierzył, i wiara mu poczywaną 
do fprawtedliwości, Rom: 4. 

BOG mowił do nich w fłupie obloku. PE 48, 

Dufzo moia nie będziefzże podległa BOGU? 
Plai: 6. 


Na „DoZ. PEN 


DZIESIĄTY STYCZNIA, 
O Natchniemach Bofkich 

Punkt Atchnienie, ieft iako gwia» 
pe zda, które oświeca rozum 
i wiedzie nas do fezufa. left 
głolem BOGA, ktorym do nas mo» 
wi, naucza pas, mapomina nas, prze- 
raża nas, Ieft tchieniem Ducha Świę: 
tego, ieft promieniem mądrośći iego, 
ieft wyrażeniem miłośći iego, ieft na- 
śieniem Niebiefkim, owoce wieczne 
wydaiącym, ieft fzczepem wieczno- 
Śći, ieft początkiem zbawienia, ieft 
ceną krwi Chryttufa, ieft talką ktorą 

nam życiem fwym kupił, 
Punkt >, Kledy przytłumiafz natchnies 
nie iakie, przytłumiafz głos 
BOGA, urażafz ducha iego, naśladu= 
iefz Heroda, który w Ianie głos Chry- 
ftufa umorzył, nóśladuiefz Szawła, 

ktory 
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który męczył Kapłanów, Bofkich Ka- 
zmodzieliow, naśladutefz Zydow, ktos 
rzy żabiłi JEZUSA i Prorokow. 

Kiedy fię nathnieniu fprzeci- 
wiafz; fprźeciwiafz fię Duchowi Swię' 
temu, grzefzyfż wiadomością, upo- 
rem, i złością, zakopuiefz talenta Bo- 
fkie, źle jzażywafz darow 1ego, fzu- 
cafz, iako mowi Paweł Swięty, Syna 
jego pod nogi, gardzifz krwią iego, 
Iżyfz | urażafz ducha iegoy trzymafz 
prawdę w więżieniu, rwiefz ofnowę, 
ktorą ci BOG zgotował, podaiefz w 
niebefpiecżność zbawien e twoie. 
panke 3, A Nie ieftżeś fynem Heroda? 
Iak wiele razy przytłumi 
łeś głos Bofki? iák wiele razy umo- 
rzyłes Syn4 iego z Przefłańcem fwo- 
im? i4k wiele razy podeptałeś krew 
iego? Tyle razy, ilekroć przytłumi: 
miłeś jświatła, ktore cię obiaśniały w 
powinność! twoiey; i porufzenia ktore 
cię odrywały od złego, 4 wiodły de 
dobrego. (© moy Boże ińkże fię lę- 
kam, 4byś mi nie odebrał talentow, z 
ktorych nie pożytkuię cale/ i aby krew 
Syna twego nie wołała pomiły, ná 
złości i niewdzięczności moie ! 


SŁOWA 
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SŁOWA PISMA SWIIETEGO. 

Ducha mie gaście, Tel 5. 

Dziś ieśli uftyfzycie głos tego, nie zatwarś 
dzaycie ferć wafzych, Plal: 44; 

Śluchać będę co we mnie Pań rzecze, Pf: 94; 

Mow Panie, bo fliucha fluga twoy 1. Regi 3; 


NAD A>r- ESN 


IEDENASTY STYCZNIA. 
Ják niebefpieczna fprzeciwiać fię naa 


ry 


tchnieniu, 
Punkt Dyby Krolowie nie fzli by- 
l li zá gwiazdą, pomarliby 
5 i b] 


byli w niedowiarftwie fwue 
im. Gdy ty nie poydziefz zá natchniee 
niem, ktoreć oświecą rozum, i zapala 
ferce, umrzefz podobno. w grzechu 
twoim. Milczyć zwykł Pan BOG; 
gdy inż przemowił, ukrywać fię, gdy 
fzukał, oddalać fię, gdy wzywał,“ po- 
rzucać Dufżę, gdy iuż długo do iey 
ferca kołatał, pogardzać, gdy go gar- 
dzono, karać, gdy znofił długo. 
Jakże częfto mowi do ciebie? 
wzywą cię, kołace do bramy ferca two- 
iego, czeka cię, fzuka cię chodżi zá 
tobą, profi cię i'zaklina: abyś ow 
grzech 
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grzech porzucił, abyś fię-w owym 
wyftępku poprawił, abyś fię iemu 
oddał, 4byś iaż nie tracił niepoży= 
tecznie łafk iego. A iak częfio ty 
więzi(ż brąwdę ná rozumie iwoifnh, 
nie daiąc, iey wolności śby zftąpiła do 
ferca 1 do rąk twoich? 

Punkt >, 5Prawiedliwość, Bofka okaże 

fig nad tobą odbiorąć talens 
ta, z ktorych mie.pożytkuiefz. Przea 
niofą do ienego, kroleftwo łafki:i imie 
łości, gdy wniść. nie chćefż do niego; 
O ferce: niewdzięczne! ferce niewier- 
ne! ferce.zarwardziałe! ferce uparte! 
Już dość tego. BOG do ciebie iuż 
nie będzie mowił, albo też cię głos 
iego nie porufzy. Duch S, tchngć iuż 


nie będzie ná ciebie głofern miłos 
faym. Nóadzteia cię ittż ożywiać, mi- 
łość rozgrzewać, boiaźń utrzymywać 
nie będzie, fumnienie gryść cię przes 
ftanie. Lekarftwa pożytkować w du=< 
fzy twoiey nie będą, żadeń cię ucżyć; 
i napominać nie będzie. Traciiz ła- 
fki, ktore ci BOG daie; odbierze ie 
iuż i nieda więcey. 

O móy Boże, uznáię, że iefzcże pos 
rzucony nie ieftem, boé iefzcze łyfzę 

LB gfos 
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twoy dziwny i ftrafzny! Jeftem iedn4- 
kowo fyn marnotrawny którym rofpro= 
fzył dane mi dobra. Ieftem Szawet, 
ktorym umęczył Kapłanow głolzą- 
cych mi prawdę. leftem Herod, Kto- 
rym przytłumił głos twoy,i Przefłan= 
cow twoich do mnie przyfanych. 
Punkt ze Nlechcę cię iuż wytrzymy- 
wać moy Boże, iako przez ty= 

le tat czyniłem, niechcę fprzeciwiać lię 
łasce twoiey, miechcę fię opierać o- 
świeceniom twoim. Długo dosyć 
więziłem łafkę twoią, chcę ią iuż u: 
czyńić wolną. Długo dosyć koła- 
cesz do drzwi serca moiego, chcę cię 
już dzifiay puścić, 

Chcesz abym porzucił ten grzech, 
w ktory tak częfto wpadam? Otoż 
porzucę. Chcesz, ' abym życie odmie- 
nił, i wyrzekł ię wszyftkich uciech, 
i rolkoszy światowych? Otoż fię ca* 
le wyrzekam. Chcesz abym mowił 
do Nieprzyiacioł moich, abym ń4 
nich patrzał, abym im odpuścił? Otoż 
będę to czynił. Chcesz abym do Sa- 
kramentow uczęszczał! będę, Chcesz 
śbym cię kochał iedymie, ah będę i 
wczalie i w, wieczności, Amen. 

SLO- 


j 
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SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 
Biada ktory gardzifz! 6za ifam wzgata 

dzomy nie będziefz? Isa: 33. 

Wołatem, & nie chcieliście, wyciagółem rea 
kę moig, á nie był ktoby poyźrzał, wzgata 
dziliscie wfzelka rada moid, ő tatania 
tnoich żaniedbaliście, la fię też śmiać będę 
m twafzyjm zatraceniż i uwagać będę, gdy 
to ná was przytdzies czegoście fię bali 
Prov: i. 

Śzukać mmie będziecie, á Ù gřrzéchu wafzym 
fotrzećie: Joan. 8: $ 

Panie cóż chcefz, óbym czynił? Ad: 9; 

NE- DAZ EEN 
DWUNASTY STYCZNIA» 
O rżadóch. Bofkichs | 

Puykei f AK dziwńe są rządy Bofkie 
7 J nad Krolami tefni i nád 

z wszyftkiemi ladzmi! jak są 
piękne. iak sprawiedliweiak profte! idk 
bespieczne! Rządy to śą łafki! kto- 


"rych nie zna natora, rządy mądro- 


ści, ktorych nie póymiuie roz1m, 
rządy pokoiu, ktore ducha spokoy» 
nym czynią, rządy miłości, ktore ná- 


Sycaią serce, 
L2 BOG 
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BOG dla nas działa, kiedy nam 
fię przecziwny zdaie blifkim ieft, gdy 
go być odległym fądziemy, utrzy- 
mnie potrz nasze, gdy fię ie psuć 
wydaie. Bog nas, gdy fię ubożyć 
zdaie, zbawia nas, gdy fię gabić zdaie, 
daie nam życie, gdy fię śmierć przy: 
nofić zdaie. Prowadzi nas do pokoj 
przez: woynę, do dolkonałości przez 
niedofkonałość, do chwały przez nie» 
fławę, do ziemi obiecaney przez pite 
ftynie ftrafzne, do Nieba przez ta- 
kie drogi, ktore fię odległe i do pie- 
kła wiodące bydź zdają. ; 
anke 2. N &uszże „mnie moy BOZE 
drog zbawiennych, bo ich 
iefzcze nie znám,- Czyli przez po: 
koy mam bydź zbawiony? czyli przez 
woyręć czyli przez szczęście? czyli 
przez nieśczęścieł czyli przez chwałę, 
czyli przez obelgę? czyli przez dofta- 
tek, czyli przez uboftwo? czyli przez 
zdrowie, czyli przez chorobę, Wfzy= 
ftko, to ukryte ieft przedemną, fam ty 
wiesz tylko, co mi iet dobre, co po= 
trzebne, 
Punkt, 3, Niechcę tedy. moy Boże, go- 
kolwiek ty miechcefz, 4 
chcę zupełnie tego; czego ty chcefże 


| zed za 
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Spufzczam (ię oślep na Opatrzność 
twolą, chwalę to wfzyitko, cokolwiek 
o mnie rofporządziłeś. Będę poitę< 
pował beż boiaźni pod rządem two- 
jey Mądrości, ktora mi gwiazdą bę- 
dzie, przyjmować będę ż pociechą, 
cokolwiek ześlefz ná mnie. Zolta- 
wać będę zawfze, gdziekolwiek mnie 
oladzisz, i nie rulzę fię nigdy beż wo- 
li twoiey, 

Będę iuż odtąd bez woli wła- 
fney, inic obierać fobie nie będę, bo 
niewiem co, mi dobrego, á co złego. 
Nie chcę o nic profić, niechcę fię zni- 


'cżego wymawiać. Spufzczam fię na 


ciebie o Boże! ty mnie prowadź, od: 
daię ci fię o Boże! mieyże o mnie-fta- 
ranie, Tyś ieft.Pafterzem moim, á ia 
ówieczką twoią. Idąc zá tobą, bać.fię 
nic nie będę, Spufzczaiąc fię na cie” 
bie, zbawiony będę nieomylate. 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Pán fprawiedliwego prawódził przez drogi 
profłe, Sap: 10. 
Drogi madrosci piękne, á wfzyfikie sciefzki 
tey fpokoyne. Praw: 3. 
Fehl droga którą fe zda człowickowi [pras 
L3 WIE» 


166 Ná Niedzielę 
wiedliwa, dle koniec iey prowadzi! do 
śmierci, Prov. 14. 

Pón umarza i ożywią, dowodzi do pie: 
kia, i odwodzi, fa Reg: 2, 


Na NIEDZIELĘ 


MIĘDZY OKTAWĄ TRZECH 
KROLOW. 
O utracie BOGA, 
Punkt Tratą BOGA iet; utrata 
L u wielką, ieft -złe tak wiel- 
kie, iik BOG'ieft. wielkie 
dobro, Kto ma BOGA, má wfzyftkn, 
á kto traci BOGA, trąci wlzyftko, i 
ieft nayniefzczęśliw(zy z ludzi, BOG 
ieft dobro iftotne: ieft tronem wfzy- 
ftkich wielkości, iet centrum wfzele 
kiego porufzenia, iet źrzodłem wízel- 
kich pociech, isft oceanem wszelkich 
radości, © iák tedy ciężka jelt utratą 
BOGA. Ciężfza zaifte, niżeli utrata 
niefkończonych światow. 

BOG ieft końcem człowieka, 
ieft fzczęściem iego, ieft ufpokoie- 
niem i naywyżfzym dobrem iego; kto 
więc utraca BOGA, mufi koniecznie 
bydź nędznym; nie może mieć śni 

1pos 


Miedzy Ogawa Tirecb Kra: 167 
fpoczynku, śni ufpokoienia, ani we- 
fołości, śni. pociechy, na fercu fwoim, 
Mufi ufta vicznie gryzoty i niepokoie 
znofić na dufzy. Obraz on potępien< 
ca nofi ná fobie, bo iftota potępienia 
iet utrata BOGA. Iuż iet w wyż- 
fzym piekle, á blilki, śby wpadłi w 
niżfze, O iakoż tedy zła rzecz u- 
tracić BOGA! Zaifte ieft to utracić 
wfzyftkie dobra natury, łafki,i chwały! 
Punkt z LE jakże BOG zgubiony 

; być może?  Zupetnie go 
traciemy przez grzech śmiertelny, 
poczynamy go tracić przez grzech 
powfzedni, „oddalamy fię od niego: 
przez niewierności, opulfzczamy go 
przez zapomnienie, przez oziębłość, 
przez lenitwo. BOG przebywá w 
dufzy przez łafkę łączącą, przez tas 
fke rządzącą, przez łafkę broniącą, 
przez łafkę uwefelarącą. Ale grzech 
Śmiertelny rwie te wfzyftkie tak ŝli- 
czne związki, ktore má dufza z Bo 
giem grzech powfzedni ie offabia, nie- 
dotrzymanie wiary ie wztufza. Już 
BOG nie przebywa w takowey d1- 
fzy, iako przebywał przedtym, iuż 
więcey iey nie rządzi, iuż nie broni; 

1uz 


167 Ná Niedzielę 
iuż nie uwefela, inż nie kocha, Q 
ik to ciężkie złe, grzech śmiertelny, 
ktory nam gubi BOGĄJi powfzedni, 
Ktory nas oddala od niego ? 
Panki3. J Udafzu, 4 cożeś to uczynił? 
~ Zylkałeś pieniądze, leś v- 
tracił BOGĄ twoiego. Ah! Dufze á 
wieleżeś go rązy i ty utraciła? wie- 
leś „go, razy przedała, zá dym ieden 
honoru? zá moment rolkofzy? za zy(k 
fzpetny? z4 urofzczone dobro ? zá 
garść foczewicy? zá kawałek chlebź 2 
iako mowi pifmo, A ieftże on i teraz 
w tobie, przez łalkę? Nie iefiżeś ty 
w grzechu śmiertelnym ? Idziefzże 
wiernie zá rządzeniem iego ? Pro- 
fifżże go o obronę? Pragnieszże pos 
ciechy iego? 

Ah oczy moie, płaczciesz bez przee 
ftanku, i łzy wylewaycie! utraciły- 
ście świátło wafze, i iftotę wfzelkiey 
piękności. Ah ferce moie, pukayże 
fię od żalu! ftraciłoś BOGA twoie« 
go, Oyca twoiego, Oblubieńca two: 
iego, Krolą twoiego, Zbawiciela two: 
iego, pokoy twóy i wfzyftko dobra 
twojc. Ah płakać muszę we dnie, i 
wnocy* z Dawidem! kiedy. mi 'mo« 

wią 
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Między Oktawa Trzech Kid: 168 
wią: Agdzież ief BOG rwoy? gdzieżeś 
go. podział? gdzieś go zoftawił? zgu: 
tiłeś go nędzniku przez pychę two- 
ią, przez łakomftwo twoie, przez 
zmyślność 'twoię. Przedałeś go czar: 
tu zá urofzczoną rofkosz, przymu: 
fiłeś go nieftatkiem, i niebalftwem, 
twoim. do nftąpienia. Corki Jero- 
zolim(kie póowiedzciefz mi, gdzie ieft 
wasz kochanek, abym go znślazł, 
chcę go fzukać wszędzie i odzyfkać 
zgubę, ktorą ponioffem, 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Łzy moie fłąty fie chlebem wednie îi wnacy, 
gdy mi mowią codziennie, á gdziefz uf 
BOG twoy? Pfal:.41. 

Śluchaycie niebiofa, ó wezmiy w ufzy zie- 
mio, ćlbowiem Pán mowił: wychowatem 

Jiny, i wywyżfzytem, á oni mnie wzgar= 
dzili, Asa: 1, 

Zdumieycie fie Niebiofa, bo dwie złości uczy. 
mi lud moy, mnie opufcli źrźodło wody 
żywey, á ukopali fobie cyfiermy rozwałone 
które nie moga wody zatrzymać, Ter: 2. 

Jeżeli ief Pán, známi, czemuż nas potká- 


fo to wfzyfiko, 2, Judic: 6. 
NA 
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CZTERNASTY*STYCZNIA, 
Fák znaleść zgubionego BOGA. 
Punkt Toa Boga przez grzech, 
jA znayduiemy go przez po- 

kury. Dość ieft ná iednym 
ferca pragnieniu, Aby go zgubić. Dosć 
iefł ną iednym serca weftchnieniu, á- 
by go znaleść. jedna łezka tak ieft 
koiztowná, że nam zgubionego BO- 
GA odzyfkać może. Pieniędzy u- 
traconych, Albo dziecięcia umarłeżo i 
obfitemi łzami odzylkać trudno, á 
BOGA izdną łzą wylaną odzylkać 
można! ` O pokuto, iakże przedzi- 


wną ielt dzielność twoia! o łzy, iak' 


iefteście kosztowne! O iakżem ia 
nierozumny, że ich ná opłakanie nik- 


czemnych rzeczy wylewam wiele, ái. 


iedney nie wycisnę nád, zgubą BO+ 


GA i Duszy moiey! Nie także czynię? ` 


Punkt 2, Q Nżyduiemy BOGA szuka? 

iąc go ná wzor MARYI, 

zboleścią, z pilnością, z upragnieniem, 

z ufilnością, z pokorą i z Nabożeń. 

ftwem. Znóleść go nie można w ro- 

fpuście światowey, śni w publ ikach, 
áni 
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ani między Przyiaciołmi, śle w Ko- 
ściele miedzy Doktorami. Nie trze: 
ba w szukaniu iego uftawać, poki 
nie będzie znaśleziony, boć nas npe- 
wnia: że kto go szuká, znaydzie go, 
kto pragnie, otrzyma, -kto kołatać 
będzie, temu otworzą. Szukaszże ty 
go? 4 kiedyż? á gdzież? á iakimże 
sposobem? 
Punkt; Łączenie z Bogiem odzy- 

fkać można, przez oddale- 
nie fię od (iebie, rząd jego szczegul- 
ny przez poddanie fię w powszechno- 
ści woli iegóo, obronę iego, przez 
wierność w małych rzeczach, iego 
uweśselenie przez umartwienie ciała, 
i Ducha. Obecność iego gubioną by- 
wa przez wyląnie serca, przez wol- 
ność. zmyfłow, przez rozerwanie u- 
myfu, przez niepokoy namiętności, 
przez towarzyfłwo światowe, przez 
prożne pragnienia, i ciekawość, Odzy- 
fkana zaś bywa przez zebranie fię 
wnętrzne, przez osobność, przez o- 
derwánie fię, przez pokoy, przez mil- 
czenie. 

O Nayfodszy móy JEZU! by- 
łeśty niegdyś w sercu moim, iako na 

Tronie 


171 Ná nie: Miedzi Okta: trzech Kro. 
Tronie łafki twoiey, iako w Kościele 
chwały twóley, iako w Swiątnicy Du- 
cha twoiego, iako w łożnicy miłości 
twoiey. Orśk mi dobrze było w o= 
becności twoiey / o iakom był SZCZę- 
śllwy w towarzyftwie twoim! o ia- 
kom był uspokoiony ná ten` czaś! 
Ale teraz o, Panie! teraz niewiem 
gdzie iefteś i gdzie iá ieftem, porzu" 
ciłeś mnie, albo raczey, iá cię utracie 
łem. Ah widzę fię być w ftraszliwey 
puszczy. 4. nie mám i kropelki wody, 
abym ugafić mogł pragnienie moie, 
O źrzodło żywey wody, á gdzież fię 
udam: zebym cię znalazł? Kiedyż 
ftaniesz' dla pofilenia duszy moiey, 
która iuż spłoneła od upałow fonca? 
Szukać cię będę wszędzie, ani spo- 
cznę, poki cię nie zadydę, Zaślazłem 
nareście kochanka *mego, znalazłein 
go. w Kościele, trzymam go jiuż, i 
mie puszczę go nigdy. 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Synu z żŻałością faukalim cię, Luc: 2. 
Szukaycie Páná poki znóleziony być mes 

Że Isa: 55 
Szukać mnie będziecie, á nie zndydziecie, 

Ila: 8. 

Cialo 
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€ialo, i krw, nie obiawily go. Mat: 2. 
Znalazlem ukochanege dufzy moiey, trzy= 
mat go będę, inie pufzizę, Cant: 3, 


NA - DZIE N 


PIETNASTY STYCZNIA. 
O pobudkacbh Pokuty. 


'Pkuns $ NZas piześzły czteryć pos 


$ budki wyftawia do poku- 
ty. 1. Grzechy, któreś po= 
popełnił przeciw BOGU, przeciw 
bliźniemu, i przeciw tobie. “z. Do- 
bre uczynki, któreś opuścił, i małą 
ufilność w poprawie w yftęp kow, á 
w nabywó Aniu cnoty iw An aDIU 
w dofkoaałości., 3. Czas, któryś utras 
cit, ktory ieft naydr rożfzy nad wszy- 
ftkie rzeczy światowe, SSYDZEĆSZIę i 
nieodzyfkany ni igdy. 4. Jezus CHRY- 
STUS, ktoregoś umorzył w $ercm 
twoim, w sercu Brści ieszcze żyią= 
cych, i iuż umarłych, ktorymeś do 
potępienia pomogł, przez rady,, má- 
rnowy,i przykłady. 

O co za przyczyna zalu? co zá 
pobudka pokuty? A gdzież doftate- 
czne łzy znaydzieszs abyś obmył 

tyle 


173 Pietnafiy Stycznia, 
tyle popełnionych grzechów? abyś 
odzylkał tyle utraconego dobra? [4- 
byś nagrodził tyle zgubionego czafu? 
abyś odkapił życie Boga twoiego; ktoa 
reś mu wziął ?*'abyś wyrwał tyle 
Dusz z piekła, ktoreś tám wtrąciť ná 
wieki? Płacz Jerozolimo, i biy fię w 
pierfi od żalu. Obnaż fię z szat we- 
sołości swoiey, á ubierz fię w włos 
fiennicę, bo w tobie umarł Zbawiciel 
Izraela, 
Punkt 2, (Zas teraźnieyszy trzy ci po- 
daie pobudki do żalu, do 

zawftydzenia, do pokuty. 1. Z wielo 
ści dobrodzieyftw, ktoreci BOG wy- 
świadczył, ktorycheś nie zafłużył, 
ktorych ' odwdzięczyć _ niechcesz, 
z ktorych pożytkować nie umiesz. 2. 
Z niepochamowanych fkłonności two= 
ich do grzechu; z fkażenia ferca, z 
ułomności ciała, z omamienia zmy- 
fow, z fideł, ktoremi. cię czart wie 
chła zawfze, z obłud «któremi cię 
świat otacza zewfząd. 3. Z krotko- 
ści życia, ktore ná wzór błyfkawicy 
niknie, ná wzor dymu rozchodzi fięz 
ná wzor fnu nifzczeie, 

O cobyś chciał (przy śmierci, 

abyś 
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( śbyś był uczynił wżyciu: O cobyś 


niechciał był ucierpieć! á będziefz w 
teu czas do pokuty fpófobność? O 
mòy Boże, co to zá wftyd dlś mnie, 


| widząc fię ták złym, ták niewdzię- 


cznym, ták zatwardziałym w grze- 
chach, ták przywiązanym do świata, 
tak miłuiącym życie? O JEZU móy 
Pźnie! odbierz mi wfzyftkie dobra, 
ktorych źle zażywam, á zofław mi 
źłe wfzyftko, ktoregom godzien, i 
albo mi życie odmień, ślbo mu ko- 
niec uczyń. 
Punkt z; (Zas przyfzły czteryć ftrafzli- 
we pokazuie rzeczy, które 
cię do prędkiey wiodą pokuty. Pier- 
wfza, ieft śmierći godzina, nad ktorą 
nic nie masz pewnieyfzego, i nic nie- 
pewnieyfzego, Ktora fię przybliża za- 
wsze i bliżfza ieft, niż fądzifz, Dru: 
ga: ieft ftraszliwy Sędzia, przed kto- 
rym ftanąć mufisz, którego ofzukać 
nie potrafiiz, którego odmienić nie- 
będziesz mogł, przed którym fię u- 
kryć nie podobną. Trzecia: ieft pie= 
kło, którego męki fą powszechne bez 
pociechy, uftawiczne bez przerwa- 
nia, wieczne bez końca, Czwarta: ieft 
Niebo 


175 Pietnafiy Stycznia, 

Niebo, ktore cię wolnym uczyni od 
wfzelkiego niefzczęfcia, Ktore cię ná- 
pełni wfzelką fzcześliwością, którego 
dziedzićttwo będzie wieczne, 

O nigdy i zawsze wieczne! o 
wieczności, ktora fię nigdy nie (koń- 
czysz: gdybymci myśleli o tobie, nie 
zgrzefzylibym nigdy! O Niebo iaks 
żeś pożądane: o piekło iakżeś okros 
pne! O czafis 1akżes krotki! O wie» 
czności iakżeś długi! Zyć zawfze, á 
mie umrzeć nigdy, ta ieft dobrych 
nadgroda, Umierać zawsze 4 nie żyć 
nigdy, ta ieft złych kara, Obiedwie 
te zawifły od śmierci, Smierć z4. 
wifłą od życia, życie od momentu 
jednego, 

O iśkby mądrzy byli wfzylcy, 
gdyby myślili o rzeczach przefzłych, 
gdyby zwáżali teraźnieysze, gdyby 
uprzedzali przyfzłe! 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Jeżeli tędzief. obaczał nieprawości Panie, 

Panie ktoż wydzierzy? Pfal: 129. 
Punowałem, i fłuabałe m, zaden co dobrego 

ief nie mowi, mie mafz żadnego ktoryby 

zá grzech fwoich pokutował, mowiąc: co- 

Żem uczynił, jetem: gą 

Oto 


Né Dzie _ 136 
Qro dzień śmierci twotey blifki ief, Deut 
ý p. 
3s > ż 
A przetoż pokwtuycie, i mawrotcie fig, óby 
byly zgładzone grzechy wafże. AG: 34 
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SZESNASTY STYCZNIA. 

O powtrności Rodzicow wzgłódem Dzieci, è 
Przelożonych względem Poddamych. 
Pinka. JĄ Odzice wydają dzieci na 

], A % Świat, śby ich *oddali Nies 

by. Winni ii opatrywać 

pokatm ciała, ale bardziey pokarm 

Dufży. Wie powinien być Oycemj 

kto aśuczycieciem być nie chce, áni 

życia powinien: ciału dawać, kto gó 
Duchowi dać: niechte, 

Pierwfze Dzieci życie, ieft ży» 
cie ańkfztał zwierząt, z czalemńń dos 
piero żyć żaczynaią poludzku. Przeż 
naukę fłaią. ię rozumnemi, wiethe- 
mi, i Chrzescianamii, _ Niefzczęśliwe 
te. Dzieci, ktorym nic vie przepufz- 
czaią Rodzicy, niefzczęśliwfze tę iefz» 
cze, którym przepufzczaią wfżyftko, 
A do ktorychże rj należyfz? 


Pumkć 


177 Szefnaży Stycznia. 
Punkt ż. Dobre „wychowanie Dziatek, 
| powinno przy łafkawości 
mieć furowość, ná wzor BOGA, kto» 
ry iet względem ludzi i Oycem, i 
Matką, 'Oycem przez furowość, ma+ 
tką przez: łagodność. A, nie iefiżeś 
ty zbyt furowym? nie iefiżeś zbyt 
pcbłaż iącym? kochafzże Dziatki two- 
ie? kochaląfz ony.ciebie? nie maiąfz áls 
bo zbyt wielkiey, Albo zbyt małey 
boiaźni ku tobie? 
punks 3, Ne trzebá záwfze karać. Nie 
i twzeba zawfże pobłażać. 
Nie trzeba zawiże milczeć, nie trzeb 
zawfze: wołać, Każdego zbytku i 
lękać fię trzebá, I chronić, Nie katż 
w ten czas Dziecięcia, áni poddanego 
fwego, kiedy iefteś w gniewie. Les 
karz kiedy fam, choruie, fiebie náy- 
pierwey leczyć powinien:  Oyciec 
bardziey ftrofowiny być powinien s 
niż dziecię, kiedy ie ż namiętności 
ftrofuie. Karanie ieft"nakfztałt le: 
karftwś, które według czafu dawać 
potrzeba. „ Karanie fprawuie rozum, 
iako mówi pifmo, kiedy ieft fprawie: 
dliwe, i pomiarkowane; dle kiedy ieft 
częite, idzie w pogardę Jakoż fię 
w tey 


~S 
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w tey okoliczności obchodzifz z pod- 
danemi twemi, 


Na “D Z TITEN 


SIEDEMNASTY STYCZNIA, 
O teyże Jamey rzeczy, 

Punkt Lá dobrego Dziatek wy- 
A chowśnia i dla pokoiu w 
domu, między Poddane- 
nemi, trzeba iednakową miłością 
wfzyltkich kochać. Nierownś , mis 
łość ieft przyczyną wfzyftkich nie- 
fnafków, A zacoż tám czynić mafz ro- 
źność, gdzie iey nie uczyniła natura? 
ZA co łamać mafz te prawą, które 
ODA mądrze ufławiła na świecie? 
Gałązki iednego drzewa, czyż nie ie- 
daemi. powinny być okryte liściami? 
Miłoż ci to famemu, kiedy tarli twoi, 
więcey miłuią innych, niżeli ciębie? 
Natura koch4 z fkłonności, mi- 
tość prawdziwś bez fkłonności, o- 
wfzem przeciw fkłonności. Czyni 
i cym dobrze, do ktorych wfttęt 
czuie. Kochać należy tych bardziey, 
ktorzy fą godnieyfi miłości, ale miło» 
ścią (krytą, któraby zazdrości w in 

M 2 nych 
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179 Siedemnefy Stycznia, 
nych nie wznieciła, Trzebá nóćla: 
dować BOGA, który dobrych kocha 
nad złych, 4.przecie częfto. więcey 
dobr doczefnych -ztym tdzielś» niż 
dobrym. Sprawiedliwi nie zazdrofze 
czą grzelznikom dobr 'deczefnych, 
śni grzefznicy fprawiedliwym dobr 
duchownych. I tśkśćbyć powinna mie 
łość ku Dziatkom i ku Poddanym. A 
takaż jeft twoja? mie iefiżeś ty iako 
ogień ku iednym, 4 iako lòd ku dru- 
gim? Nie mafzże pieściofzka kto- 
rego, co ci opanował ferce, co mu 
chłą miłość oświadczafz, á w innych 
zazdrość pobudzafz? 
ma ÑN Auka mało fkutku mieć 
będzie, jeżeli iey przy- 
kład nie poprze. Zepfuiefz uczynkae 
mi, co zbuduiefz fłowami, Więcey 
ręka potrafi fprawić, niżeli ięzyky 
przykład mocnieyfzy, niżeli mowś, 
Coż to potym że nauczafz, czego nie 
czynifz, ślbo że zabraniasz, co fam 
czynifz? Dziatki więcey oczom fwym 
wierzą, niżelinfzom. Rozumieją, że 
im to czynić wolno; co ci czynią, 
ktorzy ich nczą, chwałę fobie i dos 
fkonałość w tym zakładaią, kiedy 
ich 
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Ná Dzień ` 180 
ich naśladuią. lcakci, wfzyftkie Ro» 
dzicow grzechy tą wzzorizeniem, i 
dziedzićtwem nieprawości, Ktore zo» 
ftawać zawize będą w domu ich Ná- 
ftępcow. Zeplure ielt bąrdzo przy- 
rodzenie, idzie raczey za złym, niż ża 
dobrym, 4 ofobliwie, gdy złe widzi 
poparte mocą, i powagą. Rachuyże 
fię dobrze w tey prawdzie, która ci 

rzyczyną má być albo zbawienia, 
albo potępienią. 
Pankt 3. INAUCZAY Dziatki i Poddane 
twoie, poprawiay ie z po- 
miarkowśniem, kochay ich rowno 
wfzyftkich, albo przynaymaiey nie 
chciey pokażować nierowności. Nie 
fłuchay ikłonaności twoich, nie uda- 
way fię zá nienawiścią, Nie pobła= 
żay wylłępkom Dziacęk, nie popra: 
wuy ich z prędkością, nie podchle= 
biay im z namiętności, nie pomna- 
żay ich niecnot, nie czyń między nie- 
mi niezgody. Daruy, kiedy trzeba 
darować, ukarz, kjedy trzeba ukarać, 
Panowie obchodzcie fię z; fu- 
gami, iako z Dziećmi. leżeli nie fą 
ynami przez, urodzenie, fą iednak 
przez. nieiśkie przyfpofobienie. BOG 
M3 wam 


ETS 

18! Siedemnafy Stycznia, 

wam to polecił, abyście im i wycho- 

wanie dawali i pokarm, Wy iáko 

włafnym Dzieciom winniście im,i ná. 
ukę, i poprawę, i przykład, [eżeli 
tey powinności nie uczynicie zá do- 
fyć, Dzieci wáfze, i fugi wafze, bę- 
dą w Dzień fądu, Sędziami, nieprzy- 
iacielamiy, świadkami, olkarzyc'elami 
wśfzemi. I coż im w ten czas od- 
powiecie? 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Mafz Syny; nóuczaj ie Ecel: 7. 

Rodzice me drazmiycie dzieci, Prov: 13 

Kioby wzgor/zył iednego z maluczkic, le: 
piej, żeby mu kamien miyn/ki uwiązana 
u fzyie, 1 wrzucono w glębokość mor/ka, 
Matt. 18. 

Jeżeli kto o fwychyć naywięcey o domowych 
pieczy mie ma, zaprzał fig wiary, t ief 
gorfzy mè niewierny 4, Tim, 5. 

Na. DZIEN 


OSIEMNASTY STYCZNIA. 
Nate fłowa: Był im poddany, Lu: 2. 
O Pofłufzenfiwie: BOGU, 

, OG fię poddaie Człowieko* 
dh wi, arvie BOGU -fię 
nie chce poddać, BOG po» 

flufżny 
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Ná Dzień 182 
fufzny iet człowiekowi, 4 Czto- 
wiek, pofłufzny być nie chce BO- 
GU. Zważże, kto ieft poffufzny, 
komu pofłufzay, w czym pofłufzny, 
kiedy poffufzny, i iak pofłulzny, Ten 
ktory ieft poffufzny, BOG ieft. Ci 
którym ieft poffufzny, fą niewolnat« 
cy, a ducha ich we wfzyltkim, fu- 
cha z radością, i pofzanowaniem, fu- 
cha przez całe życie fwoie. A ty, bę- 
dąc nic iedno, będąc niewolnikiem, 
będąc grzefznikiem: niechcefz ftu- 
chać Oyca, Króla, i BOGA twego: 
jeżeli go ffuchafz, to czynifz z nie- 


"makiem, czynifz ná czas tylko, nie 


długo fię wracafz. do pofłufzeńftwą 
Szatanow. 

Punkrz., A Kroż “má zbierać owoc z 
> winnicy, ieżeli, nie ten, co 
ią założył? Kto má w domu mie- 
fzkać, ieżeli nie ten, co go wyftawił? 
Kto má być Panem niewolnika, ié- 
żeli nie ten, ktory go niefkończenie 
drogo zapłacił? Azaż nie BOG dał- 
ci ftność? azaż mie ręka iego ukfztał- 
towśła cię? 4zaż nie on krwią cię 
fwoią odkupił? azaż i ty nie obrałeś 

M4 ge 
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183 Ofiemnafiy Stycznia, 
go za Panś ná chrzcie? azażeś mu po» 
fufznym być mie przyobiecał ? Coż 
ci nie wyświadczył dobrego? co złe» 
go nie oddalił od ciebie? czegoż [pos 
dziewać fię od niego nie malz? ińk 
fię go lękać nie mafz, ieżeli mu po: 
fłufznym nie będzielz ? 
Punkt z. TRzebá koniecznie ffuchać 
4lbo BOGA, albo Czartą, 
Coż zá porownśnie między temi 
dwiem4 Panami? BOG iet Królem 
twoim, á Czart Tyranem. BOG cię 
koch4 iak tylko może kochać, Czart 
cię nienawidzi iak tylko może nienás 
widzić. Od Boga, fpodziewać fię mos 
żelz dobr wiekuiftych, Od Czarta 
fpodziewać fię nie mozefz, tylko mąk 
wiekuiftych, Ci ktorzy fłużą BO- 
GU, ciefzą fię wielkim pokoiem. Ci 
ktorzy ffużą Czartu, fą w uftawie 
cznym niepokKoiu, i zamielzaniu. A 
ktoremuż z tych dwoch Panow chcefz 
być pofłulznym? 


NA 
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NE D- GILER 
DZIEWIETNASTY STYCZNIA. 


O tejże  Kzeczya 
Punkt OG nie rolkazuie, rzeczy 
1, niepodobnych, iarzmo ie* 
go iet ffodkie, 4 ciężar 
lekki. Rolkazuieć, byś go kochał 
z catego ferca, i'coz iet Rufznieyfze* 
o nád to? Rofkaznieś 4byś bliznie- 
go kochał, iako famego fiebie, i coż 
iet pożytecznisyfzego nád to? Tako 
ty cały świat kochać powinieneś, tak 
cały świat ciebie kochać powinien, 
Cała uffuga, ktorąś BOGU powinien 
we dwoch tych przykazaniach ieft 
zamknięta, 
Punkt. Q) Prawo BOGA moiego iá- 
kożeś fiodkie: iakożęś mą- 
dre, iakożeś cym pożyteczne, ktorzy 
cię- pełnią! O móy Boże, iakże mi 
fłodko ieft, fłuchać przykazań two- 
ich! Miley mi to ieft, niżeli wfzyltkie 
fkarby begączom, niżeli wfzyftkie łu- 
PY zwyciężaiącym. Odnufzo moia nie 
poddafzże fię, BOGU? Nie fłufznaż, 
abyś tego fłuchała, który ci dał ży” 
Gie! który cię zachowuje? który ci 
ie 


185 Dziewiętnofyj Stycznia 

ie odebrać może” który cię napełni 
wielą dobrami? ktory ci ich nielkoń+ 
czoną iefzcze gotuie liczbę? który 
cię nędznymi w Czafie, i w wiecznos 


ści uczyni, ieżeli go fłuchać nie bee 
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LOWA: PISMA ŚWIĘTEGO. 


Pan rwoj BOG ief, BOG Bogów, i Pán Pda 
niwy BOG A p frafzltwy, 
Dent: rad 

Jeżebmia Oycem i ff wafzym, á gdzież ief 


zest moia? d ieżelt Pánem ieflem, gdzież 
teft bołażh moid? Malach. r. 

Ręce twuie uczyniły mnie t fiworzyły mnie, 
Pfal: 1. 

Kioż dibdi winnice, É owocu iey nie mó 
kofztawać? 1. COR. 9, 


Na NIEDZIELĘ 


DRUGĄ PO TRZECH KROLACH. 
Q tym, co fię falo w Kanie Galiley/kicy, 
Punkt EZUS był przytomny ná Małe 

I. żeńíkich Godach, aby im 
` chwałę ziednał, aby ie po» 
święcił, by tám cud nśypierwfzy ue 
czysił, aby wipomogł potrzebnych, 
śby pokazał całemu Kościołowi, iaki 

má 


Ná Niedzielę, 186 
má wzgląd ná Matkę fwoią, Chcia 
lię tam z nią wraz znśydować, bo 
chce, aby mu pomagała we wfzyft+ 
kich łafkach, które światu wyświad= 
cza, Zażywa tam pokarmu z.pomiar= 
kowaniem, zabawia przytomnych dos 
brą rozmową, nie pozwala zbytku; 
ani w mowie wolności, Zaprałzayże 
JEZUSA i MARYI ná Gody  twoile, 
na bankiety twdie, ná rozrywki twos 
ie, na uciechy twoie, ná wfzyftkie za* 
myfły, i prawy twoie; zachowuy fię 
w ich obecności, bierz radę od nich, á 
wfzyftkoć fię udawać będzie. 

Punkt 2. W Ioś nie ftaie nź wefelu, 4 

JEZUS odmienia wodę 
w wino. Nigdy więkfzey mieć ue 
fności nie trzeba w BOGU, iako gdy 
ną wizyftkim zbywá, ido rozpaczy 
przychodzi. Nigdy mieć nie będziefz 
pociechy z Nieba, ieżeli kofztować 
będzielz, pociech ziemfkich. Trzeb4 
ofiarować Synowi Bofkiemu wadę, 
aby ią w wino przemienił. Ieżeli to 
czynic będziefz co możefz, an to ù- 
czyni, Co ty niemożelz. Potrzębo* 
wał on ná pufzczy chleba, aby go 
był rezmnożył, Potrzebował na Go- 

dach 


187 Druga po Trzech Królach. 
dach wody, aby ią w wino przemie* 
mit, Trzeba w Bogu ufać, ślę go kufić 
nie trzeba: Wyciągać od niego cu> 
dow, 4 mic nie czynić, zfwoiey ftro- 
ny, iet go kufić. 
Punkt 3. |Rzyttępować do S. Kommu: 
pit, ieił to isé ná Gody, kto» 
re fię w fercu kommumikuiącego od: 
prawuią  Zaprośże MARYI ná to 
wefele, które z iey Synem mafz od 
prawić, Opowiedz iey twoią potrze- 
bę, twoią nędzę, twoią oziębłość, á 
mow do niey: Święta Panno, zbywą 
mi ná winie miłoici, i nabożeńltw4ź, 
nie mam tyko odrobinę wody zim- 
ney, I niejlmaczney, profzę Syna twa- 
iego, niech 'ą oọodm eni w wino, Us 
czyni on to; byleś ty tylko zechciała, 
i chęci mu twoieoświądczyła. leże- 
tig mogłą poprzedzić, czaś cudów Sy* 
ni twoiego, iednym do nięgo ffor 
wem wyrzeczonym, kiedyś. ną ziemi 
zoftawąła, 4 coż on nie uczyni dlá 
Ciebie teraz, gdy w Niebie iefteś, 
gdzie ci nic odmowić nie może, byleś 
muy tylko potrzeby moie poleciła? 
Ah! Dufzo moia, raduymylz 
fig 


Ná Nied: druga po Trzech Kro: 188 
üs! Idziemy ná wefele, Zaprofzeni 
iefteśmy ná bankiet Baranka. J za- 
coż fmutna iefteś i lękiiwa? ślboż ze 
drzepiem i płaczem pá wefele cho 
dzą? Zaprofzonaś ná wefele BOGA. 
idziefa pożywać chleb Anielfki, ftać 
fię mafż Oblubienicą JEZUSA, 4 przy” 
ftępuiesz do ftołu Swiętego, jakoby 
cię ną ftracenie wiedzione! Słuchay- 
że, co ci mowi Oblubteniec: Podzciefz 
przytaciele mot, pożywaycie chleb, ktorym 
wdm zgotował, piycie wino; ktorem pomię- 
feat, á popiiaycie fobie. Wino radości, 
ktore nam BOG ná ziemi daie, zmie- 
fzane iet z goryczą nieiaką; Czyfte 
być nie może tylko w (samym Niebie» 
lednak te pociechy, lubo przygofze 
kie są, niefkończonym sposobem fiod- 
fże "niżeli wfzyftkie uciechy przyro- 
dzone. Szczęsłiwi ktorzy Já wezwani na 
Gody 'Barotka, 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Rzekła ma Matka, wina nie matą, Joan; 2e 
Zedzrie przytaciele mot, piycie, Cant. 5. 
Podźwie, jedźcie móy chleb, i piycie wino, ktoe 

rem zmiefzał. Prov: 9. 

Szczęśliwi, ktorzy fa wezwani ná Gody Ba- 

ranta, Apoc: 19. 
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Na PONIEDZIALEK 
DRUGI PO TRZECH KROLACH. 
Punkti K ~Ody fą w Kanie, i JEZUS 
I la ieft na nich. Ludzie za» 
praszaią Pana JEZUSA ná 
Po a JEZUS ich zaprasza ná fwo- 
JEZUS ftawia fię na welfele ludzi, 
í ludzie niechcą fię ftawić ná wesele 
JEZUSA. To wesele dziecie fię przy 
Swiętey Kommunii, gdzie Syn boży 
żaślubia sobie dufze. To zaślubie- 
nie ieit naydofkonślsże, bo przez nie 
Człowiek nie tylko fię iednyra du- 
chem, śle i iednym datach ftaie Z 
Bogiem, Iet nie rożerwane z lego 
firony, byle tylko nie było z naszey, 
On w nim udziela nám wszyftkiego, 
co ma tylko. A ieżeli Chrześcianin 
zachowuie sobie rzecz iaką, nie do- 
trzymuie wiary, i nię oddale równey 
mitości lezufowey. O! iaki to żal 
dła niego! iaka dla nas hańba! Ief- 
żeś ty cały twego Oblubieńca! nie 
dzieufzże figę? nie  zachowuieszże 
eo fobie? 
Punkt 2, (0! ktorzy przychodzą ná we- 
fele z boiążn ią ize krachem, 
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Drugi po Trzech Krolach. 190 
nie uzoaig dobroci tego, ktory ich 
zaprasza, ani chwały, ktorą im czy 
ni; ani dobrodzieyftw, ktore im o: 
biecnie. -Ci ktorzy tam przychodzą, 
2 śmiałością wielką i hardością, nie n- 
zaaią wielkości, godności, i świątości 
tego, ktorego. przyiąc maią. Przytacie- 
ln, rzecze też im, pocożcś tu przyfzedi, nie 
maiac fuknt godowey? Tá suknia dwie 
ożnacza fzeczy, Pierwsza ieft, iż 
trzeba bydź w łasce BOGA, i nie 
mieć żadnego grzechu śmiertelnego, 
o ktorymbyś wiedział, Druga, że 
fię potrzeba zgadzać zbliźnim, bo bez 
tey zgody, niegodzi, ię przyftępować 
do Kom manii, A iakiż ty iefteś? Czy 
nie iefzes Oblubieoicą boiazliwą , i 
nie ufaiącą, ktora nie śmie przyftą- 
pić do Oblubieńca fwoiego? Czy nie 
jefteś Oblubienicą niewftydliwą; po 
kazuiąc fię przed nim bez godowey 
fukienki, toieft, bez miłości, O jE- 
ZU móy Zbáwicielu/ ktory. mi chwa» 
łę czynifżz, zaprafzaiąc mnie ná Go 
dy twoi:, 1 ktory gniewem mi fwoim 
grozifz, ieżeli ię tam nie fławię, i coż 
mam czynić? czego, fię chwycić. fes 
żeli pożywać nie będę z ftoła twego, 

oświaąds 


191 Nå Poniedziałek 

oświadczafz fię, że życia mieć nie bę» 
dę. Teżeli cię niegodnie przyimę; A- 
poftoł twoy mowi, że ląd fobie poży- 
wać będę. Chcę żyć, i potępionym 
być niechcę, przyimować cię więć 
mufzę częfto, á przyjmować godnie, 
Punkt; Kledy zapraszamy JEZUSA ż 
; Matką iego ná Gody nafzes 
to ieft: kiedy nic nie czyniemy, áni 
zaczynamy bez ich błogofławieńftwa, 
woda fię odmienia w wino, udaie fię 
nam wfzyftko, i bez utęftkniecia pras 
cnhiemy, Kiedy obieramy ftan iaki, 
albo przyjimuiemy urząd, ślbo zde 
czyńamy iaką sprawę, JEZUSA i 
MARYT nie zaprofiwszy; wino fię od: 
mienia w wodę, nie mamy tylko grye 
zoty i utrapienia, niszczeją dobra más 
sze, uboftwo w'dom wchodzi, bieg 
fię łafk zaftanawia, duch w zamic» 
$szanie, ferce w fłabość, wfzyftkie ná 
miętności w nierząd wpadaią. Patrze 
że i uwafź, jak ieft złai gorzka rzecz 


opuścić Pana i BOGA wego, inić | 


tadzić fię go w fwych fprawach, 

Nie czyńże nic z namiętności, 
Radz fię ludzi mądrych i cnotliw ych, 
ńieżeliś wczym niedobrze poftąpił, 
przyie 


Fi 


Drugi po Trzech Królacb; 192 
przyimiy z4 pokutę, ukaranie ftanu 
twojego, á przez twoią cierpliwość ue 
czyniłfz zadofyć fprawiedliwości Bo» 
fkiey, i będziefz pod rządem dobroci 
iego. 


SŁOWA PISMA SWIETEGO, 
Podolne flato fig królefiwo Niebiefkie czlo- 
wiekowi Królowi, który (prawił gody 
nałżeńfkie Synowi fwemu, A pofłat ffu- 
gł fwoie wzywać zdprofzonych ná gody, 
4 omi nie chcieli przytść, Matt: 22, Y. 2. 
Czlowiek niektory (prawi wieczerza wiel» 
ka, i wezwał wielu, á poflat fluge fiuego 
w godzinę wieczerzy, áby powiedział za» 
profzonym, żeby przylzi, bot iuż wfzya 
Jiko gotowo, A poczęli (rę wfzyfcy fpo- 
łecznie wymawiać, Luc: 14, V. 17. 
Powiadam wóm, żeć żaden z. onych mga 
żow, ktorzy [a zaprofzeni, nie ukufi wiga 
czerzy moiey, LUC: Iga V. 24. 
Ubogie, ułomne, i slepe, i chrome w prowadź 
.- tu Ibid: v. 21, 
Jeżelibyście nie iedli, ciała Syna cziowie= 
czego, i nie pili krwie lego, nie będziecie 
mieć żywota w fobie, Joán: 6. V, 53. 
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Na WTOREK 


DRUGI PO TRZECH KRÓLACH; 
O fłanie życia. 
Pnyk Ościoł ieft to Ciało. Głową y 
1. . iego iet Chryftus, człon- 
kami ludzie. Każdy z nich 
odmienną m4 powinność fwoią, lubo | 
jeden duch ożywia wfzyftkich. Dd- 
bro i dofkonałość członka ná tym | 
zawifła: by ná tym zofławał miey- 
fcu, na którym go BOG ofadził, i 
by to czynił, co powinien. Kiedy rę- | 
ka chce bydź ná mieyfcu oka, 4 oko 
ná mieyfcu ręki, obádwá te członki | 
przykrość mieć będą; i pomiefzaią pię= | 
kny porządek innych członków, „Ani | 
maiąc pożywienia, życia mieć nie bẹ» | 
dą, tak dałece, że ich oderwać i ode | 
ciąć trzebą.  Podobieńltwo to ieft 
Pawła Swiętego. 

Tźkci fię dzieie z wfzyftkiemi 
ludzmi. BOG im wyznśczył miey- 
fca, i urzędy w Kościele fwoim. Do} 
ftanu, w ktorym ich mieć chce, ftofuie | 
łafki fwoie. Kiedy ná tym mieyfcui| 
urzędzie iefteśmy, który nam nażna* 
czony ieft, ciefzyć fię możemy poko: 
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Drugi po Trzech Królach, tg 

iem głęboki im, ob rong mamy BOGA, 
nafycają nas talki iego, napełniaią bło« 
gofławieńlty tw vå, fprawuiemy zbáwie= 
nie prawie Beż trudności, i niepochya 
bnie do dofkonałości i przychodziemy« 
Aie jeżeli chybie my mieyfcas 
ftanu,i urzędu, który nim BOG naa 
znaczył, doznawać muliemy wfzele 
kich boleści, iako człońek, ktory nie 
ieft'na mieyfcu fwoim.: Dręczyć nas 
ufławicznie Czart będzie, Ktory má 
moc ná Dufzę nie żoltaiącą w porząde 
ku nale żytym, Nie dozaamy więcej 
> Bog4, gdyśmy fię wyłamałi ź 
pod' rządu iego, i dobrowolnie z zbiąs 
dziliod dróg Opatrzności iego, <U- 
padać będziem ciętzko, gdy nás łafki 
wfpierać nie będą, ktore przywiązane 
bywaią do ftanu i urzędu nam przye 
zwoijtegó, Prawie nie mamy inne, 
tylko pokuty łafkę, abyśmy fię pozna iti 
iz cięfzką trudnością wrocili z zabłą: 
kania nalzego. A gdy kto odkłada 
długo, i nie wraca fię, dokąd powi-' 
nien, BOG, tak zarażony członek, otle 
ciną od ciała Kościoła, i rznca w pie« 


kto, 


N Punkt 


M PETZ Z i toa 
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Pnnkta, | AŚ to ieft przyczyna potęs 

— pienia wielu ludzi. Uda- 
iąfię do ftanow , i urzędow, gdzie 
ich namiętność . wiedzie, bez po- 
rady BOGA. Tęfknią fobie na tym 
mieyfcu które im BOG wyznśczył, 
i czynić niechcą, co im przykazał, 
Chcą fprawować ten urząd, do kto- 
rego fposobni nie fą i talentow nie 
maią. Ztąd też utracaią nabożeń: 
ftwo, zaniedbuią modlitwy, niechcą 
fzukać BOGA, á ieżeliby go znalee 
źli, znąydą go w gniewie, któty im 
wyrzucać będzie uftawnie, ich nie 
wiernosć, i pogardzenie fłużby iego, 
We dnie i w nocy daie fięim fłyszeć 
ow głoś w Duchu: Nie iefes tam, gdzie 
chce Pán BOG. Nie czynifz tego, co każe, 
Praca twoia nie ief dla niego. 
uć tym ofadził mieyfcu. 
rzad nazmaczył, 
go fpodziewać czego innego, tylko kary zas 
miaf nadgrody, 


Punkt z. NIe nóleżyfzże ty do tych? | 


leftżeś w tym ftanie, ná | 
tym urzędzie, na tym mieyscu, któ- 


re ci BOG náznáczył? Nie wtrącił- 
żeś tu fig fam? Nie wymufiłżeś u 
Przeło= 


Nie on cię | 
Nie on ci ten u- | 
Nie mafz Jig też odnica | 
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Przełożonych twoich, że fię dę two- 
iey woli .nakłonili” Nie oddaliłżeś 
fię od drog Oparrzności? O Io- 
nafzu, BOG cię polyła do Niniwe, 4 
ty chcesz iść do Tarfu! Napadnie ná 
cię burza, wrzucą cię w morze, po- 
chłonie cię wieloryb. Toć fię z te» 
mi dzieje, którzy fię oddalaią od drog 
Bolkich, á idą zá namiętnościami; kó- 
łac ich uftawiczne nawałności, iako 
Joaafza, zoftaią ná gruncie okrętu, 
iako letargiem zardżeni, nie czuiąc 
złego, ani poznaiąc niebespieczeń- 
ftwa: swego, giną w bałwanach zbu- 
rzonego morza, i pozarci bywaią od 
czarta. Patrzżę, á uważay, tak zła i go» 
rzka rzecz ieß, porzucić BOGA fwego, 
kóry cię prowadził droga zbówienia, 

O Panie móy, Panie! mieyże po* 
litowanie nádemną, á przywroć mi u- 
fpokoienie, którem przez niepoffu- 
fzeńfttwo utracił, Skorom odftąpił 
od rządow twoich, nie miałem nigdy 
pokoiu, wfzyftkie ftworzenia powita- 
wały ná mnie, Pracuię wiele, 4 nic 
mi fię nie powodzi. Gdziekolwiek fię 
obrocę, nie znayduię, tylko krzyże; 
przeciwności, utrapienia ciała, i du» 

N3 cha. 


197 Ná Wtorek drugi po trzech Kro: 
chba. A co ieft: dopełnieniem „nie. 
fzczęścia mego, iefł to: że dusza moia 
ielt iakoby w piekle, bez świńtłości, 
bez kształtu, bez. pociechy- ż4dney. 
Porzuciłeś mnie móy Boże! bo ia cię 
pierwey porzuciłem. O Panie, uczyń” 
że że mną miłoferdzie! boć pozną: 
wam już błąd moy. Nawroć mnie 
do porządku dobroci twoiey przez | 
wizelką furowość  fprawiedliwości 
wodiey. Zmiłny fię nad nędzną! á 
zgubioną owieczką. ktora od wilkow 
mą być pożarta! odprowadź mnie 
do owczarni twoiey kochany mdy 
Pafieczu, Jeżeli ze moą uczynisz tę 
łafkę fiużyć ci będę wiernie przez | 
reltę życia moiego, i cokolwiek mi 
fię przytrafi, przyfięgam, że cię nie 
adftąpię nigdy. | 
SŁOWA PISMA SWIETEGO. 
Patrz; teżeli droga mieprawosci iif we | 
mnie, á prowadź mnie ná drogę wieczną, | 
Pfal. 138, | 
Vfzyftko złe przyfzło ná was, boście opus 
scili, Pana i BOGA wafżego w tem czat, 
kiedy wás prowadził droga fwoia Ier. 2. | 
Patrz á uwóźay iók złą iporzka rzecz | 


icf, porzucić Pana i BOGA fuego, Ibid: | 
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DRUGĄ. PO TRZECH KROLACH. 
O wefelu Duchownym. 
Punk Y Y lko dobrzy cielzyć fig mo- 
l gą, bo tylko eni maią do- 
bre sumnienie, które ipra* 
wuie uftawiczne gody, iako mowi 
Mędrzec. Bo maią przebywaiącego 
BOGA w fercu, ktory ieft zrzodłem 
nieultaiącym pociech. Bo są ufta= 
wicznie w obecności iego, która fprae 
wuie błogoffawieńftwo ná Niehie, 
i ná ziemi. Bo ią pod obroną iego» 
która 1m czyni pokoy i befpieczeń- 
itwo. Bo odbieralą uftawiczne o= 
świadczenia dobroci i pielzczot iego. 
Bo maią prawie oczywifte znaki prze- 
znaczenia fwego, i dowod pewny zba- 
wienia, co naybardziey może;ná świe- 
cie uciefzyć, Ah! zkądże więc po- 
chodzi, żeś ty ieft fmutny? czy wą" 
tpifz o dobroci BOGA ? o miłości ie- 
go? o fzacunku krwi iego? czy rozu- 
miefz, że chce tego potępić, ktorego 
zbawienie tyle go kofztuie, i dia kto 
rego, Syna fwoiego iednorodzonego 
ofiarował , 
N4 Pankt 


AT DC CIEŃ 


199 Druga po trzech Królach, 
Pinke 2, POciecha złych ieft fałfzywź 

-i obmierzła, ieft prożnś? 
brzydka i powierzchownó, nie znay* 
duie fię tylko w zmyfłach, ieft po= 
miefzana z wielą utrapienia, nie może 
trwać długo, wycilka łzy i ięczenia 
wieczne. Znalazłżeś prawdziwą pos 
ciechę kiedy w tworzeniu? znała: 
złżeś ią w grzechu? O moy Boże! tą- 
keś rofporządził, i ták ieft zawfze, że 
$rzes-nik w fwoim włalnym grzechu 
kary doznaie, 
Punkt z] Udzie dobrzy doznaią utra- 

pienia ná tym świecie, śle w 
utrapieniu fmak maią wielki, bo w ten 
Czas BOG im oświśdcza oczywifte 
znaki mitości fwoiey, i oni mu oświad- 
czaią wzaiemnie pewne dowody fwo- 
tey wierności. Pewnie w fzczęściu 
nie poznalz Przyiaciela, śle w nies 
Zczęściu Bóg doświadcza Aug fwoich, 
rowądzi ich iako Zołnierzow Gede- 
ona, do wody utrapienia, le dozna: 
wfzy” ich męftw4, cierpliwości, mi: 
łości, yi wierności, napełnia ich pocie- 
chą, iż wołać mufzą z Swiętym Xas 
Werym: Ab dofyć moy Panie, dofyć! 

le cżyż może być więkfza 

chwała 


SEREM 


PM BENZ 
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chwała, iako co cierpieć dla CHRY- 
STUSA? czyż może być pociecha wię. 
kfza, iako mieć zadanie zbawienia 
fwego i być uczeftnikiem cierpliwo- 
ści ták dobrego Pana? Toć to zaifte 
dobrych ciefzy w ich uprapieniach, 
w ich boleściach, w ich żalach, w ich 
niefzcześciach, i ucifkach. 

A. ieftżeś ty fługą Chryftufo- 
wym, który płaczefz, tzemrzefz, i 
mafz fię zá nędznego kiedy ci ig przy- 
trafi utrapienie iakie? O moy Boże, 
iak wielką i obfitą pociechę zacho- 
wuiefz dlá tych, co cię kochaią! iák 
wielka pociecha żyć bez pociechy i 
zwyciężyć pociechę dl4 miłości jE- 
ZUSA! Niechże grzefznicy - fzukaią 
fobie pociechy w rzeczach pod zmy* 
fy podpadaiących, ia fię ciefzyć nie 
chcę, tylko w BOGU i JEZUSIE Zba- 
wicielu moim, 

SŁOWA PISMA SWIETEGO. 
Cifzcie fig zaw/ze w Panu, i powiore mos 

wę, ciefzcie fig. Philip: 2. 

Ciefżcie, fię bo imiona "wafze napijane fa w 

Niebie, Luc: ro. 

Biada wdm! ktorzy fie wefelicie teraz, be 
plakat potym będziesie, Luc: 6. 
NA 
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O tejże rzeczy 
Punkt $pOciecha dobrych przynofi 
A P BOGU chwałę. Oświadcza= 
ią oni radością fwoią, że do- 
bremu fłużą Panu.  Pociągaią do 
fłużby iego, patrzących ná ich we- 
fołość bo każdy tak wefołość kocha, 
iako życie, Zli pociechy fzukaią w do» 
godzeniu namiętnościom, śle nie zna« 
lazszy iey w fiużbie tak okrutnych 
Panow, przechodzą bez trudności ná 
owych ftronę, ktorych 'wefołych wie 
dzą, 
A ».SŁuga Bofki, ktory fie fmuci 
i trapi, nie fzanuie Pana 
fwoiego, ochydza ufługę iego, odra- 
ża od nabozeńftwa, wzbudza pogar- 
dę cnoty, wmawia w złych: że iarzmo 
Syna Bożego ieft nieznośne, i że le- 
piey ieft fiużyć czartu, niż BOGU. 
I czegoż ci potrzebą fługo nikczes 
mny i niewierny? ktoż wzbudza w 
tobie to pomiefzanie? fużyfzze Ty- 
raunowi? BOG czyliż cię nie może 
ufzczęśliwić? 4 ktoż cię nalycić pos 
trai 
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traf, ieżeli BOG nie potrafi? Podźcie 
tecz odemnie, rzecze im Syn Boży, 
Chrześcianie gorfzący, co ochydzacie 
moią fłużbę, Ja czczę Oyca moiego 
4wy mnie nie czcicie. Wolę żebyś- 
cie mi nie fłużyli, niż kiedy -z utę* 
fkniepiem flużyć macie. 
Punkt z: jBželi chcefz mieć tę ducho- 
wng pociechę, trzebaci mieć 
dobre fumnienie, trzeba mieć serce 
oderwane od ftworzenia, bo utrata 
jegó, trapić kochaiącego zwykła. 
Trzeba fę poddać Opatrzności Bo- 
fkiey, trzeba fpocząć pod: rządem 
jego, nie trzeba niczego zbytecznie 
pragnąć , śle oboiętnym bydź „do 
wfzyftkiego. Trzeba kochać ntrapie- 
nie, miechcieć nić, tylko co chce 
BOG, nie chcieć fię nikomu podobać, 
tylko BOGU. Trzeb4 (ię chronić u- 
ciech świata, nie fzukać powierzcho- 
wney pociechy, bo taká; pociecha 
tłumi pociechę Ducha. - N4: kanięc 
trzebą zawfze myśleć o BOGU, o ła: 
fkach, ktore nám wyświadcżył i ktore 
nam zgotował. 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Wielbi Dufza moia Pana, i rozradował fig 
Duch 


203 Ná Czwar: Drugi po Trzech Krd: 
Duch moy w Panu, Zbówicielu [voim 
Lic 1, 

A dafza twoia czy wielbifa BOGA nå wzor 
MARYI, i Duch twoy czyż fie radnie w 
Panu Zbawicielu fwoim? 

Giefźcie “fig fprawiedliwi w Pant, profym 
przyhoi chwała, Pal. 32, 

Jeżeli ferce twoteiefi w zawiefzaniu,i gorze 
kości, znać, nie profle być mufi 

Upatrywafem BOGA zaw/że przedęmna, 
diá tego ferce moie ciefzyło fig zawfże, 

ż radował fie iezyk moy, ciało moie 
Jpocznie w madziei. Pfal, I5. 

Moy Bože!coto zá pociecha, widziec cig przyja 
żomnego nám, óbyś nas bronił i ciefzył 

w ferch, 


Ni  POBĄSTOE K 


DRUGI PO TRZECH KROLACH. 
Ná te fłowa: Winą nie maią, 
o Oftbłościach Ducha. 
Paki lerzę co widzę. Spodzie« 
T Waaa fię, co w mocy mo» 
iey ieft, kocham co mi ieft 
miło, Wierzę w światłości. Mam 
nadzieję w mocy, kocham w fłody: 
czy. Otoż ieft życie zmyfłow. 
Wię- 
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Więrzę, co nie widzę. Mam 
nadzieję, gdy nie mogę kocham to, co 
mi nie mito. Wierzę w ciemnościach. 
Mám nadzieię w fłabości. Kocham 


_ w boleści.  Otoż ieft życie Ducha. 


Fankt 2 JER czas do milczenia, i ieft 
czas do mowienia, Ieft czas 
do Śmiania, i ieft czas do płaczu. 
left czas zimy, i ieft czas lata. Ieft 
czas powodzi, i ieft czas fuchości, Ieft 
czas pokoiu, iieft czas woyny. Teft 
czas a, i ieft czas utrapienia, 
ima tak ieft ziemi potrzebną, 
iak i lato. Noc, iak idzień, deszcz 
iak i pogoda. Dusza lubi pociechy. 
śleby ich nie była godna, gdyby iey 
nie doświadczyła pokusa.  Wtychci 
to ona ciemnościach okaznie swoią 
wiarę, w tey fłabości nadzieię, w tym 
opuszczeniu miłość. 
Punkt}, ()' mdy Boże iakże nabożeń: 
ftwo moie na zmyfłach fię 
tylko, i przyrodzeniu zasadźa! lak nie 
ieft czyfte i fiebie szukaiące! Ieszczem 
cię nie wielbił w duchu, gdy nie szu- 
kam, tylko wygody zmyfłow. Iesz- 
czem nie prowadził życia nadprzy« 
rodzo:« 


R OE 


205 Drugi po Trzech Królach, 
rodzonego, kiedy fię nie wyloszę nad 
fkłonności przyrodzone,  Teszczem 
do tych czas nie zafłużył, kiedym 
nic nie zniofł przeciwko woli moiey, 
Oto to za fan szczęśliwy/ 
gdzie dusza widzi BOGA bez świa- 
tła, pokłada w nim nadzieię bez po» 
mocy, kocha go bez ponęty, pracuie 
dla niego bez pociechy, Toć to jeft 
widzieć BOGĄ bez zafłony, łączyć 
fię z nim bez przedziału, dcznawać 
rzeczy niebiefkich ; nie ftać przez fie- 
bie, śle przez utrzymuiącego BOGA 
żyć nadprzyrodżonym życiem. To 
ieft życie i króleftwo CHRYSTUSA. 


SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 
Ufiałem tożko mnie w ciemnosciach, 10b: 17. 
Królefiwo Bofkie nie ná tedzemiy, i picit zde 

wijfo, ale nå Jdrawiedliwosci, pokoiu, i 

wefolosci, ktorą czyni Duch, święty, 

Rom. 14. 

Pożyteczna wóm ieß s dbym  pofzedł od 
wás, bo ieżeli nie odeydę, Duch Święty 
pociefzyciel nie z flapi ná was, Joan: 16. 
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DRUGĄ PO TRZECH KROLACH. 
Pienie Duchowne. 


Punks f pO wiedzże mikochanku moy, 
1, gdzie zażywafz odpoczynku 
twego gdzie zażywasz po- 
karmu twego? W sercu czyftym, i o- 
derwanym. Toć ieft łożem spoczyn: 
kuzmego to ieft raiem pociech moich. 
Nie trzeba zgiełku w Domu Bo- 
żym. Milczenie w Raiu być powin- 
no. Panie jak tylko mowić do mnie 
począłeś, mowę utraciłem.  Napeł- 
niony, myślami ieftem, á fow nie 
mam, ktoremibym ie wyraził. 

O serce moie, pilnuyże dobrze, 
fkarbu któryś ofiągneło! Oblubieniec 
wchodzi, chociaż drzwi są zamknię: 
te, śle wychodzi, chociaż otwarte. 
Zamkniyże więć drzwi źmyfłow two- 
ich. Pokoy, miłość, milczenie; oso- 
bność, Duszy beśpieczność sprawuią, 
Punkt 2. ()Ddal fię odemnie kochany 

moy, śle fię nie oddalay 
ná czas długi! Oddał obecność two» 
ią, 


207 Druga po Trzech Królach, 

ię, ale nie oddalay miłości twoiey! 
Odda! pociechy twoie, ale mi zofław 
ucifki twoie. Odbierz ray twoy z du- 
szy moiey, albo oderwiy duszę mo- 
ią od Raiu twego. 

Nie mogę mieć pociechy, ieżeli 
przywiązania mieć nie będę do Krzys 
ża twego. Jeżeli mi cierpieć nie dasz; 
śmierć we mnie-sprawisz; dosyć iuż 
fłodyczy, mało ieszcze boleści. O 
moy Boże, miłości moia’ cała pocie- 
cha moia ieft cierpieć, całe pragnienie 
moie, ieft umierać! 

Punkt 3, | )Uszo moia! wednie i w nô» 
e cy spieway to śliczne mie 
łości pienie: Chcę, abyfię BOGU zá 
dosyć ftało, Chcę, aby mi ná BOGU 
dosyć było, Będzie BOG ukontento: 
wany że mnie, ieżeli iá będę: z niego. 
Nie mam dosyć ná BOGU w. ten 
czas, kiedy co pragnę procz niego. 
Chciałbym więc żyć nic nie pragnąc, 
i cierpieć nic fię nie fkarząc. Cier- 
pieć, 4 milczeć, wielka to rzecz, Cnota 
to heroiczna i zwycięftwo 
miłości, 
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TRZECIĄ PO TRZECH 
KROLACH. 

Ná te Setnika ffowa: Panie nie ie» 
ftem godzien, Abyś ty wszedł pod 
przykrycie moie, 

O Kommunii, 

Byś był świętym, dość de 

eb A tego być acz) na iedney 
: dobrey Kommunii, śbyś 
dobrze przyiął Kommuńiż, dość do 
tego być może ná iedney dobrey 
woli. Ktotzy ná przygotowanie do 
tego Sakramentu, dofkonałey chcą 
świątoblwości, ci fądząc, że mn cześć 
czynią, mało go wśżą. i zbańbiaią, 
Bo go nie pożytecznym czynią i 
przyimuiącym, i nie przyimuiącym. 
A cożby we- mnie dobrego, fprawił 
ten Sakrament, gdyby we mnie do- 
fkońśłą znślazł świątobliwość? A 
kiedyżbym go przyimować miał, ie- 
żeli do tego zupełney trzeb4 świą- 
tości? A toż to ielt być Swiętym, 
gdy fądzifz, żeś dofzedł do calcu świą- 
tobliwości? Nie ieftże to raczey ZU» 
pełna i wydofkonaloną pycha? 
© Punkt 


209 Trzecia po Trzech Królach, 
Nic niefprawiedliwizego i niee 
rozumateyfzego być bie 
może, iako dlą przygotowśnia fię do 
tego Sakramentu, wyciągać tego, co 
iet (kutkism, owocem, i końcem ie- 
goż, to ieft: czyftości bez fkazy,: do- 
fkonśłości bez, narufzenia. Alecożą 
wyniofość, fądzić fię godnym do 
przyjęcia BOGA? Ieżeli godność na» 
fzą mierzyć będziemy godnością tego 
Sakrameótu, nigdy. go przyimować 
nie będziemy. leżeli ią mierzyć: bę- 
dziemy potrzebami nalzemi, przyimo* 
wać go będziemy iak nayczęściey. 
JEZUS nie ieft w tym Sakramencie, 
aby fię go bano, ślę aby go kochano. 
Nie wziął znaku chleba dlá tego, 
aby patrzano vá niego, dle aby. go 
pożywśno. A iakież twoie przygo- 
towśnie? Przyftępuiefzże częfto do 
tego ftołu świętego? i coż ci prze- 
fzkadza do tego? 
Parki 3 (GOtnyże fię dobrze do Świę:. 
tey Kommunii, ale myśl, 
że náylepfze iet przygotowanie, u: 
znówać uboftwo i nędzę fwcią, z mo" 
cng nádzieią że ią BOG wipomoże, i 
z gorącyta przyięcia iego ptagnie« 
niem. | 


Punkt 2 


niee 
Gie 
ę do 
J, CO 
a ic 

do- 
o żá 

do 
ć nas 
tego 
ować 
s bę- 
imo- 
ciey. 
neig 
IA Oa 
ep Oa 
y go 
ygo* 


> do 


przes, 


Swie. 
myśl, 
€, u- 
r mo” 
oże, i 
gnie: 
Mie 


Ná Niedzielę, 210 
niem. Trzeba pożywać tego Niebie» 
fkiego Chlebá z głodem 1 żądzą. Coż- 
ża (fpośob: ptzyljęcia go z miłością, 
ieżeli mafz force zbytnią boiaznią 
żdięte? i jak nie m4 być zdięte, ie« 
żeli fądzifz, iż go źle żażywafz, gdy 
Anielfkiey nie mafz czyftości? Zbá- 
więnie od iedney częfto Kon:munii 
zawiTo, 4 ktoż wie, czy nie od tey, 
którą; chcefz. opuścić? 

JEZUS w tym Sakramencie nie 
tylko left pokarmem Dufzy, śle i 
lekarftwem, karmi nas będąc pokar= 


mem, śle i leczy, będąc lekarftwem. 


jeżeli więc iefteś chory, nie oddalać 
lię, śleraczey przyftępować do niego 
powinieneś. Może kto otrzymać pay 
przednieyfzy fkutek rego Sakramentu, 


to ieft talike, poswięcaiącą, a ionych 


fkutkow nie odebrać. Aby otrzyfnał 
pomoożenie łatki, powinien bydź 
bez grzechu śmiertelnego, albo przy- 
naymniey nie wiedzieć o nim, Aby 
otrzymał wfzyftkie inne fkutki, po- 
winien nie mieć przywiązania do 
grzechu i powfzedniego. A czv go 
ty nie mafz, ktory dziś do Kommu- 
nii przyftępuiefz? A czy nie toż to 
02 przes 


21! Trzecia po Trzech Kròlach: 
przefzkadza do ikutku, któryby two- 
je kommunie mieć mogły? i co cię 
ták mdłym 4 filabym czyni” A czy 
nie mafzże iakiego w grzechach nâ 
togu, ktorego niechcefz porzucić A 
czy gotowbyś był umrzeć do Kom- 
munii przyitępuiąc? A czy mafzże 
chęć zawfze w dofkonałości polte- 
pować? Ieżeli ták iet, możefz z tá- 
kim przygotowaniem iść do Kom: 
munii, 


Na PONIEDZIAŁEK 


TRZECI PO TRZECH KROLACH, 
O przygotowaniu do dobrego Kommunit 
przytęcia, 

Punkt Ommuoikować częfto, 4 być 

I, £% co raz gorfzym; znák ieft 
złego zażywania tego Sa* 
kramentu, nie trzeba iednak rozu- 
mieć, że kto czule cięfzkie do złego 
fkłonności, ten lię gorfzym faie. 
Kom munia nie gubi wfzyftkich złych 
fkłonności. Zoftawuie w nás niektore; 
abyśmy nie ufali fobie, á podlegli ła: | 
fce byli. Jeżeli nie przefzkadża do 
czucia w nas [kłonności; Po > | 
o 
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do zezwolenia, iako mowi S. Bernard, 
A czy chciałżebyś ty popełnić grzech 
śmiertelny? Ah/ iakże więc mowilży 
że nie pożytkuiefz z Kommuaii? mogt- 
żebyś fię od grzechu utrzymać, gdy- 
byś nie pożywał Ciała i krwi Chry- 
ftulowey ? 

Nie fądzże, iż to ieft iedno czu* 
cie złego, co zezwolenie. Możelz być 
złym, choćbyś naymocnieyfze czuł 
do dobrego fkłonności, i możefz bydź 
Swiętym, choćbyś naygwałtowniey" 
fze czuł fkłonności do złego, byleś 
tylko nić zezwalał ná nie. Pokufy nie 
powiany cięsod Swiętego ftołu tego 
oddalać, owfzem dla nichże famych, 
przyftępować tam powinieneś, abyś 
mogł znaleść zmocnienie i lekarftwo. 
Niechcieć fię zagrzać przeto, że ziem- 
bniefz, áni ieść przeto, żeś faby, áni 
brać lekarftwa. przeto, żeś chory, czy 
ieftże to zdanie rozuinego, i żyć pra» 
gnącego, 4 nie raczey rofpaczaiące- 
go, i umierać chcącego? 
Punkt 2. C Zute nabożeńftwo, nie ieft 

potrzebne do dobrey Kom- 
munii, bo tonie zawfze w mocy ieft 

nalzey, i częfto śni go wielkim Swię- 
O3 tym 
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213 Drugi po Trzech Krolach, 
tym BOG, pozwála, aby fię ślbo nie 
przywiązali do niego, álbo nie unie- 
sli pychą z zaĵug fwoich. Nie ná 
tych pieszczotach prawdziwe zawifła 
nabożeńitwo, ale ná ochotney i ftate- 
czney woli, czynienia, co BOG chce, 
á nie czynienia, co zakazuie. Czyń. 
co możefz z łatką BOGA, 4 nadgra- 
dzay, iako mowi 5. Bernard, przez 
pokorę twoją, co nie doftuie miłości 
twoiey. Tym fpofobem przygotu- 
iefz fię dobrze. Bez łafki mc nie 
potrafifz dobrego, á zkądże ią mieć 
możesz, ieżeli nie z tego Sakramen- 
tu, który ieft pokarmem dufzy, po 
czątkiem i źrzódłem łafk wfzyftkich? 
Nád wlzyftkie przygotowśnia 
naylepfze ieft owego Setnika, któ: 
ry fię niegodnym fądził, aby Pan 
wfzedł do niego, á pragnął przecię 
uleczenia fługi! Pokora 1 pragnienie 
dobrze przyprawiaią do Kommunii. 
Pokora pokazuie nám niegodność ná- 
fzą, á pragnienie, potrzebę nafzą. Po: 
kora oddala nas od ftołu tego Swię- 
tego. á pragnienie nas przybliża. Po- 
kora pobudza, żebyśmy mówili z Se- 
tnikiem, Panie nie ieflem godzien, ślbo 
z Pio: 


Ná Poniedziałek. zig 
z'Piotrem: Odfap, odemnie Panie, bom 
grzefznik. A pragnienie pobudza nas, 
abyśmy z tymże Apoftołem mowili s 
gdy fię iani oddalali od Towarzy- 
ftwa Pana fwoiego. Panie 4 dokogoż 
Jie udam? fłowa życia wiecznego ty nma/ż, 
Punkt 3. | )LA upokorzenia fię przed 

Panem, więcey nie trzeba; 
tylko te dwa rozważać fiowa: Kto 
ty iefteś Boże: á kto ia ieftem ? Tyś 
jeft Stworcą moim, 4 ia twoim two.» 
rzeniem. Tyś ieft lamą iftaością» 4ia 
niczym. Tyśief światłem, 4 i4 cie- 
mnościąs Tyś. ieft mocą, á ia fabos 
scią. Tyśieft Swięty nad Swiętemi, 
á ia grzelznik nád grzelznikami, DIA 
przyięcia Cbryltula z pragnieniem, 
trzeba uważać chwśłę, i pożytek, kto- 
ry odnofiemy w przyimowśniu iego; 
miłość niefkonczoną,. którą nam 
świadczy; pragnienie, które ma; aby 
wfzedł w ferca nafze, i udzielił nam 
życia. fwego;- Nędzę oftatnią, w ktò- 
rey iefteśmy; potrzebę, którą mamy 
łafk iego, dla. fprzeciwienia fię wła- 
fnym chęciom, 

Szcęśliwi ci, ktòrzy od Baran- 
ka fą wezwáni-ná Gody: fzczęśliwi 
04 ktorzy 


215 Trzeci po Trzech Krolach, 
którzy go pożywaią Kiedy! nayfzczę: 
śliwii, którzy częfto i godnie! Maią 
znaki, i dowody prawie pewne prze: 
znaczenia fwoiego. Kofztuy, á pa. 
trzay, iako Pán ieft ffodki! 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO, 

Pozadaniem pozadałem pożywić tey Pa. 
/ihy z wami, pierwej, niżbym cierpiał, 
Luc: 22. v, 15. 

Kto pożywa ciała mego, á piie krew ZUA 
we minie mieszka 6 ią w mim, Joan: 6, 
verfu. 56, 

4 powiadam wam: żeć żaden z onych mea 
żów, ttórzy fa zaprojzeni nie ukufi wite 
cierzy moiey. Luc: 14. V, 24. 

Pónie, nie iefem godzien byś wfzedł pod 
przykrycie moie, Matt: 8. 

Wyniaź rychło ná ulice, á ubogie, i ulomnea 
å slepe, i chrome wprowadź ty, Tuc: 
14. V. 21. 

Zacheufzu złap prętko: óbowiem dziś po» 
wzebó mi mieszkać w domu twoim, A 

pretko zkapił, i przyiął go z radością, 
á widząc wfzyfcy; fzemral, mowiąć: iż 
zfłąpit do człowieka grzefznego, Luc: 
19. verfu, 

Podźcie błogofławieni Oyca moiego, otrzya 
wiaycie Króletwo wóm zgotowane od 

galge 
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założenia świata, óbowiem laknalem, á 
daliście mi iesi: pragnałem, á napoiliściee 
mię Matt: 25. v. 35. 


Na WTOREK 


TRZECI PO TRZECH KROLACH, 
Z tych fłow: Pokaż fię Kapłanom 
O Spowiedzi, 

Punkt pena fię fpowiadafz, tyle» 

L kroé wielbifz mądrość Bo- 
(ką, przez wyznanie nierozū- 
mu fwego, Wilebifz moc iego, przez 
wyznanie fłabości fwoiey,  Wielbifz 
Świątość iego, przez wyznanie grze- 
chow twoich, Karzefz fię, przyiłoy« 
nie Godności i maieftatowi iega kto. ~ 
ryś obraził, Czynifz zá dofyć, sák 
fprawiedliwość iego wyciąga, korzyfz 
pychę twoią. Odwracafz karę, kto- 
rąś zafłużył „i którą ci BOG zgo- 
tował. Poświęcafz mu fławę fwoią 
ktorą 'naybardziey kochafz, Oczy- 
fczafz dufzę twoią, odbierafz ofoblie 
wfze prawo do łalk Bofkich, Wyko- 
rzenialz wyftępki twoie.  Ubefpie- 
czafz twoie zbawienie. Nabywafz po» 
koiu, i odpoczynku dla fumnienia. 
Punkt 


217 Trzeci po Trzech Króląch, 
Punki 2, COŻ tedy dufzo moia, uzna» 
; iefzże co. to za dobro;ieft 
w fpowiedzi częftey? I zą cóż tak fię 
rzadko fpowiądafz? Zá co do tego 
Tronu miłofierdzia, z taką ciężkością 
przyftępuiefz? z takim ftrachem? z ta- 
kim pomiefzaniem i itrolkliwością? 
Cży miewielzże iżeś go obraziła? Czyż 
ci nie miło, iż mu nadgrodzić możefz 
krzywdę uczynioną? Nie możefz ma 
lepiey uczynić zadofyć, iako pokorząć 
fię przed nim, i wyznaiąc grzechy z 
żalem. Nie zaffużyłaśże ná piekło” A 
coż zá pociecha, okupić fię z mąk wic- 
cznych ták małą rzeczą: Nie maíz 
áni pokoiu, śni fpoczynku ma fumnie- 
niu, bo iakże go mieć możefz, źle 
z. Bogiem żyiąc? Znaydziefz odpo» 
czynek zaraz, iak fię tylko z Bogiem 
polednafz, 
Punkt z, (), Dobroci BOGA  moiego, 
iakżem. ci obowiązany mo- 
cno, że mi podaiefz idobrotliwie tę 
defkę, po roźbiciu okrętu, i opatruiefz, 
tak łatwe lekarftwo n4 choroby! A 
cożby fię zemną działo, gdybym tey 
ucieczki nie miał? Gdzieżbym byt tes 
raz? 


t 
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Ná Wtorek 218 
raz? coby fię zemną ftało potym? gdy- 
bym nie miał tego fpofobu powroce- 
nia fię do twoiey łalki? O1ako ci f(zczę» 
śliwi, co fię obmywaią częfto w tey ta- 
źńi krwią twoją poświęconey/ Niefzcęs 
śliwi ci, co wolą umrzeć wiecznie, 
piżcli tego lekaritwa zażyć, nielzczę« 
śliwfi nmierownie, ktorzy go zle uży- 
walą iná grzech obracają ten Sakra- 
ment, który ną zepfucie iego ffużyć 
powinien / 

Já ile ze mnie, fpiewać ná wieki 
będę piekne ta miłości 1 wdzięczno- 
ści pienie z Prorokiem twoim. Wiel- 
biey dufzo moia Páná, i cokolwiek ieft 
we mnie, niech chwali imie iego świę- 
te. Błogofiaw dufzo moia Pana, i nie 
zapominay nigdy, łalk iego wfzyft: 
kich, któreć uczynił. Ten ci darował 
wfzyftkie urazy. Ten leczy ffabości 
twoie. Ten odkupił życie twoie. od 
śmierci. Ten cię uwieńcza łalką, i mi- 
łofierdziem. Ten napełnia pragnienia 
twoie doftatkiem dobr fwoich, i odno- 
wi młodość twoią iak orła, 

SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 
Pokaźmy fe przed nim, wyznażąc grzechy 
nafze. Pial: 94. 
Obiaw 
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219 Trzeci po Trzech Kròlnch, 
Obiaw Panu coś uczynił, á on rzadzie bg- 
dzie zamyfiami twotemi, Prov:*16. 
Nie wfłydźcie fię wyznawać grzechów w3- 

fzycb, Ecol: 4. 
Synu, czyń chwałę Panu Izraela, á f(bowia= 
day fig, coś uczynił, i nie tay, IOS: 7. 


Na SZRODĘ 


TRZĘCIĄ PO TRZECA 
KROLACH. 

O nie do/konatościach fpowiedzi, 
Punte QA: którzy nie roftrząfaią fu. 

L 3 mnienia cale, fą' którzy go 
x roftrząfaią nazbyt. Pierwfi 
nie wchodzą nigdy w fiebie, i nie da- 
ią doltatecznego czafu ná poznanie 
grzechow. Drudzy, cale fię tylko ná 
przypomnieniu grzechow zabawiaią 4 
nie ftaraią fię o w zbudzenie żalu, 
Zdradliwe to iet ofzukanie czarta, 
niedba on, iż fię grzechow fpowia: 
dafz, śle byleś me żałował za nie, i 
byle ci przefzkodził do aktów fkru: 
chy, zabawia myśl twoią uftawicznie 
tym, co mafz mowić: Nie dopufzcza 
ci myśleć ani o Dobroci BOGA, 4ni 
© niewdzięczności i niewierności tw e« 


W te 
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iey, áni o przyczynach upadku, áni o 
fpofobach. poprawy, Nie ieftżeś ty 
taki pokutnik trofkliwy, fzkrupulacki, 
jacy lą ci, co fię zá zginionych bydź 
fądzą, gdy zapomną grzechu iakiego, 
4 za dofkonałą fpowiedź, gdy wyzna- 
ją grzechy, choć w fobie nie wzbu- 
dzą żaluj i fkruchy cale. 

1 zá coż fię trofzczefz? Możefz= 
że wyznać grzechy, ieżeli ci ich BOG 
nie przypomni? On ie poznaie wfzy- 
ftkie, i wie ich liczbę. Jeżeli chcieć 
będzie, abyś ie na fpowiedzi wyznał, 
ftawi ci ie w pamięci, 4 ieżeli ich nie 
ftawia choć po należytym twoim ro- 
ftrząsnieniu, znać mie chce, źbyś ie, 
wyznał, daruie ie, chóć ich zapo- 
mnisze Woli, że pracować będziefz 
nad fercem twoim, niż nad pamięcią, 
że obrzydzi(z grzechy, niż że ie przy- 
pomipać będziefz, że gwałt woli u- 
czymiłz, niż pamięci. Chce, abyś fię u- 
pokorzył przed nim, śbyś mu ofiarę 
uczynił z woli twoiey, abyś fię pod- 
dał miłofierdziu iego, iżebyś bardziey 
to myślił, co masz czynić, niż co maíz 
mowić. Popraw fięw tym wyftępku, 
4 proś BOGA o odpuszczenie. 
Pankt 


221 Druga po trzech Krołach, 
Punkt >, ĄBY (krucha prawdziwa bý- 
ła; nie trzeba |tego, aby 
czułą była. Trzeba w fobie żal wzb 1- 
dzić wielki, śle o wielkości iego nie 
z czułości miatkować trzeba. Ten 
okażnie, że ma żal prawdziwy, ktory 
nie chce ofzukać Boga, popełnić św1g: 
tokractwa, ktory fobie obrzydza grze: 
chy, i więcey ich popełniać nie chce. 
Zwyczayną to ielt zdrada czartowika; 
wmawiać w pokutuiących, że nie 
maią prawdziwego żalu, gdy go nie 
czuią, śby ich pomieszał, śby wftręt 
uczynił dó$aktamentu pokuty, áby ich 
zawsze w niewoli grzechu trzymał, 
Czy nie ieftżeś ty ieden z takich po: 
kutnikow czułych, którzy me fądzą 
iż maią (kruchę, gdy iey nie czuiąć 
Poprawże ten błąd niebefpieczny. Po» 
ftępuy z Bogiem fzczerże. Nie wy» 
myślay w Nabożeńftwie. Kocha fię 
on w prolłocie ferca, Czyń co moż 
żefz do pobudzenia w sobie żalu zá 
grzechy. Jeżeli go nie czujesz, nie 
trofzcz fię tym, ale nigradzay niedos 
ftatek czułości, przez głęboką poko» 
rę'i przez! piefzczoną ufność w mi: 
łofierdziu Bofkim, 
Punkt 
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punks VV padnienie powtore w grze-h 
nie iet znakiem pewnym, 
że niedoftateczna była pokura. Sakra- 
menta- nie czynią nas nie mogącemi 
ptzefzyć, Przeszkadzaią nam aby: 
śmy nie upadali częfto, i ciężko, ten 
iet ich fkutek. Dobroci przeszłęy 
fprawy, nie psuie złość (prawy ná- 
ftępuiącey. Może kto wpaść w cho» 
robę choć odzy(kał żdrowie.  Swię- 
ty Piotr czy mie uczyniłże dobrey 
Kommunii; przecię iak cięszko upadł? 
teyże nocy! Z tym wszyftkim, gdy 
uftawicznie kto w cięszkie upada 
grzechy bez poprawy, gd? ani czuwą 
nad fobą bardziey, Ani ieft wierniey- 
fzym, Husznie fię bać trzebś, czy fię 
zupełnie oderwał od grzechu iwego, 
Przyrodzenie abe ieft, ale ferce złe 
nie trżóba wierzyć przyiaźni, i niena= 
wiści iego. 


SŁOWA PISMA SWIETEGO. 
Wyznam ná frebie niefprawiediiwość moig 
przed Panem, odpasciłeś nieprawość fra 
ca'mego. Psal. 3. 
Jeżeli wyznamy grzechy na/ze, wierny ief 
i (prawiedliwy, óby ie odpuścił i oczyścił 
has 


Ná Czwartek 
nas z wfzelkiey nieprawości, r. Joan. ta 

Króycie ferca wafże, á me odzienie wa/zeą 
á mawrotcie ię do Pana BOGA fwoiego, 
bo tefi dobry, milofiermy, cierpliwy, i dg» 
Jfateczny w milofierdzie, Joel. 2. 


Na CZWARTEK 


TRZECI PO TRZECH KROLACH. 
Nó te fłowś: Pokażcie fię Kapłanom 
O rządzeniu Duchownym, 

Okaż fię Kapłanowi, któr 
ża P ieft Lekazem duszy ai 

iey, którego masz ná miey- 
sću BOGA, ktory ci przynofi głos 
Boży, i tłumaczy wolą iego, ktory ci 
dany dla prowadzenia do Niebś, dlś 
porady w wątpliwościach , pocie- 
chy w trofkach, dia umocnienia w 
potyczce, dla odkrywania fideł czar- 
towfkich, dl4 leczenia w chorobach, 
Odkryiże mu rany, i fłabości twoie, 


t 


bo tak BOG chce, ibez tegocię nie | 


zleczy, 

A maszże Rządzcę duszy? Cze- 
muż go nie masz? Czy nie chcesz być 
zleczony? Spowiedzi twoie nie fąż 
podeyrzane? Czyli sądzisz, że ci go 
nie 
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Trzeci po Trzech Królacb. 224 
nie potrzeba? Mylifz fię cięfzko, ál- 
bo ci prętko do upadku” przyidzie. 
A ieftże choć naymędrfży człowiek s 
któryby fam fobie mogł uczynić zá 
dofyć * Alboż BOG rządzi kogo przez 
obiawienia fżczegulne? Heretyckie 
to takie zdanie. feftżeś oświecony 
bardziey niż Paweł Swięty, którego 
przecię Syn Boży odefłał do ubogie- 
go Kapłana Ananiafza dl4 naucze: 
nia? Ieftżeś więkfzey mądrości, i do» 
świadczenia niż naywiękfi Swięci, 
którzy fię poddali pod rząd Ducho- 
wnym? i4ko Dziateczki Rodzicom, 
iako Uczniowie Nauczycielom, iako 
podrożni Przewodnikom, iako owie= 
czki Pafterzom. 

Punkt 2, ()Wieczka ieft zwierzątko, 

które fię da prowadzić, i 
żyć nie może bez Pafterza. Wilk ieft 
zwierze dzikie i odludne, które niee» 
nawidzi Pafterza. Ieftżeś ty wilkiem, 
czyli owieczką?  Iefteś przeznaczo* 
nym, czy odrzuconym? Iefteś, rze» 
cefz pewnie, dość Duchownym; toć 
tedy. powinieneś w ięcey mieć pokory; 
i nie ufności w fobie, niż inni, więcey 
podlegać BOGU, i poddać fię ducho: 

p wnym 
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wnym Rządcom. Ze on zaś ludzi 
rządzi przez ludzi, nie rozumiey; że 
cię BOG rządzi, ieżeli [am fobą .rząe 
dzifz, i nie masz innego ktoby cię ná- 
uczał. 

_._ Dlś nie ufania fobie nie trże* 
þá, tylko fię poznać famego. A ieftże 
kto na świecie bardziey chory nád 
ciebie, bardziey fłabościom podległy 
i bardziey ślepy? I czemuż więc nie 
chcefz lekarza, by cię leczył. He: 
tmana, śby cię bronił P Nauczycielay 
aby cię uczył? Wodza, aby ci drogę 
pokazował? Nie ieftże to kufic Boga 
tak poftępować? A ktoż cię ubefpies 
czy, żeś na dobrey ieft drodze? ies 
żeli nie ci, do ktorych cię odfyła Zbae 
wiciel, i o których mowi: Kto: was flu- 
cha, mnie fłucha, á kto wami gardzi, mna 
gardzi. 

Punkt 3, K TO chce rządzić dufzami po» 
mnien «nieć naukę Nie- 
biefką, oświecenia nadprzyrodzenes | 
łafki nadzwyczayne, á nadewszyftkos * 
fozeznanie duchow, którego potrzebą | 
dla rozeznania mocy łafki, od mocy 
ptzyrodzenia, Bofkiey, od czartow- 
Śkiey, A nie wiefzże,iż te'dary brane 

z talki 
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z talki bywaią dlá innych, nie dlá fa- 
mych ebie? Ten, ktory má wielkie 
oświecenia dlá rządzenia poleconych 
fobie, częftokroć ślepym jeft dlá fie- 
bie, Bo Pán BOG nie zlewá łafk fwo- 
ich,tylko przez'źrzodło poffulzeńftwa 
i przeż rząd należytey władzy. Teny 
ktory czyni fię rządcą famego fiebie, 
nie potrzebą, śby był kufzony od (za« 
tana. Kiedy fię ná włafnym zdaniu 
zafadza, nie podobná, aby ofzukany 
nie był. Drogi Bofkie wyżfze lą nad 
nalz rozum, trzeba fzczegulnych-łafk 
dlá ich uznania, i BOG takowych łafk 
nie daie pyfznym, chowa ie dl4 po= 
kotnych. 

O móy Boże, wyznaię ślepotę 
igłupftwo moie! Chwytam fię nocy 
za dzień, ciemności zá światło \ złe- 
go z4 dobre, błędu, i kłamftwą, za 
prawdę. Widzę drog bez końca, śle 
niewiem ktorą mi Opatrzność twoia 
náznáczyła, iktorą przyiść nam do 
Nieba, Mowifz mi przez naymędrfze» 
go. z ludzi: że fą takowe drogi, które 
fię dobremi być zdaią, prowadzą prze- 
cie do śmierci, -A ktoż wie, czy iá na 
takich mie zoftaię” ktoż mnie w tym 

P2 , ube. 
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ubefpieczy,ieżeli nie ci, ktorycheś mi 
za Wodzow obrał, i fuchać ich ka: 
żefz? Wyrzekam fię tedy własnego 
zdania i rządu, 4 chcę fię inż odtąd 
poddać do rządzenia innym. 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Nie fpufzczay fig nó rozum twoj, inie badz 
madry u fiebie, Prov: 3, 
Kto ufa fercn, i rozumowi fwema, nie roza» 
mny ief. Prov: 28, 
Droga glupiego proha w oczóch iegò, lecz 
kto mardy ief, fliucha porady, Prov: 12% 
Synu, nic nie czyń bez porady, á po tczynka 
nie bedziefz żałował, Beci: 12. 


Na PTO LE R 


TRZECI PO TRZECH KROLACH, 
Jik obierać Rzadzce dufzy, 

onie, cje wielkiey toftropności 

1, A wobraniuRządcy dusży, ani 

ufać wfzyftkim , śle kiedyś 


go obrał, zupełnie mafz polegać ná | 


nim, chybaby poftępki i obyczaie iego 
przyczynę dały do tozumtiego fą- 
dzenia, że, albo nie má fpofobności do 
rządzenia duszami, albo, iż nie chce 
tego. Dobrym Rządcą duszy ná» 
zywać 


è 
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zywać fię może, który ma biegłość, do- 
świadczenie, mądrość, roftropność, i 
miłośc. Powfzechnie mowiąc: nie 
trzeba ufać takiemu fpowiednikowi, i 
Rżądczy, ktory powierzone fobie du- 
fze, chce trzymać w niewoli rządu 
fwego, który im odbiera wolność u- 
dania ię do innych, który fię zdaie 
fiebie fzukać, który nietylko ducho- 
wnemi, śle i świeckiemi fprawami 
chce zawiadować, ktory chce; aby 
mu przyfięgli pofłufzeńltwo. Jeżeli 
twoy ieft takt, nie zbłądzi(z, choć go 
porzucisz. Słuznie bę obawiać trze- 
bá, żeby takie rządzenię bardziey lu- 
dzkie. nie było, niżeli Bofkie. 

Punkt 2. Ofoby które fą bardzo piefz- 
czone w rzeczach do rządu duszy 
należących, i ktorych ufpokoić tru» 
dno miećby powinny iedqego, ktoryby 
ich nauczał początkow życia Duchos 
wnego, i prowadził: krolęw ką drogą 
pokory, i umartwienia» Inni zaś nie 
byliby godni mnieyfzey nagany: gdy- 
by dufzę fwoią porzucyli ludziom nie» 
znaiomym, albo podeyźrzanym w ná. 
uce, lub obyczaiach, Przebóg! każdą 
rzecz. poważamy wielce, áo dufzę nie 
P3 dbamy 
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dbamy, kiedy ciało boleie, fzukamy 
iak nayfpofobnieyfzego Lekarza, áni 
fię obawiamy wzywaiąc go, żeby nas 
nie miano zá nieitatecznych i lekkich, 
ale kiedy choruie dufza, każdy lekarz 
ieft jdobry, choćby miała na wieki 
zginąć, mieć innego nie będzie, Sąi 
takowi iefzcze, ktorzy nieumieiętnych 
i. pobłażalących fobie obieraią. 
Punkt 3, Nlebespiecznś rzecz bardzo, 
odłączać BOGA od Rządcy 
fumnienia wego, bo przyidzie do te- 
go, że go wzgardziemy, że mu ufać 
nie będziemy, 4lbo, że do niego nie 
porządnie (ię przywiążemy. Jeżeli 
BOGA tylko w ofobie iego «upat'v- 
wść będziesz, mowić znim będziefz 
z wielkim wźględem, ffuchać go bę: 
dziesz z pokorą, wyświadczać mu 
poffaszeńltwo vędziesz z uniżonością, 
otwierać mu ferce będziesz z pońfa- 
łością, fzemrać przeciw niemu nie be 
dziesz , mowić z nim nie będziefż ná- 
zbyt wolno, nazbyt pieszczono, ná- 
zbyt poufale,sleżeli on fię ták wzgłę- 
dem ciebie obchodzi, masz przyczy: 
nę nie ufania iemu, á tym batdziey, 
ieżeli czuiefz nóatężone, pragnienie, 
widze: 


o 
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widzenia iego, i znim rozmawania, ie- 
żeli oddalenie iego niecierpliwie i z 
tefknością !ponofisz; ieżeli przeciw 
niemu. rozmawiasz, jeżeli mu fię 
sprzeciwiasz, ieżeli mu poffusznym 
być nie chcesz, jeżeli (żemrzesz ná 
niego, ieżeli fię ufkarzafz iżalisz, że 
mniey ma nå ciebie względu niż ná 
innych, W takowym przypadku, nie 
Rządcy twoiemu, śle fobie vie dọ- 
wierzay, porachuy fię w tych niedo» 
fkonałościach, á popraw ie w fobie. 
Qdmień Rządcę twoiego, ieżelić dosyć 
nie czyni zwłajzcza, ieżeli podeyźrza- 
na ieft, náuká iego. Ale, ieżeli rozu- 
mny ieft i cnotliwy: jeżeli nauka iego 
zdrowś ieft, 1obyczaie nie naganne, 
nie odmieniay go, ale odmień fiebie; 
4 popraw nieporządność namiętności 
swoich, 

O Panie, wołamdo Ciebie z A po» 
ftołem twoim! Coż chęefz zemną uczynić? 
Boć uznaię, że fobą rządzić nie po- 
trafię, iżem fię nauczył od fługi twe- 
go: iż człowiek nie jet Panem drog 
fwoich, iż ty tylko pokazać nam mo- 
żesz drogę, ktorą befpieczne przyjść 
do ciebie możemy. O Niebiefki Niu- 
ozycielu! bądźże mi proszę fam Rz gd- 
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cą duszy moiey. Bo czyż mogę mieć 
lepszego? zdolnieyszego ? pewniey- 
fzego nad ciebie? Aleć uznaię zby: 
tek śmiałości moiey w tey modlitwie, 
Odsyłasz mnie iako A polłoła swo» 
iego do Ananiasza, fłuchać cię będę 
dolkonale, fłuchać i tego będę, który 


mnie mą rządzić ná twoim tnieyscu; | 
spuszczę fię na rząd iego, iná tym | 


założę dofkonałość moią, abym mu 
był dofkonale podległy. 
SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. 
Kio was flucha, mnie fucha, á kto wami 
gardzi mna gardzi, Luc: 10. 
Skrybowie. i Paryzeufzowie. fedzieli ná folin 
cy Móyżefza, wfzyfiko tedy co wam ras 
fzkaża, czyńcie, Matt: 2 3 


Wargi. Kaplanfkie będą firzedz UMieiętnoa | 


ści, + Zakonu pytać bedą, z uf żego, pas 
nieważ Aniołem, Pana zafłępow iof 
Malac: 2, 
N SOBOTE 
TRZECIĄ. PO TRZECH KRO: 

O Sepym. polłufzeńwie ku Przefożonym, 


Punkt Braam uwierzył , i poczytano 

F A mu. ief ku Jprawiedliwościy 

mowi S, Paweł. Nóy» 
piere 
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pierwszy obowiązek sprawiedliwości 
iet; poddać swoy rozum BOGU, i 
Namieltnikom, Bo iako człowiek od 
BOGA ma wszyftkie dobra, ták mu 
daninę z nich dać powinien, á osobli- 
wie, ktore są nąyznacznieysze,Tozum 
i wolą ofiarować mu winien, rozum 
ofiarowany bywa BOGU, to wyzna« 
iac przez wiarę, czego nie poymnie, 

Wola ofiarowana mu bywą, to czy” 
niąć przez, pofłuszeńftwo, czego fię 
wzdryga. Jeżeli fię nie poddaię, tyl- 
ko w tym, ço rozumem poymuię, po” 
fuszeńftwo moie nie wynofi fię nád 
przyrodzenie, ludzkie ieft, á nie Bo- 
fkie, śni przez nie ofiaruię BOGU, . 
rozumu swego, ktory ieft nayzna* 
cznieyszą daniną iemu nóleżącą. JE- 
ZUS będąc mądrością Oyca, oświad- 
Gzą fię, iż sądzi iáko fłyszy, á czyni; 
iako má rozkaz, á ty nie sądzisz, tył 
ko według zmy fow i nięczymiłz, tył- 
ko według upodobania. I roż to ieft 
być pofłysznym? Toż fię nie oba- 
wiąsz kary Saula; ktory, iż zdanie 
swoię nad Samuelowe przeniofł, był 
odrzucony? I kary Ananiafza z Safira: 
ktorzy, że część ofiary zatrzymali, na- 
głą ukarani lą śmiercią? Wszyscy łu: 
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dzie, powinni fię zupełnie loddać BO- 
GU, á ofobliwie Zakonnicy, iktorzy 
mu ślubułą pofłuszeńftwo. Jeżeli więc 
nie poddaiefz rozumu twego pod 


rząd Starlzych, nie iefteś zaifte Ani | 


Chrześcianinem, áni Zakonnikiemm. Bo 
Chrześcianinami przez wiarę,4 Zakon: 
nikami, przez pofłuszeńltwo iefteśmy, 
Do obudwoch tych cnot'potrzebś, 
rozum poddać, i w tym, co nas uczą, 
irozkaznią Rządcy nafi. 
Punkt 2, (zRzech pierworodny, fkaźił 
tak rozum, iako i.wolą ná- 
fzą, obiema im i prawidł4 potrzebź i 
rządzenia, Bez łafki nie możnź pozna- 
wać, áni działać nic dobrego, a łalka 
nie dawana bywó, tylko pokornym i 
pofłuiznym. Tuż co zá pycha, prze- 
nofić (woie nád Srarfzego zdanie! Co 
zá pewność mieć kto może, iż idzie 
drogą zbawienia, ieżeli fię włafnemi 
rządzi światełkami? A coż trudniey- 
£zego, iáko znaleść ciafną Ścieszkę 
zbawienia, i nią fie udać? 0 iak wielu 
w błąd upadło, udaiąc fię zá fwoim 
zdaniem! Poki owieczka da fię Pa- 
fterzowi rządzić? ieft bespieczna, 
niech 


rzy 


vięc 


ani | 


ons 
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niech fię tylko od niego i rządu iego 
oddali, wilk ią poźrze, 

A ieftżeś ty owieczką ? daiefzże 
fię rządźić Pafterzowi? nie maszże fię 
zá mędrszego, zdolnieyszego; i bart- 
dziey niż on oświeconego? nie ro- 
ftrząsaszże tego, coć rozkazuie? nie 
fzemrzeszże przeciw rozkazom 1 U+ 
ftawom od niego przepisanym? Panie 
(> mowił Samuel :) lud twoy nie chce; 
abym więcey nim rządził. Nie tobą 
(: Bog odpowiedział :) ale magą wzgat- 
dzili, w moim sobie uprzykrzyli rzą- 
dzie, nie chcą, bym panował więccy 
nad niemi. 

Q pyszny umyśle: niechcesz fię 
poddać pod rząd BOGA, trzeba więc 
abyś fię oddał cząrtu. Aleć poznasz, 
co ieft za rożność tych dwoch Rząd- 
cow. Q moy: Boże, zbłądziłem iako 
owca zgubiona: Do tych czas tyłko 
z4 światłem rozumu mego fzedtem, 
nie fiuchałem, tylko iedynie namię* 
tnosci, Szukayże o moy Boże nędzne- 
go fugi, ktory fię oddalił od drog 
twoich, i weźmiy znowu w rząd twoy 
duszę moią! O w iakie ona nieporzą- 


` 


dności wpadła, gdy ciebie opua 
A 
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Ah duszo faoia! toż ty nie będziesz 
podległa Bogu twema? Albo będzie(za. 
ze mu podległa, nie poddaiąc mu ros 
zumu? Albo poddafzże mu rozum, nie 
chcąc tylko to czynić, co zá dobrą | 
rzecz fądzisz? 
puuke 3, | Rogi BOGA fz dziwne, śle 
są kryte, Prowadzi-on nas 
do. Nieba i do fkonałości takiemi 
drogami, ktorych nie poymuiemy, i 
kore fię przeciwne zdaią dobry. nas 
szemu, lako koniec nasż nadprzy- 
rodzony jelt, tak i śrzodki do niego 


Í 


takież być maią; coż zaś bardziey przy». ' 


todzonego być może iako to, co obey» 
muie rozum? Gdy nas. BOG. neznas 
iqmemi chce prowadzić drogami, ni- 
gdy być nie możemy bespiecznemi 
o zbawieniu, poki fię ślepo nie pode 
damy podrząd Starszych. Bo.im tyl- 

o,,4 nie nám BOG obiawia, ktoremi. 
nas.chce drogami prowadzić, Kto was 


flusha, mówi: Pån nasz , mnie fliucha, ó, | 
wami radzi gardzi, mna gdydzi, Jeżeli, 


więc wolą moją Starszym poddam, 

bespieczny ieftem, że czynię wolą BO» 

GA. A możesz on mnie. omylić? mos 
¿es 


« 
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żesz chcieć tego? I czemuż Opatrzno- 


ści iego nie mam ufać? 
O iako fzczęśliwy, któ fię ślepo 
óftuszeńftwi póddaie! Puścił fię oü 
okrętem, ná którym spokojnie spo* 
czywać może, i szczęśliwie do portu 
przyjdzie, bo tam, sam Chryftuś 
tządzi. Ale ten, to lię swoim rządzi 
światłem tozbiie fię nędznie, izatonie. 
Bądźże więc poffuszna dusza 
Chrżeściańfka, twoim Rządcom, Bądź 
pofłuszna we wszyftkim, co meei 
sprzeciwia iaśnie prawom Bofkime 
Bądź poftuszna ftatecznie aż do mier» 
ci. Bądź pofłuszna ślepo bez roftrząs 
sania, bez rozważania, gdziekolwiek 
grzech nie zachodzi, iako pofiuszne 
tat dziecie Matce śwoiey. Wyrok 
inż pofłanowiono: ieżeli fię nie fta* 
niesz iak małe dziecie, nie wnidziesz 
do kroleftwa niebiefkiego. 
"SŁOWĄ PISMA SWIĘTEGO. 
Lepfze pofłofzeńfiwo niż ofiara, 1. Reg, 1 Şo 
Jakoby grzech wiefzczbiarftwa przeciwić fke 
á iako złość batwochal/kwó, niechcieć Jiws 
cbać, Ibid. 
Ja iako fłyfzę, (adzę Ioan: $a 
Pźnie, co chcefa uczynić, semna? idz 40 
mafa 
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miofa, tam ci powiedzą, co mafz czynić, 
Act; 9. 


Na NIEDZIELE 


CZWARTĄ PO TRZECH 
KROLACH. 
Ná Ewangelia, 


1 swoich do morza, aby ich 


przez nawałność doświad: 


€żył, śby im dał dowod mocy, i mi: 
łości swoiey. Nie wdawayże fię w 
niebespieczne okażye beż JEZUSA, 
Biech cię -sam'w;aich prowśdzi, i przes 
bywa tam z tobą; inaczey, zginąć ci 
przyidzie. Proś go. niech rządzi to- 
bą we wszyfikich sprawach „i niech 
cię błogófławi. Uczyni to, byleś nic 
nić czynił z namiętności, 
Punkt „(;DY JEZUS ieft z nami, ná. 
wałności cięższe powftaią, 
bo chce, śbyśmy zawsże oftrożni by- 
li, byśmy odpoczynku nie fzukali ná 
ziemi, śbyśmy fię uciekali w utrapie- 
niach naszych do niego, 4byśmy po- 
znawali, iakie má ftaranie o nas. Syynä 
toy (mowi, Medrzec ) przyfiępuiać 
do 


sej: ZUS prowadzi Uczniow | 


ynić, 
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dh fłużby Bożej foy w fprawiedliwości, 
i boiaźni, á przygotuy dufzę twoię ná po- 
kufę. Eccl:2, I Anioł czyliż do Tobi- 
asza nie mowił? Iżeś był przyięmimy BO- 
GU, trzebdj było, dby cię doświadczyła po- 
kufa, Tob: 12, I czemuż fię tedy za o” 


 puszczonego sądzisz; kiedy fię u- 


trapienie iakie przytrafi! 
Bunkt 3. Niebespieczeńltwa ná świecie; 
tak iako ná morzu, albo po” 
chodzą z nawałności, które wzbudzaią 
namiętności nasze, Albo z szkopułow 
niebespiecznego towarzyftwa, albo 
od rozboyników, iakiemi są świat, 
ciało, i czart, albo z zbytniego wypo- 
odzenia fię i szczęśliwości, albo z 
niedbalftwa Rządzcy okrętu, ślbo z 
przyczyny spiących robotnikow, albo 
ż przyczyny wielorybow, czyli smo- 
kow morfkich ezartow, álbo z fpołe= 
czności złego ľudašza, który, wedug 
niektorych Qycow,, przyczyną był 
tey burzy. Uważże, zkąd niebespie- 
czności twoie pochodzą, á zabiegay 
prętko. 
Ah Panie, iużem weyźrzał w su: 
mnienie! Nieszczęście moie pocho- 
dzi z namiętności, i złego towarzy” 

ftwa 


o AERO i aea 
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twa ktorego szukam, © iakie bu- 
rze wzbudzaią namiętności w sercu 
moim! O iak zły przykład, szkodliwy 
dobrym! A kiedyż o dobry jezu wyr» 
wiesz mnie Z tegó burzliwego mos 
rzą? boć uftawicznie iuż ná mnie nás 
wałności biią, kiedyż rozkażesz uspos 
koić fię namiętnościom toim? kies 
dyż fię wypogodzi serce możć? ktos 
re ty sam iedynie spokoynym uczy» 
nić możefz, 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 


Ktory firzeże Izraela, nie zaśnie. Psala 


120, 
Ja fbig, ale fercć moie czuwa. Cant. 5. 


Wzywałeś mnie w uci/ku, á wybawilem cig; | 


wyfłuchałem cie w tayniku burzy; dos 
świadczałem cie nád wodami  fwaru, 
Psal, go. 


Na PONIEDZIAŁEK 


CZWARTY PO TRZECH 
KROLACH. 
Nå Ewangelia Niedzielna, 

Punkt CG. trzeba czynić w nawałe 
L ności? Trzebá ná wzor U= 
czniow zbliżać fię do Jezus 
fa, trzebą go budzić wołaniem i modlie 

twą; 
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twą, bo przeto żebyś fię do niego nda- 
wał, zdaie lię bydź spiącym, i niby nie 
widzącym niebespieczeńltwa twego. 
Trzeba mu opowiadać potrzeby fwo- 
ie, i wołać do niego: Panie, ratuy nas, bo 
giniemy. Jeżeli zaś nawałność trwa 
i po modlitwie, radzę ci, rzuć, fię 
przy nogach iego, zaśniy tam i (po- 
czniy pod rządem Opatrzności iego, 
ani fię lękay burzy, pewnym będąc, 
że uftanie prętko, i powftanie Jezus, 
Aby uśmierzył wiatry i pogodę przys 
wrociła 
Punkt 2. (CZegoż fię lękasz mało- 

wierny człowiecze? A cóż 
ieft ná świecie, coby nie było z ro: 
zkazu, lub dopufzczenia Bożego? A 
czyż on nie iet Krolem ziem! i mos 
rza, czyż nie może tey nawałności us 
fpokoić? Czekayże ieszcze chwilkę, á 
on rozkaże wiatrom i morzu, aby fię 
ufpokoiły, w ten czas doznasz pogo= 
dy wielkiey ná duszy. Po zimie nade 
ftępuie lato, po utrapieniach pociechys 
pokoy po potyczce, dzień po nocy; 
pogoda po burzy. 
Panke 3, () Słodki JEZU! widzisz nies 

bespieczeńftwa w ktorych 

zoftaię; 


z 
zo" cen 
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zoftaię, bałwany pokus, ktore pór 
wftaią, śby mnie pogrążyły. I pokiż 
zafypiać będziesz? czyż dopuścisz, á- 
bym zaginąt? Powfańże Panie, czemu 
fiz, porwań, á wie dopufzczay zguby ná 
nas. Pán ieft zemną, bać fie nie będę áni 
wiatrow, ani nawałności, śni ludzi, 
Ani czartow. © dufzo moia czegoż 
fię lękasz? JEZUS, ieft z tobą; on ci to 
dopuścił tę pokusę ná ciebie, aby doa 
świadczył twoiey wiary, twoiey ná- 
dziej, twoiey miłości. Spuśćże fię ná 
Opatrzność iego, á mów z Dawis 
dem: w pokoiu pifpołu, bedę (pał i edpo= 
czywał, bo ty * dnie ofobliwie w nadziei pas 
fłanowiłes mnie. Pfalz 4. 


Na WTOREK 
CZWARTY PO TRZECH 
KROLACH 
O pożytkach i potrzebie pokus, 
Punkt p~ obre czyści fię od złego, nies 

"D 


pogoda wkorzenia i utwier= 
dza drzewĄ, burza morfka | 


zachowuje go od zkażenia, wiatry od- 
łączają plewę od pfzenicy, ogień po* 
leruie złoto, fnieg zagrzewa ziemię 
potyczka doświadcza cnoty, fiaboćś, 
zacho» 
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zachowuie pokorę, pokufa pomnaża 
miłość. (O móy Boże, iakże mi dobrze, 
iżeś mnie upokorżył: kus mnie Panie ido- 
świadczay, Ah mie, mòy Panie: nie kuś 
mnie. Zńam dobrze niedoftatek i ffa- 
bość moią, nie maíz nic ták nędznego 
iako ia. A ieżeli trzeba, abym doznae 
wał pokus, dayże mi fify do zwycię= 
ftwa, á nie dopufzczay, aby mnie po= 
konać: miał nieprzyjaciel. 

Punki 2. K Ażda „rzecz má przeciwną 
fobie. Wfzyftko fię utrzy- 
muie przez przeciwność. Przeciwność 
żywiołow, (pokoyność świata fprawu- 
ie. Jeżeli kafzonym nie będziefz, zbá- 
wienia mieć nie będziesz, leżeli ucie< 
kafz przed potyczką, uwieńczony nie 
będziefz, Jeżeli ną cię nie biią po- 
kufy, iuź podobno zwyciężony ie- 
fteś. Lepiey być doświadczonym, niż 
odrzuconym.. I złoto w ogień rzu' 
caią, i fłomę, śle złoto tam fię czyści, 
4 ffomá płonie. 
Jakież fą pokufy twoie? iśk fię 
w nich zachowuiefz? Ieftżeś złotem, 
czy fłomą? Odchodżiszże ze zwycię- 
ztwem z potyczki? czy nieprylacie" 
lowi broń oddaiefz? Co to za hańbą 


Q2 dać 
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dać fię zwyciężyć w obecności BOGA! 
Ço zá nikczemność uciekać, maiąc Bo» 


gą z Aniołami, patrzących świad- 


kow? Co za wiarołomftwo, zdradzać 
Pana fwoiego? Co za żal, tracić ko= 


ronę dla małości serca? Coż masz z4 | 


wymowkę, jgdy upadafz w pokufie £ 
Punkt z N Atura iet ffabá, ale tafka 
mocna. Trzebá ci bić prze. 


ciwko Duchom, ale mafz Duchowdlå | 
obrony. Mocni fą czarci, ale mò- | 


cnieyfi dobrzy Aniołowie, Człowiće 
kiem prawda iefteś, śle cię umacnia 
fiła samego BOGA, który ieft z tobą 
i walczy zá ciebie. I zkądże więc po* 
chodżi, żeś zwyciężony zoftał? Ah 
ztąd! iż iefteś nikczęmny, zdradliwy. 
i nie chowaiący wiary. Ztąd, iż nie 


profifz BOGA, i nie nciekafz fię do | 


niego, Ztąd, iż nie chfonifz fię okazyj, | 


Ztąd, iż daiesz wolne czartowi wey= 


ście. Ztąd, iż niewierny iefteś w mas | 
łych rzeczach; bo coż za dziw? iż upae | 


dasz w wielkich. Ztąd, iż nie, mafz 
nad fobą ftraży, i że nie tłumifz po- 
kufy przy początku, 
SŁOWA PISMA SWIETEGO. 
Zloto i Srebro ogniem bywa probowaney 
á lus 


li 


a 
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á ludzie przyłemni w piecu utrapienta, 
Eccli, 2, 

Za wjzelką radość poczytaycie Bracia, gdy 

w rozmaite pokufy wpadniecie, [ač L. 


Naęć $'Z RODE 


CZWARTĄ PO TRZECH 
KROLACH. 
O tymże Jamym. 

Punkt J = mam pokufy! Bądź fta- 

teczny, nie potrwa długo po= 

kufa, leżeli fię dafz zwy- 
ciężyć, żałować tego będziefz ná wie« 
ki: ieżeli fię będziefz fprzeciwiał, bę- 
dziefz miał pociechę wielką. Gdy fię 
im daiefz: zwyciężyć, ftaiefz fię nie- 
wolnikiem, gdy im fig fprzeciwiafz , 
ftaiefz ię Panem.  Cięfzka rzecz 
prawda ipotykać fię, ale rzecz miła 
zwyciężyć, Trudna iet woyna, ale 
potrzebna. Przez. nią ćwiczyłz fię w 
cnocie, okazuiefz wierność, oświad- 
czafz. męftwo, tryumfniefz w miłości, 
zyfkuiefz korony; zafuguielz ná 
Niebo, zbogacafz fię niefkończonemi 
fkarbami talki i chwały. 


a 


Q3 Punkt 
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Punkt 2. | Cóż fig lęka(zł BOG iet zá 
tobą 1 z tobą. Mocnieyfzyś 
daleko niż twoy Nieprzyiaciel. © Nie 
potrafi cię zwyciężyć, byleś fam nie 
chciał Iet on iako pies ná łańcu» 
chu, tylko tego ukąfi, kto fię zbliży 
do niego. Czucie pokufy nic nie fzko: 
dzi, kiedy fię ferce fprzeciwia: Win- 
nym nieiefteśdla famey ikłonności da 
złego. jeżeli mafz cięfzkość w po: 
tyczce, więklzą po potyczce chwałę 
i nagrodę odniefiefz.  Sprzeciwianie 
'n3, koronę cierpliwości. [pra- 
Wue, 
Puk: 3 Kiedy na cię pokufy biią, 
witąp do Niebą w duchu, 
i zwáżay, co masz utracić, zftąp do 
piekła, i żważay, co cię czeka. Żwa: 
Żay coci ieft zgotowanoitam wyłoko, 
i ta nifko, i nad tobą, i pod tobą. Po. 
mniey, że uciecha raiia, á fztylet śmier- 
telny zoftawnie w fercu, że trudność 
miia, á pociechę wielką zotawuie ná 


dufzy, że człowiek mądry, nie powie | 


nien nic czynić, czegoby miał żało” 
wać kiedy, że ieżeli ná pokufę ze- 


zwolifz, żałować tego będziefz, ślbo . 


potępiony ná wieki będzielz, że od 
tey 
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tey potyczki podobno wieczne zba: 
wienie twoie zawifło, że od tego mo* 
meotu zawilfła podobno wieczność; 
zawifło życie, zdrowie, i przeznacze* 
pie twoie. 

O JEZU Królu móy i Pánie, ia 
koż Íromotnie zdradziłem cię: dk czę- 
fto porzuciłem cię, á do nieprzyiacioł 
twoich przyftawałem ! Przelęte ie 
teraz żalem ferce moie, witydzę fię 
wielce, kiedy wspomnę ná mikcze” 
mność, niewdzięczność, zdradę i wias 
rołomitwo moie! I coż mam czynić, 
śbym te wyftępki nadgrodził? Trze- 
bá żebyś ty woiował z Nieprzyia= 
ciołmi twemi, i tylekroć ich poko- 
nał, ilekroć cię we mnie pokonali. 
Chcę tego i pragnę! Ale ah iakżem 
Baby! iak nikczemny i nieftateczny: 
W.fpomagayże mnie Boże: áni mi U- 
fay. Trzymay mnie przy $0016, ś nie 
zlęknę fię catego piekta bielow; choć- 
by uderzyli ná mnie. Pow ltańże Pa- 
nie zaftępow; przydź ná ratunek moy 
prętko. Broń maie przeciwko nie- 
przyjaciołom. Rofprofz tych, co cię 
nienawidzą, utrzymuy. MNIE; zma: 
cniay mnie, 4 nie dopuizczay; aby 

4 nie. 


ZR a 
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nieprzyjaciel móy chlubić fię miały 
że cię zwyciężył we mnie, i że mnie 
zwyciężył przy tobie. 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
BOG ich doświadczał, i znalazł ie godne 
liebie, Sap: 3. 
Nie boy fię, bo BOG przyfzedł, áby cię das 
świadczył, Exo: 70. 
Każdy kufzony bywa przez fwoia pożądji- 
wst; która wiedzie do złego. Jac: t 


Na CZWARTEK 


CZWARTY PO TRZECH 
KROLACH. 
Ná te fłowa: Rozkazał wiatrom 
i morzu. 
O Panowanią BOGA nád námi: 

Punkt N le zawfze byłeś ná świecie, 

l, iN Był ten czas, któregoś nie 
423 był, BOG cię z niczego 


ftworzył, i dał ci to, czym iefteś, je- | 


fteś więc ftworzeniem iego, i on ie 
wielowładnym Panem twoim. Może 
ci przykazać, albo zakazać, -cokols 
wiek mu fię podobá. Może ci raz pos 
zwolić, coci zakazać może drugi raz, 


i to raz zakazać, coć drugi raz pozwo» 
lić 
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lić może. Może cię ofadzić na takim 
mieyfcu, ftanie, urzędzie, powinności, 
jako mu fiępodobś, śni ty fię fłufznie 
uikarzać fię: możefz, może cię álbo 
zachować, 4lbo znifzczyć; wynieść 
ślbo poniżyć, pocielzyć, albo utrapić, 
dać życie, albo dać śmierć! jako on 
nikogo nie m4 nád sobą, tak nikomu 
obowiązany nie ieft sprawować fię z 
{wych rządow. Dosyć, że gdy wycią: 
ga czego 1uż to Zá fprawiedliwą, świę- 
tą, i rozumną rzecz'poczytać mamy. 
Punkt 2. CZY. wierzyfz ty tym pra- 

wdom? Mafzże to za rzecz 
pewną, że BOG ieft Królem i Panem 
twoim? że ma dofkonałą zwierzchność 
nád tobą? że może poftąpić z tobą iak 
zechce? Ah zkądże więc pochodzi, że 
go nie czcifz śni ffachasz ? że gar- 
dzifz rozkazami iego, i fprzeciwiafz fię 
zawfze woli iega? Ufkarzafz fię uka- 
wicznie i fzemrzefz, ganifz dzieła ie- 
go wfzyftkie, śmiefz fię ulkarzać ná 
niefprawiedliwość i furowość iego, 
względem ciebie. I ieżeli tego nie 
czynifz ufty, czynifź to  przynay- 
mniey fercem. 
Punkt 3, |PRzeftaiefzże ná mieyfcu, fta 
a nie, urzędzie na którym cię 
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poladził? nie wtrąciłżeś fię tam prze: 
ciwko woli iego? nie (zemrzefzże gdyć 
fię co przykrego traf? Możefzże. z 
Dawidem mowić. Gotowe ferce. moie 
Pate, gotowe ferce moie ná w/zyfiko, Gor 
towe, albo ná czeć, albo n4 hańbę, śle 
bo żyć w dofłatku, álbo w uboftwie, 
ślbo fię ciefzyć zdrowiem, ślbo wfzye 
ftkie znofić choroby, álbo żyć, álbo 
umrzeć. Coż? 4 takież fą zdania two» 
ie? takżeś ułożony u fiebie?. Ah ży- 
łeś dotąd iako Ateufz iaki, który nie 
uznaie BOGA, i zwierzchności iego! 
śle czyż nie ielteś winnieyszy nád 
Ateufzow, gdy wierząc BOGA, fza- 
nować go nie chcefz.i uznać, użnaiąc 
Pańltwo iego, ftuchać-go niechcefz? 


Na PKĄ TEK 


CZWARTY PO TRZECH 
KROLACH. 
O Tymże Panowanizx BOGA; 


Pank OG ieft naypierwfzym po» | 


1. czątkiem twoim i Panem 


tycia twego. Onie dał, on | 
zachownie, on naprawnie. Należyfź | 
do niego konięcznie, iftotnie, wielo». | 


Wła 
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władnie, uftawnie i wiecznie, O co 
to za fiodka prawda dla kochaiącey 
BOGA Dufzy: O coto za ftrafzliwa 
prawda dla dufzy krnąbrney i rofpu= 
ftńey! Darmo fię wynodifz ferce krną- 
brne ifwawolne, darmo z Faraonem 
mowilz: że nie uznaiesz nad fobą Pás 
ná i władzy; boć mafz takiego, kto- 
remu podlegafz iftotnie i podlegać 
będziesz wiecznie, i nić cię z pod iego 
władzy wyrwać hie może. 

Punkt», | Niefufznasz o duszo moia, 

abyś pofłufzna była temu, 
od ktorego to mafz, iż iefteś, który 
cię zachowule w każdym czafie,i kto- 
ry zgubić może kiedy zechce? kto za- 
fzczepił winnicę, izaliż nie ma pra- 
wá pożywać z niey owocow? Kto 
dom wyfławił, izaliż nie má prawa w 
nim miefzkać? Co za bezprawie, wys 
rzucać BOGA z ferca, ktore on fwo» 
icmi rękami ukfztałtował ? z ferca, 
ktore krwią swoią odkupił? z ferca, 
w ktorym przebywać pragnie? z fer- 
cą, ktore chce poświęcić m4 pałać 
chwały fwoiey? ná Tron wielkości 
fwoiey? ná Koscioł Duchowi fwemu? 
O co z4 zuchwałość glinianego ná 

czynią 
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czynia, fzemrać przeciwko Gancarza: 
wi, ktory ie uczynił! Còż to iet? Bog 
rozkazał wiatrom i morzu, i uffucha: 
ły zaraz. Rozkazuie człowiekowi 


nád wfzyftkie tworzenia ukochane« | 


mu fobie naybardziey, i nie odbiera, 
od niego tylko pogardę, żelżywość i 
niepoffufzeńftwo, Ieżelim jet Oy- 
cem, á gdzież ieft miłość ku mnie? 


leżelim ieft Królem, á gdzież iet pa». 


fiuszeńftwo mnie powinne? 
Punkt 3, Q) Moy Boże Oycze moy; iak- 


że złega masz Syna! © 


moy ;,BOZE Królu moy, iakże złego 
mafz fugę! żal mnie i wyd. napet- 
ria,, gdy uważam, iakom fię z tobą 
dotąd obchodził. A iakżeś mogł pychę 


irospuftę moią cierpieć? Co to z4 cier: | 


pliwość w nie(kończonym Maiefta- 
cie twoim, żeś dotąd zachowywał 
w życiu nmiepofłusznego poddanego, 
ktory powftawał przeciw tobie! żeś 


go napełniał twemi łafkami, ktore- | 


goś wedle fłufzności, (karać był po» | 


winien! O moy BOZE, moy Krolu, 
moy Qycze, dziękuię ci zá miłofiere 
dzie twoie, oddaię fię ná u dugi twoie; 
chcę poprawić błędy moie, i nienarus 
fzenie 
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« fzenie przeftrzegać rozkażow two- 


ich. Cokolwiek mi fię choć nayprzy= 
krzeyfzego przytrafi, fzemrać nigdy 
nie będę, śle cię wychwalać będę z 
obem, i'mowić iak na ffugę należy: 
BOG to uczynił, BOG tak rozporzadził, 
Niech mna i wfzyfikim moim rozporządza 
według świętey woli fwoiej, 


Na 8. ©. BO s 


CZWARTĄ PO TRZECH 
KROLACH. 
O Tymże Bofkim panowaniu, 

Punkt Bo: nie tylko ieft naypiet= 

1, wfzym początkiem, ále io- 
ftatnim końcem moim. On 
mnie tworzył, na chwałę fwoią i chce 
mnie błogofławionym uczynić przez 
nczeftnictwo fzczęścia fwego, Każde 
ftworzenie do końca (wego zmierza, 
koniec, ieft celem obrotow i fkłone 
ności iego wfzyftkich, ieft krefem fpo- 
czynku iego, iet początkiem mocy 
jego, ieft dopełnieniem fzczęścia 1 
dofkonałości iego; odpadłe od końca 
tworzenie, niefzczęśliwe jeft, fabe, 
niefpokoyne, złe, fkażone, Ah cze: 

muż 
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muż więc nie udaiemy fię do BOGA; 
ktory iet końcem nalzym! zá coż go 
porzucamy. ktory iet celem ufpo- 
koienia nafzego, ubiegamy fię zá 
ftworzeniem nędznym? 
Punkt 2. () Moy Boże 1 końcu moy? 
Tyś ieft początkiem życia; 
moiego, i końcem wfzelkiey żądzy, 
Twoie ręce fłwotzyły mnie, zacho» 
wuią mnie, utrzymnią mnie, bronią 
mnie. O iak to rzecz itraszliwa! le- 


ftem zawsze w ręku twoich, 4 nie my« | 


ślę nigdy o Tobie! leftem zawsze w 
fercu twoim, á miłości nie mám ku 
tobie! wszyftkie ftworzenia fłużą mi, 


á ia ci fłużyć nie chcę! wfzyftkie fię | 
poddatą woli moiey, 4 ia fię poddać nie | 


chcę twoiey! 


Punkt 35 l'worzyłeś ; mnie Boże, dlá | 
ciebie, 4 ia nie żyię tylko 


dla fiebie! Umarłeś dla mnie, á ia | 


żyć nie chcę dlá ciebie, Obiecniesz 
mi dobra wieknifte, á nie dbam onie, 


Grozifz mi wiecznemi mękami, álá | 


ich fię nie lękam.  Zyłem dotąd, iak 
gdybym nie pochodził tylko fam od 
fiebie, iak gdybym nie należał tylko 
fam dofiebie, iak gdybym nie był 
tyko 
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, tylko fam dla fiebie, iak gdy bym do- 
ftateczney był fam dla fiebie. 

O iuż odtąd będę twoy ca: 
ły, Panie! Służyć innemu Panu nie 
będę, tylko tobie. Szukać iuż fpo- 
czynku nie będę, tylko w tobie. Prà- 
cować iuż nie będę, tylko dlá ciebie, 
Spal Niebo, z2gaś piekło, nie „chcę 
inney nadgrody ż4 uffugi, tylko tey 
chwały, żem ci fiużył. Zbyt wielką 
nadgrodą ieft Niebo dla kochaiącego 
ciebie? zbyt małą karą ieft piekło dla 
nie kochaiącego ciebie! Q iak mi 
fłodkie fą te ftowa: eftem od BOGA. 
leftem BOGA. leftem w BOGU. Ie- 
ftem dl4 BOGA. Od BOGA, iak od 
początku mego. BOGA, iak náy- 
wyżfzego Pana mego. W BOGU, iak 
w krefie moim. DIA BOGA, iak dia 
oftatniego końca mego. 


SŁOWA PISMA SWIĘTECO. 
Pan BOG wafz fam ief Bogiem. Pán BOG 
wielki, możny, i firafzny ief. Deut. 10. 
Jeżeli ia Oycem iefiem, á gdzież teß cześć 
mota; a ieżeli Panem, gdzież iefi bo: 
iagh moia? Malach, 1, 
Ręce 
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Ręce twoie fworżyty mnie i ukfztaltowały 


mnie, Pfal: 18, 
Kto fzczepi winnicę , ózć owocu iey nie um 
żywa? 1, Cor: 9. 


Na NIEDZIELĘ 


PIĄTĄ PO TRZECH KROLACH., 
Ná Ewangelia, 

Ł OG pofiał dobre ziarno w 

ag: i B Kościele fwoitn, i łafk wies 


le wfercu twoim, © coć | 


dał oświecenia, co natchnienia ! co po» 
ruszenia wewnętrznego, co Kfiąg dos 


brych, co przykładow! co kazań, co | 
Kommunii! O iak wyborne ziatnó | 


Ciato JEZUSA! wieleż razy w fercu | 


twoim było? coż 24 owoc przyniofło? | 
gdzież są cnoty twoie? gdzie dobre | 
uczynki? A małyfz to grzech ieft, | 
przeszkadzać, aby to niebiefkie ziar- | 
no, nie weszło i nie pożytkówało, w 
fercu twoim? | 

A zkąd ten kąkol, ktory przy« 
tłamia dobre ziarno wfiase od BO- 
GA. w duszy twoiey? Zkąd te błę: 
dy i złe myśli fkażaiące twoy umyfł? 


Zkąd te (ządze i złe pcrufzenia fzpe* | 


cące 
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cące ferce twoief Czy nie ztąd, że 
ty zafypiafz i nie czuwafz nad fobą ? 
Czy nie ztąd że pozwalafz nazbyt 
wolności zmyfłom swoim, áni zamy» 
kafz drzwi oczu, i ufzutwoich? Czy 
nie ztąd, że częfło z złemi Towśrzy» 
fzami przeftaiefz? że czytafz złe 
Kfiąfzki? że lekce ważysz małe grze- 
chy? żeś opuścił ćwiczenie fię w 
modlitwie i umartwieniu? 

Nieprzyiaciel pofiał na prze- 
nicy kąkol. Dobra rzecz nád złą pier- 
wfza ieft, prawda nád błąd, pfzenica 
pierwey pofiana niżeli kąkol, Dobre, i 
prawda, ieft od BOGA, złe i błąd od 
czarta. Pierwfi Rodzice páfi byli ják 
piekne pole ná którym BOG zafiał 
wfzelkie wyborne prawdy i niebie- 
fkie cnoty. Czart nieprzyjaciel Bo- 
fki, nadfzedł, á pofiał tam kąkol błę: 
du i grzechu. I od tego czafu ziar- 
na, ktòre BOG fieie w dufzach n4- 
fzych, nie przefłaie zarażać przez po: 
kufy, podfiane w duchu, i fercu ná 
fzym; á to ná ten czas czyni, kiedy 
zafypiamy, i nie czniemy nád fobą. 
Cóż, nie prawdaź to? 

R Panke 
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Punkt 3. JODrzy fa iako dobre źiarno 
w polu Kościoła, á zli ják 

kąkol. Zli od początku świata, pos 
miefzani fą z dobremi, i BOG ich nie 
oddziela, Czemuż to? aby doświad: 
czał cierpliwości dóbrych, Aby prze: 
fzkodził do zepfucia ich przez życie 
miękkie i prożnniące, 4by wzbudził 
ich cnotę, śby przymnożył ich zaffu: 
gi, aby fię uciekali do niego przez 
modlitwę, i całą ufność pokładali w 
łafce iego, aby byli! przykładem diá 
złych w tym życiu, fędziami irówiad 
kami w drugim. Aby zátrzymywáli 
gniew: BOGA, ktoryby zagubił mia- 
fta i Krdlefiwśy gdyby dobrych nie 
było. -Aby okazał” miłofierdzie fwo" 
ie, zacbhowuiące dobre między złe« 
mi, bez wfzelkiey fzkody, i znofzącej 
cżęftokroć nieźliczoną złych liczbę, 
dla niektorych, ktorzy; ię miedzy nie: 
mi znayduią, dobrych. Do iktórych: 
że należyfz? „jeftżeś dobrym źiarnem, 
czy kåkolem P P 
Punke ;, | Ubo Świat fktáda fię zzłychi 
dobrych, lubo źli pomaga" 

ią do poświęcenia dobrych, przecież 
dobrzy, przeftaią bydź dobreini, kie» 
dy T 
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iarno | dy im fię złych towśrzyftwo podoba, 
i iak  Niemożemy żyć bez nich, śleśmy nie 
y P0*, powinni żyć idk oni, i w krotce tak 
a nie, żyć będziemy, gdy ifpołkować z nies 
wiąd+) mi będziemy. Jeżeli ię wiążefz z 
prZE- premi ptzez przyiazń, będzielz przy 
życie  fkończeniu Świata związany z liemi 
ndził  jóko fnep kąkolu, i wrzucony w ogień 
affu=| wieczny ku fpałeniu. 
przez Q Oycze dufzy moiey ! iakżeć 
aliw) odwdzięczę dobrodzieyftwa twoie, 
n-dlń| któreś mi świadczył od początku ży» 


ówiad | cia? O cdżeś łafk mie zafiał ná po- 
ywśli lu ferca mego! Ah żadnego to, aż da 
(mia-, tąd nie przymiofło owocu! Okryte 
y mie jefti napełnione całe cierniem, O co 
fwo"! złych mysli ná duszy moiey: Conie- 
złe« porządnego pornfzenia ná fetcu/ A 
fżącej kiedyż móy Panie wykorzenifz. ten 
iczbę,j zły kąkol? Iefzcze nie teraz, niebee 
y niej fpieczna ieit wyrywać złe razem z do» 
rych«| brym. To niefzczęśliwe pomielzanie, 
nemi utrzymuie cię w boiazni i pokorze. 
| Zbyt gorące chęci, poprawienia nie» 
łychi: * winnych wiedofkonźłości, częfto pra- 
maga wdziwych fą przyczyną. Albo przy- 
zecież| naymaiey tłumią dobre łafki Bofkiey 
» kie "ziarno, i przefzkadzaią do owocu iego, 
dy 7 R2 O iak 


1f 
s | 
(Hi 
wł 
ME 
(| 
| 
ji 
14 
ui 
HI 


259 Ná Poniedziałek | 
O iśk byś ty był pyfzny, gdybyś był 
bez tych przywar i niedofkonałości, 
które cię korzą! Staray fię o poprawę 
fiebie, śle bądź pewien, że to do BOa 
GA i Aniołow iego należy, oddzielać | 
kąkol od pfzenicy. Uczyni to kiedy 
czas będzie, ty iednak z twoiey ftro= 
ny bądz wiernym, i czyń co możefz, 
SŁOWA PISMA SWIĘETEGO. 
Wyjfzedł fiat; mafienie ief flowo BOZE, 
Luc: % 
Jeżeli ziarno pfzenicy "nie obumrze pigra 
wy, zofłanie Jamo, á iak obumrze, przy- 
` nofi pożytek wielki, Joan: 2, 
Staliscie wiele, á zwieżliście mało, Agg | 


Na PONIEDZIAŁEK. 


PIĄTY PO TRZECH KRQLACH, 
O cbronieniu fię złych okazyt i towa- | 
rzyjłw | 
Punk Obre ziarno nie może być |. 
Fs D oddzielone od kąkolu, śle | 


ty od złych towśrzyftw ? 


mafz być daleki, Darmo fię dobrym 
chcefz pokazać, towarzyftwo wydaie, | 
jakim iefteś, Takim iefteś,iakim ci, | 
do których uczęfzczalz, bo każdemu | 
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z podobnym fobie miło przeftawać. 
ją cierpifz u fiebie złe ofoby, fu- 
znie można fądzić: że Albo zły ie: 
fteś, ślbo w krotce będziefz. Ugęfzcza* 
my do tych, których kochamy, 4.fa* 
dzi fię podobnemi tym ftaiemy, d0 
ktorych mamy przywiązanie. Ponie- 
waż tedy uczęfzczafz do złych: albo 
już złym iefteś, albo w krotce, zo* 
ftaniefz. 
Punkt 2. | JODY | przykład > dobremi 
czyni, A zły, ziemi. Nie 
wiadomość, i wiłydliwość „lą to dwa 
filary niewinności. Wielebyśmy nie. 
znali grzechow, gdybyśmy nie widzie- 
lin że ie czynią. Od wielu byśmy 
wftręt mieli, gdybyśmy nie widzieli że 
ie powśżaią. A czy chciałbyś ty ieść 
z człowiekiem zarażonym? A befpie- 
czniey ieft przebywać z takim, niżeli 
z gorfzącemi, Ale czyli fam takim nie 
ielteśP Nie daiefzże bliźniemu,złego 
rzykładu? Nie ieltżeś nieczałym w 
chorobie dufzy twoiey ? .iako tręde* 
waty nie czuie niemocy ctałas "~ 
Punkt 3. PRzykład; powśgi i fzacunku 
grzechowi przydaieł Czyni 
go zacnym, godziwyms fprawiedli- 
R 3 > wym 
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À ł 
wym, łatwym i nieuchronnym, W ftya 


dzą fię polpolicie bydź niewinnemi 
między złemi, i czyftemi między nie: 
witydliwema, nie wftydzą fię grze- 
i powagą zacnieyfzych, Rachuyżę 
fię dobrze z tego, czy nie zafiadłeś 
ná ltolicy zaraźliwey? czy nie. iefteś 
nauczycielem, albo fprawcą nieprawoe 
ści? czy nie uczyfz złego, dzieci źlbo 
domowych twoich? Czy nie czynifz 
powági grzechowi przez wzgotfzenią 
i żłe przykłady? 

Daremnie fię fpodziewafz bydź 
dobrym, między złemi żyląc. Ze 
zdrowemi przeftaiąc nie nabywamy 


chu, gdy fię pokryw przykładem | 


zdrowia, śle przeltaiąc z choremi, | 


nabywamy choroby. Prędzey fię 
chwytamy złego, niż dobrego, bo za- 
Taza iego cięfzka ieft. Serce człowie= 
ka famo (kłonne jet ku złemu, be 
od początku swego ieft fkażone.” Te» 
go polpolicie naśladuią ludzie, co 
widzą w innych, tego żądaią, co im 
bronią, fzukaią z więkfzym pragnies 
niem mądrości złego, i dobrego, nis 
żeli wfzyftkich owocow raiu żiem« 
fkiego, O, iakobyś ty adepi hyh 
gay- 
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Wftys| gdybyś fię nie łączył z choremi! Ja- 
nemi kobyś był niewinny; gdybyś nie 
mie. fpołkował ze złemi! Chce lę każdy 
grze- tym przypodobać, ktorych kocha á 
dem | uczefzcza do tych, którzy fię mu po- 
uyże  dobaią. Nigdy fię ztym podobać nie 
.dłeś _ będziefz, ieżeli ztym me będziefz iak 
iefteś | oni, nie byłbym ( mowi S. Paweł ) 
awos | uga Cbryltafowym, gdybym fię lu» 
ślbo | dziom chciał podobać. A iakież my 
nilz zdanie mieć będziemy o tych, Kto: 
enią rzy fięchcą podobać nieprzyiaciołom 

Chryftufowym? 

ydź Na WTOREK 
„Ze | PIĄTY PO TRZECH KROLACH. 
amy O teyże Jamey rzeczy” 
aja Pur kt Rzykład zbawia, ábo po: 


fię E tępia wfżyftkich. Zginiefz 
RZA | w niebefpieczeńltwie; ieżeli 
wie. | go kochafz. Nie mow: że nic nie 
„be |  €zynifz ztego, uczęlzczałąc do złych, 
Te- | fże ielteś „owieczką choć między wil 
co |. kami zyiefz. A małefz to złe tel 


im > wzgorfzenie” Możefz kto kochać i 


nies fzukać bez grzechu okazyi grzecho- 
BE | wey 3 Możefz przeltawać z zapowie- 
ems | - grzonemi, á nie być w niebefpieczęń: 
yla |  fiwie zarazy? zginąłeś, ieżeli fię zgł* 
3 7 R4 nąc 
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nąć nie boifz, Umarłeś, ieżeli fię nie | 


fądzifz bydź chorym 


Punkt 2. Z Ły przykład, ieft zły nau: 
Czyciel, naucza tych złe- 


go, którzy go nie umieją, wmawia | 
go w tych, ktorzy fię go lękaią, wa- | 
bi tych, którzy nań patrzą, i pociąga | 
tych, ktorzy zá nim idą, Uczemy | 
fię złego, kiedy widziemy, że go czy” | 


nią, áiuż prawie czyniemy, kiedyśmy 


fię go náuczyli, Okazya ciągnie do | 


niego, towśryftwo wabi, pokufa rwie, 
fkłonności wiodą, boiaźa grzechu 
przy grzefżeniu ginie, namiętnosć 
wzraltá, łafki ubywa, włtyd fię us 


mnieyfza, nałog fię rodzi, rozum śle- | 


pnie, wold fię zatwardza, aż nakoniec, 

„ maftępnie pogarda i oftateczna niepo 
kuta. Otoż poźytek złego przykła« 
du. Ocoż ftopnie i cel nieprawości. 
Punkt ; JEżeli oko twoie gorlży cię o 
dulzo Chrześcian(ka, wyłns 

pié go trzebá. Iezeli noga, albo ręka, 


uciąć ią trzebź, to ieft, choćby ci nays 


ciężey przylzło, oddalić fię powinies 
neś od tych, ktorzy cię wiodą do obrą« 
zy Bofkiey, choćby ci mili byli, niż 
eko, choćby Pożytecznieyfi niż ręka, 
choćby 
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choćby potrzebnieyfi niż noga, nie ko. 
cháy tych, których naśladować nie 
powineneś. Nie naśladuy tych, kto- 
rych kochać nie powinieneś, Nie fa- 
ray fię tym podobać, którym fię BOG 
podobać niemoże, Nie boy ię tym 
omierznąć, ktorzy fię niechcą pos 
dobać BOGU. Chroń fię tych, którzy 
fię chronią BOGA. Wyrzecz fię przy- 
iazni ztemi, ktorzy fię wyrzekaią 
przyiaźni z Bogiem. 

Nie ufay zbyt file; malz pra- 
wda łafkę, abyś uniknął niebzfpie- 
czney okazyi; mafz łafkę, abyś fię 
ed niey fchronił, kiedy tam zoftawać 
mufifz. Ale będziefzże miał Re: 
abyś tam zmięfzkał, ı nie zgrzelzył, 
kiedy BOG niechce, abyś tam prze- 
bywał? Nie iefiże to grzech ufności 
zbytniey, obiecować fobie łafkę wo- 
kazyi grzechu, w ktorą ci ię wdawać 
BOG broni? Albo przynśymniey ła- 
fka abá będzie, á nieprzyjaciel mo- 
cen, Bo on w okazyach fidłá zafta- 
wia, goruię, i zwycięża. 

SŁÓWA PISMA SWIĘTEGO. 
Kio kocha niebejpieczeńfiwo , zginie w nim, 
Ecel: 3. 
Nies 
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Nie badź Przyjącielem człowiekowi gnie- 
wdiwema, é nie chodź, z mężem zapalezya 
wym, bys fnadź nie przywyki sciefzkom 
tego, á wzial wzgorfzenie dufzy twoiey, 
Prov. 22, 
Jeżeli. oko 1woie gorfzy cię, wyłup ies 
Matt: 5, 


Na. SRZODĘ 


PIĄTĄ. PO. TRZECH KROLACH. 
O mękach piekielnych. 
Punkt "f Ei związani będą iako (nop 
I. 4a kąkolu, i wrzuceni w ce 
gień wieczny. A cóż ieft 
to piekło? Jeft więzienie fprawies 
dliwości BOGA,  Zbroiownia zemfty 
iego, Cel gniewu i zapalczywości ies 
go. Zebranie wfzelkiego złego i bez. 
denna śmierci ftudnia. Kroleftwó Lu- 
cypera; ciemnica pełna bezbożnych 
zbrodniow i rofpaczaiących. Kray łezy 
mieyfce udręczenia, ‘ziemia przeklę- 
&wa, odległość wfzelkiego dobra, i 
pociechy, Ieft nakoniec utrata bez poa 
wrotu, cięfzkość, bez „odpoczynku, 
ból bez końca, złe bez lekarftwa. 
Punks 
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punkt 2 (Złowiek w. piekle będzie 
oddalony od BOGA ańśy- 
więkfzego dobra fwoiego, będzie 
przeklęty, i nienawidzony 0d BUGA, 
potępiony, będzie nienawidził Boga,i 
BOG potępionego nienawidzić bę: 
dzie. Nienawiść iego będzie niee 
fkończona; nieprzebłagna, wieczna, 
Może przebłagać BOGA w tym ży: 
ciu przez pokutę, pokuta potępień- 
cow nie przebłaga go nigdy. 

W Niebie iet wfzyftko, cokolwiek 
pragnąć i kochać možem, W piekle 
ieit wizyftko, cego kolwiek fię lękać 
i nienawidzieć możem. Uciechy w 
Niebie będą prawdziwe bez pomie- 
fzania z boleścią. Boleści w piekle 
będą prawdziwe bez pomiefzania z 
uciechą, W- Niebie Swięcym nie bę: 
dzie fchodzić ná niczym. W.piektz 
potępieńcom będzie (chodzić ná wizy- 
ftkim. 

Punkt 3, A CÓŻ w, piekle cierpieć po- 

trzeba? Ciało cierpieć tam 

będzie i gorącość, i zimno, i ogień, i 

lòd. "Ale jaki ogień i lòd iaki? Mo- 

żna myśleć.o tym, wyrazić tego nie 

można, Będzie męczone ná wizy” 
fikich 
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ftkich zmyfłach; ná oczach, przez wi- 
dżenie czartow, ná ufzach, przez fin- 
chanie ftrafzliwego; krzyku potępień- 
ców, na powonieniu przez nieznośne 
fmrody tám zgromadzone, ná fmaku 
przez głod, i pragnienie ftrafzne, ná 
dotykaniu, przez ogień wfkruś prze. 
nikaiący, przez wfzelkie niemocy nies 
znośne zadaiące boleści, Dufza u- 
dręczona będzie na rozumie, na woli, 
ná imaginatywie. na żądzy, ná pas 
mięci, i na wfzyftkich fiłach, które 
tam nic mieć nie łbędą, tylko co ich 
przerazić i utrapić może, á nadewfzy: 
Rko, ponofić mufi karę utraty BOGA 
która tak wielkim ieft złym, iako Bog 
wielkim ieft dobrem. 

O dziwna odmiano! o niepo» 
ięty przypadku: Zły ucieka od Boga 
w życiu, á znáyduie go w, każdey 
fwey drodze, fzukać będzie BOGA w 
piekle, á nie znąydzie go nigdy. A ie- 
żeli go znaydzie, to go znśydzie zá- 
gniewanego, i toć famo przymnażać 
mu mąk będzie. Uciekać będzie od os 
brażonego BOGA, á znaydować go 
będzie zawfze, nie mogąe go śni kos 
chać, śni przebłagać, Mowić -to mos 

żná, 
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ná: że obecność BOGA, i Niebo fpra- 
wuie, i piekło. Bo Święci fą błogo- 
ffawionemi, w.Niebie, iż widzą BQ- 
GA, i nim fię ciefzą. A potępieńcy ią 
niefzczęśliwemi w piekle, iż maią 
wfzechmocnego BOGA, nád fobą , 
którego áni znieść, ani kochać mogą. 

O wieczności iakożeś długa: O 

wieczności iakożeś ftrafzna! O nigdy! 
które fe nie kończy nigdy! O zawfze! 
które trwać będzie zawfze. O czafie. 
teraznieyfzy, Iktóry fię zawfze wią- 
żefz z przefzłym: O czafie przefzły, 
ktory fię zawfze łączysz z terazniey= 
fzym i z przyfzłym? O wieczności, 
toż fię ciebie nie przelękniemy nigdy! 
O wieczności, toż ciebie nie poymie- 
my nigdy! Ah! gdybyśmyć cię w my- 
éli uftawicznie mieli, czynilibyśmy 
zawize dobrze, á nie grzelzylibyśmy 
nigdy! 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGOŻ 
Ziemia mędzy i ciemności gdzie iefk cie 
"śmierci, gdzie żadnego nie ma porzadkw, 

źle boiażh wieczna. Jobs 5: | 
Wrzućcie niepożysecznego fluge w chemnośch "| 

że; | 
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powierzchowne, tam bedzię placz i zgrzyja 
tanie zebow, Matt: 25, 

Kiorzy tożn odniofa w zatraceniń wiecznym 

0a oblicźności Pańfkiey, 2, Thel. i. 


Na CZWARTEK 


PIĄTY PO TRZECH 
KROLACH, 


O wieczności Niebiefkiey i Piekielney, 
Punkt DIŚ zawsze á nie umrzeć 
Ę £ nigdy. Umierać zawlze á 
= nie moc żyć nigdy. Mieć 
wfzyfłko, á nic nie pragnąć. Pragnąć 
 wfzyftkiego, 4 nie moc mieć niczego, 
fpoczywać zawfze, á bez Pracy, Pra- 
cować zawfze, á bez fpoczynku, Być 
zawize wefołym,nigdy fmutnym. Być 
zawfze fmutnym, nigdy wesołym, 
Kochać; zawize, nie mogąć nienawie 
dzić, nienawidzić zaw ZĘ; NiE Moa 
gąć kochać, Otoż to cząftka dobrych; 

otóż to kara złych, 

Punk: > ( Bierayż * z tych wieczności, 
która ci fię podobá, jAlbo tá, 
ślbo támta. czeka cię, Zndydziefz tę 
po śmierci, ktorą w życiu obierzefz, 

Jeżeli 
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Jeżeli żyć będzielz dobrże, znaydziefz 
po śmierci wieczność fzczęśliwą.  Je- 
żeli zle żyiefz, znżydziefz po śmierci 
wieczność niefzczęśliwą. Porownay* 


"+e wieczność z momentem, ,wie- 


czność fzczęścia, z momentem nicfz- 
częścia, wieczność mąk z momentem 
uciech. 

O iako Niebo ieft miłe! O iako 
piekło ieft ftrafzliwe! O iako świat 
ieit zdrayca! OQiako człowiek ieft 
ślepy! O iako czas ieft krotki! O iako 
wieczność ieft długa! Nic nie malz 
długiego, co fię kończy. Nic nie mafz 
krotkiego, ćo fię nie kończy. 


SŁOWA PISMA SWIĘ TEGO. 


Poyda ci ná męki wieczne, fprawiedliwi zaś 
do żywota wiecznego. Matt: 25. 

Robak ich mie wmwże, G ogień ich nie zgae 
snie nigdy, Marci. 9. 

ldzcie precz przekleci w ogień wieczny, 
Matt, 26, 


NA 


PIĄTY PO TRZECH KROLACH, 
O goracych ferca pragnieniach. 
Punkt Q Łudzy Ewangeliczni "pra" 
L Nasi kakol wyrwać, Pragnie« 
~ mie ich dobre było, śle go- 


rące bardzo. Pragniemy częfto wie= | 


le, albo iżeśmy ubogiemi, albo iżeśmy 
bogatemi. feżeliśmy ubodzy; pragnie» 
my wfpomodź nafz niedoltatek. Ie- 
żeliśmy bogaci, pragniemy rozfypać 
dobra nafze. I niemowlę i mamka, 


pragną zobopolnie, tamto śby użyło, | 


ta aby udzieliła pokarmu. Pragnienie 
tedy iet dobre, ale gorącość iego nie- 
dobra miefza pokoy dulzy, rofzprafza 
myśli, zapała poruszenia, nieporzą: 
dność fpraw czyni, kaźi intencye; 
przytłumia łafkę, przefzkadzaą w nas 
dziełom Bofkim, i okazuie: że nic nie 
czyniemy, tylko przyrodzonym fpo. 
fobem 
Penkt >. | )Ufzo moia’ ieftżeś ufpokoio* 
na? J coż pragniefz ná ziemi 
Niedośćże mafz ná BOGU? Nie ies 
ftże on mądrością twoią? mocą twoią? 
zdrowiem cw oim? pokojem twoim? 
chWas 


P 


ienie 
o nie- 
rafza 
| ofząe* 
ncy€e; 
y nas 
ic nie 
| fpo» 


y)koios 
iemi? 
ję iga 
woią? 
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chwałą twoiąf i nśywiękfzym do» 
brem? kiedyż ci bez niego dobrze 
było? A kiedyż ci zle z nim było? 
ferce twoie znalazłoż kiedy odpoczy: 
nek w ftworzenin? A ktoż go napeł« 
nić potrafi, ieżeli nie BOG? I zacoż 
czego innego fzukafz procz niego? 
Punki;;, P Ragnienia twoie lą kacia 

twoi, one cię kłócą 1 nęs 


| dźnym czynią. One lerce twoie kłó* 


cą i spoczynku mu nie daią, O iakbyś 
był fzczęśliwym, gdybyś nic nie pra- 
gnął! miałbyś wfzyftko, cokolwiek 


| możefż pragnąć. A czegoż temu 


braknie, który obfituie w wfzyftko? 
Pragnienie iet znakiem niedofłatku+ 
Kto má BOGA, nic'nie pragnie, A 
ieżeli kto pragnie czego, znak ieft, 
że nie,.m4 BOGA. 


Na SOB OT Ę 


PIĄTĄ PO TRZECH KROLACH. 
O teyże rzeczy. 
Punkt Am złe myśli. radbym 
L wykorzenił tea kąkòl, z 
głowy moiey, Pragpniee 
nie to dobre ieft, śle gorącość i-go 
S nie 
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nie dobra. Ná coż fię przyd4 ták 
gorąco pragnąć? Nie fzukafz w tym 
abyś dość uczynił BOGU, ale fobie, 
A możefzże to, bez łatki iego? á o» 
trzymafzże co bez ufności? A ieftże 
to ufać, gdy fię tak miefzalz? Czyń co 


możefz, á cierp, co bez ciężkości nie 


możefz. Pragnienia zbytnie dolko- 
nałości; zafiewaią kąkol, á nie wyry. 
waią, tłumią wzroft ziarna dobrego, 
4 nie pomnażaią. Wyrwiefz częfto: 


kroć dobre ziarno, chcąc go wyplenić, 


Pink > () MÓY BożEakom ia nędzny! 

Pragnienia moie fa katami 
memi, Chcę tego, czego nie mám, 
Nie chcę tego, co mám} i toć ieft, co 
mi czyni piekło. 1 na coż tak zby: 
tecznie pragnąć dobr ftworzonych? 
które choćbym miał nie uciefzą mnie, 
chybź fałfzywą pociechą, á gdy mieć 
nie będę, prawdziwy we mnie żal 
wzbudzą, ktorych ofiągnąć nie mogę 


bez pracy, zachować nie mogę bez, 


ftarania, utracić nie mogę biz tro. 
fkliwości i żalu. Iná coż tak zbye 
tecznie fię tro(kasz o dobra I ucho" 
wne, ktore pochodzą od BC GA, i 
ktorych nie udziela tylko cufzom 

pokore ' 
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pokornym? ciepliwym? Trzeba pra- 
wda calym fercem dofkondłośct pra- 
gnąć, dle nie miefzaiąc pokoiu fwego, 
ale nie zafadzaiąc fię ná iłach fwoich, 
śle nie kłócąc' ducha fwego, ale nie 
unofząc fię nómiętnościami fwemi 
fłowem; bez zbyteczney chęci, bez 
wyfilen:a fię niepomiarkowanego, i 
npamietnościami zakłoconego przyro= 
dzenia, 

Punkt ; () Mòy Boże, wfzelka obfitość 

bez ciebie niedoftatkiem 
ieft, wfzelka fłodycz górzkością: A 
coż ieft na Niebie, albo na ziemi, co- 
by mnie nisycić mogło, procz cieb«? 
Coz, mi z tego czyli wielkim będę 
albo małym, bogatym albo ubogim, 
dofkonśłym álbo nie dofkonatym, 
bylem fię tylko tobie podobał, A 
mogęż aby krok uczynić bez ciebie? 
i zá coz fię mam trofkać i trwożyć, 
jakoby moy cały poftępek odemnie 
tylko zawifł? Ah, ty ielteś wemnie, 
4 ia cię procz mnie fzukam! Ty 
mnie do fpoczynku wzywafz, á ia u- 
ftawicznie pomieszany ieftem. Marto; 
Marto trofzczefz fięi kłopocesz okoe 
ło wiela, á o to iedna ieft tylko rzecz 

S2, potrze. 
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potrzebna, MARYA nśylepfzą czą: 
fikę obrała fobie, ciefząc fię obecnos 
ścią moią w milczeniu, i pokoiu. 
Podźże z nią zażywać pokoiu, á po- 
rzuć niefpokoyność żądzow twoich! 
O prawdziwie zbyt łakome ieft fer- 


ce, któremu niedofyć ielt na BOGU! | 


SŁOWA PISWA SWIĘTEGO. 
Pragnienie grzejznych zginie, Plal: 111. 
Korzeń wfzego złego teft chciwość, Ha 

Tim: 6. 

Nie poday mnie Panie nád wolę moig grat- 

fznikowi, Pfal: 139. 


Na NIEDZIELĘ 
SZOSTĄ PO TRZECH KRO: 


Uwaga z Ewangelii, 


Punkt larno gorczycy, iet mnieye | 


L fze od ziarn innych, 4 prze- 
: cię wyrafta w wielkie drze« 
wo. JEZUS ieft tym ziarnem maleń: 
kim przy wcieleniu, urodzeniu; i 
męce fwoiey. Nic nikczemnieyfzego 
w ocząch ludzkich iako krzyż iego, 
ale co go tylko wizczepiono ná Go* 
rze Kalwáryi, ftał ię drzewem wiel- 
kim, rofpościeraiąc gałęzie fwoie pa 

wizy: 
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wfżyftkich świata granicach. Wfzyftkie 
ptaki Niebielkie, fpoczywalą pode 
cieniem iego, wszyftkie narody świata 
pożywaią iego owocu, Swiat, poczy* 
ná od rzeczy wielkich, i świetnych, 
źle fię ná nikczemności kończy. Bez- 
bożny zdaie fię bydź wyniefionym 
jako Cedry: Libanu, śle w momencie 
śni go znać, Przeciwnym sposobem; 
dzieła Bofkie, zdawśią fię nikcze- 
mne przy początkach, ale potym prze- 
dziwiemi fię ftaią. A iakiż był Ko- 
ścioł ná początku? Ják ziarno mate 
podeptane od tyranow wfzyftkich, 
A iakiż potym wzrofł iego! Tefteś 
ity malenkim? jete ubogim? ies 


fteś wżgardzonym? Bądź cierpliwym. 


Zdźy fię ná BOGA, on buduie i ná 
niczym. jeżeli w nim pokładać bę- 
dziefz nadzieię, uczyni z ciebie co 
wielkiego. Obumrzeć má ziarno, w 
ziemi, aby owoc przyniofło. 
Punkt. z, | 08 w Nayświętfzym Sa- 
kramencie iet iako małe 
ziarno, ukryte przed oczami ludz- 
kiemi, nie podpadaiące pod zmyñy, 
wzgardżone od Heretykow, pode- 
ptane od bezbożnych, śle gdy wey- 
S3 dzie 
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dzie do ziemi dobrze przyprawioney, 
to iet do ferca dobrego, faie fię 
wielkim drzewem, wydaiącym owoce 
życia, ná pokarm wlzyftkich fił du- 


ptaltwo Niebiefkie, dufze pobo- | 
Niebiefkie, które oderwane fą | 


od ziemi (poczywaią na gałązkach, 
tego drzewa rayikiego. O dulzo 
moia! ieżeliś iefzcze nie dosyć czy- 
fta, abyś fię podniofła ná powietrze, 
iako dusze święte, abyś spoczęła ná 
gałęziacn tego ślicznego drzewą, 
podzze, przynaymniey fpoczaiey pode 
cieniem liltkow iego, poydź, rwiy, i 


pożyway òwocow iego. Kto z niee | 


go pożywać będzie, łakaąć więcey nie 
będzie, żyć b,czie, áai śmiercią złych 
umrze, ale żyć będzie wiecznie ży: 
ciem fprawiedliwych, 
Punkt 3 JEZUS w Sakramencie ieft 
nakfztałt owego kwasu, kto- 
ry wziąwszy niewiafta, włożyła wę 
trzy miary mąki, wzraltać poczęło 
ciato, Ta niewiafta, iet Nayświętiza 
Panna i Kościoł Swięty. Te trzy mia» 
ry, lą rozum wola, i pamięć, Mądrość 
moc i dobroć, Ah, iako duch moy fła» 
by iet, kiedym do Kommunii Świę: 


tey 
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tey nie przyftępował! iako ociężało 
ferce moie, iako ftrofkanś pamięć 
moia myślami i ftaraniem © docze 
sności! iák oświecenia moie ą małe! 
iák ciemności gęfte! Uftały fiły mois, 
cnota oftygła, i omdlała dusza moia 
bez fmaku, ociężała, ani fię podnieść 
może, iako chleb bez kwasu. Ale 
com tylko do Kommunii przyftąp:ł, 
ico JEZUS wfzedł do ferca mogo, 
odmieniła lię, że tak rzekę, natura 
moia. Byłsm cielesnym, ftaię fig 
duchownym, ciemności moie giną; 
duch poznaie Pana przy łamanu 
chlebś, ferce rozgorywá, 1 ftaie ię o- 
gnifte, pamięć uwolniona zoftaie 
od trolfkliwości ziemfikich, Ja zo- 
ziębłego, ftaię fię gorącym, z bolaźli- 
wego, mężnym, z Ímutnego welołym, 
z chorego, zdrowym chodzę, latam, 
fpiewam, i mowię owy Oblubieni- 
cy: Dał mi moy kochanek chleb z 
miodem ku późżywśniu. O BOZE 
mòy, coto załalka! Zaprowadził 
mnie do piwnicy, gdzie fą wyborne 
„winś, napoił mnie rofkoszami. Podź- 
ciesz, podźcie z Dziateczki moie przy* 
iaciele moi pożywáycie ten chleb; 

34 kto: 
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ktorym wam nagotował, piycie” to 
wino, które z moich żył wyciągną: 
łem, 4 nie będziecie nigdy áni ła: 
knąć, śni pragnąć. 


Punks g. L t04 gotczycnego, dziel: | 


ności, I gotącości nie cznie: | 
my, tylko gdy elt roftarte. Sprawie: | 
wiedliwi ludzie fą iako małe ziaruá | 


w tym życiu, ktorych źli odzieraią i 
nogami depcą. Ale wtym utrapie« 
niu okazują cnotę i gorliwość ku BO. 


GU, ią nakształt kwasu, udzielaiąc | 


dzielności innym, sprawuiąc smak w 


Nabożeńftwie, wynosząc pragnienia 


ich od ziemi w Niebo, i wzbudzając | 


w nich pobożnośc. A ia ah ieftem 
iako kwas nieprawości i złości, któe 
ry zaraża przyblizaiących fię do fiebie! 
pobudzam w nich miłość światą 4 
pie BOGA, prożność, á nie pokorę, 


szacunek dobr z'emikich, 4 nie Nie- 


biefkich. O kiedyż będę mogł mo: 
wić z Pawłem Swiętym! leftem dobrą 
wonią Chryftusą, udziełaiąc całemu 
światu zapachu cnot moich. 


„SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Nie dobra ief chlubü wafzay mie wiecie: 18 
trocha 
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trocha kwafa wfzyfiko ;ciafio zakwafza. 
1. Cor: 5. 

Swzeżcie fie kwafa Faryzeufzow, i Sadus 
ctufzew. Martti 16, 

Jeżelibyscie mieli wiarę tako ziarno gore 
czucznę, rzeczecie temu drzewi „i0rwo- 
wemu: wykorzek fig; á przefadź fige % 
morze, á uflucha was. Lúc: 17: 


Na PONIEDZIALEK 
SZOSTY PO TRZECH KROLĄCH 


O wierności w matych rzeczach. 
Punkt p Bźwienie zależy od wiary; 
l Z. i od łafki, ktore Syn Boży 
rowna z_maleńkiemi ziar- 
námi, śby pokazał, że z bawienie od 
małych 'na pozor [rzeczy zawitio. 
Wielkie rzeki poczynaią fię z.małego 
źrzodła, wielkie drzewa z małego 
szczepu wielkie pożary Z małey ilkry, 
wielkie upadki z małego grzechu; 
wielkie nierządy, z małego niedo: 
wiarftwa. 
Punkt 2, [RZECZY wielkie zawiły od 
małych. Małe, wiodą do 
wielkich. Kto kocha, boi fię obrazić 
ukochanego, kto fię boi, nic zaniedbać 
nie 
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nie chce. Sprawy wielkie wzbudza: 
ją podziwienie u ludzi, 4 małe maią 
szacunek, i miłość u BOGA. Ludzie 
powierzchowne uważają, BOG, ná 
sirce. patrzy, wszyltko icit wielkie w 
oczach lego, gdy pochodzi z miłości, 
á miłość zaś wieroá ieft w małych 
rzeczach, i w nich oświadcza, swóią 
fitę, swoię prawość, swoię szczerość, 
Punkt s |POgarda rzeczy małych pro» 
wądzi do pogardy wielkich, 
Kto fię obawia małych grzechow, nie 
upadnie. w wielkie. Nie wiele trzebą 
dlaofiągnienia Niebá, nie wiele rrzeb4ą 
dla utraty iego, bo małe grzechy do 


wielkich wiodą; kto niewierny iet 


w małych rzeczach, będzie niewiere 
ny i w wielkich Są to- fłowa. Chry- 
ftusa, dle iak ftraszne! Kto iet wierny 
w małych rzeczach, bedzie wierny 4 
w wielkich, Są to ffow4 Chry tusa, ale 
iák wesołe, 

-Do pierwszychże należysz? czy 
do drugich? Poważaszże rzeczy: ma» 
łe? lękaszże figę małych. grzechow? 
Pogardzaszże małe uftawy? Ieftżeś 
wierny. wszelkim: poruszeniom taiki, 
choć ü; małe zdaiął A zkądże pocho= 

dzą 
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dzą te wielkie grzechy, w ktore wpa- 
dasz, ieżeli mie ztąd, że pogardzasz 
małemi? zkąd pochodzą te “wielkie 
pożądliwości, ieżeli nie ztąd, że- fig 
nie martwisz w małych fkłonno= 
ściach? A.iakże co wielkiego uczy= 
nisz dla BOGA, ieżeli mau w małym 
niepoñuszny iefteś? 

O moy Boże! ponieważ ci wiel- 
kich ufług nie oddaię chcę ci przy- 
naąymniey małe świadczyć, Ponieważ 
nie śmiem fię odważyć na rzeczy tru' 
dne, czynić przynaymniey będę, to 
wszyftko, co mi łatwo będzie. Czyń» 
my to, co umiemy, 4 BOG nas nau- 
czy; czego nie umiemy, czyńmy co 
możemy, á BOG nam dopomoże do 
czynienia tego, co nie możemy. 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Kto malemi pogardza rzeczami, zwolna w 
wielkie: upadnie, Eccli: 14. 
Kio iefl wierny w małym, będzie wierny ie 
w wielkim, á kto ief miejprawiedlrwy w 
małymi, będzie niefprawiedliwym s u wiele 
kim, Lu: ói, 


NA 
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Na WTOREK 


SZOSTY PO TRZECH KROLACH, 
O fiaranin fig o dofkonateść. 
Punkt Mi: ziarno wyrafta w wiek 
J kie drzewo, takci codzien: 
nie wżraftać potrzebą i 
poltępować. Syn powinien być pó: 
dobny Oycu obraz originałowi, fku: 
tek przyczynie, uczeń nauczycielowi, 
żołnierz wodzowi. Bądźcie dofkos 
tali, tako iwafz Oycieć iek dofkó: 
nały, Czyńcie, mowi Wodź nasz, co 
widzicie, 1ż,i4 czynię, fłuchaycie fow 
moich á nasladuycie przykładow. Kto 
ty nie poftępuie w fzkole Cryftufa, 
nie iet godzień bydź uczniem iego. 
Punkt z, | )Rzewo Ktore nie rośnie, nie 
małeie przez to, śle ná 
drodze cnoty nie poftępować, ieft u: 
ftępować, nie ftawać fię lepfzym, ieft 
bydź: gorfzym, nic nie zyfkować, iet 
utracać „| nie zbogacać fię, ieit ubożeć, 
Nie możną ftać ná rzece, 4 nie iść 
w gorę ślbo ná dot. Jeżeli (ię zatrzy- 
masz, pogrążony będziefz,  Zginąć 
maufisz, ieżeli mowilz: iuż nie mam 
potrze: 


wielk 
{ziete 
:b4 1 
É pòs 
y 
elowi, 
lofkos 
olko. 
SZ y CO 
: fow 
r Kto» 
i ftufa, 
iego, 
€; Ni 
le ná 
left u 
nieft 
ć, iet 
>OŻEĆ, 
ie iść 
trzy: 
ginąć 
mám 
A 
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potrzeby, abym wiecey pracy, umar- 
twienia idofkonalenia fię pragnął. 


| Pumkr.3, | Rzebá wiele pracować, kte 


chce przyść do dofkonśło* 

ści, i zażywać pokoju ducha. BOG 
tylko zażywa fzczęścia fwoiego bez 
pracy. Anioł fwego doftąpił z małą 
racą. Człowiek nie przychodzi do 
fwego,tytko z wielką pracą. Nigdy 
fzczęśliwym bydź nie możesz, ieżeli 
fobie nie uczynisz gwałtu. wielkiego, 


Ná wszyftkim temu zbywą, ktory ro: 


zumie, że mu nie zbyw4 ná niczym, 
Punkt 4.1 Aa, ieft to dar Niebielki, 
ktory nie chce bydź płon= 
nym. Miłość prożnowść nigdy nie 
chce. Teft to ogień, ktoremu nigdy 
nie ieft dofyć. Albo goreć mufi, albo 
ftygnąć, ślbo wzraftać, ślbo nifzczeće 
Niepłodność, wyftępkiem ieft ciężkim 
w naszey wierze, Dość to ieft złego; 
nie czymić nic dobregoe Wycinaią 
drzewo, ktore pie przynofi owocu, i 
wrzucaią go w ogień, Odbieraią tá- 
lent, ktorym ná pożytek nie robią. 
O moy Boże, Panie moyz alis 
cożem czasu nśtracił dotąd, com łafk 
narosprafzał! iak mało pożytkowałem 
4 tas 
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z talentow twoich, iak niewiele ipas | 
ftąpiłem w cnotach! Cały świat po: | 
ftępuie, iá tylko ieden uftępuię, kas | 


żdy dofkonałym bydź pragnie, ia tyl- 
ko ieden niedofkonały ieftem zawfże. 
Rzemieślnik pracuie, by fię nauczył 
rzemiofłą fwego, á iá fię nie uczę me« 


go. Dziecie fzkolne przykłada ftarania, | 


aby mądrym bydź mogło, á ia nie u- 
mieięcaym zawsze ieltem. Ah, iakż: 
nie mam fię lękać, Abyś mi talentow 
twoich nie odebrał, i maie w ogień 
wrzucić nie kazał jako niepożyte- 
cznego fługę! A fiłaż drog iefzcze 


czynić powinienem? Nie zginęsz na« | 


glę tey nocy? Trzeba. poitępować, 

a ia ftoję, Ah, czas myśleć o sobie, 

czas na zbawienie pracować! Mowię, 

i inż poczynam teraz, i nigdy mie 

odftąpię od tey pracy, ktorą począ: 

łem. 
SŁOWA PISMA SWIĘTECO. 

Badźcie dofkonatemi, iako Oycieć wafz 
Niebiefki_iefl dofkonaty. Matt: 4. 

Mie wiecie, iż ci ktorzy w zawod biegaia, 
acz wfzyfcy bieża, ale ieden zaklad biea 
rzez tak bieżcie, ćbyscie otrzymali. 1a 
Car: g 

I rgen 


Ji 
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I rzekłem, terażem poczał, ta ief odmiana 
prawicy naywyzfzego. Plal: 76, 


Na SRZODĘ 


SZOSTĄ PO TRZECH KROLACH. 
O pokorze przez ziarneczko gorczy” 
cy wyrażane, 
) Toż ty iefteś moy Boże, á 
żę K kto ia ieftem? "ryś ieft 
> wszyftko, á iá nic iedno 
Ty wiesż wszyftko 44 nic, Ty mo- 
żesz wszyftko, 4 ia mic. Ty iefteś 
fjzczerym Światłem, iá ciemnością 
szczerą. Ty iefteś mócą, 14 fiabością 
Tv ielteś świątością, ia złością. Ty 
jetes Swięry nad Swiętemi i Król 
nad Krolami, 4 ia grzesznik nad grze- 
sznikami, i niewolnik nad wszyftkich 
piewolnikowa O. iakożem ia iet mą: 
dry i mocny z tobą! o iakom ślepy i 
niemocny bez ciebie! 
punkt 2, | )Uszo moja, albo ty fię upo: 
korz, albo cię BOG upo- 
korzy! -A cóż masz, cobyś nie miała 
od niego? Coż masz, cobyś bez nie- 
go otrzymać mogła” Cnoty twoie, 
bez pokory nie porrafią cię zbawić, 
Grze: 
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Grzechy twoie przy pokorze, nić pa< 
pią cię. Pokora wfzyftkie grzechy 
oddala od człowieka, 4 wprowśdza 
miłość, Choćbyś iak Achab zły był, 
ieżeli (ię iak on upokorzysz, BOG: 


ci wyświadczy miłofierdzie iak iemū | 


BOG fię sprzeciwia pysznym 4 daie 
łafkę pokornym, 


Punkt 3. M Ożeszże mowić: że zbawie: 


nie twoie nie podobne ielł, | 


ślbo droga do Niebź cięfzka, maiąć 
frzodki. ták łatwe do zbawienia? Nie 
każdy fię wynofić może, śle czy ieft= | 
że, ktoby fię pokorzyć nie mogł? 
nie wszyscy w gorę iść mogą, dle 
ktoż oá doł iść nie może? | 
Lubo fposobny nie ieftem do ni: | 
czego, mogę iednak uczynić wfzyftko, | 
jeżeli ię upokorzyć mogę. Nie mogę | 
zawsze, cobym chciał czynić dobrego, | 
śle fię zawsze pokorzyć mogę. Nie 
mogę zawfze pościć, zawsze fię mos | 
dlić, zawsze płakać, śle fię zawfze | 
pokorzyć mogę. Cnota pokory na- 
prawia niedoltatek miłości, -= Grze. 
fznik ieft spokoyny, pewny, poki go 
tylko utrzymuie pokora. | 
O Duszo moia, chowaymy Sare 
y=") 
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by nasze, aby nam ich prożność nie 
wyrwała.  Pokorzmy fię, aby nas 
BOG wywyższył. Powśżayiey: nie- 
winne wyfłępki nasze; ktore nas mo- 
gą zawltydzić. Kochaymy to wszy* 
fikoy. co nas podłemi i wzgardzone- 
mi w oczach ludzkich uczynić może: 
Znośmy pogardze nia nasze. Gar: 
dźmy,/pogardzenia, kochaymy po- 

gardzenia, pragnieymy pogardzenia, 
fzukay my  pogardzenia. Otoż to te 
pięć ieft ftopniow. do. tronu pokory: 
Być dobrym, i nim fię pokazywać, 
rzecz to ieft niebeśpieczna. Pokazy- 
wać fię dobrym, á nie bydź, obłuda 
toie naganna. . Być dobrym. 4 nie 
pokazywać lię, to iel prawdziwa po- 
köra i pożyteczaa. 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 


„Bodzcie do mate ufzyfey, ktorzy pracniecie 


i obciażeni iefeście, á: ia was. ochlodzę, 
Bierzcie ná fiebie iaremo motey d uCZEIE- 
Jie odemnie, bom ieji cichy, i pokornego 
firca. Mate ra. 
Kio fięvwynofi, bedzie uniżony, á kto fie u- 
niżą, będzie wyniefiony, Luc: 14. 
NA 
Krafeta GC, Pa 
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SZOSTY PO TRZECH 
KROLACH. 

O fkutkach pokory. | 
Punkt Aypierwszy fkutek pokory | 
L Ni jako grunt innych, ieft pos | 
dlegać BOGU, i poddać 

mu iako rozum, tak i wolą, rozum: 
wierząc to, co mowi, wolą: czyniąc | 
to, co każe, rozum: to wierząc, czego | 
nie poymuiemy, wolą: to czyniąc, co | 
nam iet przykro, rozum: przez po: 
fłuszeńftwo wierze, wolą: przez po» 
fłuszeńftwo prawu. Pierwszy obo- 
wiązek fprawiedliwości, mowi $. To- | 
masz, ieft poddawać BOGU Dyfże i| 
rozum. A zkądżewięc pochodzi, że ia 
wierzyć nic nie chcę, czego nie poy= | 
muię? Bądźcie podlegli BOGU, po- | 
korzcie fię pod możną ręką iego. Due 
szo moia nie będzieszże BOGU po: | 
dległa? od, niegoć to czekać masz | 
zbawienia twego. | 
panke ». | )Rugi ftopień: nie wynodfić fię | 
nad innych, bo Apoftoł 
rozkazuie, byśmy w oddaniu czci u- 
przedzali innych, i wzgląd n4 nich 

mieli 
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mieli, iako ná Stacjzych. Nie ieft to 
rzecz dziwną, poddawać fię ftarfzym, 
Ale pokoraieft, poddawać fię niższym, 
A coż mafz z4 przyczynę wynofzenia 
fię? Jet że kto ffabfzy, gorszy, nie- 
wiernieyfzy niż ty? Naucz fię pię- 
kney tey Bernarda Swiętego nauki, 
nie mafz w tym niebefpieczeńftw4 
żadnego, gdy fię uaiżysz w tym, co 
iefteś, i gdy fię zá podleyfzego mieć 
będziesz, niżeli iefteś, ale bardzo zła, 


| i niebefpieczna ieft, gdy fię wynofić 


będziefz nadto, co iefteśi przeniefieiz 
fię myslą nad kogo, ktory albo ieft 
wyżfzy nad ciebie, albo ci rowny. 
Stzeż fię tedy wynofići nad ftarszych, 
i nad rownych, i nad młodszych, A 
coż wiesz, ieżeli ten ktorego pogar= 
dzasz, nie będzie kiedy, albo ieżeli iuż 
nie ieft lepfzym nád ciebie?” Syn Bo- 
ży nám nie przykazał, żebyśmy albo 
śrzednich, albo blilkich końca mieyść 
fzukali, śle oftatnich. Ieftżeś takiego 
zdania? cwiczyfzże fię w tym? 
Punkt 3. [ Rzeci ftopień: tym fię bar- 
dziey unbiżać, im bardziey 
iefteś wyniefiony. Widzieć to mo- 
żemy, iako w dziełach natury, ták w 
Ta dzie» 


301 Ná Piatek 


dziełach rzemieślniczych. Drzewoim. 1 
ieft wyżfze, tym korzenie zapułzcza p 
głębiey. Dom im wyżlzy wyfławiać | 2 
maią, tym A PES głębfze ie- í 
ga zakładaią. Toż i BO )G czyni w| p 
fprawśch łafki. Zakłada głębokię| t 
pok tory fundamentas kiedy chce na| v 
wysoką świątobliwość wynieść dufzę, | I 
lm zacnieyfzy iefies, tym fie bordziey waf N 
wfzyfikim pokorzyć powinienes p kto fie choe T 
fo é między wámi wielkim, ma ać fiwa ` 
wafzym, Eccli: 3. : Przgfatal Syn cotos l 
wieczy, nie żeby mu fłażono, lecz żeby fiw | # 
żył. Matt. 1o. A ty będąc nadyliżizym h 
między ladzmi, chcefz, Abyś rozka«| d 
zował, śby ci ffużono, śby cię fuj | 
chano, Widziałem czarta łecacego z Niebg| | 
iako tlyfkawicę, Luci 10. jeżeli Gę|, | 
wynofifz iak on, z znim upadniefz. | -í 
py 
PILATE. 
SZOSTY PO TRZECH A 
KRÓLACE | 
O innych pokory pika 

Punkt Zwaęty (kutek pókory ie, 
l „łtarać fie uczynić dulzętwoj | 
"ię miłą BOGU, i talk pełną, | 

Nie ; 
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Nie mafz i iedney prawie kartki w 
piśmie Swiętym, iako mówi S. Au» 
guftyn, gdziebyś nie czytał 14ko BOG 
jprzeciwia fię pyfznym: á łafkę daie, 
pokornym. Nie mogą fię wody za- 
trzymać w gorach, ale ná doł fpły= 
wśią, BOGieft źrzodłem niefkończo- 
nych dobry który iedynie żąda, aby lig 
wylał, śle trzeba prożnego ferca, Kto" 
reby mogł napełnić, 4 ná kogoź ( moe 
wi on ) obrace oczy motes jeżeli nie na Ue 
bogiego, i pokornega, a fłuchaiacego fiów 
moich, Ifa: 66. BOG wyflacbat modig po» 
kornych, áni odrzucić ith p ażby, Pfalz rot. 
Patrzy mó pokorne ná Niebie, i mó zitti 
Pfal: 112. Zrzuca mocne z Tronow, á po- 
korne wynof, Weyźrzał , jako mówi 
Nśyświętfza Panna, mó pokorę Jfłużekni- 
cy -fwoiey, 6,odtad wfzełkie ia národy. blos 
goflawiona zwać będa. Luc. 1. O iakby* 
śmy fzczęśliwi byli, gdybyśmy byli 
pokorni. Oi4k byśmy fię wielkiemi 
tali, gdybyśmy fię korzyć umieli. 
Punkt . PIY fkutek pokory ieft: mieć 
dufzę ufpokoioną, i welołą. 
W fzyftkie fmucki, i grzyzoty nie zkąd 
inąd pochodzą, tylko z pychy. Niera- 
dzi patrzem na cudze wyniefienie, zar 
T3 zdro- 
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zdrościemy innym fzczęścia, pragnie 
my względu, i poważenia ná świecie 
gniewamy fięiż nás ták nie ozdobiła ná« 
tura, aby mas fzacowano, i czczono, 
Otoż to ieft, co pyfznych nie (zczę: 
śliwemi czyni, A przeciwnym [pofoe 
bem, pokorny, ufpokoiony ieft zá- 


wfze, bo fię kocha w niedoftatku fwoe | 


im, Uczute fig odemnie, mówi Chryftus, 
bom ief cichy 1 pokornego firca, á znóy: 
ziete odpoczynek dufzom wafzym, Nie 
znaydziecie nigdzie, śni odpoczynku, 

áni pokoiu, tylko w pokorze, 
Punkt} ()Hcefz być wywyźlzony? ue 
i niżayże (ię B- ten co fę ua 
miżó, będzie wywyżfżony, á ten. co 
Sig wynofi, będzie umiżony, Chcefz mieć 
pierwfze w pofiedzieniach mieyfce f 
Obierayże oftatnie. _ Chcefz być 
czczony? Gardźże fławą Ghcefz być 
wielkim ná Niebie? B4 /źże małym 
ná ziemi. Chcefz być bogatym w cno- 
ty? Bądzże ubogim w duchu, 4 nie 
odwracay nigdy oczu fwoich od nę. 
dzy twoiey. Chcefz poznać, czy po: 
otnym iefteś? Patrzże, mowi Kaf: 
fyan, ieżeli nie mafz włafney woli, 
ieżeli fięz czym nie ukrywafz przed 

ftar- 
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ftarfzemi fwemi, 'ieżeli fię fznpełnie 
pod pofłufzeńftwo oddaiefz, ieżełiś 
iet łafkawy i cierpliwy, ieżeli nie 
krzywdzifz kogo, ieżeli mile fam zno- 
fifz ukrzywdzenie fwoie; ieżeli fię nie 
ofobkuiefz w zdaniach twoi h; ieżeli 
fę nie chcefz między innemi rożnić, 
jeżeli nie pfuiefz porządku zgroma” 
dzenia, ieżeli przeftaieśz na tym, co 
ci daią, ieżeli ci miło to, co ieft w do: 
mu naypodleyfzego, ieżeli nie mo- 
wisz wiele, i głośno bardzo, ieżeli fię 
zbyt nie Śmieiefz, ieżeli fię iądzifz 
nayoftatnieyfzym ze wfzyftkich, i tu- 
gą niepożytecznym, choćbyś dobrego 
jak naywięcey uczynił. 

O moy Boże, coż ze mnie- bẹ- 
dzie? Bez pokory zbáwionym bydź 
nie mogę, á nie mám ledwie cień tey 
cnoty, pycha ták we mnie wkorze- 
niona iel ftrafznie, że rofpaczam pra“ 
wie, czy pokornym bydź mogę» choć: 
bym inaywięcey przyłożył o to fta- 
rania. O JEZU naypokornieyfzy Z 
ludzi, ndzielże mi przez łafkę, czego 
doftąpić nie mogę przez zafługę. Od- 
bierz mi wfzyftko, co mám od ciebie, 


T4 
chę- 
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chętnie nto przyftaię, byleś mi tylko 
dał pokorę. 
owd, Pi/ma Świętego fa w Jamych 
uwdgach, 


Na SOBOTĘ 


SZOSTĄ PO TRZECH 
KROLACH. 
O wnętrzńym fianie człowiekó wyrażonym 


przez ziarno gOTCZYCY. 


czesć we 


l. 


elteśmy 
Kościoła, gdzie obowiązani iefteśmy, 
iako powierzchownie wyznawąć wiads 
rę, tdk i bliźniemu dawać dobry przy» 
kład, fzczegulniey iednak ftarać fię 
mamy o ftan nafz wewnętrzny, BOG 
ieft duchem, czcić go powinaiśmy 
w duchu. Łafka' naśladuie natury, 
pierwey węwnętrzńie kfztałtuiącey, 
niż powierzchownie, i dzieła iey po- 
wierzchowne fą wiernym wyrażeniera 
wewnętrznych. A ty obłudná dufza! 
pod pozorną świątobliwości pokry- 
wką złość i zarazę ukrywalz. 
Panke 


Punkt | AAAA: BOGU oddawać | 
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Punkt 2 Ra )wierzchowne 
i, fą pofpołite 

i Jani ták prawi 
błudnym ffugom Boż 
ich, ty! Iko ipraw ywcwan 
beż oliwy prętko g 
wierzchowna bez pobożności wne- 
trzney, długo trwać nie może; dobra 
fprawa powinnaś pocho z Wwnę: 
trznego światła, ktore zuie do" 
broć, z dzieła roztropucści, ktorą o" 
koliczności oświadczaią: ż działania 
łafki, ktora oświeca rozum, zapala 

ferce, i wolą do wej Henia. A to 
wfzyftko czyliż wew: A A ieft? 
Punkt3, |: DRawdziwś cootra, nigdy  fię 
zgodzić niem z wyftę* 

pkiem. Człowiek powierzchownie o+ 
fzukuie częfto i złym 1e8. Nie mo: 
że więć na powierzchaości zafadzać 
fię cnota, Każdy chrze ścłanin. pos 
winien do dofkanśłości dążyć; Ktora 
zależy, ná chowaniu przy każań: Bo“ 
fkich, i ftaraniu fię ufta wnym 0 zbąós 
wienie. A to czyliż nie” ft wewnę” 
trzne? Gdyby dla dofkenótości, trze- 

bá czynić było wieli jałmużny, 


cożby poczęli ubodzy? Gdyby po- 
trzebź 


1 03 mie rożnią 
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trzeba było furowych poftow, cożby 
poczęli chorzy i fiabiż Gdyby po- 
trzeba było długich modlitw, cożby 
poczęli rzemieślnicy, i wieiká liczba 
ludzi zśtrudnionych, Albo urzędami, 
ślbo ftaraniem fię o potrzeby życia? 
Nie muli więc ná powierzchnych 
rzeczach zaladzona bydź dolkona- 
tość, ale ná wnętrznych, lubo te z 
tamtemi zgadzać fię zawfze powin- 
ny, i nieroździelać nigdy, 

O moy Boże, iakże mnie cie: 
fzy tá prawdś, riak- ty okazuiefz, iż 
mnie zbawić pragniefz/ Jam fądził, | 
że,ąbym był Swiętym, i dolkonś: | 
łym, trzebaby czynić fprawy iakie 
okazałe, fadzić ię ná powierzchowne 
dzieła, ćwiczyć lię w znacznych u- 
mąrtwieniach; i coż więc dam za 
wymowkę, iż.dofkonałym nie ieftem? 
Czyż nie mam ferca do kochania BO. 
GA? czyż nie mogę pragnąć abym 
go kochał, abym czynił wfzyftko, | 
dla podobśnia fig iemu?  Wfzyfika 
chwała Córki tey Krolewfkiey wewnatrz, Pf. 
44 Prawda, iż ielt przybranń w fzatę 
złotą, rożnemi haftowaną kwiatami, 
ale nie tá ieft ozdoba, ktora z wierz. 

chu 
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chu pochodzi, ozdobáiey wnętrzna 
iet. BOG weyźrzał, ná Abla náy- 
przod, toż ná ofiary iego zwierzchne: 
Nie zaniedbyway powierzchowney 
dufzy ozdoby, ale fię o wewnętrzną 
naywięcey ftaray. Miey naboż ńftwo 
głębokie, á wewnętrzne, intencye 
fzczerć, 4 wyfokie, gorącą miłość 
BOGA, podłe o fobie rozumienie. 
A nódewfzyftko, nie wylewźy fię ni- 
gdy powierzchownie, 4 ożywiay wfzy- 
ftkie fprawy twoie duchem nabożeń: 
ftwś, pobożności, i fzczerości. Tea ci 
ieft pofob ná ofiągnienie zbawienia i 
dofkonałości. 


SŁOWA PISMA SWIJETEGO. 
Biada wóm _ Dokiorowie i Faryzeufzowie 
obłudnicy! iż oczyściacie co ieff zewnatrzą 
kubk, i mfy, d wewnatrz pełni ieflea 
ście drapieftwa i plugaffwa, Mau. 23 
Kroleftwo Niebiefkie podobne ief do jkarbu 
w roli ukrytego. Matt: 13. 
Kiedy pościcie, nie badzcie fmutmi iako obli- 
dnicy, co wycieńczaia twarzy fwoie, áby 
widziani byłs, Matt, 6. 
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Uwaga z Ewa ngeli, w 

Punte OG iet tym Gofpodarzem, ef 
Ł R który nas poftawił na tym| € 
świecie, nie dlá fpoczynku,| 16 


ale dlá pracy, nie dla zbierania bo-| fi 
galtw, śle dla fprawowśnia zbóż $ 
wienia. Praca w tym życiu, choćby| % 


nżydłużfza, nie eft, tylko dnia ie:| ” 
pa ktorym nád grede] > 

ro zá d aliy Bofka, |! 
nas fzuka, i woła od poranku, aż | 
wi ieczara $ to i ieli od poc aden ży-| Ż 


wzywa nás przez | é 
z e, iprzez Aniołow | * 
fwoich, przez K E w. przez | 3 
Spowied ednik kow, przez duchowne sa | 
gi, przez dobre przykłady prze | 
fzczęś cia, i niefżc: a. Jal z 

łeniitwo, i niedbalftwo około zbawie: 


nia tego ftrofuie ? fák częfto wołał 
[4 
na ciebie: idź do winnicy moiey, 4 | 
odbie erzefz pat 
Punkt 2. SĘ Ą anita iet męka JEs 
ZUSA A, ktory włożony był, 
w prafę mąk, śby był wydał wino 


kofz: 
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jg kofztowne, i wdzięczne krwi fwoicy, 
4 Trzeba pracować około tey winnicy. 

tozmyślająć jako nayczęściey o tey 
męce; -Ta winnica ieft Przenayświę= 

rém, | tfzy Sakrament, gdzie-fię łączemy Z 

tym | Ciatem Chryftufa przy, pożywaniu 
nku,| lego iako latorośle z „macicią, z ktos 
boa! gey i żywność, i (mak. 1 owoce mają, 

zbą.| S$łuchayże:; co Zbźwiciel mowi: „74 

oćby jelem winna macica, á wy igtorosia, Kto 

| ie.|- miefzka we mmę, ńia wnim, ten flá- o- 

rodę| %ocu przynofi, bo_bezemnie nic czynić nie 

 fka, możecie. Seżeliby kto we minie nie irwat, 
aż| precz Wyrzucon będzie, iako datorośl y p 

ży- | ufchnie iabiora ia, ido ognia vzuca, i 

rzez gê. Ja iefjem nna W acica prawdzie 


łow| wa, á Oyciec moy ief! Oraczem. M]zelką 


3 


rzez | datorośi we; mme mie przynefząca Uoti, 
fig- odetnie 1a, © a. ktora przynoja 0WIĘ; 
ZEZ ochędoży, ża, Aby: więcey owecu przynoklą. 


Mieszkaycie we mnie 4 ia w was; ak0 l610- 
rośl nie może przynofić owoce fama z fat 
biec ieżsłi nią będzie ertai w WANEJ Maa 

że, dni wy, ieżeli we mmie mie- 


A 


był, „odciętą: gąłęzią/. czy lękafzżć , (ię, 
abyś niedbył:ć 
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31 Ná Niedzielę Starozapufina, 
Punkt 3. | A winnica ieft dufza twoia, 
około którey pracować trze- 
bá, od rana, aż dowieczora, 4by przy” 
niofła owoc. A coż nie zwykli z 
winnicą czynić, aby wydawała owoc? | 
Wiążą ią, obcinaią, gnoig, Płacze 
tá winnica, gdy ią kraią, i gdyby czuć | 
mogła, (karżyłaby fię, że iey źle czyz 
nią. Ale ogrodnik mowiłby: że tego | 
potrzeba dla iey dobra, i że muĝa- 
łaby zgoreć, gdyby iœ% nie kraiano. 
Ty płaczefz, i narzekafz, kiedy BOG | 
odcina od ciebie dobra twoie, kiedyć | 
odeymuie zdrowie, kiedyć odbiera 
co ulubionego. Ale nie fłufznie to 
czyni(z, bo gdyby tego nie było, o» 
wocuby w tobie żadnego nie było, 


Weźmiyże fam żelazo, i cokolwiek 
mafz w fobie zbytniego, odetniy 
wfzyftko, bo ślbo bydź kraianym, 
albo goreć mufilz. = 
Na © TEEN" ZE 
DZIEN. 
k A winnica ieft Kościoł S, 
A którą zafzczepił Cbryftus, 


i krwią (woią fkropił. Roa 
botnicy, 
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botnicy , f Mężowie Apoftolfcy, 
wezwśni na pracę do winnicy, Zá 
ktorą po śmierci nagrodę wezmą, 
Szczęśliwi ci, co koło zbawienia dufz 
pracuią; ciężki to wprawdzie urząd, 
Ponońć tam potrzebą dnia, i nocy u- 
pały, dla pożytku, śle o ińk ieft chw4: 
lebny, i pożyteczny, iak zacny, iák 
Swięty, i zafługuiący wielce. 
Punke 2. M ley ftaranie o domu, i do» 

mowych twoich, toć to 
iet winnica Pańtka, do ktorey iefteś 
wezwany. O ják wielu ieft, co w 
wianicy czarta pracuią! O iak mało 
jet, co w winnicy BOGA pracuią! 
Daieszże dobry przykład, czyli wzgot- 
fzenie z fiebie? jeżeli buduiefz 
bliźniego (wego fłowy, i przykłady? 
możefz mowić z Pawłem S: że po- 
mocnikiem iefteś Bofkim. Ale ieżeli 
pobudzasz innych do grzechu? mo: 
żefz prawdziwie wyznać: że iefteś 
Ruga, i pomocnikiem fzatana, że pra< 
cuiefz w winnicy jego, w ktorey gro" 
na pełne fą trucizny żŻmiy, i żołci 
fmoczey, ktorą cię napawać będzie 
w piekle, 

Punkt’ 


313 Dzień 
panke}, () Wianico moia ( mówi Bog ) 
ktorg nad wfzyftkie wys | Ps 

brałem drzewa, ktorą zalzczepiłem 
fwemi. rękami, (ktorą pokropiłem 
krwią moią' 4 zkądże pochodzi, lże 
tylko gorfzki wydaiefz owoc, i w-no | 
dzikie? Cożem opuścił około:(prawo: 
wania ciebie?  Zaspiewam milemu ment 
piofnkę Stryiecznego Brata. mego, “Winnicy 
seĝo, Winnica uczyniona ief miemu ment 
ná rogu Syonie oliwy, i ogrodził ta, tyż | 
brał 2 niey kamień, i mófadzik ia wyborna, | 


i zbudował wieże w posrzodku iey, i fpra- 
zd i a meS 2! SAR 10); f 48ra: 
wił-prafę w miey, i czekal, dky zrodziła 


A 


a 7 
ia 8 taR 


jagody włóne, ólić zrodziła agr 
teroz obywatele Jerozolimfcy i mężowie 
Sudzcy rozfadzcie między mna, á winnicą 
moig, Co f, com więcey miał czym, p 
winnicy moiey, 6 mie uczyniłem?. czyń iżem 
czekał óby zrodziła iagody winne, á. zri- 
dziła agrel? A teraz ukażę wdm, coś, k 
uczynię: winnicy moiey, Rozbiorę plot. iey, d 
i będzie mó rofebwycenie, vozerwę parkan | c: 
iey, i będzie ná podepianie ért. Ila. 5. A 
czy nie ieties- ty tą winnicą* Przy: © 
fżże owoce, 4 owoce dobre? Boyże, g 
ewit, i kary golpodarza, ktorą | n 
pi g 
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SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Przemojłeś winnicę z Egiptu, wygnałeś 
Pogany, i nójadziłeś ta, Byles prze” 
wudnikiem w drodze przed nigy wadzi» 
łes korzenie iey i napelnita ziemię przeca» 
żeś rozwali płot iey? i obieraia «a 
wfzy/cy kterzy mimo idą droga? Roza 
kopał ią, dziki wieprz m lafa, á ordyniec; 
Jpast ia BIZE zajłępów nówrocże fig 
weytrzyi æ Niebń, hawiedź te winaicęe 


Pla: 79. 
Na PONIEDZIALEK 


STAROZAPUSTNY. 

O małey liczbie wybranych 
Wiele wezwanych, mało wybranych, 
Punbt pOtopem cały świat zalany 
L zoltał, ośm tyłko ludzi zą» 

chowanych zoftało. Sześće 
kroć to tyfięcy z Egiptu wyfzło, á 
dwoie tylko do ziemi wefzło obie- 
caney. Całe pola zaliewśią, á ledwie 
Czwarta część pożytkuie, Wielu fig 
ubiega do krefu, á ieden tylko ná- 
grodę bierze. A będziefzże do tych 
należał, co koronę wezmą? jeftżeś 
gorący w iłażbie Bofkiey? Dążyfzże 

U do 


315 - Starozapuffny. 
do dofkonałości? Nie ieftżeś przy: 
wiązany do świata? Nie uftawafzże 
w drodze? Nie zmordowałżeś fię w 
biegu, mówiąc, iż poltąpić daley nie 
możefz. | 
Punkt, z NTe, máfa tylko dwie bramy 
a wieczności, Wielka, i 
mała. Wielka, wftęp czyni do-niefz. 
częśliwey wieczności, mała do fzczes| 
śliwey. Nie malz tylko dwie drogi! 
ná tamten świat wiodące. Przeltrońa| 
i ciafna, Przeftrona wiedzie do pies 
kła, ciafna do Nieba. Przeftronś iet! 
ubita, bardziey, ciafna mniey znaioma, 
Przeftronń ieft łatwieysza, ciafna ieft 
trudnieyfza, © Wfzyfcy fię ná świecie, 
przeftroną udawaią, ledwie kto cialną 
idzie. A ktorąż ty idziefz? Ah mo: 
gę poznać z poitępkow moich, czyli 
fię udaię przeftroną, czyli ciafną, czyli 
będę zbawiony, czyli potępiony. Gia. 
foa droga, martwi zmyfły, tłumi ná: 
miętności, czyni gwałt uftawiczay 
naturze, ucifka ią 1 niby w ciaśności ) 
osadzı , Zabrania iey wszelkich zás 
kazanych, 4 wielu i nie zakazanych 
uciech; odbiera co iet zbytniego, 4| 
fame tylko potrzebae rzeczy. zolta. | 
wuie; , 
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wuie, wiedzie do chowania przyka« 
zań Bolkich, á częito i do rad famych, 
choćby toi z ciężkością przyiść mias 
ło. Droga przeltrona 1eit droga ła» 
tw4, miękka, i rolkofzna. felt droga 
tych którzy fobie pozwálaią wfzy” 
ftkiego, którzy fobie przykrości ża« 
dney uczynić nie chcą, którzy o» 
pływaią wewfzyftko ktorzy żyią w 
uciechąch, obżarftwach, i wygodach 
wiatowych, krorzy ftronią od pokuty), 
á za namiętnościami fię udaią. 

O moy Boze iakoż fię fłufznie 
powiaienem obawiać i iáko zbawienie 
moie w niebefpieczeńtwie zoftawś! 
Zoftaię na przeftroney drodze, bo ta, 
na ktorey zoftaię, iet ubita bardzo: 
Zyię według zwyczaiu pofpolitego, 
czynię, co światowi zwykli. Idę, 
gdzie idą, nie gdzie iść należy, pro» 
wśdzę życie fłodkie i łagodne, nie 
czynię żadney pokuty, i w niczym 
fię nie martwię. O iśk ciasna dro- 
ga zbawienia, iák trudno wytrwać 
ná iey! Iák mało nią fię pufzcza! 
Nie będę więc zbawiony ieżeli żyć 
nie będę iak ladzie dobrzy, ktorych 
mała ielt liczbą, á będę potępiony, 

Ua ieżeli 


317 Starozapufiny, 
ieżeli żyć będę, iako źli żyją, któ. 
rych więkfza ie liczbś, 
Punkt 3. | )Ufżo moia, wielu ieft we- 
zwanych, 4 mało wybra« 
nych. Bądźmyfz z małey liczby, ies | 
żeli bydź chcemy z liczby wybra: 
nych Idźmy, drogą cialną pokuty, i 
umartwienia. Chrońmy fię drog lzee 
rokich, i ubitych gościńcow, bo te do | 
śmierci wiodą.. Ah na coż ci fię przy: 
da trawić życić w uciechąch» jeżeli 
całą wieczność przepędzić mufilz w 
boleściach,  Patrzayże, dokąd chcefz 
iść, 4 tey fię chwytay drogi, która 
cię doprowadzi belpiecznie do mieya 
fca fzczęśliwości twoiey. 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Wcbodźcie przez ciafna bramę, ńlbowiem * 
Śaeroka brama i przefrona ief droga, 
ktora wiedzie ná zatracenie, d wiele ich 
ief, ktorzy przez nię wchodza. Jakoż 
ciafna brama i wafka ief droga, ktora 
wiedzie do żywota, ć mało ich ief, ktoe 
rzy ia nóyduia. Matt. 7. . j 

Ufiluycie, óbyście wefzłi przez ciafna forike, 
Luce: 13 

Jefi droga. ktora fie zda człowiekowi foras 
wiedltwó, dle koniec iey prowadzi de 
śmierci, PřOV: 14, NA i 
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Czemu mala liczbá wybranych. 
OG wizyftkich ludzi zbd« 
ję wić pragnie. Oświeca wizy” 
ftkich przychodzących ná 
świat. Nie umyk4 żadnemu łafki 
fwóiey. Wydał Syná fwoiego, dlá 
zbawienia grzefzmkow. Nie chce 
Śmierci bezbożnego, ale n4wrócenia, 
i zbawienia. Nie porzuca nikogo, 
póki go pierwey nie porzuci, Szuka 
od rana aż do wieczora Robotnikow 
do winnicy fwoiey. l cóż ieft tedy; 
że tak iet mała zbźwionnych liczba? 
Punkt z [DRzyczycś, tego ieft bo ná- 
tura zepfuta iet i do zte- 
go zbytnie fkłonna. ' Bo fobie iu- 
dzie gwśłtu czynić nie chcą iedynie 
fzukaią dogodzemia fwym chuciom. 
Bo fię przywięzuią do uciech zmy= 
flow Które fą fkazą ferca. Bo żyią ` 
według prawideł świata które fą 
przeciwne prawidłom Chryftułowym. 
Bo uftawnie grzefzą, á pokuty nigdy 
nie czynią, ślbo źle czynią, albo ią od- 
włoczą do zgonu życia. Bo grze: 

U3 fyć 


319 Śtarozapajiny, | 
{zyć nie przeftaią tylko w ten czas, 
kiedy iuż grzelzyć nie mogą Bo nie 
myślą o BOGU, nie fłuchaią Aow 
iego, nie pełnią przykazań Jego, Bo 
na koniec umiera ą tak, iako żyli, A | 
że więkiza część luczi żyje w grzes 
chu, nie malz dziwu, że większa 
część umiera w grzechu, 
Punkt z BOG przy” smierci temi gar« 
dzi, Ktorzy nim gardzili w 
życiu, Czart rzadko utraca. przy 
śmierci tę zdobycz, którą trzymał 
przez całe życie. Ludzie Z trudno- 
ścią odwyknąć mogą ná ftarość złych . 
tych nałogow, które zaciągneli z mło» 
dości wizytcy wyftępki (woiey mło: 
dości do grobu niofą, Przenikaią ony 
aż do kości famych, i zatypiaią z nies 
mi pod popiołem, 1 coż więc zá 
dziw, że tak wiele potępionych, á 
tak mało zbawionych, ` 
O Boże módy, i Oycze móy ieżeli 
já zbawiony będę, ftanie fię toiedys 
nie z łafki twoiey, 4 ieżeli potępiony 
będę ftanie fię to jedynie ze złości 
moicy, Coż więcey uczynić mogłeś 
dla mnie, á nie uczyniłeś? Schodzie 


łoż mi kiedy ná łafce twoiey? Nie | 


mamie 
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mámżeë w mocy, zażywania Sakra« 


mentów, które są befpiecznemi śrzed- 
kami zbawienia mego? Nie mogęfz 
czynić każdego czafu pokuty za grze: 
chy moie, ponieważ mi 14 każdego 
czafu czynić każefz? Nie mogęz te* 
go czynić, co czynią INNI; choc Toe 
wn, iak iá fabi? O Tzràćlu icżeli 
zginefz, mowi Pán, przyczyna zguby 
z ciebie ieft. Teżeli zbawion będzielz 
fłanie fię to z łafki, „i: mitolierdzia 
moiego, na którym nie fchodziło ni: 
gdy nikomu. 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 


Kości ich nópelnione będa nieprawościami, 
ich młodości, t zafna 2 niema pod popio» 
łem, "lob: 20. 

Zgubó twoia z Ciebie Izraćha, ze mnie 
tylko pomoc, „Ofex. 13. 

Wjżyfiy zbiądziłi, wfzyfty niepożyteczne= 
mi fali. fig, nie majz, ktoby dztałał doa 
brze, nie mafe doiednego, Pilak 13. 
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NE SKODE 
S£AROZACUŚI NĄ. 
U zdzdrus(h, 
Panke "J Aros Robotnicy fzemrae 
í l że golpodara iednakūs 
wo płacił oftatnim iák i 
pierwizym 
A coż to jelt zazdrość? Ief ta 
namiętność fżpetna, 1 czsrtowfka 4 
ktora lobie z Nieba błogofławionych 
czyni piekło, á Niebo, z piekła pe- 
tępieńcow. lelt to namiętność mies 
zwykła, która ufławuie światła (zus 
ka, a ścierpieć go nie może, którą 
patrzy zawize na cnotę, 4 blalku icy 
znieść nie może, left to namiętność 
niefprawiedliwa, i nierczumna, ktorą 
nienawidzi człowieka przeto, że ieft 
dobrym potępić go chce przeto, że ieft 
fzcześliwym 1bez grzechu. Ieft to 
namiętność obrzydliwś, ktoraby za: 
tamować, i zatrzeć chciała źrzodła 
wfzelkich dobroci, i zerwać zw.:ązek 
który má natura, łafka, i chwółź, 
Funkis  (JOŻ to tet zazdrość? Ieft ta 
namiętność rólpuftna, ktoa 
ta powitaie przeciw BOGU, 1 chęe 
MU 


nra», | 
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mu odiąć rząd świata, przeto, że po* 
wáża i obdarza cnotę. left to namię« 
tność piekielna, ktora karę fzkody 
ma z fzczęsliwości cudzey á karę zmy* 
fow, ztego pożaru, ktorzy ią pa i 
iz tego robaka ktory ią gryzie. left 
to namiętność złośliwa; ktora, bie 
przeciw Duchowi Se urażaiąc fię, ż2 
dobrze czyni ludziom, i wylęwaiąc 
iad fwoy ná wfzyftkie tego łafki 
miłości godne.  Nakoniec ieft to ną; 
namiętność zwiącpiona, i złe bez les 
karttwą, bo tamuie bieg łalk, ktos 
rych mie maią zazdrośni. i nie znay* 
duie ulęczenia, tylko w fzkadzie nies 
winności. 

Puke 3, À CZY Mie ieftżeś ty temu wy- 

Repkowi podległy? nie 
trapifzże fiè fzczęściem bliźniego twe 
go? nie ciefzyfzże fię niefzczęś tem 
jego? Nie bolejefzże nad dobrami ie: 
go doczefnemi? i tenci to pierwiży 
iet ftopień. Nie ubol-wafzże nad 
Duchowaemi? iako to rozumu, mą" 
drości? i tenci ieft drugi. Nie utyfku- 
iefzże ná nadprzyrodzonemi, iaka 
to talki? cnoty! dolkonałości: SwiĄ* 
tobliwości? i tenci ieft trzeci. Ah wy* 

mony 
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mofły człowieku! Masz grzech fzatae 


ná, mięć i karę będziefz. Boy. fięs 


drzy, pokorz fię i ciefz tak z dobra 
bliźniego, iák ze swego. 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO, 
Czyli oko twote zle, że ić dobry, Matt, 20 


Zywot cata, zdrowie ferca_ fprocbnienie 


kości zazdrość, Frov, 14, 
Uczciwie chodźmy nie w brefiadgcb. iw piiaka 
Jłwach nie w zwadzie i zazdrości, Rom. 14: 


Na CZWARTEK 


SFAROZAPUSTNY. 
O złości s miejzczęscia zazdrofaych, 
Panki Azdrolny fprzeciwia fę nás 
L turze, ktora má fkłonność 


"do dobrego, á nie nawidzi 
co ieft złego, ponieważ on zakłada 
fzczęśliwość fwoią ná nielzczęściu i 
rá. złym bliźniego fwego kiedy do 
innych wyftępkow czart kuli kogo; 
pokazuie w nich iakąkolwiek ucie« 
chę, źle zazdrościwym mic nie poka 
zwe, tylko zgryzotęi boleść, 1 toć» 
ich podo' nemi czyni temu fzatanowi, 
Ktory przeto'ieft nędzny, iż cierpieć 
nie może fzczęścia człowieka, i ży- 

czy 
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czy mu złego chociaż sam żadnego 
z tąd mie ma pożytśu. 

Punkt 2, , Azdrośny iet Nieprzyiacie- 

lem  wszyftkich ludzi i 
krwawą zawsze z miłością prowździ 
woynę. łako miłość iet cnot wszy- 
ftkich korzeniem, ták zazdrość grze. 
chow wszyfłkich. Ona iek owym 
zwierzem ckrutnym, ktory pożarł 
Jozefa, łakomiec nie rad co szafuie Z 
dobr swoich, śle nie przeszkadza in= 
nym do hoyności, zazdrosny; i mie 
czyni sam nic dobrego, i cierpieć nie 
może, śby czynili inni, O co to zá 
firaszydło nieprawości; i okrucień* 
ftwa: 

Punkt; /,ATdrosny grzeszy przeciw 
* Duchowi $: sprzeciwiając, 
fię udzielaniu łaik iego, i chcąc ko* 
niecznie przytłumić miłość begg od- 
ftępca bije ná prawdę iego; 4 zazdro” 
sny ná dobroć iego» Obadwa obra- 
żaią tego ducha prawdy, i miłościs 
ktory grzech obudwu tak ciężki ie 
że nie iako odpuszczenia nie ieft go 
dny. Inne grzechy nie prowadzą woy“ 
ny tylko z poiedynczą cnotą sobie 
przeciwną s, zazdrość wiedzie ią z€ 
wszy- 


724 Starczepufiwy, 
wszyftkiemi notami których blafku 
ścierpieć nie może, A nie iefłżeś t 


niewoloikiem tey namiętności cząrto. | 


wikiey?  Cieszyfzże hę widźąc bli» 
Żoich twoich „ownych sobie w po: 
ważamiu, i fławie? Ich wynielienie 
czyci lerca mie traci? ich poniżenie 
czyć go mie przydaie? jefteś pylzny? 
ielteś 1 zazdrolny, Nie cNiałbyś áni 
wyżizcgo mieć ani rownego, 4 ieżeli 
kogo wyniefie izczęście nad ciebie, 
gryzieiz lię wnętrznie, O co zź 
brzydka miecnota! która czyni nę: 
ćznym człowieka, przeto iż jnni lą 
fzczęśliwi, i nie dopuizcza miu ucze+ 
itnićtwa w dobrach, i zafługach bli» 
źniega któreby mogł mieć przez mie 
U3 


Nap I ATER 
STAROZAPUSTNY. 


O tymże Samym, 
Punks pAzdzolay iet nád wfżys 
L A ludzi naynędznieyfzy, 
Zyie iafzczarkami które go 
źrąi grzyzą. Chornie, Przeto, iż inni 
Zdrowi, A fmaci fię przeto, źe we: 
feli 
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feli inni. A możnaż, mówi Syn Bo- 
fki, zbierać iagody z ciernia, ślbo 
figi ze fkał? śle czyż przeciwnym 
fpofobem można, zbierać ciernie mię- 
dzy winś gronśmi, Albo szukać fkał 
między figami? A oto zazdrofay to 
czyni, zaraża wfzelkie dobro, które 
widzi, czyni fobie mękę z cudzego 
fzczęścia. 
puuke z; Z Azdrofny ieft oddalony: od 
fpołeczności Kościoła: bo 
wchodzic niechce w fpołeczność mi- 
tości tak iż go wyklęrym nózwać mo. 
żnś. Nie ma cząftki z zśfługami 
Swiętych, z ktorychby fkarb wielki 
zebrał gdyby ie kochał, ale iż on ko- 
chać nie może cnóty, uczeftnikiem 
bydź nie może zafług tych, ktorzy 
fie ćwiczą w cnótach. left przeto 
naygorfzy, i naynędzoieyfzy ze wizy* 
ftkich ludzi. 

Punkt 3. pcha oddala nás od BOGA, 

nienawiść odłącza nás od 
bliźniego, gniew nas famych nam od- 
biera, Ale zazdrość wydziera nám i 
BOGA, i bliźaiego, i nas famych, bo 
ią rodzi pycha, utrzymnie nienświśćz 
żywi smutek, gaiew rofpala, Poznamy 
: mowi 
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mowi Syn Boży, że Uczniami memi 
ietłescie, ieżel ieden drugiego kor 
chać będzie, poznam; mówi fzatan, że 
moiemi ielteście, ieżeli ieden drugiee 
‘mu nie nawilny będzie, 


Kochay bbźniego twego: w(po: | 


magay go w sprawśch, ciesz fie zdos | 
«bra: iego, nué fig z niefzczęścia ie: | 


go, nie zazdrość chwały iego, nie 
mymuy powśżeniu iego. jeżeli miłość 
mićć będziefz, wfzyftko dobra iego, 


twotemi będą. Jeżeli ley mieć nie | 


będziefz wlzyftkie twoie dobra, en 

cliązaie. Bo BOG prżeniefie talki 

których fię ńiegodnym ffaniefz, 
SŁOWA PISMA S$SWIiĘTEGO. 

Gdzie zazdrość 1 fpór, tan niefłatecznaść, à 
w/fzelaka zta fprawa, Jaci 3. 

Gniew zabiia głupiego, á zawiść marza 
malutkiego. fob: 5, sę 


Na SOBOTĘ 
STAROQZAPUSTNĄ. 


Lekarffwo ná zazdrość, 
, Pinki © ZTolznaż, áby oko twoie złe 
4; a bylo, że BOG ielt dobrym? 


jezeli Kochafz BOGA cies, 


AMzyć 


Na Sobotę ©3237 
fzyć fię mafz, widząc, że go czci.i ko* 
cha świat cały, Radbym, ( mówił 
Moyżesfz ) aby cały świar byt Proroe 
kiem iáko iá, i żeby BOG dał wfzys 
ftkim mądrość fwoięi ducha fwero 
Otoż to człowiek, co kocha BOGA, 
i nie fzuka tylko chwały iego, Cie- 
fzyfz fię z dobra przyiacioł fwoich, 
ah nie kochafz znać Boga, gdy znieść 
nie możefz że go czczą i kochaią, 

Uczniowie fana Chrzciciela gnie: 
wáli fię widząc że JEZUS chrzcjł i cas 


"ły świat udawał fię do niepo, 4 Jada 
przeciwnym fposobem ciefzył fię z te- 


go. Oto mówił, pragnienia moie wy: 
konáne, oto zbior pociechy moiey; 
oto on tóść ma Ala mam być, zraniey= 
fzony. Jeżeli kochasz bliźniego, Cig- 
fzyć fię powinieneś gdy ma wzgląd 


awiękfzy i fzaczunek, A mie może go 


kochać? Azaż nie iet bratem two- 
im, i przez nśtutę i przez łafkę? Azaż 
nie iet członkiem iednego ciata? krot 
zaś widział aby fię nienświdziły í 
zazdrościły fobie członki? Owfzem 
kiedy boleie ieden, użałenie má nad 
nim drugi, kiedy ow iek zdrowy, ten 
fe cielzy, ż 

Punże 
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punk MIY ku fobie prawdziwą mie | 
łość. 4 wizczęściu iunych | 

cząftxę mieć będziesz, by miłość ue | 


czym cię uczefłarkiem dobr bliźniego | 


Dobra Duchowne mie drobnieią iako | 
cielelfne przez liczbę tych którzy ie 
biorą bliżui twòy gá ciepie robi kiedy 
ro 'i ną fiebie, 1eż li iefteś, z nim złą: 
czony przez miłość. Miłość czyni 
wizyfłko połecznie udziela wfzyftkie- 
go. nic nie tracąc. I za coż tedy oko: | 
gwoie złe i iet? Cożci zá pożytek | 
przynofi tś czartowika namiętność ? 

Ah! nikomuć ona: mie fzkodzi tylko | 
tobie. 

Punkt; Adé pokornym, 4 zażdro: | 
z iaym nie będziefz, zazdrość 

jelt corką, i fioftrą pychy. Nikt fig 
nie fmuci z fżczęścia innych, iż Ścier | 
pieć nie może rownego fobie, albo 

wyżlzego.  Jak'tylko Lucyper py. 


fzaym zoftał, zaraz i zazdrofnym (taż 
fie, Pychai zazdrość fą czartowikię | 
grzechy, grzefzyć on inaczey nie rao» | 


że tylko temi grzechami. Jeżeli złym 
chesfż bydż ik on będziefz niciz= 
sześliwyń iák on. 


Pokoin nigdy mieć nie będziefz | 


na 


uny a LAMS r A 


a: 
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ná fercu, ieżeli nie ieft pokorny, á ie- 
żeliś ieft pokorny w duchu, ciefzyć fię 
będzielz, widząc, że inni f4 poważeni 


' bardziey, miłowani bardziey, zażywa 


ni bardziey, że fą bogatfi, cnotliwfi, 
świętfi i dofkonalfi nád ciebie. Bądź 
pokornieyfzym od mich á będziefz 
fzczęśliwfzym od nich. 
Punkt 4, () I4ko pierwfi Chrześcianie 
fzczęśliwi byli! Jedno w 
w nich ferce i iedna dufza była, bo ie- 
dnym duchem ożywieni byli, wszy- 
ftkie dobra fpolne im były, bo fię 


| kochali wzaieiemnie' czyftą i nic nie 


pożądaiącą miłością. A zkądże po» 


| chodzą nienawiści? nieprzyiaźni? po- 


deyźrzenia? niedowierzania? obimó: 
wy? potwarzy? piianftwa? i wfzye 
ftkie inne wyftępki złośliwe, ieżeli nie 
z pychyi zazdrości. Miey ducha Bo- 
żego, iak pierwfi Chrześcianie,a4 w 


| innych fzczęściu znśydziefz twoie. 


Czart fkufif i zgubił pierwfzego 
człowieka z zazdrości: Kaim zabił 
Brata iwoiego Abl4 zazdrości. Ezau 
prześladował Brata swoiego Jakubń 


|, zzażdrości, Saul wypowiedział krwa* 
| wą Dawidowi woynę z zazdrości, 
Ww 


Zydzi 
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Zydzi zamordowali JEZUSA z zaš 
zdrości, zazdrość fprowadziła śmierć | 
ná świat, i wielką ludzi liczbę przy» | 
prawuie o piekło,  Chcefzze bydź z | 


ich niefzczęśliwey liczby £ ? Uwáż ich ( 


życie, weyźrzyi na ich koniec obacz 
ich. nędze, poznay ich kary, lękay fię 
ich towirzyftwa w piekle, gdzie nie 
kogo kochać nigdy nie będziefz, gdzie | 
nikt kochać mie będzie ciębie, gdzie 
dobrego nic nie będziefz czynił, i dos 
brego nic nie odbierzefz nigdy. 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Kto fie wefeli z, innego zguby, kary mie 
uydzie, Prov: 17. 

Gdy upadnie wieprzyiacieł twoy, nie wefel 
fę, dz upadku iego miech fię mie radnie | | 
ferce rwoies áby nie uyrzał Pán á miał: 
by ci za złe, i odwrocilby gniew Jfwoy od | 
niega. PrOV. 24, 


Na NIEDZIELE 


SZES-DZIESIĄTNICK 
Uwaga ná Ewangelia. 
Puntt jis fieie dobre myśli w 
Ì 


dulzy. nafzey, dobre pra- | 


| 


gnienia w fercu nafzym ktos | 


re 


| KT awa H a 


PEE ZOŚKI kuć 
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re wydaią radość, świątobliwość. Czart 
przeciwnym fposobem iego i twoy nies 
przyjaciel, ficie kąkol, to ieft złe myśli; 
złe żądze, z ktorych pochodzą trofkli= 
wości, (mutku grzechy. O! błogofia* 
wione nśfienie Ciała Chryftulowego 
ktore przytmuiemy W Swiętey Kom- 
munito co zá owoce dziwne w nás 
rodzi! O! co zá pokoy, Co za radość 
co -zá pociecha dufzy, przyjmuiącey 
nabożnie Zbawicielu: 

już dawno ftuchafz głofu Bofkie- 
go, 4 czemuż tak mało pożyckniefzć 
czyż to ziarno. nić zdeptane ieft od 
przechodzących, przeto, iżeś rozlypa: 
ny -iet nazbyt, i dopufzczal(z wolnę= 
go weyścia, do dufzy twoiey, wfzel- 
kim złym myślom? Czy mie trofz- 
czefz fię nazbyt.ę dobra i wygody ży” 
cia? Czy nie fzukafzże zbytsecznie us 
ciech irofkofzy zmyfiow ? Czy nie 
mafzże kamienney duszy» która  fię 
zmiękczyć nie dá, i zatwardzą fię w 
złych nałogach. O iśk to rzecz. IEra< 
fzitwa! O ák cięzki dać rachunek 
mufifz, iżeś przytłamił, ftcacił i nie< 
pożyteczne uczynił, to nafenie. 


Wz Puńtt 
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Punkt», SErce dobre podobne ieft do 
dobrey ziemi, która sama 
przez fię nie wydaje tylko ciernie i 
głogi, śle gdy ią pofieią, obfite żniwo 
wydaie, Ták f*rce nasze, bez łafki 
BOGA, nic nie może zbawiennie 
czynić, nic myślić, nic pragnąć, z tas 
fką zaś wydaie owoce życia wieczne« 
go. Ziemia fama nie rodzi owocu, 
áni famo nafienie, śle nafienie w zie» 
mię rzucone obficie pożytkuie. Po» 
dobnież, śni ferce bez łafki, śni łAfka 
bez ferca, nie rodzą enot, áni dobrych 
uczynkow, ale ferce zagrzane izmo- 
cnione przez ła(kę. Ziemia i okryta 
bywa, i obdarta nie ufkarzaiąc fię ná 
to, áni rodzi, ieżeli koło niey nie robią 
i wlkroś iey nie kraią. Ták dufza 
niepłodną będzie, ieżeli iey krzyże, 
pokufy, i umartwienia nie pomiefzaią, 
Ziemi rownie potrzebnś ieft zima, iak 
i lato, rownie noc ják i dzień, rownie 
fufza, iák i wilgość, I zá coż ty mafz 
fię zá zgabionego, gdyś iet w ciem: 
nośćiach, i ofchtościach ? 
Punkt3 Z [3 nia, ktorá uprówiona defz- 
czem oblana wydaie owoc, 
błogofławieńftwo ma Bofkie, śle 
ktora 
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"która, to wfzyitko maiąc nie wydalć 


tylko ciernia i ofty; ieft odrzucona; 
rzeklęta, i godna ognia,ji4k mowi Pa- 
weł Swięty. Ah moy Boże! iakże fię 
jękam, abym w. to przeklęftwo nie 
wpadł, o coś nie poniofł pracy okos 
ło duszy moiey od początku życia 
mego! coś iey łafk nie wyświadczył! 
ilekroć fkropiłeś ią defczem niebies 
fkim, ilekroć fprawiłeś i4, zafiałeś, i 
zagrzałeś ogniem miłości twoiey! A 
oto nic nie rodzi tylko wyftępki, i 
grzechy. O moy Boże ieszczeż nie 
fpufzczay ná nią przeklęftwa twego» 
poczekay nieco iefzcze, przyłoży fię 
ona wiernie do robienia z łatką, iwy* 
dania obfitych owocow, śleć trzeba 
cierpliwości trochę, áby fię urodziły; 
wzrofły, i doftały. 
SŁOWA PISMA SWIĘETEGO. 
Wfzelka mowé Boża ognifłaa Prov: 30» 
verfu 5. 
Dobrowolne nás porodził  fłowem prawdy. 
Jac: 1. Va 18: | 
Badzcie czynścielmi fłowa, å nie Juchacza* 
mi tylko ofzukiwatacymi famych  fiebie, 
Ibid: v. 22. 
Kiorzy kę BOGA boia nie będa miewierni 
fłowu Jego, Eccli: 2. V. 18. 
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Na PONIEDZIAŁEK 

PO SZESCDZIESIĄTNICY. 
U W'A GA 

O godności, i potrzebie flowa Bożego, 
Punkt AOG ftworzył świat Rowen 

Í fwoim, i poftanowił, nie zbá-= 
: wić go inączey, tylko przez 
toż fowo. Odkupi? ludzi przez 
fiowo wcielone, i nie zbawi ich inas 
czćy, tylko przez toż fłowo opowie- 
dziane, Duch $. ofiadł w fercu Bofkim, 
i w fercu ludzkim ofiada.  Ofiadł 
w fercu Bofkim, przez fowo wewnę 
trzne, ofiada w fercu ludzkim przez 
fowo powierzchowne. Mowi JEZUS 
przez ulła Kaznodziei, on oświeca ie» 
go rozum, 00 zagrzewa ferce; on wław 
dnie ięzykiem i porufza go. Wycho- 
dzi zaft Jego odziany. głosem fow 
Jego, podobnie: iako niegdyś wyfzedł 
z żywota Panny Przen4yświętszey, o. 
dziany ciałem. Kiedy duchowną id- 
ką kfiąszkę czytasz fłuchać, masz BOe 
GA, ktory przez fłow4 wyczytanę, 
do ciebie mowi, Słowo Bofkie napie 
sane, iet nieiako Sakramentem zbie 
wienia; tego fłowa litery, fą iakoby 

wido- 


mpe 
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widome znaki, okrywalące EZUSA, 
ktory jet ich duchem; i zmytłem. Sto- 
wo nieftworzone, przyłącza fię do 
fitow4 tworzonego, tym końcem: aby ` 
wefzło w serca nasze, i poświęciło ie. 
Co za niezbożność gardzić tym Sa- 
kramentem! miotać pod nogi Syná 
Bofkiego, i fzalenie deptać! co zá nie- 
zbożność: obelgę czynić krwi lego: 
Toć to ty. czyniiz:toy gdy. gardzilz 
Rowem lego. 
bunkra. OWSĘ moie fłuchśią grof 

mego, mowi niebiefki Pa- 
fterz. Nie iefteś więc owieczką Chry- 
ftufową ieżeli nie fhachasz giofu le- 
go. Serce twoie nie wyda z fiebie 
tylko ciernie, i chwafty, icżeli Bofkie- 
go tego ziarna nie przyimie. Szczę= 
śliwe wnętrzności: ktore fowo wcie* 
tone nofity, fzczęśliwsze. serce, ktore 
przyimnie toż Słowo opowiedziane: 
ktore też towo zamyka w sobie, gdyż: 
rzez nie odbiera zá dar, Życie. Ale 
przeciwnym sposobem; nieszcęśliwy! 
zen, ktory to ffowo umarza, i zatłu- 
mia przy początkach zaraz weyścią 
jego do fiebie, gorszy on-ieft nad He= 
roda, który Wcielone fowo okfutnie 
chciał zamordować, © 


Ná Poniedziałek 
O Boże! fiłażem razy ia fię na to ode 
ważył, iak wiele razy przeszkodziłem, 
śby fię nie był narodził IEZUS w feta 
cu moim: fiłaż go razy umorzyłem; 


chociażem go poznawał z samychże 


flow lego Bofkich. Ale chociaż przyie 
muię to niebiefkie nafienie, nic przes 
cię nie rodzi, ani to w umyśle, ani 
Ww sercu moim,  Pożywam chleb ten 
niebiefki, á żadnego ztąd pożytku 
niemam! Słucham Bofkiego tego fło- 
wa, á ieszcze fię do BOGA nie na. 
wracam! 
Punkt 3. SLowo Bofkie temu ieft na 
zgubę ktorego nie nawraca, 
* czyni temu ktoremu, nie czyni do 
brze, kogo mie zbawia, tego potępia; 
ogo nie uzdrawia, tego umarza, A 
coż ia czynić mam, ieżeli go fłuchać 
nie będę? zbawionym bydź nie mo» 
gS» á ieżeli fłuchaiąc go pożytku nie- 
odniosę, potępionym będę, Potrzebź 
mi tedy koniecznie abym go fłuchał, 
potrzeb, abym fłuchaiąc, z niego 
pożytkował, 
SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO, 
Biogoflawiony żywot ktory cię noft, i piepe 
hi kioreś fal; á on rzekł: i zę blogo. 
(dja 


1 
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awieni, ktorzy fłuchoia fłowó Bożego, 
i firzega go. Luc: tr. 

Nie famym chlebem żyse człowiek, óle wfzels 
kim flowem, które pochodzi z uft Bożych. 
Matt. 4. i 

Patrzaycież, áb) ście nie wzgardzili tym kto- 
ry mowi, Hebr: 12. 


Na WTOREK 


PO SZESCDZIESIĄTNICY, 
o U-Wa AGA; 
O Łakomfiwie, 
Punkt BOG ża ofzukiwaiące, tłue 
1. mią ziarno Bofkie. Pragnie- 
nie 4byś ie otrzymał, fkrzę= 
tność źbyś ich dochował, boiaźń abyś 
ich nie ftracił, żal gdy ie utraciiz, fą 
to cierniá ktore fą ná przefzkodzie ;te- 
mu niebiefkiema nafieniu, śby fię nie 
podnofiło, by nie wzraftało aby po- 
żytku nie, przynofiło. Jeżeli fzalenie 
pragniefz dobr ziemfkich, niebiefkie 
utracifz,i nie odniefiefz z pracy two- 
iey nic; tylko ciernie, ktore ci do- 
kuczac będzie w czafie iw wieczności, 
Punkt, NIe mafz wiary w łakomym 
człowieku, gdyż zdania 
iego przeciwne fą Ewangelii, JEZUS 
j ogła- 
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ogtafza ubogich z4 błogofławienych, 
on ich má zá nędzarzow. JEZUS o» 
swiadcza fię, 14 bogaczow má z4 nę: 
cznychi miefzczęśliwych, on im fzczęa 
śhwość przypiiuie. Bo gdyby uboe 
gich miał zá fzczęśliwych, nie chciałś 
żeby bydź ubogim? gdyby bogas 
czow poczytał zá nikczemnych ludzi, 
czyliżby chciał bydź iednym znich? 
Biie wiara przeciw chuci łakomego, 
á chuć łakomego. przeciw Wierzes 
Dlá zachowśnia 1ednego z tych, trze- 
bá utracić drugie; aby fię utrzymać 
przy wierze, trzeba mu lię zaprzeć 
chuci i namiętności fwoieya 
Punkez | Akomiec żadnych fię dobr 
przyfzłego życia nie fpo» 
dziewś, bo iakcż fię má tego fpodzie= 
wać, czemu nie wierzy. Jeżeli wies 
rzy że w Niebie fą prawdziwe boga=. 
twa, niepracowałżeby on, aby ie 0a 
fiągnąt? zd iedno mu to, czyli ieft 
BOG, czyli że go-aiemafz, bo nie mó: 
ná niego względu, 

Czegoż fię má fpodziewać bo: 
gacz, ná ktorego iednego, tylu ubos 
gich, fkarzyć będzie przed Bogiem! 
Czy nie ieftże on bąłwochwalcą Aż 
1C 


pa 
ra 
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ich pieniędzy? Alboż im nie poświę: 
ca wfzyltkich myśli fwoich? nie zá: 
kładaż w nich fzczęścią (wego; i 0- 
ftatniego końcź, mie pokładaż w nich 
całey nadziei. Obśźcz czyś iedno nie 
jekt iednym ztych bezbożnych, z tych 
niewiernych ludzi, ztych bałwo* 
chwalcow. Takież fą myśli twoie ? 
do kąd zmierzaią twoje pragnienia? 
dla czego tak wiele crudów podey* 
muiefz. 

Punkt, ¿COŻ mieć będziefz za poży= 
tek, choć śż nadto dobt 
zbierzefz? oto jedynie ten: przymao” 
fzyfz fobie ftarania, przyczyniłz zgry= 
zot, boleści, i tyfiąc miepokoiow. Głu- 
pcze, tey nocy umrzesz, á komufz fię 
doftaną twóie fkarby? 4'coż z do- 
ftkatkòw twoich, co z twego wiełkie= 
go dziedzićtwa nå drugi świat prze« 
niefiefz? trzeba będzie worki owe 
złotem, i śrebrem napełnione, porzu* 
cić w famym wftępie Śmierci: wielbłą- 
dzi z f(wemi garbami, przez ták cia- 
fne drzwi, przedrzeć fię nie będą mo- 
gli, © iśk ieft nierozumny człowiek, 
że fobie obiera zgubę i potępienie; dlá 
dobrá, ktorym fię ciefzyć nie będzie 
nigdy 


341 Ná Srzedę 
nigdy. O iśk nienafycone ieft to feree 
Htore nie m4 dolyć ná BOGU iwoim! 


Ah iźk niefzczęśliwy bogacz! który | 


rak wiele tridow podeymuie di4 kos 

goś innego, á dlá lebie nic, 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Też fame tu fłuża, które ná końcu nóffę: 
puiacey uwógi, fa położone. 


Na SRZODĘ 
PO SZESCDZIESIĄ TNICY, 
U A 


W A G 
O tymże łakomfwie, 
Punkt le mafz tak złośliwegó 
l, człowieka, mowi Duch 


Swięty; iśk łákomy, Nie 
má ten nic miłości, bo gdzie má fkarb 
fwdy, tam ieft i ferce iego; 4 możnaż 
fłużyć dwiema ponom? á ktoż mo- 
że kochać i BOGA i piąniądze? 
Łakomftwo ieft prżeciwne miłości, 
bogaćtw pragnienie iet niefkończo- 
ne, tych bogaćtw żądza całe pofiada 
ferca, 4 podziału żadnego nie cierpi, 
O iák to trudno wiele zarobic, 4 nie 
ftać (ię wielce niefprawiedliwym. 
Kto fię chce zbogacić, bierze PT: 

ką 
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fitko cokolwiek wziąć może, å nic nie 
oddaie z tego co wziął. Przyrodze» 
niu dofyć na małey rzeczy» ale chuć 
jeft nienńsycona ták: iż żadnych gras 
nić pragnieniom fwoim nie zakłada. 
Sprawiedliwe zarobki bywaią miery- 
chłe, tecz wielkie zyfki á nagłe, po* 
fpolicie przychodzą, zwiełkim zdziet« 
ftwem i niefprawiedliwością. Jakoż 


więc łakomiec zbáwionym bydź mo> 


że, gdy niemá áni wiary, áni nadziei 
śni miłości? 
punkt z. T AF cztowiekń łakomego złź4 
chuć iego oślepia, iż nie zn 
fię do grzechów, ślbo ieżeli ie po- 
znaie, nie czyni pokuty żadney; wfzy= 
fikie zdzierftwa i łupieftwa, czynią 
go w zdaniwiego,.*:cy fprawiedliwym 
i niewinnym, chóć i wodą wydarta 
drugiemu, fłodfza mu fię . daleko 
zdaie, nad iego włafną. Czego kto 
zdzierftwem doftępuie, z trudnością 
to wielką oddawać mu przychodzi; 
gdyż iako wlzyftkie namiętności Ťa- 
komcy przykładaią fię do tupieftwś, 
tak wfzyftkie obftáwáią mocno; śby 
to przy fobie utrzymał, co gwałtem 
wydarł. A ták nie oddaiąc tego co 
zkrzy* 
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z krzywdą zabrał, fpodziewać fię nie 
może odpufźczenia. 
Punk; W Byźrzyi ieno w fiebie, czyli 
też (efce twoie nie ieft 
niewolnikiem, tey'chuci? Otwórz 
fzkatuły. twpie, 4 obacz czy fię mię- 
dzy pieniądzmi niebawi?. -O móy 
Boże. mowi ieden z Swiętych ludzi; 
niechże mię dobra światowe niedrę: 
czą, niech wemnie. niepokoiów -nie 
fprawuią, boć ty.wiefz gdziem iá 
fkarb moy óbrocił. A coż. ma kto 
zá potrzebę,4by fię o potępienie (woie 
niilnie ftarał, zb:eraiąc fobie zdwcza: 
fu cićrnia i głogi, któreby go kłołyj 
ktoreby ferce iego krwawiły, - Wiza- 
kże niceśmy z fobą ná tea świńt nie 
przynieśli, i to pewnś: że nic z fobą 
nie zabierzemy z niego, 

Szczęśliwy ten który ná BOGU 
famym przeftaie, nieszczęśliwy któw 
ry mu ná BOGU dofyć bydź nie mo: 
że. Złoto i śrebro Bożki, to (ą pogań” 
fkie, ale moim Bogiem ten iedynie 
będzie, który Niebem i ziemią wła» 
da, w cym iá mám nódzieię dla tegom 
wfzyftko podiąć gotów, ná tym zupeł- 
nie przefłaię, Szukay duszo moia, we 

„Wizy: 
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wfzyftkich rzeczach kroleftwa ‘tego 
BOGA, fzukay fprawiediiwości Iero, 
4 ná ża dney, z potrzeb twoich fohodzić 
«i nie będzie. 

SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

Nie pracny ćbys kę. zbogacił, śle założ 
miarę: opatrzności twotey. Próv. 23. 

Nie mieycie nódziei w nieprawości, $ dra- 
piefiwa nie pożadaycie, ieżeh wám przy 
bedzie mdiętnościy nie przykłódaycieź 
ferca, Plak ów 

Którzy chcą bogatemi bydź wpadeig w pos 
kufzenie'i w fidto diabelfkie, t'wiele požiga 
dlrwości miepożytecznych, i fzkudlrwychy 
ktore pograżcią ludzie ná zatracenie t, 
zginienie. 1. Tim: 6. 

Nád takorsego, nie nie mafz gorfzego: bo żem 
i dufzę: [woia mó przedayna  Becli: tg 
Na CZWARTEK 

PO SZESCDZIESIĄ TNICY 
U. W:A GA 
O Ubofiwie. 
Panke Ax fłowo Bofkie pożytkowa: 
q ło w śercach naszych, trze- 
e ba wyrwać z niego ciefnia; 
to iek chciwość bogactw, przez mi« 


tość ubbltwś, Ubogi w duchu nie 
má 
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má fię czym zatrudniać, á kto má 
ferca uboftwo, niczego nie pragnie, 
Przeftaie ná tym co mu jeft potrze: 
bnego, Mało niedoftaie ubogiemu, 
ktory má dosyć ná nie wielu rzeczach, 
lecz bogatemu łakomcy, wszytkiego 
brakuie. Lada czym potrzebśj fię o« 
beydzie, śle chciwości żadną rzecz nie 
uspokoi. 

„JAk tó bogźty. człowiek który 
má BOGA!4 iśk z4ś ubogi ktory utra- 
cit BOGA! iák ten szczęśliwy ktory 
nic nie pragnie tylko famego BOGA! 


przeciwnięiak nędzny ow ktory wszy: | 


ftkiego pożąda procz BOGA, i na Bo: 
gu nie przeftśie. Wszyftkie rzeczy 
osadzone bydź nie mogą, tylko ná 
mieyfcu obszernym, i nie zaprzątnio: 
nym, i BOG wktorym ieft wszy ftko, 
nie może napełnić serca, ieżeli to nie 
iet prożne. Będziesz miał wízyft- 
ko w tenczaś, gdy nic nie bęziefz pra: 
gnął, ofiągniesz wszyftko wtedy, kies 
dy nic 4 nic miec nie będziesz. 
Punkt 2, POwiádasz żeś ieft bogatym, i 
że ci na niczym niezchodzi, á 
nie uważasz co mowi Paa. nász: iżeś 
ty iek ślepy, ubogi, i nędzny. Kto 
mowi 
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mówi o bogáczu, mowi zwyczaynie 
o człowieku, ktoremu wszyftkiego 
niedofłaie, ponieważ nie ma wiary, 
nadziei, miłości, łagodności, cierpli- 
wości, miłoferdzia, pokoiu, pociechy; 
i pokory; Niemasz żadnego, oprocz 
tego ktory ubogim ieft w duchu, że- 
by mowić mogł śmiało: ieftem zu- 
pełnie; bogaty niczego mi nie doltaie, 
nie mam czego pragnąć, bo ań BOGU 
samym przelłaię. 
| Pnkez. O Zbáwicielu moy,:ińkże bo- 

gate dziedzitwo ubogim 
| ofiarniesz! iák wiele dobrego świad- 
czysz tym, ktorzy porzucaią wszy- 
ftko dlá miłości twoiey! Ten ci to ief 
fkarb Ewśngeliczny, ktory człowieka 
zupełnie uszczęśliwia, i dl ktorego 
zikupiemia  przedać mś wszyltko. 
A ktoż kiedy zbłądzić może Panie, 
idąc twoim-śladem ? mążesz (ię kto 
ubodzey rodzić, iakoś fię Ty maro» 
dził? Możesz kto w większym żyć 
uboftwie, iákoś Ty żył? Możesz kto 
| abodzey umrzeć, iakoś Ty umarł? 
Byłeś arcy bogatym, á lłałeś fię 
nader ubogim, ia ieftem bardzo ubo: 
gi, á bogatym chcę zoltać: Ty maiąc 
. a wszy: 
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wszyftko, chciałeś Aby ci wszyftkiego. 
nie doftawało, iá mic swego nie ma: 
jąc, chcę żeby mi niczego nie brakło! 
A coż to? iaż lię to oszukuię, czy | 
Ty Panie błądzisz? fá, ia to ieltem, ie- | 
den z niewiernych gdy mam tych zá | 
fzczęśliwych ktorych ty nędznemi o. 
głaszasz,gdy tych mam ża nędznych, 
ktorzy wedle ciebie fą szczęśliwemi, 
SLOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Nie boy fię Synu móy, ubogić  wprówdzie 
żywot wiedziemy, éle wiele dobrego mieć 
będziemy, ieżeli fię będziem bat BOGA. 
á odfapiemy wfzelkiego grzechu, i bgs 
dziem dobrze czynić Tob: 4. 
Biogofławiemi ubodzy w duchu, dbowiem ich 
tefi kroleftwo Niebiefkie, Matt: 5. 
Jezeli chcefz bydz dofkonółymy idź przes 
day co mafzy i day ubogim, A będziefk 
miał (karb w. Niebie, Matt: 19. 
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UWAGA. 
O wielkim fłaraniu, około włafnego zdrowie | 
Panki ( lukże kochasz fię w sobie! 
4, fita podeymniesz trudow 
Ak około cińła twego, 4 go: 
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dneż ieft mizerne to życie abyś dlá 
zachowóśnia iego tak wiele znofił? 
coż masz za potrzebę żyć długo? o 
bźwiasz fię podobno aby świat nie 
zaginął, kiedy ty zgimiesz? czyliż te 
nędze, ktorych doznaiesz nie powinny- 
by ci życia twego obrzydzić á czemuż 
fię ták bardzo obawiasz, 4żebyś go nie 
utracił” Słusnaż to śby Krol z wielką 
nymą powagi o zdrowiu koni swoich 
uftawicznie myślał, Podobnież mo= 
wiąć, czyliż przyftoi ná duszę du- 
chowną, i nieśmiertelną, aby tie bá- 
wiła codziennie w ftayni około gno. 
iu ciału swemu ufuguiąc? Ktoryż 
iet niewolnik żeby fię nie radował, 6 
baczywszy kaydany ná sobie potar= 
gane á oto chorobą rwie kaydany, 
ktore duszę twoią niewolnicą ciała 
czynią, á ciebie to trapi! ty ieszcze 
kaydany te umacniasz, ty ich. przy- 
czydiasz! Oto prawdziwy chrześci= 
Anin w chorobie swoiey tak sobie mo* 
wi. Alboia ożdrowieię, albo nie, iee 
żeli ozdrowieię, tym gorzey, ieżeli nie 
ozdrowieię, tym lepiey, pónieważ 
Cbryfus ief moim życiem, á tak śmierć 
w zy/k mi fig obroci Philip, 1. A także 

Xa też 
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też i ty sobie mowisz” tegoż też ty 
pragniefz, 


Punkt. NIkczemnym ludziom śmierć 


ieft ftraszną, ale rzescy i, 


odwáżni, gardzą nią; życzy iey sobie 
Chrześcianiń, ponieważ mu jelt przy 
czyną do cierpienia dlá BOGA, ieit 
mu przyczyną, aby dał dowod mis 
łości swoiey ku niemu, aby mu 
życie swoie poświęcił, iet mu przy- 
czyną, áby fię zbliżył do tey wieczno: 
ści, do ktotey wfzyftkie pragnienia 


iego zmierzaią, O ják to rzecz tru | 
dna, połączyć świątobliwość z zdro« | 


wiem! idk zwyczaynie prawie, dufza 


ieft fłaba, gdy ciało mocne! iák chos | 
ruie, gdy ciało ieft zdrowe! iak wiele 


oná cierpi, gdy ciało nic nie ponofi..i 
diá tegoć to święci owi ludzie, ktorzy 
czerltwe i zdrowe mieli ciało, fłabili ie 
furową pokutą, á oto ty wolifz raczey 
dufzę mieć iłabą, i chorą, niżeli cia- 
ło! Twoiá myśl cała ieft o uzdrowie: 
niu ciała, 4 żebyś dnfzę uzdrowił nie 
nie dbafz! ochraniafz zdrowia twego 
choć z uymą chwały Bofkiey, choć 
z pogorszeniem bliźniego, choć z po- 
miefzaniem porządku zgromadzenia 
w którym żyiefz, dlá twoich delikaćtw 
i ofobliwościa Punkt 
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Punkt Bu tylko fam ieft oftatnim 
3. końcem człowieka, do niego 
też famego powinny zmie- 

rzać wfzyftkie myśli nafze, wfzyftkie 
pragnienia,wszyftkie zamyfły, wszy* 
ftkie fprawy; ty z4ś delikatny Chrze« 
ścianinie wfzelkie ftarania twoie, wfzy* 
ftkie porufzenia dufzy, łożyfz na to; 
śbyś fię, przy zdrowiu utrzymał, i nie 
boifzże fię abyś oftatniego końca w 
ftworzeniu fobie nie założył? Czyliż 
jeden z owych złośników nie iefteść 
o których mówi Paweł Święty. lJa 
nieprzytaciełmi krzyża Chryfiufowego , któ- 
rych koniec zatracenie, ktorych BOG, ief 
brzuch, i chwóła w fromocie ich, ktorzy 


, ziem/kie rzeczy miła. ( Philip. 3.) ty 


nie mafzże też za Boga ciało? ile ty 


| zwłafzcza, ktory o tym prawie myślifz 


cactw 


nke 


ábyś mu dogadzał, ktory z taką tro= 
fkliwoscią dachodzifz tego co mu za* 
szkodzić, albo pomódz może. Ktory 
tak w potrawach brakniefz, ktory fię 
tak obawiafz, abyś fię nie obciążył, 
ktory od naymnieyfzey pracy uciekafz 
ktory fię od wfzyftkiego uwślniafz, 
Który nakoniec bardziey powóżasz 
rozkazy lekarfkie, niżeli prawdy i wy< 
toki Ewangelii? Punkt 
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Punkt 4, CI którzy fię nazbyt o zdro- 
wie ftaraią, pokaznią to: że nie ufaią 


Opatrzności Bofkiey; owfzem źe śni | 


wierzą o niey, A lbo fię z tym wydaią 
iż wątpią że oną má wzgląd pilny, ná 
potrzeby nafze, i że tak nie zapominą 
o dufzy, iako i o ciele naszym. Chce 
wprawdzie Bog abyśmy ftaranie mieli 
o fobie, ále nie chce tego, abyśmy zbys 
tnie do zdrowia, i życia przywiązani 
byli (znkaiąc ták trofkliwie lekarftw 
w ohorobach naszych. Niech będą 
jak nayfławnieyfi lekarze choroby 
twoiey nie wyrozumieią,ieżeli im Bog 
przyczyny iey nie odkryie, nie das 
dząć należytych lekarftw ieżeli on ich 
nie nauczy, á choćby iák nayprzy- 
zwoitfze lekarftwa dali, te (kutkować 
nie będą, ieżeli im BOG błogofła- 
wieńltwa nie nada. A iakże może im, 
toż błogofławieńftwo nadać kiedy 
przeklina tego, ktory fię ná ciele i 
krwi zafadza, nie maiąc wnim żadney 


ufności. Raczey tedy dopuści BOG | 


aby fię lekarze mylili, aby przecie 
wnych chorobie twoiey zażywśli le- 
karftw. Potrafi BOG codziennie u- 


czynić choremi tych, ktorzy nazbyt 


w zdros 


A Mm ia aat sd kam PR M2 „ód bę erę m pa Wio pa pzm, „A 
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Po Szestdziefiatnicy 35% 
w zdrowiu fię kochaią, i ktorzy ná za- 
chowśnie iego, ofobliwe wynźśyduią 


| fpofoby. Nie znaydniefzże fię i ty 


między tymi ludzmi? zażywafzże na 
dobre zdrowia ftarafzże lięaoyś fię wie- 
lu chorób uftrzegł przez karanie ciałá 
włafnego? nie iefteśże trolkliwy bat 
dzo, i prawie jrozpaczaiący w choro- 
bach, twoich? znofifzże ie cierpliwień 
odwśżafz że fię rownie ná śmieić, iako 
i ná życie. Uwśżafzże to, 1żeś ty ielt 
niby ofiara iaka, tym końcem ná ziemi 
ofadzoná ażeby z ciebie BOG miat 
przyzwoitą chwałę? Naśladuy wtey 
mierze Chryftufa, ktory był prawdzie 
wą ofiarą w życiu fwoim, ofiarowa* 
ną przez ufławiczne męki, prowśdzo* 
no go ná śmierć i4k owieczkę, i jako 
fpokoynego baranka, ktory choć mu 
wełnę ftrzygą nic fię nie zbrźnia. 
Bądźżei ty taką owieczką, bądź ba* 
rankiem tńkim, nic nie uwáżay cho- 
ciaż ci wfzyftko co mász zśbiorą. Nic 
nie mów choć, by cię i zabiano: Q ia= 
koś fzczęśliwy że ciało máfz takie z 
ktorego BOGU zawfze ofiarę uczynić 
możelz ieżeli zechcesz! 
X4 
SŁO: 


NA Sobotę 
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SŁOWA PISMA ŚWIĘTEGO. -| 


Cialo: pożąda przeciwko duchowi; á duch 
przeciw ciału. Gali 5. | 

Kiorzy Ja Chryfufowi, ciało foe ukrzyżo= | 
wali z nómiętnosciami, t z pożądlrwośiia” | 
mi. Joid: 

Kitorzy (a w ciele, BOGU fig- podobać nie 
moga Rom: 8 

Przeklety człowiek, ktory ufa w człowieka 
i kladzie ciałozó ramię fuwoię. let: 17. 

Rozmwemogł fig Afa. ná bàl nóg bardzo cie- 
Jzkt. a ani w chorobie [wey nie fzukaki 
Pónń kle więcry ufał w nauce lekar- 
fiy w FParelipi 16. 


Na SOBOTĘ 


PO SZESCDZIESIĄTNICY 
UWAGĄ 
©: Szczęścia PANNY Przendyświętfzey. 
Pinki N ARYA iet- ziemią dobrą, 
ABE: Eon ná łono fwoie owe 
Przedwieczae przyięła. 
Która wydała:z fiebie, to ziarno nie» | 
biefkie, 4 owocem iego świat cały ue 
bogaciła, Tó to ielł ziemia Panieńfka, 
która wydała drzewo żywota, bez 
przyłożenia fię do tego RS =) 
ZI 
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Po Sześldziefiatnicy, 356 
dzi, ták iśko bez jżadney pomocy lu- 
dzkiey toż drzewo w rain wydane 
było. Zdrowaś więc MARYA; tafki pełną 
Pán z toba, blogofławionas ty między niewia= 
ffamiy i błogofiawiom ewoc żywotć twego. 
Szczęśliwa, MARYA że po- 

częła w żywocie fwoim Syná 
Bofkiego, fzczęsliwsza, że go poczęła 
w duchu fwoim przez wiarę, Nay- 
fzczęśliwfza, że go poczęła i w Żywo- 
cie fwym, i w duchu. Ze dwoch miar 
MARYA iet Matką fowá, gdyż mu 
dół niciako dwoiakie życie. O gdyby 
iá mu przynaymniey w fercu moim; 
mogł dać życie! otoż to odemnie fa» 
mego zawifło, boć Chryftustego pra- 
gnie, on ci to życie w fercu moim 
przenofi nád życie swoie cielefne, po- 
niewśż dla tego umarł, śby żył w 
fercu moim. Przez to narodzenie fię 
Jego w fercu moim ftanę fię ( iako on 
fam świadczy ) bratem, fioftrą, i Ma- 
tką Chryftufową. 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO, 
Błogoflawiony żywot który cię nofl, i pier 
ktoreś fal, Luc: xt. 
A JEZUS rzekł, owfzem  blogofławieni, 
ktorzy fłuchaia flowó Bożego i frzega 
go. Ibid: Spusteie 


Punkt 2. 


353 Ná Niedzielę 

Spusteie rafe niebiofa zwierzcbu, & obłoki 
niech fpufzcza ze dżdżem fprawiedliwego 
niech fię otworzy śiemia, i zrodzi Zbówie 
cela, lai: 45, 

Niech ci wyznówóta ludzie Boże, miech ci 
wyżnówaia w/zyfcy ludzie, ziemia dala 
fwoy owoc, Pfalm. 66. 

Ziemia która często defzcz ná fię pódoiacy 
plie, i rodzi: żiele użyteczne, tym: przez 
ktore bywó fprawowana, bierze błogofiae 
wieżfiwo od BOGA. Hebt 6. 


Na NIEDZIELĘ 


ZAPUSTNĄ 
UWAGA 

z Ewangelii tegoż dnia, 
Punkt PEZUS teraz tylkoo bołeściach 
L [irich mówi 4 świat tylko e 
uciechach swych wspomina, 
JEZUS rozmawia z Uczniami o Męs 
če, Świat tego fłuchać niechce, nie- 
chce i myślić o tym. Pamięć mąk, i boe 
łów, fzczęśliwemi czyni Świętych Páńa 
fkich o tych rozmawiają Moyżefz i E= 
liafz ná gorze Thabor ludzie dobrzy 
ná źiemi chętnie mówią o wielkich bòe 
łach i obelgach, á źli brzydzą fię nies 

mi 
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mi, niechcąc mówić tylko o uciechach 
naymillzych, o rozkofzach, tylko o 


| pankietach. O ffodki JEZU, i4k mało 


teraz ieft ludzi, ktorzyby iedno z to- 
bą trzymali. Idzielfz Ty do ļeruza- 
lem ná męki 4 oto ludzie biegą co 
żywo do Babilonu by fię tam ciefzy- 
lido woli. Otoź moy Panie gdy tak 
máło mafz wiernych towśrzyfzow, 
poydę iá za Tobą wfzędzie gdziekol- 
wiek fię obrócifz, ponieważ wolę ra= 
czey płakać z Tobą, niżeli cielzyć 
fię z AE i z 
Punkt z Słysząc ślepy ieden iż Chry- 
= Sis E blifko, z s 
łey fiły fwoiey woła za nim: JEZUSIE 
Synu Dówidów zmiluy fig nódemna. O iák 
to piekná modlitwa: ják wiele wy= 
mágá ná fercu JEZOSOWYM, Ták 
ona tchnęła Chryftusa, że fię nieińko 
cznie bydź obowiązanym do tego, aby 
zawołał ubogiego człowiek, i fpytat 
fię czego żąda, poftanowiwizy u fie- 
bie, uczynic dla niego wszyiłko cze- 
goby ctylko pragnął!  Czegoż chcefz 
(mówi do niego ) óbysz ci uczynił ? iás 
koby to wyrażał: nie mogęć nic od» 
mowić, O Boże dobry i także fię das 
wia» 


357 Na Niedzielę, 
wiaduiefz od człowieka, czego chce, 
abyś mu uczynił! Do każdegoć to 
z nas należy raczey mowić z Pawłem 
Swiętym, coż chcefz Panie abym ci 
uczynił? Ale ak! znźyduie fię tak 
wiele ludzi, których BOG, iakby im 
był obowiązany, pyta: Co% chcecie, ds 
bym wóm uczyni, Przeciwnie z4ś ar< 
cy mało tych, ktorzy mówią z Apo- 
totem: Coż chcefz Panie óbym uczyni. 
Punk: | Rzyftępuiesz do ftoła Póń* 
fkiego , idzie JEZUS pzez 
ręce Kapłańlkie do ferca twego, wołay 
że do. niego z wiarą, i nabożeńftwem 
owego ślepego: JEZU Synu Dawidów 
zmiluy fig nódemna. JEZU Synu, MARYŁ 
miey nademną politowónie. Bo czyliź fo- 
wo to mie ieft arcy miłe? ázaż nie ieft 
flawnieyszy, i chwólebnieyszy dlá 
$yna Bofkiego przymiot, gdy go ná% 
z ywasz Synem MARYI, niżeli Synem 
Bawida? Bez wątpienia, gdy tak do 
niego zawołasz, mowic on będzie 
do ciebie: Cog chcefż óbym ci uczymił ? 
Nicci nie mogę odmowić, ponieważ 
zakładasz Imię MARYI, i używasz w 
prozbach twoich powagi Matki moiey, 
Czegoż więc żądasz odemnie ? ó 


MEEN OAE L RZE 


zapułna, ` 358 
Oto Påaie tego iedynie żądam, á- 
bym przeyźrzał, abym poznał ciebie á- 
bym poznał i fiebie, Niech poznam dø- 
broć twoią, niech poznam złości, mo- 
ie, niech poznam dofkonałości Twoie, 
niech poznam grzechy. moie, niech 
poznam, żew Tobie ieft wszytko nie- 
chay pozaam,żeiá nicnieieftem. Pnie, 
móy ieftem iá prawdziwie ślepy, gam 
nie wiem czego pragnę. Proszę cię 
tedy, przywróć mi smak, wzrok, przy- 
wróć czucie, bo czyliż mi tego bie 
trzeba? O fłodki JEZU! uczyń to.dłą 
mnie o co cię proszę, mie tak żebym 
widział, iako żebym Cię chwalń, i 
kochał. Uczyń mare pokornym, cier- 
pliwym, łafkawym, napełniy mię mi- 
łością. Uczyń maie człowiekiem we: 
dle ferca Twego, bym wfzelką wo- 
lą twoię wypełniał, niech fię dzieie 
wolą Twoia ze mną, 4 nie moia; (praw 
to ná koniec, ábym Cię poznał, abym 
cię kochał, śbym cię chwalił, i wiele 
bił, w czalfie i w wieczności. 
SŁOWA PISMA SWIĘT EGO. 
Poydę do góry myrrby i da pagorku kadzidłó, 
Cant: 4. 
Boże cię uchowáy Panie! me fprzyidzie so 


359 Ná Poniedziatek 
ná cię, Który obrociufzy fie rzeki Pio. 


trowi, Podz zá mna fzatanie, iefles mi | 
zgorfzeniem, iż nie rozumiejz co iefł Bos | 


Żego, óle co ieh ludzkiego, Matt: 16, 
Pónie co chcefz óbym czym, AG: 9, 
Sprawiedliwó rzecz tef, bydź poddanym 

BOGU. 2, Mahab: 9. 

Niech fię nie chlubi madry w madrosci fwey, 
ś miech fig nie chlabi mężny, w męftwie 
fwym, i niech fię mie chlabi bogaty w bo. 
gadwie fwoim, dle fig niech chlubi w tym 
który fig chłabi: że umie i zná „mię, żem 
ia ief Pan, który- czynię miloferdzie, i 
fad, Ier: 19. 


Na PONIEDZIAŁEK 


ZAPUSTNY 
UW AGA. 
O mienówiści świata 
Panki PORzeba gardzić światem, 
Í trzeba go nienawidzić, trze« 
bá uciekać od świata za wizę, 
śle olobliwiey teraz, kiedy fię oczy: 
wiście pokázuie bydź nieprzyiacie: 
łem Chryftusowym. Trzebś gardzić 
światem, iako kłamcą ktory obiecuie 
wiele, 4 nic nie dotrzymuie, złego ca 
obie: 


Pioa 
S mi 
| Boa 
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Zápuftay 308 
«biecuie, Uciechy iego, mie śą praw" 
dziwe, nie są ftałe, nie są czyfte, nie 
są trwałe, nie mogą dolftateczńiie u- 
spokoić umyffu, nie mogą nafycić sere 
ca, ftronią od nas, w teaczas ńdwet 
gdy fię niemi cieszyć zamyślimy. Q 
iák wiele niesmakow biedne te ucie- 
chy sprawuią na duszy iak wiele nie 
pokoiow na umyśle, iák wiele zgry- 
zot ná sumnieniu. Przypomniey fo- 
bie sam czy miałżeś pokoy przez 
cały ow czas, w ktorym fużyłeś 
światu. Czymże fię kończą uciechy 
te, te bańkiety złych ludzi? nie czym 


"innym zaifte, tylko popiołem śmerci, 


i głodem wiecznym ktory znofić 
im trzeba będzie wpiekle. 
Pnskr2. [ Rzebź nienawidzić świśta, 
ponieważ ieft Bieprzyiacie: 
łem Chryftusa, niewolnikiem czarto* 
wikim, tyrannem, cnotliwych ludzi 
Nauczycielem, Oycem, i wynślazcą, 
wszelkich grzechow. Ten ktory świaę 
kochń, wierzyć mufi naukom iego a4 
ktorych fię zafadza, bo inaczeyby go 
kochać nie mogła zatym nie wierzy 
Ewangelii, ktora tamtym naukom 
przeciwną ieft, To záý czyniąc ief 
Ghras, 


361 NA Poniedzialek 
Chrześcianinen w imieniu, śle nie» 
wiernym w serci. 

Czarci wierzą oBOGU, i ta 
wiara boląźń wnich wielką sprawnie, 


iecz ta wilara pomaga im do więk(zee |, 


go udręczenia, gdyż wierząc o BO- 
GU, nie czynią woli iego, i dlś tego 
to famo czyni ich arcy nieszczęśliwe» 
mi. Podobnież i światowy człowiek, 
wierzy: że ieit BOG, tak iako i czart, 
śle wiarę tę płonną czyni, kiedy nie 


iet pofłuszny przykazaniom Boikim, | 
á toteż ieft co go czyni gorszym od 


czarta. Bo ezart: wierzy, i drży: (iako 
mowi Jakób. Swięty ) światowy zaś czło* 
wiek, wierzy, że ieft ieden BOG, atoli 
iednak natrząsa fię z niego, zgoła, kto 
kolwiek ieft przytacielem świata, po- 
kazuie fię oczywiłtym nieprzylacie- 
lem BOGA. Krtorąż teraz sobie 1 ty 6- 
bierafz trong, chceszże bydź aieprzy* 
iacielem CHRYSTUSA, albo czarta? 
Trzeba uciekać od świata, dachem 
sercem, i ciałem, ieżeli można. Tow4» 
tzyftwo.-z nim ieft niebezpieczne, ná- 
uki iego są obrzydliwe, zwyczaje iego 
szkodliwe, przykłady iego gorszącez 
schadzki iego są zarazy pełae, wierni 


przy: 


Oo a ei bak mód Mio taką N jp 
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przyjaciele iego lą pyfźni, łakotmi cic» 
leśni; zdrajcy, Wiarołomcy, i nieprzy* 
iaciele Bofcy. Już ieft świat ofądzony; 
jeft iuż potępiony, ieft iuż przeklęty: 


/ Uciekać tedy mim trzeba od towá- 


fzyfżów iego i ż niemi przeftawać nie 
powinniśmy: lepiej bowiem bydź w 
Mienawiści u złych, 4 niżeli miłość ich 
mieć; ponieważ do każdego ż nas 
mówi Pao: Jeżeli iefet żeświata umrzefz 
wgtzechń twoim, 
SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 

żejame tu fluża, które do nóffępuiacey 
wagi. 


Na WTOREK 
ŻAPUSTNY 
ÓW AGA 


O teyżć nienawiści Swiata. 


Punkt OŁ cię to do miłości świata 
1. pobudza? Alboż 6a cie- 
bie ftworzył? Alboż oñ 


cię odkupił? Alboż on cię zbawić 
ma? Uwśżay ieno co Chryftus mówie 
iz tie if ztego świata; ty podobno opa- 
cznie mówifz: że lefteś zniego, á iakoż 
mafżz bydź uczniem Chryftufowymć 
Y Tożeś 


63 Ná Wtorek 
Fożcć to hie porzucił świata, kiedy 
cię chrzczono? wfzakżeś go fię zas 
parł ielzcze nimeś do rozumu przy. 


fzedł, A teraz zaś rozum maląc dos | 


fkonały kochać go malz? zaparłeś 
go fẹ nie maięc wolności, teraz ząś 
gdy mafz zupełną wolność, kochafz 
go. Coż fię to ztąd wnofi, co? nie 
co innego: oto pokazuiesz oczywiście; 
że gdybyś był miał rozum i wolność 
gdy fẹ chrzczono, niechciałbyś był 
tegoż chrztu przyiąć, 
Panki, () Paniemóy [ezu, iákże wiele 
m4 świat czcziceilów fwoich! 
å ty tak mało fug wiernych liczyfz! 
świat ofzukiwź tych, którzy ma fu- 
żą, á przecie churmem fię do niego 
garną, Ty iefteś wierny, zdradzić nie 
kogo nie możefz, 4 nikt Tobie fię ná 
ufługi nie oddaie! Coż zyfkam fłużąc 
światu? Coż z4 nadgrody mám fi 
fpodziewać? Alboż om mię paciefżyć 
ślboż mie obroni przy śmierci moiey? 
Ab!zdrayca w naywiękfzey potrzebie 
opuści mnie, i zoftawi mnie wręku 
nieprzyjacioł moich. 
Pnikt z INAYPpierwfza włafność Chrzes 
ścianina ieft ta: aby gardził 
świa» 


— wa Z 
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światem, i świat nim, ( mowi Fliero- 
nim Swięty ) mowże więc z Swięty« 
mi ludzmi, ieżeli prawdziwym chceż 
bydź Chrześcianinem: nie ieftem i4 
z tego świata, nauczyłem fię raczey 
gardzić nim, niżeli go fzanować., Wos 
lẹ bydź małym i nikczemnym z po“ 
koraym JEZUSEM, niżeli wielkim 
człowiekiem w oczach świata, wolę 
płakać z JEZUSEM, niżeli fię ze świa: 
tem ciefzyć, wolę bydź ubogim, i żyć 
w niedoftacku z JEZUSEM, niżeli 
Światu fużąć we wfzyftko opływać. 


SŁOWA PISMA SWIĘTEGO. 
Biada światu dlé zgorfzenia, Matt: 18> 
Zam nie iefj ztego świata. Joan. 3. 
Teraz iel fad świata, joan: 12. 

Nie za światem profzęy lecz za tymi, ktoreś 
mi dal, Joan: 17. 

Wyście. z tego świata „as, Przetom Wór 
powiedział , iż pomrzecie w grzechach 
wafzych, Joan: 8. 

%ożeli kto. miłuie świat, niemafz w nim 
Qycsw/kiey miłosci, 1. load: 2. ; 
Ktobykolwiek chciał byd przyjacielem tege 

świata, fławó lig nieprzyiacielem Bożyma 


laca 4. 
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REGESTR. 
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Chrześciańfkich, 


O Ofłatnim fadzie ej -= E 

O Końcu czlomneka, Ktory mó hydk 
fadzomj MAE $, 

O Smierci - » 2 Be 


O Preygotowanių ná śmierć inófad 11, 
O Dobrych uczyni each, ktore pomoçnemi 
beda ná fadzie - - 14 
O Pokucie przypr AWRIACEJ nas do Jadu 14 
O Nábožráflwie do Náyswigijfzey Pán- 
ny, ktora sám fędziego. BOGA 


przebłagat maže - 19; 
Uwdóga ná owe fouk: tyż iefes, kdrj 

mafz przysć? » e 225 
Ná też. fłowa = . » 25 
O Względzie na ludzi, czyli o braniń 

wzgorfzenia z innych = 23, 


O Dawónią inny wzgwfzenia * 3% 
O Teyże fąmey rzeczy s, F 35: 


d Przesłądowaniu - " 39 
O Uboffwie, że ubodzy Ewamgehia opo: 
wiądaią ` = 4% 


O Dobrym i ztym Tonini = 459 
Ò Poznaniu famego fiebie z owych fłów: 
kto ty ieffeś? a 48. 


< — 


REGESTR 
Q Pokorze, ná też fłorwó - 50. 
Q Cwiczeniu fig w pokorze, ną też fłowa 53 
Q Próżnym ludzkim fadzeniu =. 56. 
Q Pogardzie fądow ludzkich -= 58. 


Q Cierpliwości - epose 6Oe 
O Gwiczeniy fig w cierpliwości - 63 
Q Cbrzcie pokuty - - 65. 
Ze miepowzeba odwłaczac pokuty = 6y. 


Q Teyże odwłoce pokuty - 72; 
O Pierwfzey wła(ności, kióra mó miec 
prawdziwa pokuta dló pr zygoto- 
wania fię do nórodzenia Chrifiu- 
fowega > - 75. 
O Drugieg włafności prawdziwey pokuty 78» 
O Trzeciey włafności prawdziwej pokuty 81. 
O Przygotowaniu fię do przyięcia Chryfiuja 94 
O Bodroży Nóyświętjzey Panny, i Jo- 
gefa $więtego do Betleem = 58. 
Ná fłowa Anielfkie do Pafferzow = 95, 
Dokończenie przefzłey uwagi =. 100 
O Nórodzeniu. Chryliufowym = 103 
Piefzczoty z Niemowłęciem Fezufem 407 
O Cnotach i męczeńfłwie tego =- VI» 
Ná te flowá: uczeń którego miłował JE- 
ZUS = z 11 Fa 
O Meczeżfwie Swiętych Młodziańkow 419. 
O Ubof?wie maleńkiego JEZUSA » 123. 
Q Pokorze malenkiego JEZUSA 425. 
O Odwóżeniu (ię ná smierć a I2 


REGESTR 
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